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Triumf 
Skoczków 

U.S.A.
Ft. Bragg, N. C. (UPI) — 

Amerykańska drużyna woj­
skowych skoczków spadochro­
nowych odniosła zwycięstwo 
w międzynarodowym konkur­
sie z udziałem skoczków z 15 
zaprzyjaźnionych krajów.

Amerykanie wyprzedzili o 
pół punkta doskonały zespół 
z Francji. Na trzecim miejscu 
uplasowali się spadochronia­
rze wojskowi z Włoch.

W ogólnej punktacji indy­
widualnej zwyciężyli dwaj 
Francuzi, Jean P. Armaing i 
Jose Lafloche.

W lądowaniu na cel, indy­
widualnie, najlepszy okazał 
się Amerykanin Stuart Met- 
cailf, natomiast drużynowo, ze­
spół włoski.

KATASTROFA KOLEJOWA W JUGOSŁAWII

**

*********

Czy Flota ZSRR Już Ma Przewagę?

Z Dnia
—OBYDWIE 
—STRONY MEDALU

♦ ♦ ♦
II.

Popatrzmy na drugą stronę 
medalu, którą referował na 
podstawie akt wyższy urzęd­
nik biura imigracyjnego, do 
którego dotarłem za pośred­
nictwem prokuratury federal­
nej.

♦ ♦ ♦
P. “D.” przybył do Stanów 

Zjednoczonych 3-go grudnia 
1973 r. na wizę turystyczną. 
Trzy dni później zaczął pra­
cować (urzędnik podał nazwę 
firmy), otrzymując przeszło 
cztery dolary na godzinę. W 
styczniu biuro imigracyjne 
przedłużyło mu wizę do 3-go 
maja br. Od tego czasu prze­
bywa nielegalnie w Stanach 
Zjednoczonych i pracuje, gdy 
w kraju wzrasta bezrobocie. 
W przeddzień aresztowania 
posiadał w banku przeszło 3 
tysiące dolarów (podał mi do­
kładną sumę i nazwę banku). 
Aresztowano go o 5:45 rano, 
ponieważ o tej porze wycho­
dził z domu do pracy. Agenci 
unikają przeprowadzania are­
sztowań w miejscu pracy, by 
nie wywoływać zamieszania.

♦ ♦ ♦
Wolelibyśmy, mówił urzęd­

nik, by interesanci nie czeka­
li długo na załatwienie spra­
wy, ale biuro ma coraz wię­
cej pracy, a w okresie letnim 
z powodu wakacji mniej pra­
cowników. Aresztowani mu- 
sieli czekać na swoją kolejkę 
i dopiero po południu odbyło 
się ich przesłuchanie. Po prze­
słuchaniu jednego zwolniono, 
pozostałym dano 30 dni do za­
łatwienia swoich spraw i opu­
szczenia kraju. Biuro imigra­
cyjne mogło, a nawet powin­
no, skierować przeciw nim 
skargę do sądu za złożenie 
fałszywych zeznań, co jest 
przestępstwem karanym wię­
zieniem do kilku lat. W stycz­
niu, starając się o przedłuże­
nie wizy, obydwaj zeznali, że 
nie mają kart Social Security 
i nie pracują. (Obydwaj mieli 
karty i pracowali od 7-go gru­
dnia).

♦ ♦ ♦
Urzędnik ubolewał nad sta­

nem aresztu przejściowego. 
Ogromna fala nielegalnych 
imigrantów, która zdążą róż­
nymi środkami komunikacji 
ze wszystkich stron świata, a 
przede wszystkim z Meksyku, 
spadła niespodzianie. Biuro 
imigracyjne nie posiada dość 
ludzi i odpowiednich pomiesz­
czeń, by podołać zadaniom 
należycie. Areszt, w którym 
umieszczono aresztowanych 

jest w złym stanie, ale nara- 

Pesymistyczne 
Oszacowanie 
Sytuacji
Perspektywa Poprawy 
Na Przyszłość: 
Za 6 Czy 7 Lat

Londyn (UPI) — Londyń­
skie wydawnictwo “Jane’s 
Fighting Ships,” uważane za 
autorytet w dziedzinie mary­
narki wojennej, oszacowało 
pesymistycznie obecny układ 
sił na morzach i oceanach.

W słowie wstępnym do 
rocznika 1974/75 “Jane’s” 
stwierdza, że flota wojenna 
Związku Sowieckiego już 
osiągnęła przewagę nad Sta­
nami Zjednoczonymi w kate­
gorii łodzi podwodnych, mor­
skiego uzbrojenia rakietowe­
go i krążowników, a zagraża 
przewadze amerykańskiej w 
dziedzinie lotniskowców.

“Flota sowiecka jest bardzo 
potężną Siłą bojową” — 
stwierdza wspomniane wy­
dawnictwo.

“Jane’s” jest zdania, że w 
tej chwili flota amerykańska 
“dźwiga Ogromną odpowie­
dzialność,” ponieważ “w wy­
niku kierowanej polityki” jej 
siła uderzeniowa została 
zmniejszona z 1,000 okrętów 
w 1968 roku do 514 okrętów 
w chwili obecnej.

Akcent optymizmu wnosi 
przewidywanie, że obecny 
program rozbudowy floty 
amerykańskiej doprowadzi do 
tego, że za 6 czy za 7 lat mor­
ska potęga Stanów Zjedno­
czonych “bardziej będzie od­
powiadała potrzebom kraju.”

Wydawnictwo 1 o n d yńskie 
oszacowało także flotę czer­
wonych Chin, która m. in. 

(Ciąg dalszy na str. 12-ej)

Earl Bush 
Uwolniony 

Od 9 Zarzutów
Chicago (ST). — Fe­

deralna ława przysięgłych 
uznała Earl’a Bush niewin­
nym wobec 9 ze stawianych 
mu 20 zarzutów. Odnośnie po­
zostałych 11 ławnicy nie mo­
gli osiągnąć jednomyślnego 
Werdyktu i sędzia Philip W. 
Tone unieważnił proces.

Federalny prokurator sta­
nowy James R. Thompson 
oświadczył jednak natych­
miast, iż ponownie skieruje 
sprawę do sądu dając szansę 
ławie przysięgłych w nowym 
składzie aby rozpatrzyli po­
zostałe zarzuty.

Bush został uwolniony od 
8 zarzutów oszustwa poczto­
wego oraz od zarzutu wymu­
szania pieniędzy od niejakie­
go Daniela Howarda, psycho­
loga, który pracował na zle­
cenie miasta.

Termin nowej rozprawy 
został ustalony na dzień 7-go 
października b. r. Bush jest 
nadal oskarżony o oszustwa 
pocztowe związane z nieu­
jawnionym posiadaniem fir­
my Dell Airport Advertising 
Inc. Firma ta posiadała kon­
trakt miejski na wyłączność 
umieszczania reklam handlo­
wych na terenie lotniska

(Ciąg dalszy na str. 12-ej)

O’Hare w Chicago.

Gen. Abrams 
w Szpitalu

Washington (UPI) — Szef 
sztabu generalnego Armii gen. 
Creighton W. Abrams, prze­
bywa w szpitalu, gdzie leka­
rze starają się rozpuścić dwa 
skrzepy krwi. Abrams, który 
12 tygodni temu przeszedł 
operację usunięcia jednego 
płuca z rakiem, cierpi na 
ski zup w nodze oraz w drugim 
płucu. Lekarze twierdzą, iż 
stan generała jest poważny, 
aczkolwiek stabilny i nie ule­
ga pogorszeniu.

Ford 
Na Uczelni 

w Ohio
Columbus, Ohio (UPI) — 

Wczoraj prezydent Ford przy­
leciał tutaj samolotem, aby 
uczestniczyć w uroczystości 
rozdania dyplomów absolwen­
tom Uniwersytetu Ohio. Pre­
zydent otrzymał honorowy ty­
tuł doktorski.

Był on serdecznie witany 
na lotnisku a później w mia­
steczku uniwersyteckim. Bę­
dąc na podium, skąd wygłosił 
okolicznościowe przemówie­
nie, otrtzymał stojącą owację 
od zgromadzonych studentów 
i gości.

W przemówieniu swym 
Gerald Ford zwrócił uwagę 
słuchaczy głównie na problem 
rosnącej inflacji. W niezwy­
kłym, jak na Prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych wystąpie­
niu, Ford podał za przykład 
młodzież Chin komunistycz­
nych, która poprzez zdyscypli­
nowanie i pracę bierze udział 
w podnoszeniu krajowej pro­
dukcji i uzdrowieniu gospo­
darki.

W pewnym momencie prez. 
Ford żartobliwie wspomniał, 
iż 40 lat temu drużyna futba- 
lowa Uniwersytetu Michigan, 
w której sam grał, przegrała 
z drużyną Uniwersytetu Ohio 
34 do 0.

Po południu tego samego 
dnia Prezydent udał się w 
drogę powrotną do Washing- 
tonu, gdzie spotkał się z do­
radcami do spraw ekonomicz­
nych.

Pentagon 
Za Warunkowa 

Amnestia
Washington (UPI)— Rzecz­

nik Pentagonu oświadczył 
wczoraj, iż w świetle ogólnej 
atmosfery wśród społeczeń- 

i stwa, p r z e m a w i ającej za 
amnestią dla dezerterów i nie­
legalnie unikających poboru, 
sztab wojskowy poprze wnio­
sek o warunkowej amnestii. 
Warunkiem byłby 18-mie- 
sięczny okres rehabilitacyjny, 
w czasie którego dezerterzy i 
uciekinierzy pełniliby służbę 
cywilną w instytucjach pu­
blicznych, najczęściej w szpi­
talach. Kopia propozycji Pen­
tagonu zostanie przedstawiona 
do wglądu Prezydenta przez 
sekretarza Departamentu 
Obrony Jamesa R. Schlesinge- 
ra.

Po okresie rehabilitacyjnym 
dezerterzy otrzymaliby tzw. 
“dishonorable d i s c h a r g e”, 
czyli “niehonorowe zwolnienie 
ze służby”, aczkolwiek do ra­
portu dołączona byłaby doku­
mentacja o zastępczej służbie 
cywilnej. Nie mieliby oni 
również uprawnień weterań- 
skich.

Zjednoczeni w Dniu Pracy

One CouuttuOneTlag, 
United We Stand.

Nie Zapominajmy 
o Polakach w ZSRR

Prezes Alojzy A. Mazewski Wzywa Polonię 
Do Masowego Udziału w Manifestacji 

Na Trójcowie w Następną Niedzielę
Z przeszło dwu milionową 

rzeszą Polaków, często od wie­
lu pokoleń zasiedziałych w 
swych miejscach zamieszka­
nia, Związek Sowiecki jest 
drugim po Stanach Zjednoczo­
nych największym skupiskiem 
Polaków poza Polską. Mimo 
to, nie tworzy się w Polsce in­
stytutów badających potrzeby 
skupisk polskich w Związku 
Sowieckim, “Towa r z y s t w o 
Łączności” Polonia nie utrzy­
muje z nimi łączności, nie 
ściąga polskiej młodzieży zza 
Bugu na studia i kolonie let­
nie, nie zawala prasą i książ­
kami dzielnic i osiedli polskich 
w ZSRR.

Nie dziwimy się, ponieważ 
wiemy, że komuniści rządzący 
Polską nie mogą i nie chcą in­
terweniować na rzecz Pola­
ków w imperium sowieckim, 
bo nie pozwala im na to wa- 
salska zależność od Moskwy.

Naród polski nie może upo­
minać się o swoje siostry i 
braci w Związku Sowieckim, 
ponieważ nie ma wpływu na 
narzucone mu siłą władze.

Na Polaków w wolnym 
świecie i obywateli państw za­
chodnich polskiego pochodze­
nia, a przede wszystkim na 
największą ze wszystkich — 
Polonię Amerykańską, spadł 
obowiązek domagania się od 
naszych rządów, by wywiera­
ły nacisk na władców Kremla 
i wymusiły lub wyjednały ich 
zgodę na wyjazd Polaków ze 
Związku Sowieckiego do PRL 
łub innych krajów, które ze- 
chcą ich przyjąć.

Amerykanie polskiego po­
chodzenia i Polacy zamieszkali 
w Stanach Zjednoczonych!

Dzień Pracy
W poniedziałek, 2 września 
z powodu DNIA PRACY, 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
nie ukaże się. Natomiast 
we wtorek, 3-go września, 
będzie w sprzedaży 
o zwykłej porze.

W niedzielę, 8-go września 
wszyscy, którym los Polaków 
w Związku Sowieckim nie 
jest obojętny - powinni wziąć 
udział w manifestacji urządza­
nej przez Kongres Polonii 
Amerykańskiej w audytorium 
św. Trójcy, by domagać się 
dla Polaków w Związku So­
wieckim prawa do wyjazdu 
do PRL, a dla tych, którzy po­
zostaną — prawa do zorgani­
zowania własnego życia spo­
łecznego i kulturalnego.

Zawołaniem i drogowska­
zem niech nam będą słowa 
wielkiego poety i wieszcza na­
rodowego Adama Mickiewicza: 
“Jeżeli zapomnę o nich — Ty 
Boże na niebie zapomnij o 
mnie!”

Alojzy A. Mazewski 
prezes Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej.

Rząd Wenezueli 
Nie Przyspieszy 

Nacjonalizacji Nafty
Caracas (UPI). Rządząca 

partia Wenezueli odrzuciła 
żądania radykalnych i lewi­
cowych. ugrupowań aby przy­
spieszyć proces upaństwowie­
nia amerykańskich i innych 
zagranicznych rafinerii naf­
towych na terenie tego kra­
ju. Wenezuela jest trzecim 
krajem w świecie jeżeli cho­
dzi o wydobycie nafty. Jest 
także głównym dostawcą ropy 
naftowej do Stanów Zjedno­
czonych.

Prezydent Wenezueli Perez 
zapowiedział przejęcie zagra­
nicznych firm, wśród których 
znajdują się Exxon, Shell, 
Gulf i Mobile, w ciągu 12-tu 
miesięcy. ,

Eksport ropy z Wenezueli 
znajdował się pod ścisłą kon­
trolą obcych koncernów na 
mocy zawartych porozumień 

i na okres 40 lat. Terminy tych 
| koncesji normalnie wygasły­
by między latami 1983 i 1997.

Izrael 
Zwiększa 
Rezerwy

Tel Aviv (UPI). Po do­
świadczeniach z ostatnio prze­
prowadzonej, próbnej mobili­
zacji rezerwistów, izraelskie 
ministerstwo obrony zdecydo­
wało zwiększyć rezerwy i to 
nie tylko do działań wspiera­
jących, ale także do działań 
frontowych. W tym celu 
wszyscy mężczyźni w wieku 
od 18 do 55 lat, którzy po­
przednio zostali odrzuceni 
przez komisje poborowe ze 
względów zdrowotnych, pod­
dani będą obecnie wtórnym 
badaniom i wielu z nich uzy­
ska przeklasyfikowanie. W 
ten sposób przejdą przez ko­
misje dziesiątki tysięcy męż­
czyzn, a Tymczasowe Biuro 
Poborowe badać będzie około 
500 mężczyzn dziennie.

“Ta operacja umożliwi 
zwiększenie ilości rezerwi­
stów, zdolnych do służby w si­
łach zbrojnych, także w jed­
nostkach frontowych” — po­
wiedział płk Yitzhak Rosen, 
przewodniczący Głównej Ko­
misji Poborowej.

Przed kilku dniami pre­
mier Yitzhak Rabin powie­
dział, że izraelskie siły zbroj­
ne potrzebują “żołnierzy do 
walki”, ponieważ “bezpie­
czeństwo kraju wymaga 
wzmocnienia obrony w skali 
nie mającej precedensu”.

Premier jest zdania, że Iz­
rael stoi w obliczu piątej 
wojny z Arabami, ponieważ 

( Syria zadeklarowała, że jest 
gotowa do wznowienia dzia­
łań bojowych. W pierwszej 
połowie września szef rządu 
izraelskiego przybędzie z ofi­
cjalną wizytą do Washingto- 
nu.

Żydowskie Stare 
Miasto Jerozolimy
Jerozolima (ST). Teddy Kol- 

lek, mayor Jerozolimy, powie­
dział że rząd izraelski przezna­
czył dodatkową kwotę 36 mi­
lionów dolarów na odbudowa­
nie i unowocześnienie dzielnicy 
żydowskiej w Starym Mieście 
jerozolimskim. Dzielnica ta by­
ła zdecydowanie żydowska do 
1948 roku. Po wojnie o niepod­
ległość Żydzi uciekli z tej dziel­
nicy, zajętej przez Jordanię, do 
dzielnic zachodnich.

Obecnie w dawnej dzielnicy 
— odzyskanej przez Izrael w 
czasie wojny 1967 roku — 
osiedli się 4,000 Żydów. Ruch 
samochodowy będzie całkowi­
cie zakazany, a niezbędną ko­
munikację utrzymywać będą 
pojazdy o napędzie elektrycz­
nym.

Mayor Kollek obwiózł dzien­
nikarzy po tej dzielnicy. Rów­
nocześnie władca Jordanii król 
Hussein ponowił żądanie, aby 
Stare Miasto jerozolimskie od­
dane zostało Arabom.

100 Osób 
Zabitych, 
150 Rannych
Władze Szukają 
Przyczyny 
Wykolejenia 
Się Ekspresu
Zagrzeb, Jugosławia (UPI) 

— Najtragiczniejsza dotych- 
ęzais katastrofa kolejowa w 
Jugosławi miała miejsce w 
1964 roku w styczniu, kiedy 
zderzyły się dwa pasażerskie 
pociągi. 61 osób poniosło wów- 
cza śmierć.

Kolizja ta ustąpiła jednak w 
smutnej statystyce pierw­
szeństwa katastrofie, która 
miała miejsce wczoraj na 
dworcu w Zagrzebiu, drugim 
największym mieście Jugo­
sławii. Wykolejeniu uległ eks­
pres pasażerski, udający się 
do Niemiec Zachodnich. Po­
ciąg był wypełniony jugosło­
wiańskimi robotnikami udają­
cymi się do Dortmund, NRF, 
po wakacjach w kraju.

Dwaj motorniczy— Nikołaj 
Knezevic i Stefan Varga — 
nie odnieśli cięższych obrażeń. 
Obaj zostali poddani testom 
krwi a następnie aresztowani. 
Władze nie podały jednak na 
jakiej podstawie.

Policja i wojsko wzięły 
udział w akcji ratowniczej na 
miejscu tragedii. Z przewró­
conych i pomiażdżxmych wa­
gonów wydobywano rannych 
i zwłoki zabitych. Wiele ofiar 
z ciężkimi obrażeniami przy­
puszczalnie powiększy listę 
tych, którzy ponieśli śmierć 
w wyniku katastrofy.

Jeden z pasażerów pocho­
dzący z Belgradu oświadczył, 
iż pociąg jechał zbyt szybko. 
“Byliśmy opóźnieni jakieś 10 
minut i przypuszczam, że 
chciano nadrobić ten czas” po­
wiedział Dragan Kostic.

Pociąg, liczący 8 wagonów, 
wyskoczył z szyn już na dwor- 
cu, druzgocząc betonowe fi­
lary po bokach torów. Loko­
motywa zatrzymała się dopie­
ro w odległości około 400 jar­
dów dalej od poprzewraca­
nych wagonów.

Porwanie Teścia 
Prez. Meksyku
Meksyk (UPI). — Prezy­

dent Meksyku Luis Echeve- 
ria odmówił spełnienia żądań 
podziemnej lewicowej grupy 
terrorystów, która porwała 
jego teścia Jose Guadalupe 
Zuno Hernandez, gdy w śro­
dę przejeżdżał przez dzielnicę 
biedoty w Guadalajara. Zuno 
Hernandez został porwany 
przez czterech uzbrojonych 
bandytów, którzy mają nale­
żeć do podziemnej “Armii Lu­
dowej Frontu Wyzwolenia”.

Hernandez był przez 50 lat 
jednym z najbardziej wpły­
wowych polityków meksy­
kańskich. Terroryści grożą 
zamordowaniem 83-letniego 
starca cierpiącego na cukrzy­
cę, jeżeli rząd nie wypłaci im 
$1.6 miliona i nie wyupści 
dziesięciu więźniów politycz­
nych.

Terroryści przekazali swo­
je żądania redakcji lewicowe­
go magazynu “Porque” wy­
dawanego w Meksyku, nazy­
wając Hemandeza “przedsta­
wicielem wyzyskiwaczy prze­
żartej korupcją burżuazji.

Policja przypuszcza, że por­
wania dokonała grupa — do 
której należą bracia Alfredo 
i Jose Carlos Campana Lopez. 
— Obydwaj znajdowali się 
wśród 30 więźniów zwolnio­
nych rok temu wzamian za 
zwolnienie przez terrorystów 
p. Leonhardy. Więźniowie zo­
stali wysłani na Kubę. Gdy­
by zostali aresztowani na te­
renie Meksyku, byłoby to do­
wodem, że zostali wysłani z 
Kuby do prowadzenia akcji 
wywrotowej w Meksyku.
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. Bolesław Piotrowski

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Korespondenci: Eugenia i Jerzy Stolarczyk

9421 Alexander Rd., Cleveland 44125, Tel. 641-7528 Area Code 216 
Od Redakcji:— Pod uwagę Gmin i Grup ZNP, Towarzystw i Klubów — uprasza się 
wszelkie zawiadomienia i wiadomości do Kroniki z Cleveland i okolicy nadsyłać wprost 
do korespondentów Dziennika Związkowego—pp. E. J. Stolarczyk pod wyżej podany 
adres.

ff* ’ | Wartości lecznicze naszych ziół są naukowo stwler- 
' dzone. ZIOŁA ZAKONNIKA w tabletkach lub kapaul- 

■ kach są zbawienne na różne dolegliwości, wygodne
I w użyciu. Pomagają, nigdy nie szkodzą. Mamy tysiące

zadowolonych. POLECAMY: Nr. 16 FIGOL — 100
■ '■ tabl. ziołowych ułatwiających odchudzenie, $3.50; 

Bńw Nr. 25 — 80 kąps. ziół, na artretyzm, wątrobę, wore- 
łttt czek żółciowy, $3.00; Nr. 27 — NERVOL na nerwy, 

"bezsenność, 50 kaps. ziół. $2.00; Nr. 26 — 50 kaps, 
ziół, łagodnie przeczyszczających, $2:00;Nr, 51 — CON5TIP 80 tabl. 
ąioŁ przeczyszczających, $1.75; Nr. 20 — Krople Waleriana na nerwy 
i serce, but. $2.00; Nr. 27 — REUMOLIN 80 kajps. ziół, na reumatyzm, 
$3.00; Nr. 59 — UROLIN 80 kaps. ziół, na nerki i pęcherz, $3.00; 
Nr. 13 MULTIVIT — wszystkie witaminy naturalne, 100 tabl. $5.00; 
Nr. 36 — “GERIATRIC VIT” komplet nat. witamin dla starszych, 
100 tabl. $5.00; Nr. 39 — słynny GINSENG chiński korzeń życia, 
80 kaps. $12.00; Nr. 46 — DZIURAWIEC nalewka, but. $3.90; Nr. 47— 
ŻYWOKOST nalewka, but. $3.90; Nr. 48 — Mydło Rtmianowe, duże 
szt 75c. Nr. 37W — nat Witamina “E” na serce 100 kapsułek 200 un. 
$5.50.

Dla waszego zdrowia. Prosimy podać wybrane numery tabl., 
załączyć czek lub M.O. i doliczyć po 15c od każdego dolara na prze­
syłkę. Bez wpłaty i na C.OX). nie posyłamy. Darmo poślemy wam 
broszurę “JAK UŻYWAĆ ZIOŁA?” (10c znaczek). Adresujcie: 
MONK’S HEKB CENTER, 2924 Milwaukee Ave., Chicago, Dl. 69618

EUGENIA 1 JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku.

WXEN
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela. 10:30-11:30 rano 
106.5 FM—Cleveland. Ohio

Nixon 
Telefonował Do 

Członków Kongresu
Washington (UPI)— Trzech 

kongresmanów i jeden sena­
tor potwierdziło, iż były pre­
zydent Nixon skontaktował 
się z nimi telefonicznie.

Kongr. Dan Kuykendall (R- 
Tenn.) oświadczył, iż b. Pre­
zydent poruszył także w roz­
mowie sprawę Watergate, 
twierdząc, że jest teraz pod 
presją ze Strony prokuratorów.

Sen. Jesse Helms, (R-N.C.) 
oraz kongresmam F. Edward 
Hebert (D-La.) i G. V. “Son­
ny” M o n g o m ery (D-Miss.) 
oświadczyli, iż rozmawiali 
także przez telefon z b. Prezy­
dentem po jego rezygnacji.

Kongr. Montgomery pod­
kreślił, iż rozmowa miała cha­
rakter osobisty. Zapytany czy 
Richard Nixon poruszył pro­
blem Watergate, Montgomery 
odpowiedział przecząco.

“... Zaprosił mnie do siebie 
jeżeli będę kiedyś w Kalifor­
nii. Nadmienił również abym 
popierał Forda, który potrze­
buje pomocy ze strony Kon­
gresu”

Sen. Carl Curtis, R-Neb., 
twierdzi, iż sam zadzwonił do 
b. Prezydenta i odbył z nim 
osobistą rozmowę.

Sen. Helms i kongr. Hebert 
odmówili komentarzy na te­
mat odbytych rozmów.

Argentyna 
Upaństwowią 

Stacje Benzynowe
Buenos Aires (ST). Zgod­

nie z wcześniejszą zapowie­
dzią rządu, w Argentynie za­
częto przejmować stacje ben­
zynowe operowane przez pry­
watne rafinerie naftowe. Pre­
zydent kraju Isabel Peron 
wydała specjalne polecenie 
odnośnie przebiegu nacjona­
lizacji swemu ministrowi d/s 
energetyki. Prywatni właści­
ciele stacji są całkowicie za­
skoczeni, ponieważ nie spo­
dziewano się realizacji planu 
upaństwowienia bezpośrednio 
po oficjalnej zapowiedzi. 
Wśród firm, które sprzedają 
w sumie 35% benzyny w Ar­
gentynie, znajdują się amery­
kański koncern Exxon, Cities 
Serivce oraz holenderska filia 
Shell. Nacjonalizacji podlegać 
będą także stacje, znajdują­
ce się w posiadaniu czterech 
krajowych rafinerii w rękach 
prywatnych.

Nie!
Nie zabierajcie męża na 

pokazy mody, to dla was oboj­
ga niewskazane. Ona wówczas 
zaczyna marzyć o nowej suk­
ni, a on ... o nowej żonie.

New School Swing

PRINTED PATTERN
4953
SIZES

Nipped waist above swingy 
skirt—girls love this spirited 
look for school! Choose a 
rosebud-print blend for this 
charmer with puffed sleeves 
and cleverly curved collar.

Printed Pattern 4953: 
Girls’ Sizes 6. 8, 10, 12, 14. 
Size 10 takes 1% yds. 45-in.

Send $1.00 tor each pattern. 
Add 25c for each pattern for 
first class mail and special hand­
ling. Send to Anne Adams c/o 
Polish Daily Zgoda. Pattern Dept 
243 West 17th St. New York, 
N.Y. 10011. Print NAME, AD­
DRESS, ZIP. SIZE and STYLE 
NUMBER.

MORE FOR YOUR MONEY in 
NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG! 100 beat school, car­
eer, casual, city fashions. Free 
pattern coupon. Send 75c
Sew+Knit Book—
has basic tissue pattern $1.25 
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Book $1.00

0 Naszym Pobycie w Polsce

i

ODLOT
16 GRUDNIA

PEKAO: PACZKI, PIENIĄDZE I SAMOCHODY DO POLSKI.
PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA NA PIECE OLEJOWE DO POLSKI 
ZAŁATWIAMY SPRAWY WIZOWE i PASZPORTOWE 
TŁUMACZENIA DOKUMENTÓW
SPROWADZANIE KREWNYCH NA POBYT STAŁY I CZASOWY

żowych, duszą i sercem odda­
jąc swój talent i wszechlstran- 
ne zdolności w różnych pro­
jektach i programach kultu­
ralno artystycznych, a przez 
kilka lat był On bardzo ener­
gicznym prezesem Koła Mło­
dzieży p.n. “Dzwony Warsza­
wy”. Jako wychowanek Al­
liance College wiernie wyzna- 
je wzniosłe ideały Związkowe. 
Ożeniony z p. Virginią, z do­
mu Lesialk, dochował się sześ­
ciorga dzieci, które wszystkie 
należą do ZNP, tworząc w ten

Członkowie Gminy 6 ZNP 
w Cleveland uhonorują swego 
prezesa Bolesława Piotrow­
skiego uroczystym Bankietem 
w niedzielę, 6 października br. 
Bankiet odbędzie się w Domu 
Gminy 6-ej, 7205 Fullerton ul. 
W Bankiecie prawdopodobnie 
weźmie udział prezes Z.N.P., 
mec. Alojzy Mazewśki.

NAJTAŃSZE WYCIECZKI DO POLSKI w różnych terminach dogodnych dla Was 
na okres 3 tygodni, miesiąca, 6 tygodni, 2 miesięcy i 3 miesięcy. . _ . „ „
WYJĄTKOWO TANIE WYCIECZKI NA HAWAJE, DO MEKSYKU 1 LAS VLGAS.

Wierna Rzeka utrwalona w 
powieści przez Stefana Żerom­
skiego, jest Jędrzejów ze swo­
im słynnym muzeum zegarów, 
jest wiele innych pamiątek hi­
storycznych i kulturalnych, — 
które nie sposób było pominąć, 
zwłaszcza że mieliśmy do dys­
pozycji auto i wszędzie było 
blifek'o.

Pobyt w Zakopanem miał 
być naszym odpoczynkiem, je­
dnak zamiast planowanych 10 
dni spędziliśmy tam tylko — 
pięć. W bezskutecznym poszu­
kiwaniu za słońcem opuściliś­
my gościnne progi Zakopane­
go. Że nie przeziębiliśmy się 
doszczętnie, — zawdzięczamy 
wypożyczonemu z Orbisu Fia­
towi. W Zakopanem oglądaliś­
my dwie komedie — “Kogiel 
Mogiel” z Igą Cembrzyńską i 
Marc’a Calmdetti “Latające 
Narzeczone” — w wykonaniu 
teatru z Bielska Białej. O wy­
cieczkach w góry w taką po­
godę można było tylko marzyć, 
więc dobrze, że były inne roz­
rywki.

Pomimo ogórkowego sezonu 
mieliśmy szczęście podziwiać 
w Teatrze Starym w Krako­
wie “Noc Listopadową” Wys­
piańskiego i “Biesy” Dosto­
jewskiego. Obie sztuki miały 
doskonałą oprawę muzyczną i 
były wspaniale wystawione. 
Duże przeżycie. Kto lubi ko­
medię polecamy “Klik Klak” 
Jarosława Abramowa — dos­
konała zabawa, dużo humoru 
z domieszką wspomnień . . . . 
I to byłoby już wszystko, jeże­
li chodzi o kulturalną stronę 
naszego pobytu, podczas 4-ej 
w ciągu 9 lat wizyty w Polsce.

Jeżeli chodzi o inne sprawy, 
nie załatwiliśmy nic, nie było 
klimatu i po prostu nie mieliś­
my szczęścia. Okres wakacji i 
nasilenia turystów nie sprzyja 
załatwianiu spraw. Oczywiś­
cie, że oprócz nagrań kupowa­
liśmy cepelibwśkie upominki, 
książki, kasetki, przezrocza — 
itp.

To, że mamy pomimo niepo­
gody i złego losu miłe wspom­
nienia, zawdzięczamy między 
innymi pp. Andrzejowi i Bar­
barze Tomeckim i p. Juliano­
wi Żebrowskiemu, którzy po­
mogli nam się poruszać po 
Warszawie i o tyle było i mi­
lej i cieplej. Pan Żebrowski, 
autor wystawy stu polskich 
miast prezentowanej tutaj w 
ubiegłym roku prosił nas, aby 
wszystkich jego znajomych 
serdecznie pozdrowić co tym 
samym czynimy.

Tych kilka uwag i wspo­
mnień z pobytu w Polsce — 
chcemy zakończyć podzięko­
waniem d(a tych którzy poje­
chali z naszą wycieczką i któ­
rzy nam pomogli przez zaopie­
kowanie się naszymi dziećmi i 
programami.

Stolarczykowie.

sposób wzorową stu procento­
wą rodzinę związkową.

Jego wszechstronne zdolno­
ści, inteligencja, energia i za­
pał'do pracy społecznej i poli­
tycznej ściągnęły na Niego 
uwagę wybitnych ludzi z na­
szego otoczenia.

W czerwcu 1966 roku, ów­
czesny burmistrz miasta Cle­
veland Ralph Locher, zamia­
nował Go skarbnikiem miasta, 
który to urząd sprawował 
przez przeszło pięć lat.

Poza Zw. Narodowym Pol­
skim, Piotrowski jest czyn­
nym działaczem K.P.A., w 
charakterze Dyrektora Zarzą­
du Głównego i skarbnika Wy­
działu Ohio K.P.A.

Bolesław Piotrowski liczy 
sobie zaledwie czterdzieści pa­
rę lat i jest najmłodszym pre­
zesem w historii Gminy 6, —- 
której już przeszło dziewięć 
lat chlubnie przewodzi. Przed 
objęciem prezesury w Gminie 
6-ej Bolesław Piotrowski był 
bardzo energicznym jej wice­
prezesem przez dwa lata, a 
przedtem skarbnikiem przez 
lat 6, pełniąc zarazem obo­
wiązki sekretarza protokóło- 
wego w Dyrekcji Domu. •

Będąc przez dwuletni okres 
prezesem Grupy 143 ZNP, su­
miennie sprawował obowiązki 
skarbnika i sekretarza tej 
Grupy, zostając jej delegatem 
do Gminy 6-ej. Jako delegat 
tej bardzo aktywnej Gminy 
zostaje z jej ramienia wybra­
ny posłem na trzy Sejmy 
Związkowe w 1967 roku w De­
troit, gdzie wyznaczony został 
do Komitetu Wydawnictw, w 
1963 w Filadelfii, gdzie mia­
nowano go do prac w Komite­
cie Młodzieżowym, oraz w 
Hartford w 1959 roku, gdzie 
ubiegał się o urząd Dyrektora 
Zarządu Głównego ZNP.

Kariera Związkowa Bolesła­
wa Piotrowskiego jest różno­
rodna i bogata, a Jego wy­
trwała praca, doświadczenie i 
efektowne rezultaty osiągnię­
te w prowadzeniu Gminy 6-ej, 
mówią same za siebie.

Bolesław I. Piotrowski uro­
dził się 17 czerwca 1927 roku 
w Polsce, w ziemi płockiej. Do 
Stanów Zjednoczonych i dlo 
Cleveland wyjechał z matką, 
mając zaledwie dwa lata. Tu 
wychował się i ukończył miej­
scowe szkoły. Jego cała Rodzi­
na, to naprawdę wzorowa Ro­
dzina Związkowa. Ojciec Jego 
ś.p. Czesław Piotrowski był 
długoletnim organiz a t o r e m 
związkowym i sekretarzem fi­
nansowym Tow. “Tysiąc Wa­
lecznych’’ Gr. 1487, w której 
obecnie jest czynna Jego majt­
ka p. Kazimiera Piotrowska, 
bardzo znana wśród Polonii 
działaczka i pracownica spo­
łeczna.

Od wczesnej młodości p. Bo­
lesław Piotrowski był bardzo 
czynnym w Kołach Młodzie-

G. R. INTERNATIONAL
TRAVEL BUREAU

POLSKIE BIURO PODRÓŻY
Teresa Gardner i Ewa Rokossowska, właścicielki

TANIA WYCIECZKA

BOŻE NARODZENIE
W POLSCE

PEŁNY ZAKRES 
USŁUG

Maszyny Rolnicze

FALCON TRAVEL
2727 NORTH MILWAUKEE AVENUE

Tel. 276-2100 — 276-2101
GODZINY: Poniedziałki i Czwartki 9 A.M.-8 P.M. 

Wtorki, Piątki 9 A.M.-6 P.M. — Soboty 9 A.M.-4 P.M. 
Środy Zamknięte

Pisaliśmy już pobieżnie o 
naszym pobycie w Polsce. Nie 
był on udany w tym roku głó­
wnie z dwóch powodów — 
deszczowej, chłodnej pogody i 
przygody jaka nals spotkała na 
komorze celnej. Czytając liśty 
Do Redakcji trudno się pocie­
szać, że nie my jedni byliśmy 
ofiarami “celnika w spódnicy” 
z Okęcia.

W tak delikatnej chwili, ja­
ką jest rozstanie z Krajem, z 
rodziną, traktowanie podróż­
nych jałk potencjalnych prze­
mytników bardzo boli i pozo­
stawia niesmak, a niektórych 
zupełnie załamuje i zniechęca 
do ponownych wizyt. W czyim 
to leży interesie ?

Natomiast nie zauważyliś­
my, żeby ktoś miał jakieś pro­
blemy z komorą celną przy 
przyj eździe dlo Polśki, nie o- 
tw i er afno bagaży, wystarczyła 
deklaracja dewizowa. Więc po 
co, ten maraton poniżający po­
dróżnych przy wyjeżdzńe? Do­
bry celnik nie powinien mieć 
kłopotu z odróżnieniem wśród 
podróżnych, przemy t n i k ó w 
drogocennej biżuterii, dzieł 
sztuki itp. ...» jeżeli wogóle 
tacy się trafiają na tej trasie. 
Cło, cłem, ale jakieś przywile­
je dla podróżnych, którzy pła­
cą poważne sumy za przelot i 
zostawiają setki dolairoNv w 
kraju, powinny być. W prze­
ciwnym razie bez kłopotu pła­
cąc cło możną wysyłać upo­
minki przez pocztę.

D z i ę k i przyjaciołom nie 
mieliśmy w tym roku proble­
mu z otrzymaniem pokoju w 
hotelu, bo jak zwykle po przy- 
jeżdzie do Warszawy zatrzy­
mujemy się tu parę dni, przód 
udaniem się w rodzinne stro­
ny do kielecczyzny. Pobyt w 
stolicy wykorzystujemy na 
pójście do teatru. W tym roku 
mieliśmy okazję podżiwiać o- 
perę Pucciniego “Madame 
Butterfly” w Teatrze Wiel­
kim i Kochanowskiego “Od­
prawę posłów Greckich” w 
Pałacu Kultury.

Pierwszy wieczór przezna­
czyliśmy na odwiedzenie Sta­
rego Miasta, które ma specjal­
ny urok zwłaszcza nocą. Kon­
tury odbudowującego się 
Zamku Królewskiego są nie­
odłączną częścią tego przytul­
nego i jedynego w swoim ro­
dzaju zakątka Warszawy — 
gdzie historia splata się z te­
raźniejszością, gdzie można 
oddychać urokiem i tajemni­
czością stuleci. W ciągu dnia 
zaopatrzeni w spis posiada­
nych płyt, chodziliśmy po — 
księgarniach, szukając nowoś­
ci. Ku naszemu zdziwieniu ku­
piliśmy ponad sto nowych na­
grań. Od zeszłego roku to ra­
czej dużo. Najłatwiej można 
znaleźć ciekawe nagrania w 
małych miasteczkach, przeko­
naliśmy się o tym w Jędrzejo­
wie. W dużych miastach co 
lepsze płyty szybko znikają z 
półek księgarskich. Niestety 
w dalszym ciągu czekamy na 
płyty wysłane z Warszawy. O- 
trzymaliśmy dopiero jedną pa­
czkę wysłaną znacznie później 
w Krakowie. Więc, narazie 
tym co mamy, dzielimy się ze 
słuchaczami naszych progra­
mów radiowych.

Podczas pobytu w Warsza­
wie przekazaliśmy $62.00 na 
dzieci ociemniałe w Laskach. 
Ofiarodawcy mają Otrzymać 
pokwitowanie z Lasek.

Będąc w rodzinnych stro­
nach dowiedziałem się o pro­
jekcie odrestaurowania pa- 

I miątek po hetmanie Stefanie 
j Czarnieckim, którego rodzin­
na Czarnca znajduje się o 6 

I kilometrów od mojego mias- 
I teczka. Zresztą nie tyłki Czar- 
| nieckim chwali się ta okolica, 
i W obrębie kilkunastu kilome- 
j trów są Nagłowice Mikołaja 
I Reja “ojca piśmiennictwa poi- 
I skiego”, który powiedział — 
I “Polacy nie gęsi i swój język 
I mają”,' jest Oblęborek z mu-

Brama Floriańska 
Odsłania Tajemnice

Brama Floriańska w Kra­
kowie Odsłoniła ostatnio, kil­
ka ukrytych w ziemi tajem­
nic. Zespół miejskiego kon­
serwatora zabytków odkrył 
wszystkie historyczne pozio­
my bramy. Poziom XV -w. 
okazał się najciekawszy; na­
trafiono tu na znakomicie za­
chowane tunele do przepły­
wu wody, piękną średnio­
wieczną kamieniarkę z pro­
wadnicą na t. zw. bronę — 
czyli kratę zamykającą bra­
mę. Odkopano też t. zw. szyję 
— konstrukcję muru, łączącą 
Bramę Floriańską z Barbaka­
nem. Brama Floriańska zosta­
nie w swej najniższej partii 
odsłonięta i eksponowana dla 
zwiedzających. W tym celu 
usunie się wokół bramy na­
warstwioną ziemię i obniży 
ul. Pijarską. Brama Floriań­
ska stanie się więc “wyższa ’ 
o ok. 1.5 metra — tak, jak 

____ , j__. _____ c przedstawiają ją średnio- 
' zeum Henryka Sienkiewicza, wieczne rysunki i sztychy.

Bankiet Na Cześć 
Bolesława Piotrowskiego

W Szczególności Auta 
* *

Przedłużanie Wiz, Paszportów, Tłumaczenie Dokumentów. 
Sprowadzanie Krewnych, Sprawy Imigraeyjne.

3210 N. CENTRAL i 1948 West 51 st Street
Tuż przy Belmont Tel. 777-8189 Tel- S25-6200
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Z Tabletka Zakonnika - Chorob Sie Unika

1' !
;; K. Wiseman ;

FABIOLA
I! POWIEŚĆ
; ; Z CZASÓW PRZEŚLADOWANIA CHRZEŚCIJAN '

119  (Ciąg dalszy)

— Za czasów ziemskiego żywota Zbawiciela żyła ko­
bieta, nosząca to samo imię, co Jego najczystsza matka; lecz 
grzeszyła jawnie haniebnie, i w sposób, jakeś się ty, Fabiolo, 
zawsze grzeszyć brzydziła. Poznała się, nie wiemy jakim spo­
sobem, ze Zbawicielem swoim, a zaraz w tajemnicy serca 
swego ukochała gorąco jego miłą i łaskawą poufałość z 
grzesznikami i dziwne pobłażanie i przebaczanie upadłym. 
Kochała i kochała coraz bardziej, i zapominając o sobie, my- 
ślała tylko, jakim sposobem mogłaby okazać Mu swą miłość, 
tak, aby ta jej miłość przyniosła chwałę jakąkolwiek Panu, a 
zawstydzenie jakiekolwiek jej samej. Udała się do domu bo­
gatego człowieka, gdzie zwykle grzeczności namaszczenia w 
duchu gościnności oddawane, nie były oddane Boskiemu go­
ściowi; do domu, mówię, wyniosłego człowieka, który też 
wzgardził w zarozumieniu serca swego jawną grzesznicą. 
Oddała hołd Temu, którego kochała, Bogu samemu, którego 
On, od bogacza nie odebrał, a za to wyśmianą była, jak się 
też tego spodziewała.

— Jak ona to uczyniła Miryam?

— Uklękła u stóp Jego, gdy siedział u stołu, oblała nogi 
potokiem łez, otarła bogatym włosem, całowała gorąco i na­
maściła drogiem pachnidłem.

— I jakiż tego był skutek?
— Obronił ją Jezus od potępiających szyderstw gospo­

darza, i powiedział, że wiele jej odpuszczonem jest, bo wiele 
ma miłości, i odesłał z najsłodszą pociechą.

— A co się z nią stało?

— Gdy na Kalwaryi ukrzyżowany wisiał, dwie niewia­
sty miały przywilej stać nieodstępnie pod krzyżem: Marya 
bez zmazy i Marya pokutnica, aby pokazać, jak niezmazana 
i pokutująca miłość mogą stać w parze przy Tym, który po­
wiedział, że nie przyszedł wezwać sprawiedliwych, lecz grze­
szników do pokuty.

Na tern zakończyła się rozmowa tej nocy. iMryam zmę­
czona wysileniem, wkrótce spokojnie usnęła. Fabiola siedzia­
ła przy jej boku z sercem przepełnionem tem opowiadaniem 
o miłości. Rozmyślała nad niem coraz głębiej i coraz lepiej 
widziała cudowny związek w świętej budowie nauki Chry­
stusowej. Jeśli Miryam gotowa była umierać za nią, naśla­
dując miłość Zbawiciela, teraz wiedziała Fabiola, dlaczego 
zarówno gotowa była przebaczać, gdy jej poganka lekko­
myślnie krzywdę wyrządziła. Każdy chrześcijanin (uczuła 
ona to teraz) powinien być odbiciem i żywym obrazem i ży­
wym obrazem Pana swego; a ta, która tak spokojnie na łożu 
jej spała, niezawodnie wierną była wzorowi swemu i godnie 
Pana przedstawiać jej mogła.

Gdy po jakimś czasie Miryam przebudziła się ujrzała 
panią swoją (akt uwolnienia nie był jeszcze spisany) leżącą 
u nóg jej, na których wśród łez zasnęła. Miryam pojęła odra- 
zu całe znaczenie i zasługę dobrowolnego upokorzenia, i nie 
ruszając się, calem sercem podziękowała Bogu, że ofiarę jej 
przyjąć raczył.

Fabiola obudziwszy się zsunęła się znowu na swoje po­
słanie, jak mniemała, niepostrzeżona. Nie bez ostrego bólu 
spełniła Fabiola po raz pierwszy ten czyn dobrowolnego upo­
korzenia i poniżenia; lecz skruszywszy odważnie starą po­
gańską dumę, po raz pierwszy uczuła, że ma nowe chrześci­
jańskie serce.

ROZDZIAŁ XXXIII. Historya Miryamy. .

Nazajutrz rano przyszedł Dyonizyusz, zastał obie przy­
jaciółki to jest: i chorą i pielęgnującą, tak wesołe i szczęśli­
we, że winszował jednej i drugiej spoczynku, jakiego użyć 
musiały. Obie śmiały się; lecz przyznały, że ta noc była 
najszczęśliwszą w ich życiu. Dyonizyusz zdziwiony był; a 
Miryam biorąc rękę Fabioli, rzekła:

— Szanowny kapłanie Boży! powierzam twej ojcowskiej 
pieczy tę katechumenę, która pragnie dokładnie być wyuczo­
ną tajemnic naszej świętej wiary i odrodzoną w wodzie do 
wiecznego zbawienia.

— Jakto? — zapytała Fabiola zdziwiona — czy jesteś 
czemś więcej jak lekarzem?

— Tak jest, moje dziecko------ odrzekł staruszek. — W
niegodności mojej piastuję fakże wyższy urząd kapłana w 
Kościele Bożym.

Fabiola nie wahając się, uklękła przed nim i pocałowała 
w rękę. Kapłan położył prawą rękę na jej głowie i rzekł do 
niej:

— Bądź dobrej myśli, córko; nie jesteś pierwszą z do­
mu twego, którą Bóg wprowadził do Kościoła św. Wiele lat 
upłynęło odtąd, gdy wezwany byłem tutaj na pozór jako le­
karz przez sługę teraz już nie żyjącą, lecz w istocie, aby 
ochrzcić na parę godzin przed skonem żonę Fabiusza.

— Moją matkę? — zawołała Fabiola. — Matka moja u- 
marła natychmiast po mojem przyjściu na świat. Umarła 
więc chrześcijanką?

— Tak jest i nie wątpię, że duch jej czuwał ciągle nad 
tobą, nie odstępując od boku anioła, który cię strzeże, pro­
wadząc cię niewidzialnie do tej błogosławionej chwili. I 
przed tronem Boga nieustannie modliła się za ciebie.

Radość nieskończona napełniła serce przyjaciółek, i po 
ułożeniu się z Dyonizyuszem co do potrzebnych nauk i przy­
gotowań mających poprzedzić Chrzest święty, Fabiola sta­
nęła przy boku Miryamy, i biorąc jej rękę, rzekła cichym, 
słodkim głosem:

— Miryamo! czy mogę od tej chwili nazywać cię siostrą? 
Uściśnienie ręki było jedyną odpowiedzią.
Razem z panią swoją stara mamka Eufrozyna i grecka 

niewolnica oddały się w naukę dla przyjęcia Chrztu świętego 
w wilię Wielkiejnocy. Nie powinniśmy także zapomnieć rów­
nież do rzędu katechumenów przyjętej a u Fabioli zostającej 
Emerencyanny, córki kobiety, która wykarmiła Agnieszkę. 
Rozkoszą onej było oddawać ciągłe posługi i spełniać posyłki 
z pokoju chorej do innych części domu.

Podczas choroby Miryam, i gdy jej sił już przybywało, 
udzieliła wiele szczegółów z przeszłego życia swego Fabioli; 
a że wiele światła rzucą na nasze poprzednie opowiadanie, 
opowiemy porządkiem całą jej historię.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kalendarzyk Posiedzeń

Niedz., 1 Września

Zygmunt Szymański

Wszystko Na Sprzedaż

Z Życia Organizacyjnego ZNP

STATE FARM '

Kalendarz Zabaw

PIOSENKI!

śmiech r
RKŁOSOWSKl

Z radością powiadamiamy 
Polonię w South Chicago, o 
otwarciu polskiej szkółki so­
botniej dzięki staraniom ko­
mitetu oraz współpracy pre­
zesa Gminy 23 ZNP Feliksa 
Menclewicza, — a także dzię­
ki ks. Józefowi Nowakowi, 
proboszczowi parafii św. Mi­
chała, który pomógł nam bar­
dzo chętnie i udzielił pomiesz­
czeń na otwarcie szkółki.

Klub Parafian Luszowian za­
wiadamia członków i członkinie, 
iż powakacyjne posiedzenie klubu 
odbędzie się w niedzielę, 8 wrześ­
nia, o 2 po południu, w sali Koś­
ciuszko Parku, 2732 N. Ąvers 
ave. (na 2-gim piętrze). Ze wzglę­
du na ważne sprawy upraszamy 
wszystkich o obecność i punktu­
alność. — Władysław Pula, prezes; 
Józef Chrabąszcz, sekr.

To w. Gwiazda Przyszłości Mło­
dzieży Polskiej Grupa 1532 ZNP 
zawiadamia swych członków i 

: członkinie, iż miesięczne posiedze- 
[ nie Tow. odbędzie się w niedzielę, 

1-go wrześna, w sali Zw. Klubów 
[ Małop., pnr. 1401 W. Superior ul.
Początek o godz. 3-ej po południu.

Za zarząd; St. Ścibło — prezes; 
J. Zelek—sekr. proL

W. Fullerton ave., róg Parkside. 
Jest wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, przeto prosimy o przy­
bycie wszystkich członków. — 
Franciszek Sikora, prezes; Wła­
dysław Kuman, sekr. fin.

Klub Powiatu Grybów zawiada-
I mia, iż posiedzenie Klubu odbę­
dzie się w niedzielę, 1-go września, 
w sali Klubu Karlov, pnr. 4058 
W. 47-ma ulica, o godz. 2.30 po 
południu. Ponieważ jest to powa­
kacyjne posiedzenie, przeto człon­
kowie proszeni są o liczne przyby­
cie.

Józef Walong, prezes; Józef Ga­
weł, sekr. prot.

posiedzeniu.
Zofia Buczkowska, 
Komisarka Okr. 13 ZNP 
Eleonora Tragarz, 
Sekretarka prot.

Naszą tragedią jest dzisiaj 
ogólny i uniwersalny strach; 
trwamy w nim tak długo, że 
nauczyliśmy się go znosić. Nie 
znamy już problemów ducha.

William Faulkner

Nie możemy w tym pomi­
nąć zasług i współpracy Sio­
stry Przełożonej Marielly, — 
która sama zapisała 37 dzieci 
do tej szkółki. Żałujemy, iż 
Siostra Mairiella odeszła już 
z naszej parafii. Życzymy jej 
jednak wszelkiej pomyślności 
na nowej placówce.

Nawiązaliśmy już kontakt 
z nową siostrą przełożoną — 
Rose Marie, — która okazała 
nam również dużo życzliwo­
ści, i przyrzekła nam współ­
pracę, z czego się bardzo cie­
szymy.

Rejestracja dzieci do na­
szej szkółki przy Gminie 23 
ZNP odbędzie się dnia 7-go 
września, od godziny 10-ej 
rano do 1-ej po południu, w 
dolnej sali szkoły pnr 8231 
So. Shore Drive. Lekcje zaś 
rozpoczną się dnia 14 wrze­
śnia, w godzinach od 10-ej 
do 12-ej w południe.

Zwracamy się z gorącą 
prośbą do wszystkich rodzi­
ców, którzy już podpisali ap­
likacje i do tych, którzy się 
zgłoszą, by dopilnować tych 
dat i dopomogli nam w zor­
ganizowaniu otwarcia szkół­
ki, za co im z góry serdecz­
nie dziękujemy.

Feliks Menclewicz, prezes 
Gm. 23 ZNP; Jan Grabowski, 
przew. komitetu szkółki.

Tylko 3 Występy w Chicago: w Lan Tech Auditorium, Western Ave. 
i Addison, w sobotę, 28 września, o godz. 8 wiecz. i w niedzielę, 
29 września, o godz. 3 po połud. i 7 wiecz.
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rami śmiertelnymi niż w 
dzień.

W klimacie umiarkowanym 
24-godzinny “dzień” pozwoli 
na dwukrotne zbiory' w roku.

W czasie powodzi, pożarów, 
trzęsień ziemi i huraganów 
ciemności sprzyjają żywioło­
wi. światło dzienne pozwoli 
uratować w czasie takich ka­
tastrof wiele istnień ludz­
kich.

7:30 wieczorem, w 
1446-48 W. Huron 
ważnych spraw do 
prosimy przeto

liczne przybycie. — 
prezes; Joanna Gut,

dobne skarby bogaci ucieki­
nierzy. Christe’s, dla przykła­
du, zrobił swoje pierwsze 
wielkie pieniądze na sprzeda­
ży klejnotów madame du 
Barry, które spadkobiercy tej 
ściętej w czasie Rewolucji 
Francuskiej faworyty Ludwi­
ka XV przeszmuglowali do 
Londynu.

Wróćmy wszakże do współ­
czesności. Otóż, jeżeli mimo 
astronomicznie wysokiej ceny 
jaką osiągnął na przykład Ve­
lasquez czy Tyojan, a przy in- 
naj okazji Rembrandt — nikt 
w kołach fachowców nie dzi­
wi się w końcu zbytnio, to 
dlatego, że chodzi o dzieła w 
gruncie rzeczy bezcenne. Ale 
zupełne zaskoczenie wywołu­
ją ceny osiągane za dzieła ży- 
jących jeszcze lub niedawno 
zmarłych mistrzów (czy do­
mniemanych mistrzów) XX 
wieku. Wszyscy przetarli oczy 
ze zdumienia na początku bie­
żącego roku na wiadomość, że 
australijska “National Galle­
ry zapłaciła 2 miliony dola­
rów za obraz (niektórzy 
twierdzą, że bohomaz) amery­
kańskiego abstrakcjonisty — 
Jacksona Polloeka. Jeszcze 
większe zdumienie wywołała 
aukcja u Parke Bernet, w ma­
ju br. Sprzedano tam surrea­
listyczne ‘Zmartwychwstanie’ 
Salvadbra Dali, namalowane 
przezeń w 1945 r., za 245.000 
dolarów. Prawda, że płótno u- 
chodzi za jedno z najlepszych 
dzieł tego malarza, ale zale­
dwie prized 6 laty za wielki 
sukces uważano sprzedaż ja­
kiegokolwiek Salvadora Dali 
za 10,000 dolarów.

Nie będziemy już wspomi­
nać o Rauschenbergu za 225, 
000, lub o Andy Warholu za 
150,000 dolarów, sprzedanych 
także w tym sezonie. Nie bę­
dziemy wydziwiać na Picas­
sem z okresu kubistycznego 
(Kobieta z mandoliną), który 
poszedł u Christie’s przed kil­
ku tygodniami za 273,000 fun­
tów (prawie 650,000 dolarów). 
Ale byle XVIII-wieczna mapa 
która przed 10 laty kosztowa­
ła w Londynie 2.50-5 funtów, 
sprzedawana jest dzisiaj za 
90-100 funtów. A malowane 
przykrywki porcelano w y c h 
słoików czy pudełek (tzw. — 
“potlids”) które można było 
kupować za 2-3 funty sztuka, 
Obecnie sięgają dzisiaj łatwo 
cenę 30 i więcej funtów.

Teraz zrozi mierny skąd się 
bierze owia proliferacja han­
dlarzy dzie mi sztuki, o któ­
rej wspom. dęliśmy na począt­
ku. Nie kązdego stać przecież 
na Rembrandta, Picassa, czy 
Maxa Ernsta. Ale czemu nie 
nabyć jakiegoś innego stare­
go Obiektu, gdy wszystko — 
wskiazuje na to, że wystarczy 
go potrzymać dwa-trzy lata, 
aby uzyskać zań wielokrot­
ność ceny kupna?

W ten oto sposób do sprze­
daży trafia wszystko. Zdezo- 
lowane latarnie okrętowe i 
moździerze, stare miseczki do 
golenia i rozlatujące się pa- 
tefony, obrazy, które jeszcze 
niedawno uchodziły za skoń­
czone kicze bez wartości i sta­
rożytne” rzeźby z drzewa, w 
których nieuczciwi konser­
watorzy dorabiają sztuczne 
... dziurki po kornik a.c h 
Klientów jest coraz więcej, 
mimo że ceny skaczą w górę, 
a może właśnie dlatego. Od­
miennie bowiem niż w wy­
padku handlarza mydłem, 
który niekiedy przynajmniej 
stara się przyciągnąć konsu­
menta niskimi cenami perfu­
meryjnych wyrobów — han­
dlarz dziełami sztuki (lub 
powtórzmy raz jeszcze: dom­
niemanymi dziełami sztuki) 
ma tym więcej odbiorców im 
drożej sprzedaje swój towar. 
Rosnąca cena jest gwarancją 
“wartości’

INSURANCE

Natury zapalane do ideału 
myślą zawsze, że to co przy­
chodzi im najtrudniej, jest 
najpiękniejsze.

Marcel Proust

Unikalny Czek
Skazany przez sąd w Ply­

mouth obywatel Wielkiej 
Brytanii na grzywnę za zakłó­
cenie w stanie nietrzeźwym 
spokoju, kazał w zakładzie ka­
mieniarskim wykuć czek na 
sumę równą grzywnie na 100- 
kilogramowym kawałku mar­
muru i odstawił go do sądu. 
Bank musiał honorować czek, 
bowiem w Wielkiej Brytanii 
przepisy nie określają z czego 
czek ma być sporządzony.

Myśli Wybrane
Ze wszystkich ludzkich u- 

łomności, najsmutniejszy jest 
brak zdrowego rozsądku.

Carlo Goldoni

Otwarcie Szkółki Języka Polskiego 
Przy Gminie 23 ZNP w South Chicago

All Continents Travel Service
ZYGMUNT J. GÓRALCZYK

52131/: W. 25th St, Cicero, [11. 60650 
Telefony: 863-1311 oraz OL 2-9021

Otwarte codziennie, od godziny 10 rano do 8 wieczór, 
w soboty do 6-ej.

WYJAZDY GRUPOWE I INDYWIDUALNE, 
PO CENACH REWELACYJNIE NISKICH. 

Prara»t»waliń*T WYCIECZKI DO POUND 
na rak 1974 w dorodnych toraninaoh.

* RMarwaaie na pabki statek "Stefan Baterr*
W PrnaNIntanle wi» i paanpartew mm akty notarialna
★ JMtekmy anteryaawanym dealerem PEKAO
< Wyayiamy Pniaki paenki ńywMaeiewe, lekarwtww 

wwfeł, maaeyny mlnieoe i anta marki FIAT.

cowe, zachowałoby niektóre, ■ 
te same cechy, co naturalne! 
promienie.

Inny projekt przewiduje w| 
dalszej przyszłości skonstruo­
wane sztucznej zorzy przy po-1 
mocy elektryzowania cząste­
czek wodoru na odległości ok. 
80 mil od powierzchni Ziemi. 
Do tego celu użyta może być 
stacja brbitalna.

Ale po co zamieniać dzień 
w noc?

Jak mówią statystyki, 2/3. 
kradzieży samochodów i 72 
proc, rabunków z włamaniem 
odbywa się w nocy.

Ciemności zabijają. W no­
cy jest 2 razy więcej kata-j 
strof samochodowych z ofia-

Reklama Poetycka
“Kto nie pije cytronady — 

całe życie chodzi blady”
“Chcesz mieć spokój z dzie­

ciakami — kup itm lody z pa­
tykami”.

“Mężu, mężu nie bądź głupi 
— niech ci żona napój kupi” 
i tak dalej — oto przykład am­
bitnej reklamy prywatnych 
roznosicieli wyżej wspomnia­
nych smakołyków. Reklamy, 
która nie wygórowany poziom 
stylistyczny rekom p e n su j e 
tym, iż w przeciwieństwie do 
reklamy znanej nam z handlu 
uspołecznionego, zachęca do 
kupna produktów rzeczywiś­
cie znajdujących się w sprze­
daży. Wprawdzie po cenach 
dwukrotnie wyższych niż ofi­
cjalne, ale za to z dostawą 
wprost do rąk oraz z szykiem 
i fasonem przedwojennym.

Wtorek,, 3 Września
Tow. Promień Gwiazd, Gr. 3114 

ZNP zawiadamia, że powakacyjne 
zebranie odbędzie się we wtorek, 
dnia 3-go września, w sali Am- 
vets, pnr. 3172 Milwaukee Ave., 
blisko Belmont — o godzinie 8-ej 
wieczorem.

Zarząd z Prezeską na czele prosi 
członkostwo o przybycie, gdyż 
jest dużo ważnych spraw do za­
łatwienia.

Maria Galińska — prezeska; Do­
rothy Klimek—sekr. fin.

Środa, 4 Września
Klub Wioski Niedzieliska odbę­

dzie swe posiedzenie w środę, dn. 
4 września, o 
sali p. Guta, 
ul. Jest wiele 
załatwienia, 
członków o 
St. Habura, 
sekr. prot.

Niedziela, 8 Września
Tow. Sztandar Wolności Grupa 

1010 ZNP odbędzie swe posiedze­
nie w niedzielę, 8go września, o 
2 po południu, w lokalu pnr. 5635

Zabobonne są tylko istoty 
inteligentne.

Henri Bergson

UWAGA PANIE i PANOWIE!
Jeśli chcecie oczyścić cerę, odmłodzić swoją twarz odpowiednimi 

zabiegami kosmetycznymi
Dzwońcie do Polskiego Zakładu Kosmetycznego

MAGIC OF EUROPE
Właścicielką KLARA SZELLER i KRISTINA POTYNSKJ 

Dyplomowane Kosmetyczki z Polski i U.S.A.
Mamy również duży wybór najnowszych fasonów peruk 

dla pań i panów.
TEL. 453-9811 Bezpłatne Parkingi 2428 N. HARLEM

NAUKA JAZDY AUTEM
Chcesz szybko dostać prawo jazdy 

lub masz kłopoty z egzaminem kontrolnym? 
Zapisz ^ję na tygodniowy, kurs do szkołv jazdy autem 

ST. JAWORSKIEGO
Zapisy codziennie od 9 rano do 7 wieczór

Telefon 685-3344 
Cosmopolitan Driver Training School 

4501 N MILWAUKEE AVE.

uwaga!
Klienci Biura "BALTIC

Zawiadamiamy, że z Dniem 3-go Września b. r. > 
przenosimy nasze biuro z pod numeru

1246 Milwaukee Ave. do biura
na Jackowie, 3017 Milwaukee Ave.

Telefon pozostaje ten sam 235-2444

(A) Na zaniedbanych przed­
mieściach i w centralnych 
dzielnicach wielkich miast, w 
zapadłych prowincjonalnych 
dziurach i ruchliwych metro­
poliach zachodniej Europy po- 
wstają ostatnio jak grzyby po 
deszczu wszelkiego rodzaju 
antykwariaty i “domy sztu­
ki”. I one pragną skorzystać 
z niewiarygodnego wprost 
boomu na wszystko co jest 
dziełem sztuki lub może za 
takowe uchodzić.

Śmietankę z handlu dzieła­
mi sztuki zbierają oczywiście 
przede wszystkim wiekowe, 
dostojne i powszechnie szano­
wane domy aukcyjne w ro­
dzaju londyńskich Sotheby’s i 
Christie’s. Początki pierwsze­
go z nich sięgają 1744 roku, 
drugi powstał w 1766. Dzisiaj 
konkurują one zawzięcie o 
możliwie duży udział w pęcz­
niejącym nieustannie rynku 
na obrazy, rzeźby, sztychy, 
porcelanę itd.

Sotheby’s — zwłaszcza od­
kąd kupił amerykańską firmę 
Parke Barnet, która stała się 
jego filią — bije co prawda 
swego konkurenta pod wzglę­
dem wysokości obrotów. Ale 
ustępuje mu jeżeli chodzi o 
sławę i prestiż. W dobrym 
towarzystwie, które odwiedza 
regularnie jedną firmę i dru­
gą, powiada się złośliwie, że 
pracownihy Sotheby’s to licy­
tatorzy pragnący uchodzić za 
dżentelmenów, podczas gdy 
pracownicy Christie’s to dżen­
telmeni pragnący uchodzić za 
licytatorów.

W rzeczy samej, Christie’s 
zatrudnia w swej londyńskiej 
centrali przy King Street z 
tuzin lordów i ich potomków. 
A poza Anglią n>a liście płac 

[ firmy figurują między innymi 
takie tuzy, jak arcyksiążę Ce­
za von Habsburg-Lothringen 
(w Genewie), księżniczka Je- 
anne-Marie de Broglie (w Pa­
ryżu), baron Martin von Kob- 
litz (w Wiedniu) i baronesa 
Olga von Furstenberg (we 
Frankfurcie n/M).

Niechaj nikt nie sądzi, że 
chodzi tu tylko o dogodzenie 
snobizmowi klientów Chris­
tie’s — chociaż Bóg jeden wie 
jak wielką rolę odgrywa w 
ogóle snobizm w handlu dzie­
łami sztuki i w kolekcjoner­
stwie! Ale znajomości w ro­
dzinach arystokracji i starej 
plutókracji mają inną, bar­
dziej wymierną wartość. — 
Gdzie, jeżeli nie w ich domach 
i pałacach znaleźć można jesz- 

I cze dzisiaj owe cenne płótna, 
i rzeźby czy komplety mebli, 
[których sprzedaż zapewnia 
. później firmie wielki rozgłos, 
I nie mówiąc o wielkich zys­
kach?

Wszyscy wiedzą, że to wła­
śnie na sali licytacyjnej Chris- 

! tie’s poszedł w 1970 roku por- 
i tret Juana de Pareja pędzla 
! Velasqueza za 2,3 miliona fun­
tów (czyli około 5,5 miliona 
dolarów), a nieco później — 

[ płótno Tycjana za 1,7 mlnfun- 
; tów (4 min dolarów). — Ale 
■ mało kto wie, że obrazy te 
i trafiły do Christie’s tylko 
dzięki bliskim stosunkom 

! wysókourodzonego personelu 
i firmy z rodzinną lorda Rad- 
! nora, do którego należał Val- 
squez i lorda Harewooda, któ­
ry był właścicielem Tycjana.

Zauważmy tutaj nawiasem, 
że Wielka Brytania jest wciąż 
największym “antykwariatem 
świata”. — Bomby niewiele 
szkód przyniosły jej zabyt­
kom. Ostatnia inwazja na 
Wyspę miała miejsce przed 
900 laty. Ostatnia wojna do­
mowa 300 lat temu. W okre­
sie kolonialnym oficerowie, 
urzędnicy i kupcy poprzywo- 
zili nieprzebrane skarby z dą- 
lekich krajów. A z kontynen­
talnej Europy zwozili tu po­

Do Członkiń 
Stowarzyszenia 
Dobroczynności
Serdecznie zapraszamy 

członkinie do wzięcia udziału 
w przyjęciu urządzonym dla 
członkiń Stowarzyszenia Do­
broczynności które z poświę­
ceniem pracowały przez osta­
tnie 25 lat.

Przyjęcie odbędzie się we 
wtorek, dnia 17-go września, 
w sali Moskal Catering—5639 
N. Milwaukee Ave. O godz. 
6:30 wieczorem podana bę­
dzie kolacja, na którą zapra­
szamy delegatki, Brać Związ­
kową i gości. Donacja w sumie 
$5 od osoby.

Po kolacji odbędzie się pię­
kny program w którym zło­
żymy słowa uznania i wdzię­
czności zasłużonym członki­
niom.

Mamy nadzieję, że wszyst­
kie Panie Delegatki wezmą 
udział w tym przyjęciu.

Prosimy zgłosić rezerwacje 
do mego biura przed 10-tym 
września. Teł.: 276-0700.

Helena M. Szymanowicz
Wiceprezeska ZNP 
Prezeska Stow.
Dobroczynności 
Bronia Wałacha
Przewodnicząca Wieczorku 

Jtn Wojewótffa ■ JKUB!CK A
prezentuje

ABY
UBEZPIECZYĆ

SWOJE AUTO 
SWÓJ DOM 
SWOJE ŻYCIE
SWOJE ZDROWIE

wszystko co potrzebujecie 
wiedzieć o ubezpieczeniu,

TO STATE FARM
Wstąpcie Do Mnie:

FRANK KUCZKA
3657 West Division Street 

Telefon:
. 276-6676

STATE FARM
INSURANCE COMPANIES

Home Offices: Bloomington. Illinois

Z Klubu Nowy Prąd
Klub Nowy Prąd odbędzie waż­

ne posiedzenie oraz wybory nowe­
go zarządu w piątek, dnia 6 wrześ­
nia, o godz. 8 wieczorem, w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51-sza 
ulica. Instalacja odbędzie się 5go 
października, również w sali Rain­
bow Gardens.

Członkowie proszeni są o po­
parcie i zakupienie biletów, które 
są w cenie po $5 od osoby, wraz 
z kolacją.

Wycieczka nasza do Obozu 
Młodz. do Yorkville odbędzie się 
2 września. Autobusy odjeżdżać 
będą o godz. 8:30 rano z przed 
sali pnr. 1425 W. 51-sza ul. W 
sprawie zamawiali miejsc należy 
telefonować do Braci Łączkow­
skich, tel. VI 7-8255.

S. Kwartnik, prezes 
Helen Stan, sekr. prot.

Niedziela, 8 Września
Tow. Strzelców Obrony Białego

Orła Grupa 2185 ZNP Oddział 101 
Leg. Pol. Weteranów urządza Za­
bawę Stoliczkową (Social Party) 
w niedzielę, 8 września, w sali 
E. Moskala, 5639 N. Milwaukee 
ave. Komitet przygotował bardzo 
dużo niespodzianek. Będzie kawa 
i ciastka. Początek o godz. 2 po 
południu. Wstęp — donacja $1 
od osoby. — Maria Klinger, pre­
zeska; Helena Lind, przewodn. 
komitetu; Józefina Przywara, se- 

, i kretarka komitetu.

Jasne, że boom na wszystko 
co uznane zostało za dzieło 
sztuki wiąże się z utrzymują­
cą się erozją pieniędzy w ca­
łym świecie, z szalejącą in­
flacją i próbą ucieczki do ja­
kichś realnych wartości. By­
wały co prawda w historii 
liczne przykłady dzieł sztuki, 
których ceny spadły i to bar­
dzo dotkliwie. Wystarczy 
wspomnieć na przykład fran­
cuski “pompieryzm” z połowy 
ub. wieku. Zaliczana do tego 
kierunku Rosa Bonheur sprze­
dawała swoje obnaży za po­
nad 200.000 franków w złocie, 
dziś jej płótna rzadko osiąga­
ją więcej niż 3.000. Ale i to 
może ulec zmianie. A w de­
cyzji kupno dzieł sztuki u- 
macnia ludzi przekonanie, że 
w istocie, najczęściej drożeją 
one, a nie tanieją.

Fakt, że wszystko trafia 
dzisiaj na sprzedaż budzi jed­
nak pewne obawy ekspertów. 
Poważny londyński “Econo­
mist” pisał niedawno. “Oto 
wszystko, co można powie­
dzieć o nowej sytuacji z jakąś 
dozą pewności, albo zdarzy 
się coś Okropnego, albo w bar­
dzo bliskiej przyszłości będzie 
się oferować 1 milion funtów 
za Warhola”.

(Życie i Nowoczesność)

ZAZYJ 
J? TABAKI
LRYNKIEWICZ J

Z Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP
Powakacyjne posiedzenie 

Wydziału Kobiet Okręgu 13 
ZNP odbędzie się w czwartek, 
5-go września, w sali E. Mo­
skala, 5639 N. Milwaukee ul., 
początek o 7 :30 wieczorem.

Ponieważ są b. ważne spra­
wy do załatwienia, prosimy o 
obecność wszystkich członkiń 
na

Życie Bez Nocy
(GP) — Noc będzie można; światło, słoneczne czy księży- ■ 

zamienić w dzień oświetlając ’ i
całe obszary kuli ziemskiej, 
sztucznymi promieniami słoń­
ca lub łagodnym blaskiem 
księżyca. Tę rewelacyjną 
brzmiącą jak fantazja hipote­
zę wysunęli ostatnio francu-

,k. scy uczeni.
Twierdzą oni, że na orbitę 

okołcjieniską można wprowa­
dzić gigantyczne lustra o 
średnicy ok. 600 m, które od­
bijałyby promienie słoneczne. 
Zbudowane z płyt .aluminio­
wych, poruszałyby się z szyb­
kością równą obrotowi Ziemi 
wokół Słońca, co wywoływało­
by wrażenie, że są zawieszo­
ne nieruchomo na nieboskło­
nie. Przy pomocy sygnałów 

' radiowych odbijane przez nie 
promienie można by kierować 

vw różne kierunki na Ziemię.
Techniczne możliwości 

_ wprowadzenia na orbitę oko- 
ło-ziemską takich luster zaist­
nieją w latach 70-tych. Jedno 

•• . lustro będzie mogło oświetlać 
rejon w promieniu ok. 100 

.mil i 1.5 raza intensywniej 
niż czyni to Księżyc. Przy 
tym powstałe w ten sposób

Trzy historyczne okresy amerykańskiego lotnictwa pasażerskiego to trzy typy samolo­
tów DC. U góry z lewej — turbośmigłowiec pasażerski DC-3; u góry (po prawej) — 
jeden z pierwszych odrzutowców DC-8; u dołu — DC-10 obsługujący obecnie daleko­
bieżne linie pasażerskie.

MICHAŁ PRZEMYSKI
WANDA NIEDŻW1ECKA

Właściciele

Auto

B.ŁADYSZ
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.60
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (ł mio.) 5.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3mos.) 4.00

CODZIENNIE (bez soboty)
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $21.00 Kwartał. (3 mos.) 8.50
Półrocz. (6 mos.) 13.50 Miesięcz. (1 mo.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

20c

25c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy)

W Hołdzie
W maju było zdecydowane “nie” ministra 

spraw zagranicznych Rzeczpospolitej Polski, 
potem kilka miesięcy wojny nerwów. Za 
tym “nie” na żądania Hitlera stał cały naród 
bez wyjątku na przekonania polityczne. 
Naczelny wódz zdawał sobie sprawę z dyspro­
porcji sił. W ścisłym gronie mówił o armii 
“pieszo-konnej”, której przyjdzie położyć się 
na drodze lawiny czołgów wspieranej z 
powietrza. Ale jak pięć lat później w 
Warszawie w przeddzień powstania, tak samo 
w lecie 1939 r. nikt nie odważył się nawet 
myśleć o ustępstwach. Twarde “nie” mini­
stra Becka było wyznaniem wiary wszystkich 
starych i młodych, mężczyzn i kobiet.

W przeddzień pierwszego września 1939 
roku poza kilku sztabowcami nikt nie 
wyobrażał sobie jak ta nowa wojna światowa 
będzie wyglądała. Większość ludzi a nawet 
oficerów sięgała po wzory do zakończonej 
przed 20 laty pierwszej wojny światowej, 
również rozpętanej przez Niemców. Już 
pierwsze godziny pierwszego dnia wojny 
wywołały wstrząs. Nie tylko dlatego, że 
wykazały ogromną przewagę wroga, lecz 
przede wszystkim dlatego, że wykaizały, iż 
jest to zupełnie inna wojna, do której nie 
pasują wzory i doświadczenia z poprzedniej.

Uchwycił tę różnicę już w pierwszych 
miesiącach wojny Józef Wittlin: “W daw­
nych nóetotainych wojnach ... straszliwa 
przepaść dzieliła świat wojska od świata 
cywilnego. Żołnierz miał jak gdyby monopol 
na wszystko niebezpieczeństwo, trud, grozę 
i bohaterstwo, a strona cywilna skazana była 
na bierną, wstydliwą często i niemoralną rolę 
konsumenta żołnierskiego trudu, żołnierskie­
go bohaterstwa, żołnierskiej śmierci.

W tej wojnie przepaść nie jest już głęboka. 
Na szczęście naszego sumienia, choć na 
nieszczęście naszych serc, zasypały ją liczne 
trupy cywilów obojga płci ,nawet trupy 
niewinnych dzieci. A niekiedy kamienne 
zwłoki miast”. Z przedłużaniem się wojny, 
rosła liczba trupów cywilnych, przekraczając 
znacznie liczbę poległych żołnierzy. Rosła 
również ilość “kamiennych zwłok miast”.

Klęska wrześniowa była strasznym ciosem. 
Naród stanął do walki z okupantami, rzucając 
gromny na przedwojenne rządy .Gdy padła 
Francja mając o wiele krótszą i potężnie ufor­
tyfikowaną granicę z Niemcami i bezpieczne

Przeżyjcie
Dziesiątki milionów samochodów znajdą 

się w tym długim weekendzie z okazji Święta 
Pracy (Labor Day) na drogach kraju, co 
siłą rzeczy nasuwa obawy o bezpieczeństwo 
drogowe. To też trzeba ostrzegać wyjeżdża­
jących poza miasto, aby jeździli, ostrożnie, 
nie popisywali się brawurą jazdy, nie ryzy­
kowali brania szans w wymijaniu innych 
samochodów, a przede wszystkim, aby nie 
mieszaflń, jak to mówi się popularnie, benzyny 
z alkoholem.

Co prawda nadal obowiązują ograniczenia 
szybkości jazdy samochodowej, wprowadzone 
z zeszłorocznego kryzysu energetycznego i 
stąd Krajowa Rada Bezpieczeństwa przewi­
duje optymistycznie, że liczba katastrof i 
śmiertelnych wypadków na drogach będzie 
w okresie obecnego weekendu najmniejsza 
w ostatnich 11 latach. Przewidywania te są 
pocieszające, ale jest też jasne, że każdy 
kierowca musi wnieść własny wkład rozsąd­
ku i spokoju na drogach, jeśli ta zapowiedź 
ma stać się rzeczywistością.

Władze bezpieczeństwa drogowego przygo­
towały specjalną służbę. Patrole na trasach 
międzystano wych, jak i na drogach lokal­
nych będą specjalnie czuwały nad ruchem 
samochodowym aż do północy z poniedziałku 
na wtorek. Kierowcy samochodów muszą 
o tym wiedzieć, aby nie mięli ochoty do 
przekraczania szybkości, jaka obecnie obo­
wiązuje (maksymalnie 55 mil na godzinę).

Niechże więc ten weekend będzie przy­
jemnym i bez tragedii i nieszczęść okresem 
spędzenia czasu, gdy kończy się lato i zbliża 
się jesień. Pogoda ma być piękna, ośrodki 
wypoczynkowe przygotowały się na ten 
ostatni już na taką skalę najazd turystów 
i amatorów świeżego powietrza. Parki sta­
nowe i narodowe, osiedla nad jeziorami i 
spokojne, ale dobrze nowocześnie wyposa­
żone miejsca urlopowe w lasach czy w górach 
oczekują gości. Amerykański świat pracy 
będzie odpoczywał w swoje tradycyjne 
święto, bez tych biurokratycznych obchodów, 
bez galówek i bez marszów, jakie obserwuje 
się gdy robotnicy w krajach rządzonych 
przez komunistów obchodzą dzień 1 maja.

Niezłomnym
zaplecze, potępieńcze swary nieco przycichły. 
Prawie ustały, gdy dywizje pancerne Hitlera 
latem 1941 r. posuwały się w głąb Związku 
Sowieckiego szybciej niż we wrześniu 1939 
r. w głąb Polski. Stalin — sojusznik Hitlera 
przeciw Polsce zbierał owoce swej zbójeckiej 
polityki.

Historycy będą sprzeczali się, czy Polska 
mogła być lepiej przygotowana do wojny, 
ale chyba żaden z nich nie dojdzie do fanta­
stycznego wniosku, że mogła wstrzymać 
napór niemiecki.

Szymon Askenazy pisał, że w księciu 
Józefie Poniatowskim “żyło męstwo, honor, 
sumienie, ludzkość i nieśmiertelna Polska”. 
Te wielkie ideały żyły również w żołnierzu 
polskim we wrześniu 1939 r. i w ciągu całej 
wojny na wszystkich frontach i we wszyst­
kich rodzajach broni, w Kraju i za granicą.

“Nie śmierć, ale wolność stała się granicą 
wojny i pokoju, probierzem ofiary i wynika­
jącej z niej wiary w przyszłość, pisał Gustaw 
Herling Grudziński. Śmierć zestandaryzo- 
wana, masowa, zadawana najbardziej udo­
skonalonymi narzędziami nie tylko na polach 
bitew, ale i w krematoriach, w obozach pracy, 
pod gruzami bombardowanych miast, w 
długich korytarzach podziemnych schronów, 
niewidoczna a wszędzie zabiegająca drogę— 
ta śmierć spowszechniała w końcu i odeszła 
na dalszy plan”...

“Ulegliśmy we wrześniu 1939 roku? 
Musieliśmy ulec połączonym siłom Hitlera 
i Stalina, ale historia Polski nie kończy się 
na tej klęsce, jak nie skończyła się na rozbio­
rach, ani na powstaniu styczniowym, ani 
na powstaniu warszawskim, jak nie skończy 
się nigdy. Polska jest rzeczą trwałą, nie­
śmiertelną”, mówił po wojnie w jednej ze 
swych pogadanek radiowych do Kraju 
Zygmunt Nowakowski.

Nie tylko żołnierz, ale całe pokolenie, bez 
względu na płeć i wiek, które prowadziło 
wojnę w Kraju i za granicą, jak ks. Józef 
“żyło męstwem”, wysoko postawiło honor i 
wiarę w nieśmiertelną Polskę. Pozostały z 
niego tylko niedobitki, które kruszą się stale.

Przynajmniej raz w roku w ciągu września 
— wspomnijmy lata grozy i chwały i złóżmy 
hołd nielicznym już niezłomnym żołnierzom 
wolnej Rzeczypospolitej Polski, którzy nie 
pogodził się z namiastką niepodległości 
“made in Russia”.

Labor Day
Nie chodzi bowiem o to, aby w dniu robotni 
czego święta wysłuchiwać oklepanych fraze­
sów przemówień, ale chodzi o spędzenie 
wolnego od pracy okresu w atmosferze 
zasłużonego odpoczynku, w radości wyko­
rzystywania piękna natury kraju, w spokoju 
wśród najbliższych lub przyjaciół.

A więc pamiętajcie o dyscyplinie jazdy 
samochodowej i przeżyjcie Labor Day 
powracając z wypoczynkowych wypraw 
zdrowo i cało do domów.

To i Owo
Dwa gatunki wodorostów, których łaciń­

skie nazwy brzmią: “ciadophora glOmerata” 
i “hara elegans”—zrobią, być może, w nie­
długim czasie światową karierę.

Tego zdania są przynajmniej pracownicy 
naukowi Uniwersytetu Kalifornijskiego. 
Otóż badaczy zdumiewała łatwość, z jaką 
komary po pewnym czasie zyskują odporność 
na chemiczne środki owadobójcze. Właści­
wość ta sprawiała, że walka chemiczna z 
plagą komarów stawała się przedsięwzięciem 
beznaj dziej ny m.

Niedawno pracownicy naukowi wspo­
mnianego uniwersytetu stwierdzili, że wy­
mienione wodorosty wydzielają do wody 
substancję działające trująco na larwy ko­
marów, związki te bowiem powodują rozpad 
błon przewodu pokarmowego larw. Szanse 
na odporność przeciw takiej truciźnie są 
raczej żadne. A więc — czy wkrótce koniec 
z plagą komarów ?

* * *

Niezwykle zasobnymi w białko i inne 
składniki pokarmowe są glony. Z tych jedno­
komórkowych roślin wodnych wyproduko­
wano już laboratoryjne sztuczne jabłka. Te 
sztuczne owoce są bardzo zbliżone do praw­
dziwych, nie różnią się od nich ani zapachem, 
ani smakiem.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Giełda, a Ford

Mniejsze Zbiory Zboża
Krajach

DZIENNIK POLSKI De­
troit — Sławna giełda nowo­
jorska Wall Street nie udzie­
liła Prezydentowi Fordowi 
jeszcze zaufania.

fW jedenastu sesjach wy­
miany handldWej, o(f objęcia 
przez Forda Białego Domu, 
przemysłowa przeciętna Dow- 
Jones na New York Stock 
Exchange, spadła 92.93 punk­
ty.

W jednej tylko sesji — w 
dniu kiedy Prezydent Ford 
nominował Nelsona Rockefel­
lera swoim wiceprezydentem 
—• rynek wykazał pewną po­
prawę. Potem Dow spadł po­
niżej 700, zastraszający spa­
dek, po czym podniósł się nie­
co przy zamknięciu do 704.79.

Ogółem biorąc giełda utra­
ciła jedną trzecią wartości 
notowanych na niej akcji i 
udziałów, od punktu szczyto­
wego, po ponownym wyborze 
Prezydenta Nixona w 1972 d. 
Obecnie poziom jej jest naj­
niższy od czterech lat.

Jak można wytłumaczyć 
ten obecny spadek na gieł­
dzie? Najprostsze wytłuma­
czenie sprowadza się do 
dwóch punktów — szalejąca 
inflacja i śtale podwyższana 
stopa procentowa. Jednako­
woż nie trzeba zapominać, że 
swego czasu akcje (common 
stock) były uważane za do­
brą ochronę przed inflacją. 
Dlaczego więc obecnie akcje 
spadają coraz bardziej, pod­
czas gdy inne ceny — spec- 
cjalnie towarów — rosną co­
raz bardzej?

Odpowiedzią na to wydaj e 
się jest to, że rynek zdaje so­
bie sprawę z tego, że jedno­
stronny atak na inflację, roz­
poczęty przez Administrację 
Nixona a obecnie kontynuo­
wany przez Forda — polega­
nie na ciasnym pieniądzu 
pcha w górę stopę procento­
wą, niweczy nadzieje na bu­
dowę domów mieszkalnych, 
zagraża wypłacalności wielu 
instytucji finansowych i kor­
poracji handlowych oraz wy­
ciąga pieniądze z długotermi­
nowych projektów i skiero­
wuje je na inwestycje krót- 
koterminowę, ale dające wy­
sokie zyski, bondy rządowe i 
municypalne i takie rzeczy u- 
żytkowe jak złoto lub cukier.

Jasne jest, że inwestujący 
nie wierzą aby ~ekipa Ford- 
Rockefeller, wystąpiła dosyć 
energicznie, celem ustabilizo-

NOWY DZIENNIK — 
Wiceprezydenci są potrzebni. 
Od czasu końca drugiej wojny 
światowej, a więc w ciągu 
trzydziestu lat, trzy razy 
wiceprezydent ob e j m o w a ł 
prezydenturę: Truman w 
1944, Johnson w 1963 i Ford 
w 1974. Najważniejszą cechą 
wiceprezydenta musi być go­
towość do objęcia władzy. 
Truman na przykład nie był 
gotów. Mimo swych wyjątko­
wych przymiotów: zdolności 
do decyzji, odwagi, znajomo­
ści charakterów ludzkich, do­
piero uczył się polityki świa­
towej w Potsdamie. Nauka 
ta nie była bez kosztów dla 
Ameryki i wolnego świata.

O Nelsonie Rockfellerze 
można powiedzieć to właśnie, 
że jest do funkcji prezydenta 
przygotowany. Ma doświad­
czenie z polityki zagranicz­
nej, z Departamentu Stanu, z 
działalriości gospodarczej, z 
administrowania wielkim sta­
nem. Zna chyba każdego wy­
bitniejszego człowieka w A- 
meryce.

Nelson Rockfeller zawsze 
marzył o prezydenturze. Za­
biegał o nią kilkakrotnie, bez 
powodzenia. Największą 
szansę miał w 1964 r., ale 
wtedy właśnie porzucił, po 32 
latach, żonę i ożenił się z roz­
wiedzioną żoną przyjaciela, 
matką dwojga małych dzieci. 
Jak twierdzili ówcześni ana­
litycy, to przechyliło szalę 
w partii na jego niekorzyść. 
Dziś, po dziesięciu latach, ta 
sprawa jest prawie zapom­
niana.

Ale dziesięciolecia mijają. 
Rockefeller przy najbliższych 
wyborach prezydenckich bę­
dzie miał lat 69. W tym wieku 
już nie można obejmować 
najbardziej wyczerpującego 
nerwowo, a nawet i fizycznie, 
urzędu w świecie. Najstar­
szym prezydentem był Eisen­
hower, ale obejmując urząd 
miał lat tylko 62. Dlatego 
Rockefeller, złożywszy urząd 
gubernatora Nowego Jorku 
po 15 latach, zgodził się przy-

wania i wzmocnienia ekono­
mii.

Ostatnie pogłoski o rozwa­
żeniu przez Biały Dom wpro­
wadzenia podwyżki 10 cen­
towej od galona gazoliny nie 
przyczynią się wcale do po­
prawy tej sytuacji a jeszcze 
ją pogorszą. Jest to projekt 
zupełnie absurdalny i jeżeli 
chodzi o zwalczanie inflacji 
wprost przeciwny w skut­
kach. Protestując przeciwko 
tej ew. podwyżce American 
Automobile Association myl­
nie wnioskuje, że uderzyłby 
on po kieszeni 12 milionów 
amerykańskich kieró w c ó w. 
Jest to wybitne “understate­
ment”. Podwyżka ta uderzy­
łaby bowiem nie w 12 milio­
nów kierowców, ale w prawie 
ponad 200 milionów obywate­
li USA. Jasne przecież jest, 
że podwyżka cen gazoliny nie 
odbije się tylko na tych, któ­
rzy jadą w niedzielę na pik­
nik czy do kościoła, ale pra­
wie we wszystkich gałęziach 
transportu, od którego zależy 
ekonomia USA. Jak zwykle, 
przedsiębiorstwa transporto­
we samochodów ciężarowych 
i transportu lotniczego prze­
rzuciłyby wyższą cenę gazo­
liny na wyższe stawki tran­
sportu, co oczywiście z kolei 
odbiłoby się na wyższych ce­
nach prawie wszystkich to­
warów1 i usług, podsycając i 
tak już prawie nie do znie­
sienia szalejącą inflację. Nai­
wne tłumaczenie, że dochody 
z tej podwyżki poszłyby na 
obniżenie podatku dochodo­
wego dla ludzi o małych do­
chodach, nie wytrzymuje kry­
tyki. Tych zaoszczędzonych 
parę dolarów na podatku do­
chodowym, który i tak w 
USA jest jednym z najniż­
szych na świecie, zostałoby 
pochłoniętych z grubą nad­
wyżką przez zwyżkę wszyst­
kich cen. Ten niefortunny 
pomysł zdaje się potwierdzać 
truizm ekonomiczny, że źród­
łem inflacji są prawie zawsze 
rządy, a nie wolna inicjatywa 
życia ekonomicznego z wy­
jątkiem takich zjawisk mię­
dzynarodowych jak podwyżka 
cen ropy przez kraje arabskie 
w 1973 r. Krok ten zamiast 
zwalczania inflacji przyczy­
niłby się tylko do jej dalszego 
postępu.

Nikogo- nie będzie więc 
dziwić, jeżeli giełda zareagu­
je nań dalszym spadkiem.

jąć stanowisko wiceprezyden­
ta przy Fordzie.

W ten sposób po raz pierw­
szy w historii Stany Zjedno­
czone mają i prezydenta, i 
wiceprezydenta nie wybra­
nych, ale mianowanych. Jak 
zauważył Eric Severeid, wy­
nik tych nominacji zdaje się 
być lepszy niż-wyborów pow­
szechnych. Tu warto sobie u- 
świadomić, że twórcy konsty­
tucji amerykańskiej wcale nie 
chcieli wyborów bezpośred­
nich prezydenta. Uważali, że 
tak trudnego wyboru nie na­
leży rzucać na flukta namięt­
ności i agitacji. Postanowili, 
że prezydenta wybierać bę­
dzie kolegium elektorów, 
gdzie możliwa jest rozsądna 
debata. Ale kolegium elekto­
rów stało się fikcją. W ostat­
nich latach dyskutowano jego 
całkowite zniesienie.

Czy nie byłoby warto, w 
świetle ostatnich wypadków, 
zastanowić się nad ożywie­
niem tego ciała?

Nie Klient — Rabuś
ZWIĄZKOWIEC — Kana­

da. Rosjanie ciągle rabują 
kraje podbiite, ale obecnie po­
sługują się innymi metodami 
niż w pierwszych latach po 
wojnie.'

Naj bardziej drastycznych 
przykładów dostarczają stocz­
nie polskie. Żądania armato­
rów sowieckich statków, wy­
konanych przez stocznie pol­
skie w urządzenia zachodnie, 
są coraz większe. Ostatnio np. 
zażądano fortepianu “Bech- 
stein” — bowiem “Kalisia” 
nie odpowiada “wymogom” 
sowieckim.

Większość statków wraca 
— przed upływem okresu 
gwarancyjnego — do stoczni, 
pozbawiona wszelkich, urzą­
dzeń wewnętrznych — wy­
rwane są nawet kable pocho­
dzenia zachodniego — z żą­
daniem uzupełnienia i ponow­
nego wyposażenia.

Stocznie polskie zmuszone 
są do spełnienia tych żądań.

w U. S. i
Farmerzy w Środkowo-Za- 

chodnich stanach bacznie ob­
serwują pogodę, mając nadzie­
ję na większe opady deśzczu, 
do końca bieżącego miesiąca. 
Bez względu jednak na to, jak 
dużo deszczu spadmie — pisze 
korespondent “Business 
Week” w wydaniu z 17 sierp­
nia, zbiory kukurydzy i psze­
nicy będą w tym roku znacz­
nie mniejsze niż oczekiwano. 
W kraju braki te spowodują 
zwyżkę cen i problemy finan­
sowe; zagranicą, inni produ­
cenci również mają wielkie 
trudności.

Niesprzyjająca pogoda — z 
•początku zbyt wiele deszczu, 
później brak przez długi okres 
— spowodowała spadek pro­
dukcji. Początkowo Dept. Rol­
nictwa obliczał, że zbiory ku­
kurydzy wyniosą 165 min. ton 
metrycznych, obecnie oblicze­
nia te wykazują 126 min. ton. 
Obliczenia 52.5 min ton me­
trycznych pszenicy zmniejszo­
no do 50 min Ogólnie zbiory 
kukurydzy, jęczmienia, owsa i 
prosa afrykańskiego (sorg­
hum) będą mniejsze o 17 pro­
cent w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

Brak kukurydzy oznacza 
wzrost cen wołowiny, przypu­
szczalnie późną jesietnią. Odbi­
je się to także na produkcji 
wieprzowiny i drobiu.

Jeszcze innym problemem 
jest brak zapasów zboża na 
export. W ubiegłym roku Sta­
ny Zjednoczone zarobiły $21.3 
biliony na exporcie produk­
tów farmerskich, o $9 bilio­
nów więcej niż w r. 1973. W 
roku bieżącym, ze względu 
na brak zapasów ja)k i na to, 
że inne kraje są w lepszej sy­
tuacji, gdyż posiadają zapasy, 
eksport będzie znacznie mniej­
szy. Już teraz zamówienia na 
pszenicę ($4.7 bin. w roku u- 
biegłym) są mniejsze o dwie 
trzecie, a na kukurydzę o 60 
procent. Przepowiednie mniej­
szych zbiorów w U.S. nadcho­
dzą w okresie, gdy cały świat 
odczu wa brak zboża, ale pomi­
mo braku większych zapasów, 
w wielu krajach rok ubiegły 
nie był najgorszy.

W Australii zbiory pszenicy 
zapowiadają się podobnie jak 
rók przed tym, wyjątkowo u- 
dane, poza tym kraj ten ma 
znaczną nadwyżkę wołowiny. 
Australijczycy — pisze kores­
pondent “Business Week” u- 
ważają mniejsze zbiory w U.S. 
za pewnego rodzaju “-sprawie­
dliwość” wobec innych kra­
jów. Jack P. Cass, przewodni­
czący Australian Wheat Board 
powiedział, że Amerykanie, 
przepowiadając wielkie zbio­
ry chcieli wywrzeć wpływ na 
światowym rynku zbożowym. 
Brak deszczu dał się we znaki 
także w Kanadzie, dotkniętej 
w dodatku problemami tran- 
sportacji i strajkami. Zbiory 
w tym roku będą mniejsze, ale

Szanowny Panie Redaktorze,

Po powrocie z Warszawy za­
stałem na biurku stosy czasopism 
lekarskich i polskiej prasy.

Wolny od pracy czas musiałem 
poświęcić by włączyć się znów w 
nurt życia zawodowo-społecznego.

Z. zaintei-esowaniem czytałem 
notatki i listy o Forum Krakow­
sko - Warszawskim osób, które 
czerpały wiadomości swe z ujem­
nych opinii uprzednio wyczyta­
nych w prasie lub własnych do­
mysłów.

Uwagi krytyezne nie oparte na 
rzeczowych sprawozdaniach nie 
dziwią mnie. Natomiast ubolewać 
należy, że niektórzy krytycy o 
nieprzeciętnej inteligencji zamiast 
kształtować swe opinie na dokład­
nych informacjach przyłączyli się 
do beztreściwych uwag.

A przecież, sądzę, nikt z ucze­
stników Forum nie odmówiłby 
udziału w dyskusji publicznej zor­
ganizowanej przez poważne orga­
nizacje lub nie odmówiłby rzeczo­
wych informacji na temat treści 
obrad. Nietrudno byłoby osobom 
zainteresowanym w szerzeniu 
prawdy ocenić:

czy zorganizowanie stypendiów 
lekarskich dla 100 lekarzy rocz­
nie,
czy przyjazdy naukowców pol­
skich na zjazdy naukowe,
czy udział w wystawach prezen­
tujących ostatnie zdobycze wie­
dzy,
czy druk elementarzy polskich 
dostępnych dla dziatwy amery­
kańskiej uczącej się mowy pol­
skiej,
czy druk rzeczowych informacji 
o kulturze polskiej, etc., etc.,

według przypuszczeń farme­
rów, wystarczające.

W Związku Sowieckim te­
goroczne zbiory zboża wynio­
są, według oficjalnych rapor­
tów około 200 min. ton, o 22 
mlln. ton mniej niż w ubieg­
łym roku, ale znacznie więcej 
niż w katastrofalnym dla So­
wietów 1972, co doprowadziło 
do kontrowersyjnej transakcji 
— zakupu zboża w Stanach. 
Zdaniem ekspertów amery­
kańskich Sowiety będą miały 
wystarczającą ilość zboża na 
swoje potrzeby i nie będą ku­
pować na rynku światowym.

Najlepiej przedstawia’Słę sy­
tuacja w Argentynie, która 
jest jednym z największych 
producentów. Dzięki sprzyja­
jącej pogodzie zbiory przekro­
czyły, o 500,000 ton metrycz­
nych, zapowiadaną poprzednio 
ilość — 6 min. ton.

We Francji zbiory są mniej­
sze, ale Francja posiada zapa­
sy na pokrycie braków.

Wśród krajów importują­
cych zboże, Chińśka Republi­
ka Ludowa i tym razem zaj­
muje pierwsze miejsce. Eks­
perci kanadyjscy mówią, że 
Chiny zakupią w tym roku 7 
min. ton pszenicy — 3 min. z 
Kanady i 1.8 min. z Australii. 
Drugim większym importe­
rem będą Indie i Bangladesh, 
gdzie powodzie zniszczyły, w 
pierwszym tygodniu sierpnia, 
od 3.5 do 4 min1, zboża.

Większość ekspertów prze­
widuje, że pomimo mniejszych 
zbiorów, będą one wystarcza­
jące w skali światowej. Po­
winniśmy być wdzięczni, po­
wiedział Richard E. Bell, asy­
stent Sekretarza Dept. Rolnic­
twa, że mamy mniej korzystne 
zbiory w tym roku, a nie w 
ubiegłym, gdy światowe zapa­
sy żywności były o wiele 
mniejsze.

K. Cz.

Zła Zapowiedź
Poczmistrz Generalny Klas­

sen zapowiada, że w 1975 r. 
deficyt pocztowy wyniesie po­
nad 400 milionów dolarów, a 
więc trzeba będzie albo uzy­
skać nowe fundusze z kasy 
rządowej, albo też podwyższyć 
opłaty pocztowe.

Klassen powiedział, że defi­
cyt będzie wynikiem zwięk­
szenia kosztów zakupów ben­
zyny oraz zwyżki zarobków 
pracowników. Klassen narze­
kał też na wydajność pracy na 
poczcie, gdy przemawiał do 
uczestników narady National 
Association of Postal Super­
visors. Nieobecność w pracy 
oraz zwolnienia z racji chorób 
będą kosztowały pocztę w tym 
roku blisko 200 milionów dola­
rów.

jest pożyteczny dla pogłębienia 
wiedzy tak fachowej jak infor­
macyjnej u Polaków i obcych.

Poruszam tylko ten jeden dział, 
którym się interesowałem i w 
którym brałem udział.

Rzeczowa i uzasadniona krytyka 
oparta na faktach jest nie tylko 
pożądana ale i pożyteczna. Ludzi 
nieomylnych nie ma ale dążenie 
do prawdy winno być celem każ­
dego rozsądnego człowieka.

Czasy są zbyt poważne by tylko 
siać nieporozumienia i w tak 
skłóconej społeczności. Pisanina 
wypełniona żółcią czy dowcipuszki 
radiowe skierowane do osób, które 
długim życiem swym wykazały 
swój patriotyzm, bezinteresow­
ność i oddanie dla sprawy polskiej 
korzyści wspólnej sprawie nie 
przyniosą.

Nie mając pojęcia o maoizmie 
czy innym . . . izmie nie ośmie­
liłbym się zabrać o nich głosu na­
tomiast o potrzebach kultury pol­
skiej, o potrzebach naukowych 
świata lekarskiego mówić będę 
wszędzie i zawsze bo chcę by Pol­
skę poznano należycie, by mówio­
no pozytywnie o dźwignięciu się 
Polski z ruin zniszczeń wojen­
nych, by doceniono wkład całego 
narodu w. Jej obecnej rozbudowie.

Walka o należne Polsce stano­
wisko w świecie musi byc^oparta 
na faktach a zapewne mniej bę­
dzie złośliwych żartów tyczących 
Polski i Polonii.

Kończąc list ten zaznaczam, że 
wdawać się więcej w dyskusje nie 
będę, gdyż nie stać mnie na luksus 
marnotrawienia czasu na próżno.

Aleksander Rytel

Wiceprezydent ura

GŁOSY CZYTELNIKÓW
pisać swój list pseudonimem, ale musi podać do wUAmmM 
redakcji swoje prawdziwe nawwiako, adres i nnnar taMMan. 
Redakcja zastrseca sobie prawo do Skracania Matów i 
wania niewłaściwych słów. Listy prwesnaeoone do ■ffliaaa- 
esenia należy pisać na masarnie ■ podwójnym oMwpeau i aa 
jednaj stronie kartki.
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Witold KotowskiEugeniusz Dąbrowski

Kraszewski
We Wrocławiu

Mieszkanki wsi Radzidło na Kurpiach wykonują wycinanki.

Zdzisław Stahl

Do Kazachstanu

w rękach mają ba-

in-

u-

nia je znacznie niżej od rey-

wanie się od wszelkich spraw

Pokolenie

to nie serce tak skrzypi.

właśnie pastuchy, do 
pomocy zesłani zo- 
Polski nasi rodacy,

Napisana w łą­
czyli pod świe- 
wspomnieniem 

przeżyć, jest' o-

Każdy — 
na grobie 
zamarzły.
To śmierć

♦Żołnierz A.K., zginął w pierwszych dniach 
Powstania Warszawskiego. '

Do pailców przymarzły struny 
z cienkiego krzyku roślin, 
Tak się dorasta do trumny, 
jakeśmy w czasie dorośli.

Stanęły rzeki ognia 
ścięte krą purpurową; 
po nocach sen jak pochodnia 
straszy obciętą głową.

To soli kulki z nieba?
Czy łzy w krzemień twarzy tak wrosły 
Czy ziemia tak bólem dojrzewa, 
jakeśmy w czasie dorośli?

przytoczyć uzasadnienie z Pis- odjąć. Sądzę jęd­
rna świętego lub historii Koś- nak> x ^odac moSłby ,™e P1?

Krzysztof Kamil Baczyński
(1921-1944)*

wanej w “Chłopach” rozmową 
organiściny udającej się na 
targ z Boryną o blaśkach i cie­
niach stanowiska męża, ale 
pomimo tego uśmiechu pobła­
żania, spotykamy we wczes­
nych nowelach, poprzedzają­
cych “Pielgrzymkę”, liczne 
ślady jego predyspozycji re-

ujęcie w potężnej melodii te­
go wybuchu namiętności, tej 
rytmiki ekstazy, połączonej 
pospołu z płaczem i dreszczem 
nerwowym (...). Jego prosta 
opowieść odsłoniła mi więcej 
psychologię krzyżowców ani­
żeli sążniste monografie, tak 
obfitujące w szczegóły, ale w 
których nieobecny jest duch 
rycerzy — pątników...”.

Franek L. Schoell, profesor 
i i tłumacz “Chłopów” i “Piel- 
; grzymki” na język francuski, 
j wyraża podobne zdanie, jak 
prof. Krzywicki w słowie 
wstępnym (“Pelerinage polo- 

■ nąis” 1933), twierdzi też, że

kolumną jesteś, 
pieśni własnych 
Czegóż ty jeszcze?
— to nie włosy blasku.

Czegóż ty jeszcze? W mrozie 
świat jest jak z trocin sypki. 
Oczu stężały orzech.
To śnieg,

innych. W kilka lat po zakoń­
czeniu wojny ukazało się rów­
nież najgłośniejsze później 
wspomnienia gen. Władysła­
wa Andersa “Bez ostatniego 
rozdziału”, przełożone z kolei 
na szereg innych języków za­
chodnio europejskich także na 
japoński, dalej gen. Klemen­
sa Rudnickiego “Na polskim 
szlaku” by wymienić choćby 
główne.

Obecnie, na fali ożywionego 
zainteresowania ziemią nie­
ludzką systemu sowieckiego, 
w istocie dotychczas nie zmie­
nionego, czytelnik polski o- 
trzymuje w XX serii Polskiej 
Fundacji Kulturalnej nową 
książkę z zakresu polskich 
przymusowych wędrówek na 
dalekie krańce moskiewskie­
go imperium. Chodzi w tym 
wypadku nie o więzienie ani 
łagier, ani obóz jeńców, ale 
o los rodziny na zesłaniu, czę­
sto jeszcze okrutniejszy i trud-

Niedawno pisałem na ła­
mach “Tygodnia Polskiego” 
(27 IV 1974) o polskiej doku­
mentacji i książkach dotyczą­
cych sowieckiego systemu 
karnego. Sprawę tę zaktuali­
zowało ostatnio zainteresowa­
nie Sołżenicynem, trwające 
dalej w prasie światowej. O- 
żywia ono równocześnie pol­
skie wspomnienia z Rosji, za­
sypane popiołem czasu i obo­
jętności obcych, oddziałującej 
na polską opinię, bardzo czu­
łą natomiast na proroków ob­
cych. Ze swojej strony zresztą 
starałem się zawsze przypo­
minać. rodakom tę polską li­
teraturę o Sowietach, pod 
wielu względami pionierską, 
a często niedocenianą przez

rolę w odrodzeniu religijnym 
Reymonta odegrał jego udział 
w tym pochodzie zbiorowego 
uczucia i jaka była treść reli­
gijności uczestników.

Mimo sceptycyzmu i intelek­
tualnych zastrzeżeń, prawie z 
miejsca ulega autor “Piel­
grzymki” przemożnemu na­
strojowi. Wkrótce już sam sta­
je się “bratem” wciągniętym i 
wcielonym bez reszty w gro­
madę pracą do ostatecznego 
punktu przyciągania — “Do 
źródła”, bo taki tytuł pierwot­
nie projektował w rękopisie. 
“Szli z siłą światłości dziwnej 
w oczach — pisał — z uśmie­
chem na chudych twarzach, 
pełnych śladów utrudzenia, a 
akcenty tego hymnu triumfal­
ne, szerokie jak świat, dzwo­
niły niby spiż serc i biły nad 
ziemię pełną wiosny i śłońca!” 

Zwracając się ku tym, z któ­
rymi odbywał pielgrzymkę, 
zadaje sobie pytanie: Co każę 
im rzucić dom, dzieci, gospo­
darstwo, zarobek, zawsze peł­
ną misę kartofli, łóżko i pie­
rzynę i iść mil kilkadziesiąt, o 
suchym Chlebie, sypiać po dro­
gach, znosić trudy niewypo­
wiedziane życia koczownicze­
go?...

Widział w tym potrzebę na­
rzucenia sobie dyscypliny du­
chowej, szukania pełniejszego 
kształtu życia niż tylko zaspo­
kajanie pospolitych i elemen­
tarnych potrzeb, chociaż mało 
kto z nich byłby w stanie

jaźń. Polskie organizacje, dzia­
łające we Wrocławiu: Kółko 
Towarzyskie Aka dem i k ó w 
Wróci awskich Narodowości 
Polskiej (zad. w 186*8 r.), To­
warzystwo Przemysłowców 
Polskich (z którym prowadził 
ożywioną korespondencję) i 
od 1882 r. Stowarzyszenie 
Handlowe Polskie, którego ce­
lem było: “ . .. podtrzymywa­
nie i skupienie narodowości 
polskiej wśród obcego żywio­
łu, wzajemne pouczanie się i 
wspólna zaba wa” — zaprasza­
ją Kraszewskiego na uroczy­
stości, akademie, proszą o ra­
dy w sprawie założenia biblio­
tek, o własne książki, a nawet 
wybierają naszego powielścio- i 
pisarza na członka honorowe­
go.

W październiku 1879 r. w' 
Krakowie obchodził Kraszew­
ski jubileusz 50-lecia pracy pi­
sarskiej. Polanie wrocławska 
już w sierpniu zebrała się na 
wspólne posiedzenie, by omó­
wić przygotowania do udziału 
w tej pięknej uroczystości. — 
Wybrano dwóch delegatów: ; 
Wojczewskiego i ks. Pszczyń­
skiego, by reprezentowali Gór­
ny Śląsk i Wrocław w kra­
kowskich uroczystościach. — 
Wmieszała się w tę sprawę 
policja i wyjazd nie doszedł do 
Skutku. Jednak Towarzystwo 
przemysłowców w porozumie­
niu z innymi organizacjami w 
dniu 27 września zorganizowa­
ło specjalną uroczystość. De­
klamacje, dwą obrazy ukazu-' 
jące wskrzeszenie Polski bar- ' 
dzo się udały — donosiła pra- I 
sa wrocławska. Istną manifes-; 
tację urządzono na cześć Kra­
szewskiego na dworcu wro-I 

i cławskim, gdy prz e j e ż d ż a ł

mimo szykan i utrudnień — 
napisał w więzieniu sześć po­
wieści historycznych. Jednak 
utrata wolności, więzienny 
tryb życia, podkopały zdrowie 
starca. Za kaucją, do której 
dołożyło się także Towarzys­
two Przemysłowców Polskich 
we Wrocławiu, został wypusz­
czony z więzienia. Będąc w 
San Remo na kuracji, gdzie 
przeżył trzęsienie ziemi, od 
którego zawaliła się willa — 
przez niego zamieszkiwana, 
napisał ostatni list do Wrocła­
wia. Niedługo po tym zmarł w 
Genewie.

Nic dziwnego, że Polonia 
wrocławska w 1928 r. po zna­
lezieniu listów Kraszewskiego 
bardzo się cieszyła. Podobnie 
jak kiedyś, za czasów życia 
Kraszewskiego, odczytywano 
je z namaszczeniem, pokazy­
wano Polakom przybyłym z 
kraju i szczycono się, tym do­
wodem łączności, Polonii wro-

I sami nie wiecie, co posiada­
cie”.

Literatura ta, ogłaszana 
podczas wojny i tuż po niej, 
jak wskazałem już poprzed- 
dnio, pólegała z jednej stro­
ny na systematycznych opra­
cowaniach zebranych przez 
ankietę relacji, jak “Sprawie­
dliwość sowiecka”, “Bolsze- 
wizm i religia” czy ilustrowa­
na statystyka deportacji “Pol­
ska Wschodnia 1939-1941”, a 
z drugiej strony na monogra­
ficznych wspomnieniach po­
szczególnych autorów, jak 
Józef Czapski, Beata Ober- 
tyńska, Irena Wasilewska,

J. Mikołaja Frit za, lektoria 
Uniwersytetu Wrocławskiego 
i tłumacza “Ostaipa Bondar- 
czuka” i “Jairyny” na język 
niemiecki.

W 1860 r. zamieszkuje Kra­
szewski w Warszawie. Reda­
guje “Gazetę Codzienną”, roz­
wija działalność społeczną, za 
co margrabia Wielopolski na­
kazuje mu opuścić stolicę Pol­
ski. Wyjeżdża do Drezna i tam 
mieszka z przerwami do końca 
życia. Ten właśnie fakt! zade­
cydował, że Kraszewski prze­
bywał we Wrocławiu kilka­
krotnie, że jego powieściom 
nadano znaczenie podręczni­
ków historii ojczystej, o które 
ubiegały się biblioteki wro­
cławskie.

Jadąc do Drezna, zatrzymał 
się we Wrocławiu a swoje 
wrażenia tak opisał w gazecie 
codziennej:

“Wrocław nawet już .. . jest 
pół miastem polskim. Część’ 
jego za Odrą, przy Tumie, na­
wet dotąd polską się zowie i 
u wrót stolicy Śląska już mo­
wę naszą posłyszeć możemy. 
W samym mieście handlowym 
przede wszystkim, stojącym 
na przesmyku, którędy płynie, 
co tylko za granicę od <nas wy­
jeżdża i powraca, wszystkie 
prawie napisy sklepowe są na 
pół polskie, mało gdzie nie 
mówią po pdlsku.”

Zwiedzając miasto, podzi­
wiał architekturę, odwiedził 
uniwersytet, rozmawiał z mło­
dzieżą Towarzystwa Literacko 
— Słowiańskiego, z profesora­
mi języków' i literatur sło­
wiańskich, m.in. z W. Cybul­
skim.

Od tej chwili kontakty Kra­
szewskiego z Wrocławiem oży­
wiają się, utrwalają się, a na­
wet przeradzają się w przy-

głównego twórcy konstytucji 
marcowej z 1921 r., została 
wywieziona ze Lwowa 13-go 
kwietnia 1940, czyli w jednym 
z dni najbardziej masowej 
wywózki rodzin na przymu­
sową zsyłkę, głównie do Ka­
zachstanu. Jak oblicza wspo­
mniana ilustrowana statysty­
ka pt. “Polska Wschodnia 
1939-1941”, opracowana przez 
B(ohdania) P(odoskiego) i 
wydana w Rzymie przez biu­
ro studiów oddziału kultury 
i prasy 2 korpusu w 1945 r., 
deportowano z Okupowanych 
przez Sowiety terenów, głów­
nie w dniach 10 lutego i 13 
kwietnia 1940 oraz przed wy­
buchem wojny 22 czerwca 
1941, blisko milion mieszkań­
ców.
' Autorka z rodziną, wpierw 
wypędzona ze swego dworu 
pod Brodami, zamieszkała u 
Matki we Lwowie i stamtąd 
— po okresie pogłosek, że to 
nastąpi i nadziei niektórych, 
że “przecież tak z nami się nie 
obejdą” — w nocy z 13 kwiet­
nia ulega “porwaniu”, jak ty­
tułuje pierwszy rozdział swej 
książki. Nocna wizyta NKWD, 
pakowanie na gwałt rzeczy, 
częściowo zresztą przewidu­
jąco do wywózki przygotowa­
nych, droga ciężarówką na 
dworzec do towarowego po­
ciągu i stamtąd “podróż” w 
nieznane jednym z 50 wago­
nów jednego z niezliczonych 
transportów naszej ludności 
na wschód.

“W najbardziej nieprawdo­
podobnych rojeniach” — pi- 
sze autorka na str. 14 —“nie 
przypuszczaliśmy, że czeka 
nad podróż tak długa. Nie 
wyobrażaliśmy sobie, że kie­
runek i ostateczny jej • cel u- 
kryWać będzie zupełna taje­
mnica. Snuła się ta droga, jak 
nić z ogromnego kłębka. Po­
ciąg Składał się z 50 wagonów 
towarowych, a towarem byli 
ludzie. W naszym wagonie 
mieściły się cztery poziome 
prycze z desek. Na nich spa­
liśmy i siedzieli w ciągu dnia. 
Na środku wagonu leżała gó­
ra tobołów. Drzwi wagonu 
rozsuwały się po zewnętrznej 
stronie. Naprzeciw drzwi by­
ła dziura w podłodze, która 
służyła za ustęp. Po obu stro­
nach wagonu dwa małe za­
kratowane okienka dopusz­
czały świeże powietrze i świa­
tło. Jedzenie dostaliśmy po 
raz pierwszy w poniedziałek 
w Czarnym Ostrowiu, już za 
polską granicą. Sołdat pełnią­
cy straż z wrzaskiem wywo­
łał dwie osoby i eskortował 
je do magazynu w wozie przy 
lokomotywie. Tam wydali 
nam cztery bochenki chleba i 
jedno kilo cukru...” Wszystko 
to na cały wagon — 21 osób, 
po wodę puszczali osobno.
U DZIKICH MONGOŁÓW
Po przeszło dwutygodnio­

wej podróży, w ciągu której 
pociąg autorki spotyka kilka­
krotnie inne podobne trans­
porty rodaków, także na 
wschód jadące, rodzina Duba­
nowiczów dociera poprzez Ał­
ma Atę do końcowej stacji ko­
lejowej Ajaguz w kierunku 
na granicę chińskiego Sink- 
wiangu, skąd już droga samo­
chodami:

“Czekamy do 1Ó wieczór... 
Oto z wrzaskiem. odsuwają 
drzwi i gwałtownie wyrzuca­
ją wszystkie toboły na cięża­
rowy samochód... Jest zupeł­
nie ciemno. Powstaje niesły­
chany gwałt... W końcu sie­
dzimy na swoich gratach. Ale 
samochody nie ruszają. Z 
krzykiem wpadają na nas ofi­
cerowie NKWD. Zabrakło 
miejsca na lorach dla ludzi, 
więc ładują nam na kolana ' 
drugą warstwę pasażerów...”

Następuje makabryczna sa- ... ....
mochodowa podróż, wpierw (Ciąg dalszy na stronicy 6-ej) ! gtości. W jego opisie wzniosła! Módl się, za nami.
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oławskiej z kultur ą narodową njejSZy (jo przeżycia, choć na 
Polski. i częściowej wolności... utraty
----------------------------------- — życia i głodu, od chorób, mro­

zu czy upałów. Jest bowiem 
i faktem, że największy chyba 
odsetek śmieręi w. sowieckiej 
niewoli przypadł w latach 

i 1939-42 na zesłane do Sowie- 
! tów rodziny, głównie na dzie- 
' ci i starców.
JEDNA Z SETEK TYSIĘCY

Historię przymusowej zsył­
ki takiej polskiej rodziny, je­
dnej z setek tysięcy, zawiera 
książka Magdaleny Duba- 
nowiczowej “Na mongolskich 
bezdrożach”, 
tach 1943-45, 
żym jeszcze 

. niezwykłych 
powiadaniem bezpośrednim, 
treściwym i tchnącym niewąt­
pliwą, pozbawioną literackiej 
przesady prawdą. Czytając to 

I opowiadanie winniśmy zda- 
* wać sobie sprawę, że podobny 
’ los spotkał blisko milionową 
rzeszę zesłańców z ziem 
wschodnich Rzeczypospolitej 
pod pierwszą okupacją so­
wiecką w latach (939-41. Każ­
da z nich przecźyta w tej 
książce jakby własne dzieje.

Rodzina Dubanowiczów, 
! Magdaleny z Cieńskich i Ed­
warda, profesora prawa poli­
tycznego uniwersytetu Jana 

! Kazimierza we Lwowie, po- 
; przednio posła na sejm i

doskonałą szosą strategiczną, 
a później bezdrożami i dojazd 
na miejsce, gdzie (str. 23):

“Zza pagórka wynurzają się 
rogate łby wołów, ciągną­
cych wozy, tj. cztery koła po­
łączone paroma drągami. O- 
bok tych “teleg” idą Mongo­
łowie w obszarpanych ubra­
niach, ogromnych czapach ba­
ranich, 
ty...”

To są 
których 
stali z 
wśród nich rodzina profesora 
uniwersytetu Jana Kazimie­
rza we Lwowie.

Pierwsze wrażenia pomiesz­
czeń, w których przyjdzie ze­
słańcom żyć, opisuje autorka 
na tejże stronie tak:

Jest to nora wkopana w zie­
mię, bez sprzętów i podłogi, 
z otwartym paleniskiem, peł­
na ludzi i zwierząt domowych, 
brudno ponad wyobrażenie. 
Są już nasi towarzysze z 
nych ciężarówek...”

Rodzina Dubanowiczów 
mieszczą się więc opodal:

“Znajdujemy pustą izbę z 
rozwalonym ogniskiem, dziu­
rawą polepą, bez sprzętów. Tu 
możemy się umieścić!”

W ciągu półtorarocznego 
pobytu w tych stronach przy­
szło jeszcze kilkakrotnie zmie- 

I niać te nory — po oporządze­
niu ich własnym wysiłkiem— 

' na inne, w podobnym stanie.
“PRZYWYKNIJ ALBO 

ZDECHNIESZ”
Po pierwszej nocy i obudze­

niu się: — pisze autorka na 
str. 23:

“Wyszłam za próg poprzez 
zwały tobołów. W tej chwili 
słońce wynurzyło się zza pa­
górka na pogodne niebo. Na 
łące o kilkanaście kroków 7 
jurt mongolskich. Dym wzno­
sił się nad ich szczyty, a dziw­
ne postacie niewieście uwija­
ły się po świeżej trawie. Ogar­
nęło mnie dziwne uczucie, 
jakby zderzenie z konkretną 
rzeczywistością, jesteśmy na 
miejscu. Już nie w drodze, już 
nie w ruchu i pędzie. Opadli- 
śmy rzuceni na rubieże świa­
ta. Teraz trzeba tu żyć”.

I to życie, które stAło się 
wytrwałą, upartą i drama­
tyczną walką o przetrwanie, 
stanowi temat omawianej 
książki. Walka ta była prowa­
dzona w warunkach nie­
zmiernie trudnych i przecow- 
ko wielorakim nieprzyjacio­
łom. Na warunki x prawne 
składał się niewolniczy statut 
przymusowych z e s 1 a ń ców, 

i skazanych na najcięższą pra­
cę, z reguły ponad siły, a wro- 

i gami byli przede wszystkim 
i przełożeni, ruscy albo mon-. 
| golscy enkawudyśei i następ­
nie klimat, jakby podbiegu­
nowych mrozów i śniegów zi­
mą oraz zabójczych upałów

ców” w “Oko za oko”, “Spot­
kaniu”, “Szczęśliwi”. Nie jest 
to jeszcze wyznanie wiary 
praktykującego katolika, ale 
wyraźne odczucie piękna oby­
czaju katolickiego, stopionego 
w jedną całość z obrazem wsi 
i pracy na roli. Można więc 
powiedzieć, że na prawach 
współbrzmienia, powinowac­
twa duchowego, grały mu peł­
nym rezonansem wewnętrzne 
procesy uczuć i nastrojów 
pielgrzymów.

Proste wyznanie wiary za­
wiera list Reymonta do Paula 
Cazina — tłumacza na fran­
cuski “Pana Tadeusza”, “Pa­
miętników Chryzostoma Pa­
ska” i niektórych dzieł Rey­
monta. List ten, pisany u 
schyłku życia, spina klamrą 
ewolucję religijną autora 
“Pielgrzymki”: “Tak, mówię 
to otwarcie, jestem wierzącym 
i katolikiem. Nie kryję się z 
tym i nie rozumiem nawet, 
dla jakich przyczyn miałbym 
się kryć ze swoją wiarą przed 
ludźmi. Z radością widzę, że 
Pan służy żarliwie tej spra­
wie”.

W literaturze polskiej, a na­
wet i światowej “Pielgrzym­
ka” zajmuje miejsce zupełnie 
wyjątkowe. Ludwik Krzywi­
cki, po ukazaniu się “Piel­
grzymki” zamieścił w dwóch 
numerach “Prawdy” entuzja­
styczny recenzję, pisząc rrijn.: 
“Do tego opisu można dodać 
coś. nawet bardzo wiele, ale

dary z Wrocławia. nich samych, jakoże “cudze
Gdy stanął Kraszewski u ’ chwalicie, swego nie znacie, 

szczytu sławy, gdy popular­
ność we Wrocławiu przenio­
sła się na inne miasta, uderzył 
grom w sędziwego pisarza. 
Władze pruskie w 1883 r. na­
kazały aresztować go, oskarża­
jąc o udzielenie informacji 
rządowi francuskiemu o sta­
nie i organizacji pruskich sił 
zbrojnych. Skazano pisarza 
polskiego na trzy lata i sześć 
miesięcy twierdzy. Fałszywy 
wyrok miał podciąć zaufanie 
Polonii wrocławskiej do pisa­
rza. Stało się odwrotnie. Kra- 
szęwśki nadal utrzymuje kon­
takt z Polonią wrocławską, 
która przesyła mu życzenia

Podczas porządkowamia ar­
chiwum Domu Polskiego we 
Wrocławiu w 1928 r. niespo­
dzianie natrafiono no kopertę, 
na której widniał napis: “Wro­
cław. Listy Kraszewskiego”. 
Gdy otworzono dużą kopertę, 
znaleziono w niej mniejszą, na 
której ktoś wykaligrafował: 
“Baczność. Listy Kraszewskie­
go”. Rzeczywiście w kopercie 
znajdowało się siedem listów 
Kraszewskiego, które były o- 
winięte w papier z dopiskiem 
Wojczewskiego; —■ “Proszę 
strzec, bo są nam zbyt drogie 
pamiątki”. Listy te adresował 
Knaszewśki do Towarzystwa 
Przemysłowców we Wrocła­
wiu w latach 1874-1887. Po­
wstaje przy tym pytanie: Jak 
doszło do przyjaźni Wrocła­
wia z Kraszewśkim? — Jak 
wzrosła popularność Kraszew­
skiego w tym mieście?

Z życiorysu Kraszewskiego 
wiemy, że po opuszczeniu wię­
zienia w Wilnie po upadku 
Powstania Listopadowego, — 
przez pewien okres świetny 
powieściopisarz prowadził ży­
cie ziemianina, gdyż było to 
życzenie ojca. Jednak marze­
nia dzieciństwa — “ja chcę, ja 
muszę być sławnym ... a od- 
pooznę wtedy, gdy wydam 200 
tomów dzieł” powoli przyoble­
kały się w realne kształty. Po 
serii wydanych powieści tzw. 
ludowych, w 1853 r. przepro­
wadza się Kraszewski do Ży­
tomierza, gdzie rozpoczyna 
działalność społeczną i kultu­
ralną.

Będąc dyrektorem teatru, [ 
sprowadzał Kraszewski ko­
stiumy teatralne z Wrocławia, I, 
i to był początek przyjaźni ze' 
stolicą Eblnego Śląska. Gdy w ,- ,
1858 r. udawał się za granicę,! to miasto,-udając się do 
przejeżdżał przez Wrocław. W Krakowa. W siad za tym po-
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imieninowe i prowadzi komes- Gusta w Herling - Grudziński, 
pondencję. Sam pisarz — po- Stanisław Skrzypek i wielu

Jeden 
z Tych Dni

—' albo przyzwyczaisz się, al- wznieść się do najsurowszego Matko Boska Uliczna, 
bo zdechniesz” i wyrzucił za obiektywizmu. Ani brudów’ w Opiekunko barykad, 
drzwi Konkluzja autorki bv- domu, ani złości i przewrotno-1 Panno łunami śliczna, 
ła natychmiastowa r e a 1 i - sci w duszy ludzkiej me ukry- j Tarczo idących na wypad, 
styczna ale zawzięta (str. 34): - wa, ale zarazem w’ krótkich, Wieżo z cegły zmiażdżonej 

“Ck.7v\vistvm zamiarem potrafi dać i Nad naszymi głowami,
tvch którzy wvdaia \vska- wy'ra'z g^bakiei. szczerej po- Wygnanko z Bud i z Woli, 

i’. . i ‘ .>rT. bożności bezgraniczne] poko-, Księgo boleści nieukojonej,zowki I polecenia miejscowym ry . duchowejczy-; ŁacLiiczko w dymnej aureoli

ciota.

Jasnogórski 
Chrzest Reymonta 

Gdy po odejściu z pracy na ; ekstaza pochodu pielgrzymów 
kolei Reymont przybjd do ! wydaje się nam blilską i zrozu- 
Warszawy i dobijał się do re- miałą (...) ukazał nam, jak po- 
dakoji pilsm, spotkał się z pro- i tężny wyraz w swych ideai- 
pozycją A. Świętochowskiego i nych porywach dusza polska 
przyłączenia się do jakiejkoi- \ znalazła w odziedziczonym po 
wiek pielgrzymki, udającej się i ojcach kościele”.
do Częstochowy i opisania! A jaki był wpływ odbytej 
wrażeń. Propozycję tę przyjął ■ pielgrzymki na samego auto- 
ndechętnie. W dniu wyruszę- > ra? Czy z niewierzącego., za 
nia zapis w notatniku: “'Dla-1 jakiego można go było uwa- 

' czego idę? — nie wiem. I nie; żać według zapisów’ pamiętni- 
i chcę szukać motywów, nie ! ka, stał się z miejsca gorliwym 
■ chcę rozwłókniać duszy na! wyznawcą? Jakim był na- 
strzępy, by może nie dowie-! prawdę, pomijając okresowa 

' dzieć się, że może to histeria burze i fermenty młodości ?
! Zimny jestem jak lód...”. | Pochodził z rodziny wybit- 

Istotnie, nie brak świadectw’ I nie katolickiej. Wprawdzie od- 
|— czy to w pamiętniku, czy | rzucał model tej religijności, 
j też w listach do brata i w pier- [ tak dosadnie scharakteryzo- 
i wszych utworach, na co naj­
mniej oziębłość religijną auto­
ra, Chciał wprawdzie wstąpić 
do klasztoru i zwracał się o to 
do przeora Paulinów’ o. Euze­
biusza Rej mana, ale było to 
bardziej szukaniem drogi wy­
kształcenia przez klasztor niż 
potrzeba ascezy zakonnej.

Powstaje pytanie — jaką ligijnych: w “Wigilii Wygnań-

i latem. Organizacja rodzinnej I mi”. Na tę chrześcijańskość,
pracy polegała na tym, że trzy ' jak wspomnieliśmy, nie skła- chłopcy z granatami 
kilkunastoletnie córki i sio- da się wyposażenie teologicz-: na Zamek — 

i stra autorki pracowały przy | ne, ale osobista żywotność , w jm szczeka 
bydle, wyrobie kiziaku (ce- ! ,
gły z nawozu bydlęcego), bu- 

i dowlach albo przy sianie i na 
roli. Domowe gospodarstwo 

i i opieka nad dwojgiem dzieci 
należały do rodziców.

Całość sytuacji uświadomi­
ła sobie autorka już W’ pierw­
szych dniach. Zapytany o 
chleb mongolski “władca” od- 

! powiedział znanymi potem u- 
lubionymi słowami sowiec- _

ikich funkcjonariuszy: “Ili ; “Chłopow : ‘ Ten bezlitosny --------------
prywykniesz. iii podochniesz” | naturahsta istotnie usiłuje cierpką antyfoną:

■kultu, rozbudzająca poczucie ; cekaemów’ 
sprawiedliwości, rygor yzm heksametr 
moralny. Słusznie zauważono, Poszła matka wodę 
że jest to religijność nietknię- * z wiadrami — 
ta wątpliw’ościami, sceptycyz- i powitały ją pociski 
mem, religijność ludzi urodzo- trenami 
nych w formacji rzymskoka- Zakipiała gniewna Wisła 
tolickiej. ku brzegom

Zapoznajmy się też z opinią omieciona ekrazytów 
prof. F. Booka, którego zda-; elegią 
nie zadecydowało o przyzna- a vv piwnicach, 
niu nagrody Nobla autorowi pod ziemią spalona

‘.Ten bezlitosny szlocha ciemność

sarz, posługujący się piórem i 
i utrwalający jedynie obrazy.

wy to kult Najświętszej Ma-: 
ryi Panny. Wynika ze świado­
mości istnienia bezgranicznej 
dobroci, opieki i przebaczenia. 
Jest to kult Boskiego pier­
wiastka, kult matki cierpią­
cej razem z nami, której inter­
wencji się oczekuje.

Droga zbliżania się do tej 
Boskości prowadzi przez pod­
niesienie duchowe, przez ais- 
cezę wyrzeczenia i podjęcia' 
trudu umęczenia, odcięcia się : 
od wszelkich zabiegów dnia! 
codziennego, ekstatycz n eg o, 
pozwalającego na odczucie bli- j 
skości potężnej Boskości. Rey­
mont, jak Norwid, Staff, Ka- 
sprowicz uważał, ze bogactwo talent Re ^hliej^eg0 
kultury ludowej tkwiącej w ; au.tora .'Chłopów”fujawnił s^ 
jego religijności należy jak w . w 
muzyce Chopina podnieść do p tacza literatu.
rang! wartości ogolnonarodo- ry zach^ie^ ^ce za te. 
wej- mat wędrówki do miejsc kul-

A jak oceniali odczucia Rey- tu _ Huysmansa i Zoli — oce- 
monta obcy? nia je znacznie niżej od rey-

Maurycy Muret, szwajcar- montowskiej “Pielgrzymki”, 
ski krytyk, pierwszy, który którą cechuje zwartość, oder- 
docenił znaczenie “Chłopów” wanie się od wszelkich spraw 
(Lozanna, 1914 r.), porównu- codzienności, zindywidualizo- , 
jąc lipczaków z chłopami za- wanie postaci paroma zaled- 
ludniającymi powieść Zoli, | wie słowami dialogu, 
powiedział: “Ci (chłopi) poi-!-----------.
skiego powieściopisarza nie i >71 • , • 
prowadzą życia bardziej cnot- i^blgTlieW ChćlikO 
li'wego, ale rozróżniają grzech 
od cnoty. Nie mają za jedyne-1 
go Boga materii. W duszy j 
swej pozostają chrzęścijana- i■łł" TkT 1 ' ,_j1__ L ' I



Bolesław Wierzbiański

Pamiętnik 
Niezwyczajny

Aleksander Janta (po lewej) z Janem Masarykieni w 
1945 r. w Nowym Yorku.

i jesiennych weekendach. Jan­
ta, świetny causer, zawsze in­
teresujący, ciekawy i błyskot­
liwy, zadziwia erudycją i pa­
mięcią. Myślałem nieraz, że 
każdy taki wieczór, każda roz­
mowa z Jantą, stanowi swoi­
sty przyczynek do historii 
emigracji. Właśnie do “Nowe­
go Odkrycia Ameryki”.

Książka ta^która zaprzątała 
uwagę autora przez ostatnich 
kilkanaście miesięcy, zasługu­
je na szczególną uwagę. Sta­
rtowi bowiem pośrednio histo­
rię wszystkich, którzy, jak 
Jania, zdecydowali się osiąść 
w Ameryce. Autor ma nadzie­
ję, że będzie ona stanowić 
“otwarcie, jeśli nie zaraz dy­
skusji, to może jednak zasta­
nowień nad przeżytym wspól­
nie, z ogromną rozproszoną po 
święcie masą nowego wy­
chodźstwa, etapem powojen­
nej próiby znalezienia sobie w 
tym świecie miejsca”. Stanowi 
ważny i rzetelny przyczynek 
do polskich dziejów w Amery­
ce, która wbrew pozorom wie- 
lokulturowości i modnego dzi­
siaj etnictwa, wchłania przy­
byszów w jakiś niewytłuma­
czalnie potężny nurt. — Nie 
wszyscy umieją w tym nurcie 
pozostać sobą. Janta pozostał.

Prof. John Kenneth Gal­
braith pisał niedawno, że au­
tobiografia jest denną formą 
twórczości literackiej. Chyba, 
że autor umie pisać, ma coś 
interesującego do powiedzenia 
i potrafi zdobyć się na uczci­
wą i obiektywną ocenę swojej 
osoby, bliźnich i wydarzeń. W 
“Nowym odkryciu Ameryki” 
Janta w pełni zaspokoił wy­
magania amerykańskiego pro­
fesora.

Przede wszystkim widzimy 
go jako pisarza zaangażowane­
go twórczo. Nie tyle w poli­
tyczną działalność emigracji, 
ile we wzbogacanie polskich 
wartości kulturalnych w świę­
cie. “Odkrywając” Amerykę 
po drodze — en passant — od­
krywał i co najważniejsze, 
opracowywał i do tej chwili 
opracowuje nieznane lub za­
pomniane poloniki, pamiątki i 
pomniki przeszłości. Jego wy­
siłki zorganizowania Polskich 
Klubów Artystycznych, wy­
stawienie “D z i a d ó w” czy 
“Konrada Wallenroda” w ję­
zyku angielskim to też prze­
jaw kulturowego zaangażowa­
nia. W treści książki uderza 
mnogość inicjatyw (może na­
wet zbyt wielu) zaintereso­
wań, znajomości i kontaktów.

Janita jest jednym z kilku 
czy kilkunastu przybyszów do 
amerykańskich brzegów po 
drugiej wojnie światowej,któ­
ry rzetelnie próbował współ­
pracować z Polonią, znaleźć w 
niej podstawę swojej działal­
ności i twórczości oraz mate- 

Na krótko przed śmiercią wiel­
kiego pisarza Aleksandra Janty 
•'Nowy Dziennik” umieścił recen­
zję jego ostatniej książki “Nowe 
odkrycie Ameryk i”. Bolesław 
Wierzbiański, jakby przeczuwając 
bliski koniec twórczego życia Jan­
ty, nie ograniczył sie do omówie­
nia książki, lecz nakreślił sylwet­
kę jej autora i Jego wkład do kul­
tury polskiej. Przedrukiem arty­
kułu Wierzbiańskiego pragniemy 
uczcie pamięć wielkiego pisarza, 
eseisty i zbieracza, a przede wszy­
stkim gorącego patrioty, jakim był 
Aleksander Janta.

* * *
Aleksander Janta nie po­

trzebuje wprowadzenia. Z pi­
sarzy i poetów, którzy pierw­
sze kroki stawiali w Polsce 
dwudziestolecia, a wiek męski 
spędzają na emigracji, Janta 
Połczyński rysuje się jako po­
stać wyjątkowa. Twórczy po­
nad przeciętność, niezmiernie 
pracowity i dociekliwy, agre­
sywny wobec tematu. Janta 
zadziwia osiągnięciami i do­
robkiem literackim. Zaskaki­
wał też posunięciami i pro­
jektami, zawsze pełnymi ory­
ginalności.

Aleksander Janta

NOWE 
ODKRYCIE 
AMERYKI

“Nowe odkrycie Ameryki”, 
jego 60-ta książka, jest — jak 
sam to pisze — tomem o cha­
rakterze pamiętnikarskim, ale 
nie stanowi autobiograficzne­
go podsumowania.

Świetnie jednak rysuje syl­
wetkę swego autora, obraz 
psychiczny powiedziałbym i 
stanowi ilustrację jego wielo­
rakich i niezwyczajnych zain­
teresowań i przeżyć od czasu 
2-giej wojny światowej.

Aleksander Janta Połczyń­
ski zawsze był swoisty i ory­
ginalny. W polskie życie inte­
lektualne w latach niepodle­
głości wnosił niecodzienne 
sprawy. Jako bardzo młody 
człowiek stał się mistrzem 
wielkiego reportażu, podróżo­
wał jako pisarz i dziennikarz 
po dalekich krajach, po In­
diach, Chinach, Japonii, po 
Sowietach, Ameryce, Afryce i

— dla Polaków egzotycznej 
wówczas — Anglii. Znał mnó­
stwo ludzi. Był w czepku ro­
dzony, to prawda. Połczyńscy 
liczą sobie ponoć 700 lat udo­
kumentowanej historii. Ale 
przysłowiowych talentów nie 
zmarnował, tylko piął się 
szybciej w górę. “Piszący 
pan”, pisał o nim niedawno 
Czesław Jasman w londyń­
skich “Wiadomościach”, który 
“zaczął od góry i poszło mu 
jak z kopyta”.

Pamiętam jego przyjazd do 
Londynu, po sensacyjnej u- 
cieczce z niewoli niemieckiej 
gdzie udawał Francuza; w sty­
lu Janty — mówiono. Wkrót­
ce potem spotkałem go przy­
padkiem, przy stacji ’’tube” 
na South Kensington. Janta 
był już znowu w mundurze 
nie zwyczajnym, piaskowego 
koloru. Jakie plany? — pyta­
łem. Jadę do Ameryki — oś­
wiadczył: "w stylu Janty.

Teraz w Stanach Zjednoczo­
nych jesteśmy sąsiadami. To 
znaczy mamy letnie domy w 
Hampton Bays, małej wiosce 
pod Southampton na Long 
Island. Od lat spotykamy się 
na wielu wiosennych, letnich 

rńalnego bytu. Ten człowiek 
wielkiej kul tury osobistej, 
świetnego obycia i swady mu- 
siał jednak w końcu pójść in­
ną drogą. Jego temperament 
mógł dać rozruch szeregowi 
instytucj i polsko - amerykań­
skich, jak Fundacja Kościusz­
kowska, czy Fundacja Pade­
rewskiego; jego talent i dyna­
mizm powinien był wzbogacić 
polsko-amerykańską pras ę. 
Stało się inaczej. Został księ- 
gąrzem i zbieraczem druków. 
Jego twórczość niezmiernie 
zahacza o sprawy społeczne, o 
problematykę polsko - amery­
kańskiej zbiorowości. Przyszli 
badacze naszego pobytu na 
amerykańskiej ziemi, w książ­
ce Janty znajdą nieocenione 
źródło materiałów. Już obec­
nie, . socjologowie, studiując 
modną, problematykę polsko- 
amerykańskiej grupy etnicz­
nej, winni wczytać się w “No­
we odkrycie Ameryki”. Znaj­
dą w nim wiele definicji goto­
wych, potwierdzonych do­
świadczeniami człowieka, któ­
ry przez 30 lat miał szeroko 
otwarte oczy na Polonię i emi­
grację powojenną i który u- 
miał zdobyć się na uczciwą i
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Kazimierz Wierzyński
Święty Boże

Święty Boże,
Święty Boże,
Święty a Nieśmiertelny! 
Błogosław naszej broni; 
Gdy ją przyłoży 
Piechur do skroni, 
Niech trafia najcelniej.

Święty Boże, 
Wszechmocny a Tajemny, 
Który jesteś w niebie! 
Niech żaden naisz pocisk 
I żaden wystrzał 
Nie padnie daremny 
W okrutnej potrzebie.

* Święty Boże!
O sprawiedliwą bijemy się rzecz: 
O naszą wolną wolę;
O naszą ziemię i morze; 
O matki krzyż na czole — 
Pobłogosław nasz miecz.

O polskie kości na Wawelu,
O cmentarze ojcowskie, 
Na których znak Twój świeci, 
O lata przeszłe i przyszłe, 
O nasze góry, o Wisłę, 
O nasze żony i dzieci, 
O dolę daleką i bliską, 
O prawa ludzkie i boskie, 
O wszystko.

Święty Boże, 
Święty Mocny, 
Święty, a Nieśmiertelny! 
Błosław odważnym i dzielnym, 
Błogosław naszej wojnie, 
Błogosław naszym wojskom 
I naszemu męstwu! 
Usłysz nasze wołanie, 
Który jesteś z nami, 
Wszechmogący Panie 
Day nam zwycięstwo.

Mieczysław Kierklo

Fraszki
“Za Naszą i Waszą”
Obywatel w Macierzy może być ’ spokojny,
Że od wschodu nie grozi mu nic w razie wojny; 
Przecież nasi lotnicy, młodych piersi murem, 
Strzegą granic Ludowej Polski nad . . . Amurem! 
Przemiany
Obserwując przemiany w Kraju Rad z oddali, 
Zmian na lepsze widzimy dość w tej części świata: 
Zamiast strzelać, jak to czynił “słoneczko” Stalin, 
Już tylko ze zdrowego robią . . wariata!
Łączność z Polonią
Towarzystwo Łączności chce usilnie, słyszę, 
Polonię do Macierzy zbliżać cal po calu . . .
Ależ tak, naturalnie! Tylko towarzysze 
Zaćznijmy od Polonii wpierw tej —zza Uralu. 
Niedźwiedzi Uścisk
Patrząc z boku na uśmiech sąsiada serdeczny,
Polskę — Związek Radziecki strasznie kuchać musi; 
Qi — zgoła to proceder dla niej niebezpieczny
Bc ją kiedyś w uścisku miłosnym . . . udusi!

Jerzy Mroczkowski

Mój Lwów...
III.

Żegnając z daleka czerwo­
ny budynek szkoły Sienkiewi­
cza, zawróciłem do ulicy Za- 
dwórzańskiej i idąc nią do­
szedłem do kościoła Marii 
Magdaleny, a stamtąd Sykstu- 
ską, dotarłem do ulicy Legio­
nów.

Skrzyżowanie Sykstuskiej z 
ulicą Legionów, gdzie mieściły 
się Wały Hetmańskie, stano­
wiło prawdziwe serce miasta, 
jego centrum.

Kiedyś, miejsce to tętniło 
pełnią wielkomiejskiego życia. 
Ulicą Legionów prowadziła 
trasa niemal wszystkich tram­
wajów lwowskich oprócz je­
dynki i czwórki, które prze­
cinały ją obok Kawiarni Wie­
deńskiej, kierując się do Ryn­
ku i dalej. /

Wracając z Teatru Wielkie­
go, czy licznych kin mających 
tu swoją siedzibę, wieczorem, 
podczas pełni lata, można by­
ło z naj większą przyjemnością 
spocząć na jednej z ławeczek 
wśród zazielenionej alei Wa- 

obiektywną ocenę siebie i oto­
czenia.

“Nowe odkrycie Amery­
ki” pisane jest ze źdźbłem go­
ryczy i z ogromną dozą humo­
ru. Nie można nie uśmiechnąć 
się, kiedy czyta się, jak po wy­
stawieniu w Buffalo z okazji 
Zjazdu Poliśkich Klubów Ar­
tystycznych, w stulecie śmier­
ci Mickiewicza w roku 1952, 
publiczność (a może jej część) 
“wywoływała autora”. Ale 
przede wszystkim pisane jest 
z poczuciem osiągnięcia i sa^ 
tysfakcji. Dorosłych drzew nie 
przesadza się, mówi stare po­
rzekadło. Janta jednak dał do­
wód, że w Ameryce, którą po­
równał do bestii groźniej i po­
żerającej wielu, można zna­
leźć swoje miejsce. Droga nie 
była łatwa — pisze, ale nie 
musiał się nigdy wyrzec “pre­
rogatyw nieskrępowanego są­
du i swobodnego postępowa­
nia, przy jakfich z instynktu i 
przekonania lubię się uprzeć”. 
Z tej postawy wynika też jego 
stosunek do Polski. “Nie wi­
dzę — pisze dalej — sprzecz­
ności w oświadczeniu, że jako 
mieszkańca Ameryki i lojal-. 
nego, choć krytycznego oby­
watela, wiąże mnie z Polską 
nierozerwalne nigdy poczucie 
wspólnoty losu (...), a to, co 
mnie nie przestanie z nią łą­
czyć, nie jest z gatunku war­
tości materialnych ani poli­
tycznych”.

Z kart książki przeziera' syl­
wetka człowieka czynnego, 
życzliwego i pomocnego. Ta­
kim pozostaje nadal. Kiedy 
trzy lata temu grupa ludzi do­
brej woli rozpoczynała wy­
dawnictwo “Nowego Dzienni­
ka” po upadku zasłużonego, 
ale źle kierowanego “Nowego 
świata”, Janta był jednym z 
bardzo niewielu polskich inte­
lektualistów, którzy przyszli 
inicjatywie z pomocą. Nie tyl­
ko zezwalał na przedruki 
swych prac, ale służył radą, 
wskazówkami i kontaktami. 
Wiele inicjatyw, ulepszeń i 
pomysłów, które przyczyniły 
się do utrwalenia wątłej lato­
rośli — nowej polskiej gazety, 
zrodziło się i nadal rodzi w 
głowie autora “Nowego odkry­
cia Ameryki”.

Książkę w dobrej szacie wy­
drukowała Oficyna Poetów i 
Malarzy w Londynie. Skład 
główny na Europę ma Libella 
w Paryżu. Ale, jak stwierdza 
napis na stronie tytułowej, 
książka ukazała się nakładem 
czytelników. Na końcu zaś 
książki, po bardzo interesują­
cych przypisach, 'indeksie naz­
wisk i wykazie ogłoszonych 
prac autora, zamieszczono “Li­
stę przedpłacicieli”. Zawiera 
ona może 500 może 600 naz­
wisk osób, spośród których 
zapewne tylko połowa zamie­
szkuje poza Stanami Zjedno­
czonymi. Stanowi to jeszcze 
jedno potwierdzenie prawdy, 
że wielomilionowa Polonia i 
Polacy w Stanach Zjednoczo­
nych nie czytają, nie są kon­
sumentami polskiego słowa. 
Albo stali się zwykłymi “zja­
daczami chleba”, albo — uży­
wając słów autora — pożarła 
ich “bestia”, czyli Stany Zjed­
noczone.

Wielka to szkoda, bo książ­
ka Janty jest napisana dosko­
nale z okiem na równi na 
wielkie problemy i małe, ale 
interesujące szczegóły; z pa­
mięcią do ludzi, dat i detali i 
ze swoistym humorem w spoj­
rzeniu na siebie i nas wszyst­
kich. Społeczność polsko-ame­
rykańska zawdzięcza Jancie 
nową, pozycję, jedną z kilku, 
jakie pozostaną po wielkiej 
emigracji drugiej wojny świa­
towej do Stanów Zjednoczo­
nych.

łów Hetmańskich i sycić się 
dowali urokiem tego pięknego 
miasta.

Ulica Legionów i biegnące 
wzdłuż niej Wały Hetmań­
skie, były jasno oświetlone. 
Pamiętam wspaniałe neony 
kin Casino, Emjaire czy Pal- 
lace, dlbr^m i, niebieskawy 
neon reklamuj ący mydło 
“Schichta z Jeleniem”, umie­
szczony n a wysokim gmachu 
przy Placu Mariackim, żółta- 
wo-czerwony neon napisu 
“Hotel George” na rogu, przy 
zbiegu z ulicą Akademicką, 
hotel Europejski upstrzony 
różnokolorowymi światłam i, 
kawiarnie Weltza i Dudka, 
wejście do pasażu Mikolascha 
czy kawiarnię de la Paix na 
pierwszym piętrze wielkiej 
kamienicy u wylotu ulicy Ko­
pernika.

Mimo wczesnego wieczoru, 
tym razem było tu cicho i 
ciemno. Umieszczone na wy­
sokich, sześćciokątnych, bia­
łych słupach latarnie elektry­
czne, rzucały słabe światło. W 
miejscu, gdzie dawniej wid­
niała wspaniała, neonowa re­
klama Schichta, zauważyłem 
mdławo oświetlany kolorowy­
mi żarówkami, wielki portret 
Lenina i to właśnie było wszy­
stko. .. Ludzie przemykali 
zrzadika i tylko niewielkie ich 
grupki ustawione w kolejce, 
oczekiwały na przyjazd auto­
busu.

Linie tramwajowe złikwido- 
wano w całym centrum mia­
sta, po którym kursował teraz 
tylko jeden, zatłoczony auto­
bus. Tylko jedynka jadąca od 
Dworca Głównego, zatrzymy­
wała się jeszcze na swoim sta­
rym przystanku przy dawnej 
Kawiarni Wiedeńskiej. Jej 
trasy nie zmieniono.

Zdecydowałem się, zgodnie 
ze swoim postanowieniem, u- 
dać najkrótszą drogą do 
wspomnianej uprzednio willi 
na ul. Kochanowskiego. Skrę­
ciłem więc w ulicę Batorego i 
obok TH gimnazjum i budyn­
ku rozgłośni lwowskiej, dotar­
łem do ulicy Piłsudskiego. 
Przecinając ją byłem prawie 
że u celu swojej wędrówki te­
go dnia.

Nie pamiętałem nigdy nu­
meru tej posiadłości. Stała sa­
motna w głębi ogrodu. Nie­
wielki domek, zarośnięty blu­
szczem, otoczony krzakami 
agrestu i porzeczek. Łatwy do 
otoczenia i chyba tylko dlate­
go wybrano go do tego celu.

Znacznie później, od naocz­
nego świadka tego wydarze­
nia, nieżyjącego już ś.p. Ma­
riana POkryszki, któremu do­
słownie cudem — udało się 
uciec z transportu, dowiedzia­
łem się szczegółów tego aresz­
towania. ..

Kiedy wszyscy o umówionej 
porze zebrali się w jednym z 
ptfkojów na pierwszym pię­
trze, oczekując na przybycie 
przedstawicieli dowództwa 
Armii Czerwonej, zamiast 
nich do pokoju wszedł jakiś 
lejtnant N.K.W.D. i nie ba­
wiąc się w przydługie wyjaś­
nienia powiedział 'krótko:

“Panowie, jesteście areszto­
wani. ..”

Po czym wyprowadzono 
wszystkich pod liczną eskortą 
do oczekujących samochodów 
ciężarowych i zawieziono do 
więzień na Łąckiego i Brygi­
dek, a stamtąd w kilka dni po­
tem, w głąb Rosji, do Moskwy 
i Woroszyłowgradu.

W akcji tej aresztowano 
łącznie 64 osoby, z których 
jedna uciekła a tylko dwie do 
tej pory powróciły. Zresztą 
już nie żyją...

Minęło dokładnie 30 lat od 
tego tragicznego wydarzenia, 
o którym historia ciągle mil­
czy.

♦ ♦ *
W trzecim dniu mego poby­

tu w ukochanym mieście, za­
świeciło wreszcie słońce. 
Lwów uśmiechnął się do mnie 
znowu, jak dawniej. Postano­
wiłem całą jego wspaniałą pa­
noramę objąć jednym spojrze­
niem i w tym celu wczesnym 
ranlkiem poszedłem na Wysoki 
Zamek. Było tu pusto o tej po­
rze. Resztki murów zamko­
wych pamiętających czasy 
Kazimierza Wielkiego, stały 
nienaruszone, a obok wystrze­
lał w niebo drogi sercu każde­
go Lwowiaika, Kopiec Unii 
Lubelskiej. Udałem się czem 
prędzej na jego szczyt, a kie­
dy stanąłem na samym czub­
ku stożka i spojrzałem przed 
siebie poczułem, że zaczyna 
się ze mną dziać coś dziwne­
go...

Ilekroć wdrapywałem się na 
tę stożkową górę, zawsze spo­
glądałem najpierw w kierun­
ku naszego domu na Łyczako­

wie. I za każdym razem, jak 
zwykle łudziłem się, że teraz 
to już napewno wypatrzę go 
tam, w dali, w rozlanej rzece 
czarnych i rdzawych dachów. 
I teraz, kiedy naturalnym od­
ruchem spojrzałem właśnie w 
tamtą stronę, nagle zdałem 

jSpbie sprawę, że właściwie nie 
mam już domu u nie mam co 
wypatrywać. Że tam nikt nie 
czaka na mnie z obiadem i wy­
mówkami, dlaczego tak późno 
wróciłem. Zrobiło mi się jakoś 
dziwnie żal i poczułem się 
strasznie osamotniony. Mimo 
wszystko n i e odrywałem 
wzroku od tego miejsca. Sta­
łem jak przykuty i patrzyłem, 
patrzyłem przed siebie...

Z łyczakowskich wzgórz 
spływał gruby, kudłaty ko­
żuch zieleni parku i cmenta­
rza. Na jego górnym skraju, 
jaśniała świetliśta zapona ba­
zyliki Ostrobramskiej z kłu- 
jącą niebo smukłą wieżą, któ­
ra stąd wyglądała jak mała, 
czerwona ząpałka. Na lewo od 
niej smużył się rój białych 
dornków Kolonii Profesor­
skiej. W głębi, za nimi wid­
niało szeroki), rozlane barwą 
zielono - brunatną, sfalowane 
jezioro lesienickich lasów, któ­
rego odległy brzeg na hory­
zoncie stanowił długi, masyw­
ny grzebiet wzgórz ze ster- 
ozącym pośrodku, potężnym 
trianigułem Cżartowśkiej Ska­
ty-

Przeniosłem wzrok bliżej — 
na tę przedziwną, górzystą 
krainę, której każdy pagórek, 
każdy wąwóz, obryw skalny, 
błędną ścieżynkę, czy każdy 
nieledwie kamień, znałem tak 
dokładnie, iż z zawiązanymi 
oazami, w najciemniejszą noc, 
do każdego tego miejsca mo­
głem bezbłędnie trafić.

To był mój Kajzerwald, pło- 
wo-zielony, szumiący wiatra­
mi, pachnący rumiankiem i 
macierzanką. Mój Dziki Za­
chód, moje Dzikie Pola, moje 
namiętne ukochanie...

Wielobarwna mozaika pól i 
lasów, przetykana delikatną 
siatką białych gościńców i 
czarnymi nitkami torów kole­
jowych, wyglądała jak bez­
kresna płachta jakiejś gigan­
tycznej mapy, którą odczyty­
wałem bezbłędnie.

Oto połyskliwa wstążeczka 
Pełtwi, uwolniona nareszcie 
ze swego podziemnego więzie­
nia, tam dalej Zboiśka, za ni­
mi Malechów, jeszcze dalej 
Dublany, a bardziej na prawo 
Laszki Murowane. Wiedzia­
łem z całą pewnością, że za­
znaczony na tej wielkiej ma­
pie z lewej jej strony, tor ko­
lejowy, prowadzi do Kowla, a 
tamten drugi wykręca na Pod­
woi oczy ska, a jeszcze jeden, 
naljlb 1 i ż s z y Kaj zerwaldowi, 
prowadzi do nas, na Łycza­
ków, a dalej przez Wihniki, 
Brzeżany, aż do Podhajec...

Z ciężkim sercem schodzi­
łem w dół, pokrętną serpenty­
ną żwirowanej ścieżki i co 
chwila spoglądałem za siebie 
w górę na szczyt Kopca.

— Cóż za wspaniały pomysł 
miał pan Franciszek Smolka, 
inicjator usypania tego Kop­
ca — symbolu jeszcze moc­
niejszego zbratania obojga na­
rodów, wchodzących w skład 
Rzeczypospolitej — pomyśla­
łem i przypomniałem sobie 
opowiadane zdarzenie, jakie 
rzekomo miało mieć miejsce 
w tym czasie.

Oto kiedy Franciszek Smol­
ka sam osobiście wiózł taczki 
z ziemią na ten kopiec, na wi­
dok siwobrodego starca, zrobi­
ło się 'żal jakiemuś oficerowi 
austriackiemu. Zatroskał się, 
że starzec nie może innej pra­
cy znaleźć.

— Ja to tylko w wolnych 
chwilach, a pracę mam — od­
powiedział Smolka.

— To dobrze — rzekł uspo­
kojony oficer a potem tknięty 
ciekawością zapytał — a czym 
się trudnicie dobry człowieku?

Skromna odpowiedź brzmia- 
ła:

— Jestem prezydentem au­
striackiego parlamentu...* ❖ ❖

Wracając z Wysokiego Zam­
ku, szedłem starą trasą pro­
wadzącą przez Kajzerwald, 
obok Piaskowej Góry, gdzie 
rok rocznie lwowska Straż Po­
żarna wystawiała widowisko 
“Sobieski pod Wiedniem”, 
wzdłuż ulicy Św. Wojciecha 
do Leśnej i Słodowej, u zbie­
gu której z ulicą Łyczakow­
ską, stał kościół pod wezwa­
niem Św. Antoniego, jedyny 
jeszcze obok katedry, czynny 
przybytek sakralny rzymsko­
katolicki, mój kościół parafial­
ny.

Ponieważ znałem osobiście 
, proboszcza tego kościoła, dzi- 
' siaj już śp. księdza Golę, po- 
i stanowiłem go odwiedzić...

(Ciąg dalszy nastąpi)

Dzieje Polskiej Rodziny
(Ciąg dalszy ze stronicy 5-ej) 
zwierzchnikom, jest, by ci z 
nas, którzy nie przywykną — 
poginęli. Ale niedoczekanie 
wasze, kąty sowieckie! Wol­
nych ludzi nie rozdepczecie 
tak łatwo. Pokażę wam co po­
trafią ci, co chcą niezłomnie 
i niezłomnie wierzą nie w 
ludzką pomoc, ale w opiekę 
Wszechmocnego Boga. Odtąd, 
przez dwa następne lata poby­
tu w Sowietach żyłam dla je­
dnego celu: powrotu do Pol­
ski. Ile dla urzeczywistnienia 
tej decyzji trzeba było siły, 
rozwagi, spokoju i cierpliwo­
ści — zrozumieć mogą tylko 
ci, którzy przeszli przez po­
dobne próby. Ludzkie serca i 
umysły czerpały z Bożej po­
mocy światło i wytrwanie...”
TRYUMF WYTRWAŁOŚCI

W ówczesnej sytuacji pol­
skich zesłańców słowa te nie 
były frazesem, ale źródłem 
koniecznej do przetrwania si­
ły moralnej. Jak wynika z o- 
powiadania autorki, patriar- 
chalna dyscyplina, zaufanie 
wzajemne i miłość rodzinna, 
wszystko to oparte o niezło­
mną wiarę pozwoliło rodzinie 
Dubanowiczów, jednej z nie­
wielu, przeżyć w całości i bez 
utraty żadnego z jej człon­
ków doczekać cudownego o- 
calenia. Przyszło ono jeszcze 
na czas i przed drugą zimą, 
której skutki byłyby już mo­
że fatalne, przyszło w rezul­
tacie wybuchu wojny hitle- 
rowsko-sowieckiej i układu 
rządu polskiego z sowieckim.

Książka “Na mongolskich 
bezdrożach” jest opisem wal­
ki o to przeżycie z okrucień­
stwem sowieckiego systemu, 
walki przede wszystkim z gło­
dem, z klimatem i zabój czo- 
ścią pracy ponad, siły, walki 
o dach nad głową i względ­
ną higienę. Wszystkie te tra­
giczne warunki nie pozbawiły 
jednak autorki wrażliwości 
wyższego rzędu, zwłaszcza 
odczuwania piękna przyrody:

“W skwarne godziny siady- 
i waliśmy z moim mężem nad 
cudną rzeczką, patrząc w 
przezroczystą wodę. Dno jej 
wyścielały granitowe głazy, 
barwione złotem i purpurą, 

i Prąd kołysał szmaragdowe 
; wysepki traw i wodorostów, 
stada tęczowych rybek miga­
ły nagłym ruchem, niby iskry 
ogniste. Blaski słoneczne o- 
świecały dno wody i kładły

się plamami światła na skały 
i zioła. Żar upału dyszał spo­
kojem...” (Str. 46).

Opisowi kwiatów mongol­
skich poświęca autorka spe­
cjalny dozdział książki, po­
dobnie jak inny zwierzętom. 
To, obok licznych obserwacji 
psychologicznych, charakte­
ryzujące w opowiadaniu oso­
by tego i zesłańczego mongol­
skiego Karantinu i pobliskiej 
Azji, nadaje wspomnieniom 
M. Dubanowieżowej bogatej 
wszechstronności zaintereso­
wań i problematyki. Wraz z 
siłą wyrazu głębokich prze­
żyć, pięknym i zwięzłym ję­
zykiem, składa się to na ca­
łość o nieprzeciętnej warto­
ści literackiej.

Temat książki zaś posiada 
cenną wagę wiarogodnego do­
kumentu historycznego. Do­
kumentu tym ważniejszego, 
że dotyczy on takiej części 
prawdy o ostatniej wojnie, 
które jest w naszym kraju 
przez komunistyczny reżym 
fałszowana lub pomijana, do 
publikacji w prasie i literatu­
rze dopuszczana. Według ofi­
cjalnej wersji, jak wiemy, 
ludność nasza wyjeżdżała do 
Rosji Sowieckiej “dobrowol­
nie w poszukiwaniu tam ra­
tunku”. Fakty masowych zsy­
łek, więzień i łagrów, Katy­
nia i wyginięcia w niewoli 
sowieckiej blisko miliona na­
szych rodaków, pokrywa na­
kaz milczenia, które tylko na 
emigracji możemy przełamy­
wać.

Od dnia zawarcia Paktu 
Ribbentrop - Mołotow, 28-go 
września 1939 r. do dnia wy­
buchu wojny niemiecko-rosyj- 
śkiej 22 czerwca 1941 r. wła­
dze sowieckie wywiozły przy­
musowo z Polski Wschodniej 
do Rosji 1,114,000 stałych 
miesżkańców Polski Wschod­
niej. W tej liczbie było 703,000 
Polaków, 217,000 Ukraińców, 
83,000 Żydów, 56,000 Białoru- 
sinów, 35,000 Poleszuków, 
20,000 Rosjan i Litwinów.

336,000 uchodźców spod o- 
kupacji niemieckiej w tej licz­
bie było: 138,000 Polaków, 
198,000 Żydów.

Na 100 osób cywilnych wy­
wiezionych przymusowo z 
Polski Wschodniej do Rosji 
Sow. w latach 1939-41 było: 58 
Polaków, 20 Żydów, 15 Ukra­
ińców, 4 Białorusinów, 2 Po­
leszuków, 1 Rosjan i Litwi­
nów.

Tydzień Polski
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Open Daily

4:30 P.M.

• Manikiurze
• Rzęsy
• Perfumy
• Biżuteria

Enjoy Good Food 
in our

NEW DINING ROOM

Closed

Monday

TANIE 
WYCIECZKI

DO POLSKI, MEKSYKU, 
NA HAWAJE i DO 

LAS VEGAS 
Przedstawicielstwa 
Wsaystkich Unii 

Lotniczych i Okrętowych.
Najstarszy 

w Chicago Dealer 
PEKAO

FACHOWE STYLIZOWANIE 
PRZEZ KOMPETENTNE FRYZJERKI 

SPECJALIZUJĄCE Się W:

FORD’S

BLUE BERRIES
U-PICK or WE PICK

150 EAST COUNTRY RD—300 SOUTH 
Just 3 Miles So. of Laporte ON US 35 

219—393-3265
Kingsbury, Ind. 46345

ALL AUTO
AIR CONDITIONING SPECIAL

WITH COUPON 
$9.95 PLUS PARTS

Complete system checked for leaks and totally recharged.
J By Appointment Only. Call 471-1220

• “Trylogii” i dzięki tym 
jom głównie powstały utwo­
ry literackie potężnej warto- 

, ści.
Oczywiście taki dar prze­

nikania do świadomości Du­
cha Jedynego przypada w 
udziele tylko jednostkom wy- 

, branym, 4ąlentom arcypotęż- 
nym, których twórczość wy­
kracza ponad zwykłą miarę 
ludzką.

Ludzie, którzy się topili i 
. zostali uratowani, oświadcza­

ją, że w chwili tonięcia, w je­
dnym momencie (zmalowa­
nia się ich świadomości) ujrze­
li w najdrobniejszych szcze­
gółach obraz całego swojego 
życia na jednej płaszczyźnie 
teraźniejszości. Jest to wynik 
największego napięcia ich sił 
psychologicznych, stan, któ­
rego jasnowidz sam w sobie 
wytwarza.

Mniemano, że tak samo ma 
się rzecz w chwili śmierci (o 
ile istnieje przy tym błysk 
świadomości ogarniającej). 
Człowiek wkracza wówczas w 
świat pozazmysłowy, w świat 
jednoczesności wiecznej, a po­
zostały błysk świadomości jest 
zdolny to zjawisko pochwy­
cić.

Jasnowidz stwarza w sobie 
ów stan napięcia własnomo- 
cnie.

Spotkałem ludzi, którzy sły­
szeli dźwięki w przestworzu, 
znałem ich osobiście. Ogół pa­
trzył na nich lekceważąco, ja­
ko na nienormalnych, na obłą­
kańców niemal. A oto wiele 
lat potem, geniusz ludzki daje 
nam radio, zdolne odtworzyć 
nie tylko dźwięki, melodie, 
słowa iitp., wibrujące w chwili 
obecnej ,ale jak mniemają nie­
którzy i te, które przebrzmia­
ły przed setkami lat, pocho­
dzące niewiadomo z jakich 
czasów. To samo da się po­
wiedzieć o jasnowidzeniu. Mo­
żna, ogarniając wszechświat 
widzeniem, zatrzymać się i 
skupić wzrok na jakimikolwiek 
miejscu, posiadając pochodzą­
cy stamtąd przedmiot, który z 
łatwością przeniesie wewnę­
trzny wzrok człowieka w owe 
strony. Już dziś geniusz ludzki 
pracuje nad stworzeniem ta­
kich przyrządów, by za ich 
pomocą można było widzieć 
na odległość (telewizja — 
przyp. red.)

Jestem przekonany, że nie­
bawem nadejdzie ta epokowa 
chwila, kiedy geniusz ludzki 
pocznie odtwarzać mocą naj­
większego natchnienia, zaczer­
pnięte z głębi ducha przez ja­
kąś wrażliwą kliszę, astralne 
przeżycia człowieka. Jeżeli ja 
takie klisze widuję i one bez­
względnie istnieją, to zjawi 
się kiedyś taka czuła klisza — 
przedmiotowa, czy jakiś odpo­
wiedni aparat odbiorczy, za po­
mocą którego wszyscy będą 
mogli oglądać całą historię 
narodów, życie Chrystusa i 
wiele innych momentów prze­
szłego życia ludzkości, ponad 
czasem i przestrzenią.

Dźwięk jest już opanowany, 
a dźwięk z przeszłości — jest 
w drodze do opanowania.

Fale myśli będą przez od­
biornik przyjmowane, tajem­
nica człowieka zostanie od­
kryta, a zasłona, która dziś 
jeszcze nas oddziela od tamte­
go świata, częściowo spadnie. 
Nastąpi wtedy zwycięstwo 
czasu i przestrzeni, a będzie 
ono zwycięstwem Idei Jedy­
nego Ducha. . .

Opracowanie:—
Jerzy Mroczkowski 

(Ciąg dalszy nastąpi)

INTENSYWNY KURS ANGIELSKIEGO 
Ma Nowej PalaadL Błwdentów I ProfecjonalMów 

4 TYGODNIOWY KURS, MALE KLASY 
Doświadczeni wykładowcy. 

Po informacje .elefonować lub pisać:— 
DIRECTOR OF ADMISSIONS — E.L8. LANGUAGE CENTER 

•/• Mundelein College — 1958 W. Sheridan Rd.
Dept. P. — 1 blok od kolejki

Chlearo, Dl. 80626 Telefon 262-9102

PIERWSZORZĘDNY WYBÓR RÓŻNEGO RODZAJU 
ŻYWNOŚCI NA PIKNIKI I WYCIECZKI LETNIE. 
OBECNIE POSIADAMY RÓWNIEŻ DUŻY WYBÓR 

IMPORTOWANYCH PRODUKTÓW ŻYWNOŚCIOWYCH 
Z POLSKI

Duty wybór polskiego pieczywa wypiekanego w naozei 
piekarni przez fachowców wyuczonych 

i z doświadczeniem z Polski

SPECJALIZUJEMY SIĘ W WYPIEKU 
ŻYTNIEGO ORAZ RAZOWEGO CHLEBA

Kolejne filozoficzne rozwa­
żania inż. Stefana Ossowiec- 
kiego, poświęcone są — jak 
sam się on wyraża — analizie 
człowieka, jego duszy, psychi­
ki, aury.

Oto co mówi on na ten te­
mat:

“Człowiek przeciętny, ma 
umysł wyćwiczony przez 
szkołę. Uniwersytety, poli­
techniki i inne uczelnie, dają 
człowiekowi masę najróżno­
rodniejszych wiadomości z 
przeróżnych dziedzin nauki. 
Stąd więc czerpie on swoją 
kulturę i wiedzę.

Między tymi ludźmi a mi­
strzami jest wielka różnica. 
Mądrość mistrzów płynie z 
wyższej księgi; ze świadomo­
ści Ducha.

Wśród mistrzów znajdują 
się ludzie różnych wyznań. 
Do swojej’ wiedzy docierają 
inną drogą, a mianowicie 
przez częste skupienie, które 
pozwala im czerpać najwyż­
sze mądrości z świadomości 
Ducha, z czego oni sami naj­
częściej nie zdają sobie spra­
wy. Opanowali kierunek 
wszechświata i opracowują 
syntezy życia, niezależnie od 
wynalazków i adeptów tech­
niki, posługujących się mi­
kroskopami i innymi przyrzą­
dami, jakie mają do dyspo­
zycji w swych specjalno­
ściach.

Uzyskaną mądrość przeka­
zują ludzkości w różnych 
kierunkach, do których nie­
raz pozornie wydawałoby się
— w sensie współczesnej tech­
niki — nie mieli żadnego 
przygotowania i tym tłuma­
czy się m.in. zastanawiający 
fakt, że Większość genialnych 
wynalazków została dokona­
na dzięki natchnieniu ludzi, 
naukowo jakgdyby do tego 
nieprzygotowanych.

Tak więc Henryk Ibsen — 
genialny dramaturg norweski
— pierwsze swe próby lite­
rackie pisał w chwilach wol­
nych od zajęć w aptece 
Gruenstadta. Był aptekarzem.

Morse, wynalazca telegra­
fu, był mularzem i nie posia­
dał studiów akademickich.

Faraday — sławny fizyk — 
który przez swoje doświad­
czenia dał podstawy współ­
czesnej elektronice, był sy­
nem kowala, uczył się introli­
gatorstwa, później dopiero 
został laborantem prof. Da- 
vi’ego.

Lat — odkrył zasady dyna- 
mo-elektryczne. Był fabry­
kantem calówek w Londynie.

Franklin — wynalazca gro- 
mochronu — nie był uczo­
nym elektrotechnikiem, tylko 
drukarzem.

Herszel — słynny astro­
nom, był zawodowym muzy­
kiem.

Spinoza — słynny filozof, 
zajmował się szlifowaniem 
szkieł optycznych.

Mikołaj Kopernik — słyn­
ny astronom — był księdzem 
katolickim.1 Właściwą wiedzę 
o wszechświecie, posiadał 
wrodzoną. I jeszcze jako mło­
dy człowiek, nie posiadający 
żadnych studiów, stwierdzał 
fakty, dzisiaj dla nas oczywi­
ste. I tylko niewiara współ­
czesnych mu uczonych w to 
co głosił, skłoniła go do pod­
jęcia odpowiednich studiów 
i matematycznego udowod­
nienia swoich twierdzeń.

Edison — wynalazca fono­
grafu, żarówki elektrycznej 
i wielu innych wynalazków, 
był początkowo kolporterem 
gazet, a następnie ich wy­
dawcą.

Montgolfiere — był fabry­
kantem papieru.

Hr. Zeppelin — oficer ka­
walerii, nie należał do uczo­
nych teoretyków aerostatycz- 
nych.

Dageure — jeden z wylaz- 
ców fotografii, nie był wcale 
chemikiem, tylko malarzem.

Gagnard — wynalazca me­
chanicznego warsztatu tkac­
kiego, był tkaczem.

Teofil Gamma — stolarz 
modelista, zbudował pierwszą 
maszynę praktyczną do o- 
świetlenia elektrycznego.

Newcomon i Covley—pier­
wszy był szklarzem, drugi 
handlarzem żelaza — oni to 
pierwsi zbudowali maszynę 
parową, dalej już tylko ją i

Reżyseria i scenariusa—Ref-Ren 
Znani artyści:

Barbara Kożuchowska, 
Julita Mroczkowska, 

Nina Oleńska, Monika Silvan, 
Zygmunt Kossakowski, Ref-Ren, 
Zygmunt Szepett, Stefan Wicik.

Gościnnie wystąpią: 
“TATRA” SŁOWACKI 
ZESPÓŁ TANECZNY 

z własną orkiestrą z Milwaukee 
i Zespół Taneczny przy 

Gm. 39 Z.N.P.

Now Located at

3535 N. PULASKI RD.

Nadzwyczajne Odkrycie
Najlepszy w U.S.A. 1 Europie środek na wiosny "JIB BAABP- 
FLEGF - LOTION". Opatentowany w Szwajcarii, rejestrowany 
w U.S.A., Kanadzie i Europie. Leczy łupież, zapobiega wypa­
daniu włosów i przywraca naturalny kolor włosów

Używając JIB nigdy nie będziecie łysi ani MwL
i uncji — na 16 tygodni — *6.00 zamówienie I Money Order
ŁI.B. LABORATORY, 1437 So. <9th Ave., Cicero, DL 6MN 

2498 DougaU Rd., WINDSOR U, ONT., CANADA 
7 Stuttgart, 59. Dulsburgerstr. 7-19 W. GERMANY

ODDO’S PIZZA
Restaurant and Lounge

Od wyszukanych stylów do szykownych uczesań 
na codzień

UPRZEJMA OBSŁUGA
Mówimy po polsku, po niemiecku i po włosku.

NORMAN’S BEAUTY SALON

ZAPRASZA CAŁĄ POLONIE

ZWIĄZEK 
PRZYJACIÓŁ 

WSI POLSKIEJ
W części oficjalnej przemówienia: 

Słowo wstępne —
KAPELAN KS.

FRANCISZEK MYSZKO 
MGR. WŁADYSŁAW STEPIEŃ 

oraz
REDAKTOR JAN KRAWIEC

54 lata doświadczeń 
Pewność, Zaufanie 
Biuro Podróży

R. MATUSZCZAK 8 Co

WYJAZDY do POLSKI

SPROWADZANIE Waszych krewnych I znajomych 
z Polski na stałe lub z wizytą.

PEKAO, przekazy do wyboru, paczki żywnościowa 
odzieżowe, maszyny rolnicze, materiały budowlano, 
lekarstwa i inne.

Sprawy notarialne i spadkowe w Polsce załatwi

POLSKIE BIURO PODRÓŻY
STAUDACHER & RATKĘ

1650 W. 48th STREET
Chicago, Illinois TeL YA f-MM

W POLONIA GROVE, 4604 ARCHER AVE.-Początek o godz. 2:30 po poi
PO WIDOWISKU ZABAWA TANECZNA-ORKIESTRA “BLUE BAND”

Tel.: BR 8-6407 
Tel.: 283-4511

Członek Polsko Amerykańskich Biur Podróży SPATA 
oraz Członek Amerykańskich Biur Podróży ASTA

Serdecznie Zapraszamy
Wszystkich Katolików - Polaków

Na Specjalne Nabożeństwo Maryjne Znane Jako

NADOŻEŃSTWO fatimskie
w Niedzielę, Dnia 8-go Września 

POCZĄTEK O GODZINIE 3-EJ PO POŁUDNIU 
do GARY, INDIANA 

5755 PENNSYLVANIA STREET 
PROGRAM: Spowiedź Sw. przed rozpoczęciem nabożeństwa, 

Godzinki i Pieśni Maryjne, Kazanie Msza Święta 
Polska, Komunia Św., Procesja ze Świecami.

W razie niepogody nabożeństwa odbędą się w sali Millenium. 
Posiłki do nabycia przed i pó nabożeństwie.

Dojazd: Dan Ryan, Calumet Expressway, Kingery Expressway 
aż do Gary, Broadway South (Rt. 53) aż do 58 Avenue 
i tu skręcić w lewo!

SERDECZNIE. ZAPRASZAJĄ 
OJCOWIE SALWATORIANIE■V

Wspomnienia o Inż 
Stefanie Ossowieckim

XI.
■ udoskonalił'James Watt, któ­

ry był sklepikarzem.
George Stevenson — wyna­

lazca lokomotywy parowej, 
był zwyczajnym bromzerem 
w kopalni węgla, synem pa­
lacza z kopalni i nie posiadał 
żadnego wykształcenia. 

Wszyscy ci wyżej wymienie-
■ ni by ludźmi genialnymi. Cały 

ich przecudowny materiał 
twórczy dostawał się w ręce 
ludzi nauki, ludzi wiedzy 
praktycznej, teoretycznej — 
do różnych laboratoriów chę- 
miczny ch, elektrotechnicz­
nych, mechanicznych, do ba­
daczy odpowiednich dziedzin 
naukowych i stąd przekazy­
wany zostawał w służbę ludz­
kości. Jednak całe źródło in­
spiracji tych genialnych ludzi 
ma swoje rozwiązanie we 
wszechświecie.

Wszechświat niezmierzony, 
którego myśl ludzka nie po­
trafi ogarnąć, jest naładowa­
ny atomami eteru w stanie 
dynamicznym, przenikający­
mi go, jak molekuły powie­
trza przenikają atmosferę 
ziemską.

Eter stanowi jakgdyby ciało 
Ducha Jedynego. Jest wszę­
dzie, przenika wszystko, a ca­
ła przyroda, poczynając od 
człowieka, jest nim nasyco­
na.

W nim i przezeń przechodzą 
najróżnorodniejsze fale: 
dźwiękowe, termiczne (fale 
przechodzące tylko przez po­
wietrze), elektryczne, świetl­
ne, świeżo odkryte kosmiczne 
i wiele innych, o których je­
szcze ludzkość pojęcia nie ma, 
gdyż geniusz człowieczy do­
tychczas nie zdążył icli od­
kryć.

Atomy eteru poruszają się 
z zawrotną szybkością, około 
300,000 km. lub więcej na se­
kundę. Długość fal i ich falo­
wanie, bywają najróżnorod­
niejsze. Istnieją również fale, 
które na powierzchni swej 
niosą myśl ludzką. Wrażliwy 
aparat odbiorczy człowieka 
przyjmuje je, a wtedy to po- 
wstają zjawiska telepatii, su­
gestii, narzucania woli ge­
nialnych, czy przeciętnych je­
dnostek.

Jestem jednak głęboko 
przekonany, że z jasnowidze­
niem ma się rzecz nieco ina­
czej.

W momencie przejścia gra­
nicy świadomości, przebywat- 
jąc już w świadomości Ducha 
i mając przedmiot z miejsca, 
dokąd chciałbym się prze­
nieść, posługuję się tym 
przedmiotem, jak nicią Aria­
dny. Nasycony atomami ete­
ru, w który już wkroczyłem 
(gdyż wszystko jest tym ete­
rem przesiąknięte), mam ów 
przedmiot za przewodnika w 
bezczasowo przestrzennej at­
mosferze,

Ukazuje mi on rychło wszy­
stkie okoliczności, jakie mu 
towarzyszyły, a które, mnie­
mam, choć niedostępne d 1 a 
wzroku normalnego, są w 
eterze na zawsze odbite w po­
staci miejsc, osób, przedmio­
tów, czynności i ruchu.

Jest to sprawa trudna w 
ogóle do wyjaśnienia. Niespo- 
sób bowiem narzędziami zmy­
słów, przestrzeni i czasu wy­
rażać rzeczy pozazmysłowe, 
bezprzestrzenne i bezczasowe, 
jasnowidzenia, jawiące się w 
wiecznej teraźniejszości. Mo- . 
wa nasza jest przestrzenna, 
dla zrozumienia zaś tego zja­
wiska i dla przekonania się o 
nim, trzebaby sięgnąć wgłąb 
jasnowidzenia — 
mu jasnowidzem.

Jestem głęboko 
czony, że wielcy 
chwilach wysokiego napięcia 
ekstazy twórczej odrywali się 
jakdyby od ziemi, zatracali 
własną świadomość i wkra­
czali w dziedzinę świadomości 
Ducha, a wówczas przed ich 
wyobraźnią snuły się całe 
szeregi filmów minionej prze­
szłości i te wizje utalentowa­
ne pióro przenosiło na papier,f 
by przekazać je potomności 
jako dzieło nieśmiertelne.

Dla mnie osobiście nie ule­
ga wątpliwości, że Henryk 
Sienkiewicz w chwilach na­
tchnienia widział te wszyst­
kie cudowne sceisy z “Quo 
Vadis”, oraz pełne animuszu 
lub odwagi dzieje bohaterów

Export-Import Inc.
4648 S. Western Ave„ Chlearo, 111. 60609 — TeL 312-921-0917

WIELKI WYBÓR
PERUK DAMSKICH

PO NAJNIŻSZYCH CENACH 
EKSPORTOWYCH

• JUZ JUTRO, 1-go WRZEŚNIA

DOŻYNKI CUDU NAD WISŁA

O’Malley
For Custom

Insurance Programs & Service

Non) własnej domowej roboty: PIEROGI z serem, 
kapustą. kartoflami, kartofle z “CHEDDAR” serem, 

mięsem, oraz mięsem-kapustą i grzybami.
Ponadto świeże gołąbki, świeża kwaszona kapusta 

z polską kiełbasą

THE CRAGIN DELL 
I KLECZEWSKI BAKERY

M4Ż W. FULLERTON (Pray Laramie) 837-8181
EUGENIUSZ i IRENA KLECZEWSKI, właściciele 

OTWARTE 7 DNI W TYGODNIU.
GodMny:— Poniedziałek do Piątku 6-9; Sobota i Niedziela 8-8

IDŹ DO MATUSZCZAKA

WJZ-

We Speak Polish

tonó
"MILADY'S"

5708 W. BELMONT Chicago, DL 60634 
Phone 286-4464

SEE
ALL 

THE GLAMOUR 
OF THE 

FASHION 
WORLD 

In Formats, 
Pant-Suits 

Dresses And 
Coats...

Selected For 
Discriminating 

Women

rtulm $ icon 'ho.-1

POLSKIE wina

_........................-■«'? “■ —

•''y^'tnych «tykuł6w"^o^r in>PortowaB.vch ,

9:00 to lO;oo wierz.

SAMOLOTAMI: na różne okresy pobytu w Poise* — 
każdego dnia.

5372 N. Milwaukee

• Farbowaniu
• Trwałej 

“Frosting” 
Strzyżeniu
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Ludność USA

kee Ave., Chicago, 111. 60641; ostat 
Tuley High School, 1313 N. każdej

Tel. 342-9851

Automatic Battery Operated

DWA BIURA

IOI

brata, oraz znajo- 
niektóre polonijne

Main Office 766-2894 
246 East Irving Pk. Rd. 
Wood Dale, III. 60101

816*1180
or 847-8871

obiad, aby spędzić z Nim kil­
ka godzin w przyjemnej i 
swoiskiej atmosferze. Jedy­
nym mówcą, będzie prezes 
ZNP i Kongres Polonii, Aloj­
zy Mazewski, którego Ojciec 
Flavian gości! w Watykanie 
a przede wszystkim utorował 
drogę na prywatną audiencję 
u Papieża Pawła VI.

Delegacja polonijna z pre­
zesem Mazewskim na czele, 
wręczyła papieżowi memoriał 
w którym podkreślono, małą 
liczbę biskupów polskich w 
USA. W rezultacie w pięć ty­
godni później, nowy biskup 
został zamianowany w okręgu 
Detroickim.

Zainteresowani spotkaniem 
się z Ojcem Flavianem na 
obiadzie, proszeni są dzwonić 
po rezerwacje EYerglade 4- 
4545.

Ludność USA wzrosła w 
ub. roku o 1.5 min osób i wy­
nosi obecnie 211,210,000 oby­
wateli. Jest to znaczny spa­
dek przyrostu w porównaniu 
z rokiem 1597, kiedy to lud­
ność USA powiększyła się o 3 
miliony.

Notuje się również stały 
spadek urodzin. Na 1,000 
Amerykanów przypadło w ub. 
r. 14.9 urodzeń, podczas gdy 
w 1970 roku wskaźnik ten 
wynosił 18.2, a w 1957—24.2.

6y2%
ON $1,000
ONE YEAR 
MATURITY.

Interest compounded 
quarterly.

ORIGINATORS OF THE

PATENTED

NO MINIMUMS 
Add to or withdraw 

from account 
any time. 

Interest compounded 
quarterly, 

paid quarterly.

iRIKtr^WARNS^ 

WON T LET THIS 
HAPPEN TO YOU

STORMS AND FLOODING 
BASEMENT WORRIES ENDED

COMPLETE BROCHURE UPON REQUEST 
WITHOUT OBLIGATION 

• SALES SHOWROOM • 
6403 N. C A LOW ELL Chicago, ill 763-so4o

Tylko w dwóch podstawo­
wych szkołach parafialnych 
program nauczania obejmuje 
język polski: Szkoła Podsta­
wowa przy parafii Pięciu Bra­
ci Męczenników, 2901 W. 43rd 
StM Chicago, 111. 60632, TfeU 
254-3636; ocaz Szkoła Podsta­
wowa przy parafii Matki Bo- 
śkiej Anielskiej, 1811 N. Her­
mitage St., Chicago, Ill. 60622, 
Tel. 278-2644."
Na Poziomie Szkół Średnich

Na poziomie szkół średnich 
następujące szkoły prowadzą 
naukę języka polskiego:

(a) Publiczne:
Lan Technical High School, 

2501 W. Addison Ave., Chi­
cago, Ill. 60618£..Carl Schurz 
High School, 3601 “N. Milwau­
kee Ave., Chicago, Ill. 60641'

Claremont Ave., Chicago, Ill. 
60622.

(b) Parafialne:
Good Counsel High School, 

3900 Peterson Ave., Chicago, 
Hl. 60645; Gordon Technical 
High School, 3633 N. Califor­
nia Ave., Chicago, Ill. 60618; 
Holy Family Academy, 1444 
W. Division St., Chicago, Ill. 
60622; Madonna High School, 
3155 N. Karlov Ave., Chicago, 
HI. 60641; St. Joseph High 
School, 4831 S. Hermitage 
Ave., Chicago, Ill. 60609; St. 
Casimir High School, 3047 
W. Cermak Road, Chicago, Hl. 
60622.
Na Poziomie College:

Wright Junior College, 3400 
N. Austin Ave., Chicago, Ill. 
prowadzi kursy języka pól- 
skiego dla początkujących o- 
raz średnio-zaawansowanych. 
Za każdy semestr zalicza się 
cztery jednostki kredytowe. 
Warunkiem przyjęcia na po­
wyższe kursy jest ukończenie 
szkoły średniej (High School).

Uniwersytet Illinois — Chi­
cago Circle — wprowadza o- 
beonie nowy program stu­
diów języka polskiego i lite­
ratury polskiej, który daje 
możność studentom uzyska­
nia stopnia magistra (Master 
of Arts in Slavic Studies).

Franc. Kokot, prezes 
Zrzeszenia Nauczycieli 

Polskich w Ameryce

Emergency Sump Pump 

and Alarm System

Żądło Na Oczy
Ukłucie żądłem pszczół jest 

bolesne, ale może być również 
dobroczynne. Tak zapewnia 
rosyjski lekarz prof. Maksi­
menko. Stosuje on ukąszenia 
żądłami pszczół dla leczenia 
chorób wzroku.

Tego rodzaju kurację za­
stosował on już z powodze­
niem u ponad 250 chorych. 
W ciągu 3 miesięcy każdy zj 
nich codziennie poddawany 
był ukłuciu żądłem pszczoły. 
W rezultacie wzrok ich znacz­
nie się poprawił.

Powszechnie szanowany w 
Watykanie i wokoło świata, 
gdziekolwiek znajdują się o- 
sady Polonijne Ojciec Fla­
vian Slominski, po raz piąty 
zawita do Chicago, aby od­
wiedzić 
mych, i 
parafie.

Ojciec Flavian, lepiej zna­
ny w Watykanie jako Padre 
Flaviano jest Franciszkani­
nem. Oątatnio nad brzegiem 
morza śródziemnego wydzier­
żawił dużą rezydencję, którą 
zamienił na dole na drukar­
nię, u góry na mieszkania dla 
emerytowanych zasłużonych 
przedstawicieli kościoła.

W drukarni w której znaj­
duje się nowoczesny ekwipu­
nek drukarski, olbrzymi lino- 
typ z ostatńiej serii, drukuje 
się kolorowe obrazki święte, 
kartki świąteczne, kartki 
pocztowe i miesięcznik Fran­
ciszkański.

Wszystko to gra, dzięki sta­
raniom Ojca Flaviana, który 
pukał gdzie się dało, aby zre­
alizować tak duży plan. Pra­
cujący w nowym nadbrzeż­
nym osiedlu ojcowie, nie do- 
stają żadnego wynagrodzenia, 
są zadowoleni że mogą służyć 
Bogu i Polakom rozsianym po 
świecie.

Gość nasz przeżył dużo w 
swoim życiu. Najbardziej 
podczas walk pod Monte Cas­
sino, gdzie losem przypadku 
spotkał się ze swoim bratem, 
którego nie widział od wybu­
chu wojny. Brat jego dziś 
mieszka w Chicago, a Ojciec 
Flavian w Watykanie.

W pokoju Ojca Flaviana 
znajduje się specjalny purpu­
rowy klęcznik, na którym 
klęczą kardynałowie, którzy 
przychodzą do Niego na pry­
watną spowiedź. Dużo by 
można napisać o tym kapła­
nie, który podczas jednej 
wizyty w Polsce był tam are­
sztowany zupełnie niewinnie. 
Jako gość w Chicago, zostanie 
uczczony wspólnym obiadem 
w sali Wonderland, 2940 N. 
Milwaukee Ave., w dniu 8 
września o 4 po południu.

Jego dobrzy przyjaciele już 
zamówili sobie rezerwację na

1V2%
ON $5,000

4 YEAR
SAVINGS

CERTIFICATE
BEWARE: Don't bo misled or ill-advised. 
The garden hose type pump or suction 
and mini-pumps are inadequate for high 
lifts and heavy rains. In those emor- 
rencies dopbnd on Trusty Warns Super 

ump to do the big jobs superbly.

63/4%
ON $3,000
30 MONTH 
SAVINGS 

CERTIFICATES

(Next to Archer Ave. 
Big Store)

WE CARRY A FULL LINE 
OF GROCERIES

FRESH PRODUCE DAILY 
FRESH USDA GOVT. 

INSPCTD. PORK 
GRADE A CHICKENS 
USDA CHOICE BEEF

Phone 376-5053

ARBET FURNITURE CO.
2442 West 47th Street Chic«|

"Ogłaszanych w Całym Kraju Ftatn’ 
MEBLE PRZYRZĄDY - DYWANY 

KOMPLETNE UMEBLOWANIA DOMU 
AUGUST J. BELAUSKAS Poniedziałek i Czwartek 9 rano do 930 wlecB.

Mgr Wtorek, Piątek, Sobota 9 rano do wtoML

Wykaz Szkół Sobotnich 
Języka Polskiego w Chicago 

Lista Szkół Średnich, w Których
Język Polski Jest Nauczany

S. Paulina St., Chicago, HI. 
60609. Siostra Fulgenta, Tel. 
927-8312.

6. Polska Szkoła Harcerska 
— Falcon Hall, 1812 S. Ash­
land Ave., Chicago, 111. 60608. 
Kierownik: Eleonora Lewan­
dowska, Tel. LU 2-7449.

7. Polska Szkoła Sobotnia— 
Parafia Św. Jacka, 3636 W. 
Wolfram Ąve., Chicago, 111. 
60618. Kierownik: Wanda 
Rozmarek, "Tel. AV 3-0779.

8. Polśka Szkoła Sobotnia 
Związku Narodowego Polskie­
go Gmina 39 — Archer Park, 
4901 S. Kilbourn Ave., Chi­
cago, 111. 60632. Kierownik: 
Anna Kokoszka, Tel. 476-2327.

9. Polska Szkoła Sobotnia 
przy Gminie 143 ZNP — Cor­
nell Square Park, 5500 So. 
Wood St., Chicago, Ill. 60636. 
Kierownik: Aniela Bartoszek, 
Tel. 284-2061.

10. Polska Szkoła Sobotnia 
Zjednoczenia Rzymsko-Kato­
lickiego — Par. Sw. Pankra­
cego, 4025 S. Sacramento Ave. 
Chicago, Ill. 60632. Kierownik: 
Kazimierz Tarnas, Tel. 588- 
2592.

11. Polska Szkoła Sobotnia 
przy Gminie 23 ZNP — Pa­
rafia Św. Michała, South Chi­
cago, 8235 S. Shore Drive, 
Chicago 60617. Kierownik: 
Jan Grabowski — Teł. SA 
1-6966.

12. Polska Szkoła Polskiego 
Narodowego Kościoła Kato­
lickiego — Parafia Dobrego 
Pasterza, 2546 W. Cortland 
Ave., Chicago, Ill. 60622. Kie­
rownik: Ks. Bruno Wojdyła, 
Tel. AR 6-8965.

POLAMER
Główna Centrala Wysyłki Paczek

1113 North Ashland Avenue • Chicago, Illinois 60622
Telefon: 342-9851

PACZKI DO POLSKI 
ŻADNA PRZESYŁKA NIE SPRAWI 

WAM TRUDNOŚCI
gdy powierzycie je uczciwej i fachowej firmie POLAMER. Żadna przesyłka nie jest 
dla nas zbyt duża ani zbyt mała. Wysyłamy wszystko:

PACZKI Z DARAMI LOT’em lub drogą morską. Opłaty niższe niż na pocaeie. 
a wielkość i waga bez ograniczeń. Każda paczka pokwitowana i ubezpieczona.

• SAMOCHODY—dostawa do Gdyni w ciągu trzech tygodni.
• Każdy rodzaj bagażu osób powracających na stałe — dostawa do Polaki w ciągu 

8 tygodni.
• Dostarczamy również na Kedzie bagaże osób powracających Batorym.
Po bliższe informacje oraz adresy naszych punktów w Chicago teliefanujcie. lub 
wstąpcie do Centrali w godzinach:

Poniedziałki i czwartki od 12 do 8 wieczorem 
wtorki i piątki od 12 do 6 wieczorem 

soboty od 11 do 4 po południu

1113 N. Ashland Ave.

6350 West 63rd St
Chicago, Ili. 60638
Tel. 586-6900

Opel Mon. & Thurs., 9-5 
Tues. & Fri., 9-8; Sat. 9-12 

Closed All Day Wed.

RZEZ

w/ \NG

Była już pora wieczorna, 
ciemnawo i pusto, kiedy na 
jednej z alejek miasteczka u- 
niwersyteckiego w Princeton 
pojawił się młody człowiek. 
Skromnie ubrany, krótko o- 
strzyżony (informacja dla 
tych, którzy lubią wniosko­
wać o cechach osobowości 
wedle długości włosów), szedł 
bardzo szybko, ściskając czar­
ną aktówkę. W pewnym mo­
mencie stanął, nasłuchując: 
parę kroków dalej, na trawni­
ku pod krzakiem ktoś leżał i 
cicho jęczał.

Młody człowiek spojrzał na 
zegarek i... pognał dalej.

Banalną tę scenę zarejestro­
wała kamera filmowa. Łatwo 
się domyślić, iż było to jedno 
z wielu doświadczeń psycho­
logicznych: badania zachowa­
nia się ludzi wobec bliźniego, 
potrzebującego pomocy. Sy­
tuacja klasyczna, opisana w 
biblii; niewielu jest chyba w 
naszym kręgu kulturalnym 
ludzi, którzy nieznaliby histo­
rii o Samarytaninie. Znał ją 
tym bardziej młody człowiek, 
biegnący alejką, ponieważ był 
studentem teologii, przyszłym 
pastorem.

Zatem nie zatrzymał się 
przy jęczącym chorym, po­
nieważ w Ameryce w ogóle 
niebezpieczne jest zatrzymy­
wać się przy czymkolwiek, je­
śli wokół pusto?

Byłoby to wygodne wyja­
śnienie. Ale nie przesadzajmy, 
nie wszędzie w Stanach Zje­
dnoczonych panuje prawo 
dżungli. Szacowny Uniwersy­
tet Princeton należy do miejsc 
spokojnych, zaś w aktówce 
studenta nie było skarbów; 
miał tam maszynopis kaizania, 
które spieszył nagrać na taś­
mę w dugim budynku. Temat 
kazania: miłość bliźniego w 
czasach dzisiejszych.

W fakcie tym nie należy do­
patrywać się złośliwości losu 
— raczej złośliwości ekspery­
mentatorów. Otóż kilkudzie- 
sieoiooosobowej grupie stu­
dentów teologii polecili oni o- 
pracować kazania o miłości 
bliźniego i następnie nagrać 
je w laboratorium, mieszczą­
cym się w innym budynku o- 
środka uniweresyteckiego. 
Powiedziano studentom, że u- 
rządzenia nagrywające wy­
najęte są na określony czas i 
podzielono ich na trzy grupy.

Jedna grupa miała właśnie 
nagrywać jako pierwsza, dru­
ga — po niej, trzeba — jako 
_ _ i _ 1 n i a. Ale uczestników 
każdej grupy wysyłano kolej­
no, pojedynczo, w regular­
nych odstępach czasu. Przy 
drodze pomiędzy budynkiem, 
w którym czekali studenci, a 
budynkiem, gdzie mieściło się 
laboratorium nagrań, położył 
się jeden z eksperymentato­
rów, udając chorego. Miejsce 
to obserwowano i filmowano, 
oczywiście bez wiedzy studen­
tów. Kto zatrzymał się przy 
jęczącej postaci, tego wycofy­
wano z gry, żeby nie uprze­
dził kolegów. I to wszystko, 
scena opisana na początku 
była jedną z wielu takich sa1- 
mych. Bowiem większość mło­
dych teologów nie zatrzymy­
wała się przy leżącym czło­
wieku, samarytański obowią­
zek spełniło tylko (czy może 
aż?) 40 proc, uczestników do­
świadczenia. Być może zresz­
tą nie jest to procent mały.

Najciekawszy jest jednak 
procelntowy udział altruistów 
we wszystkich trzech gru­
pach. Otóż w I, wysyłanej 
najpierw znalazło się aż 63 
proc, samarytan w II—środ­
kowej — już tylko 45 proc. 
W HI, ostatniej, było ich za­
ledwie 10 proc. Grupy dobie­
rano zupełnie przypadkowo, 
doświadczenie p o w t a rżano: 
najwięcej altruistów znajdo­
wało się zawsze w pierwszej 
grupie, najmniej — w ostat­
niej.

Kiedy już rozszyfrowano 
przed studentami przebieg i 
cele doświadczenia i usiłowa-

LOOMIS SAVINGS 
and Loan Association

UNDER NEW 
MANAGEMENT

Brighton Park 
Supermarket 

4177 S. Archer Ave.

Zbliża się początek roku 
szkolnego 1974/1975. Wiele ro­
dziców zwraca się do nas o 
adresy szkół języka polskiego 
najbliżej położonych ich miej­
sca zamieszkania. Oczywiście 
szkół tych jest stanowczo za 
mało na potrzeby Polonii. 
Szczególnie brak ich na pery­
feriach miasta, dokąd się o- 
statnio przenosi Polonia. Do 
nich należą Według spisu lud­
ności z 1970 r. Niles, Skokie 
i Lincolnwood — obok wielu 
innych miejscowości o mniej­
szej ilości Polaków. Brak 
szkół na nowych terenach 
migracyjnych prowadzi do 
oczywistego zaniku polskości. 
Na ten temat ukaże się osob­
ny komunikat.

Obecnie Zrzeszenie Nauczy­
cieli Polskich w Ameryce dla 
orientacji zainteresowań y c h 
osób podaj e wykaz istnieją­
cych sżkół sobotnich języka 
polskiego na terenie Chicago:

1. Polśka Szkoła Sobotnia 
im. Gen. Kazimierza Puła­
skiego — Parafia Sw. Trójcy, 
1135 N. Cleaver St., Chicago,! 
Ill. 60622. Kierownik: Mgr 
Józef Chłanda, BR 8-6607.

2. Polska Szkoła Sobotnia 
im. Gen. Tadeusza Kościusz­
ki — (a) Parafia Św. Włady­
sława, 5345 W. Roscoe Ave., 
Chicago, HI. 60641. — (b) Pa- 
raffia Św. Jakuba, 5730 W. 
Fullerton Ave., Chicago, Ill. 
60639. Kierownik: Kazimierz 
Lorenc, Tel. AV 3-5831. .

3. Polska Szkoła Sobotnia 
im. Henryka Sienkiewicza ■— 
Parafia Św. Walentego, 1235 
S. 50th Ave., Cicero, 111. 60650. 
Kierownik: Zofia Zioło, Tek 
863-4478.

4. Polska Szkoła Sobotnia 
im. Mikołaja Kopernika—Pa­
rafia Św. Franciszka z Assyżu, 
932 N. Kostoer Ave., Chicago, 
111. 60651. Kierownik: Mgr 
Stanisław Juszczak, Tel. 463- 
3840.

5. Polska Szkoła Sobotnia 
im. Ks. Stan. Cholewińskiego 
— Parafia Św. Józefa, 4818

no ustalić przyczyny dziwacz­
nego rozkładu procentowego 
altruistów, Stwierdzono pew­
ną ciekawą rzecz. Otóż uczest­
nicy I grupy mieli poczucie, 
iż dysponują największą ilo­
ścią czasu. Ci z II grupy już 
się niecierpliwili i bali spóź­
nienia, ci z III uważali, że są 
spóźnieni na pewno i nie zdą­
żą wykonać polecenia — to 
znaczy nagrać kaząnia. 'Mie­
li zbyt mato czasu, by zajmo­
wać się sprawami postronny­
mi.

Oczywiście, nawet kilkana­
ście podobnych eksperymen­
tów o niczym właściwie jesz­
cze nie świadczy. Można co 
najwyżej przypuścić, że stu­
denci teologii z Princeton są 
bardzo obowiązkowi, ale u- 
znają dość szczególną hierar­
chię obowiązków. Taką zresz­
tą, jaką im wpaja dzisiejszy 
model wychowania, czy mo­
że nawet w ogóle — model 
kultury. Zatem podstaw do 
uogólnień lub poważniejszych 
wniosków — nie ma. Trzeba 
byłoby wykonać setki róż­
nych doświadczeń, z różnymi 
grupami społecznymi, w róż­
nych sytuacjach.

Mimo wszystko wydaje mi 
się, że wyniki tych hipote­
tycznych doświadczeń byłyby 
jednak podobne — potoczna 
obserwacja wskazuje, iż al­
truizm, czy też po prostu tzw. 
dobroć — nie należy do cech 
najbardziej dziś rozpowszech­
nionych.

Systemy wychowawcze, roz­
powszechnione wzory postaw 
i wreszcie osobiste, nabyte w 
życiu doświadczenia (oba­
wiam się, że nie tylko w ob­
cych krajach), preferują prze­
de wszystkim słowa, intencje 
deklarowane, nie zaś — czy­
ny rzeczywiste. Być może 
wielu uczestników ekspery­
mentu z Princeton powołało 
się w swych kazaniach na hi­
storię o Samarytaninie—waż­
ne jest bowiem to, co się głosi; 
znacznie mniej ważne to, co 
się robi, zaś młodzi ludzie ma­
ją szczególnie dobre warunki 
do obserwacji rozbieżności 
czynów ze słowami. My, tak 
zwani dorośli, dawno dość te 
warunki utraciliśmy, wiemy 
po prostu, że te same słowa 
znaczą różnie w różnych oko­
licznościach, czyli na ogół nic 
nie znaczą; mówienie o altru­
izmie, sile charakteru czy 
dzielności nie należy dziś 
zresiztą w ogóle do dobrego 
tonu. Są to rzeczy staroświec­
kie — zatem śmieszne i naiw­
ne, choć może szkoda, że mło­
dzież się tak szybko o tym do­
wiaduje. Zaś dowiedziawszy 
się, traci wrodzoną sobie wra­
żliwość i wyczulenie na fałsz.

Zanikanie pewnych tzw. 
wartości humanistycznych nie 
jest chorobą tylko społe- 
czeństw kapitalistycznych. 
Nasz system wychowawczy 
(myślę, że nie tylko szkolny) 
również przygotowuje czło­
wieka do życia w świecie ma­
szyn i świecie pozorów, a nie 
— wśród innych ludzi. W ten 
sposób sami ustępujemy czę­
sto pola, dającego nam jedy­
ną i autentyczną szansę zwy­
cięstwa.

Ale nawet w epoce “wytar­
tych pojęć” i słów, pod które 
można podkładać dowolne 
znaczenie, istnieją przecież 
ludzie, Skłonni pomagać in­
nym bezinteresownie. Uczest­
nicy doświadczenia w Prince­
ton byli chyba wszyscy tzw. 
porządnymi ludźmi, ocenili 
potem właściwie swe postępo­
wanie i próbowali szukać je­
go przyczyn. Większość do­
szła do przekonania, że powo­
dem nieudzielenia pomocy 
bliźniemu w tym konkret­
nym przypadku był pośpiech. 
(Dlatego właśnie wśród naj­
mniej śpieszącej się I grupy 
znalazło się najwięcej sama­
rytan). Zastanowiwszy się, 
orzekli, iż wieczny pośpiech, 
tempo współczesnego życia, 
będącego rodzajem nieustan­
nego biegu, pozostawia coraz 
mniej czasu na objawianie do­
broci, szlachetności, czy na­
wet po prostu cech gentle­
mana. Wieczne zapędzenie na­
kłada jakby klapki na oczy, 
nie pozwala dojrzeć wokół 
wielu, Zbyt wielu spraw.

Żyjemy w świecie, w któ­
rym na dobroć brakuje chwi­
li wolnego czasu i nawet nas 
to już nie dziwi.

Mayej IŁOWIECK1

Spowiednik Kardynałów 
Gościem Polonii

'1'aBfr Super Pump aut pumps m»»l lump pumpi 3,000 to 4,000 gaiłom por hour at a 10
foot lift. Many exclusive features aro itandord—available li our Deluxe Model Multi-unit*Main-llse 
model item ''A'* Economy model item "B' o Custom Morine model item "C" ond optional accessories 
Bronie pump weight 24 lbs. 20 amp automatic power and controller unit weight 26 Ibt. 100 ampere 
hour heavy duty battery weight 76 Ibt plut standard mite, equipment. Guaranteed and backed up by 
<15 yrs. of dedicated experience.

PHOTOS
SHOULD Bl

LOOKED ATI
*2ea. Pinbeck

*2.30 ea. Mirror.
Keychain or Nockchain 
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This beautiful 'Tree of Life' birth 
plate is a gift that will be treasured 
for a lifetime. Made of fine china 
and measures a full 7 la" in di­
ameter with a hanger attached. 
Baby's name, weight, birth date 
and the name of the Zodiac sign 
are handpainted. Blue for a boy— 
pink for a girl. Scales and Zodiac 
symbol in striking 24 K. gold.

BIRTH PLATE »6.95. 
Send Check or M.O. 
No C.O.D.’s Please.

SAUNDERS BEAUTIFUL GIFTS 
Dept. P. — Saunders Building 

4525 S. Vincennes Ave.
Chicago, Hl. 60453 

PHOTOS by MR. ED 
DEPT. P.

6133 N. Seeley 
Chicago, Ill. 60645 

Allow X0 days for delivery

ONAŁIZED BIRTH PLATE

Relax, heart, work, and 
money saver. Enjoy secure 
protection when home or 
away of a fully automatic 
emergency sump pump and 
alarm system. For the ulti­
mate in economical safe 
flood protection when elec­
trical power or sump pump 
failures occur.

BEAUTIFUL BUYS
Shelf, wall and high quality grandfather clocks. 
BRING THIS AD FOR SPECIAL DISCOUNT.

LOWEST PRICES.
RAVEN CLOCK CO.. 

5242 West Belmont Avenue
EXPERT REPAIRING — Phone: 282-3144 

Hours: Monday-Friday and .Saturday 10:30 to 8 p.m. 
Tuesday-Wednesday and Thursday 9:30 to 6:30 p.m. 

Sundays by appointment only.

1359 West 51st St
Chicago, 111. 60609

Tel. 927-6701-2
Open Mon., Tues., Thure.

9:30 to 4:30; Fri., 9:00 to 8:00 
Sat., 9:00 to 12:00 — Closed Wed.
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IZ Bankietu Dla Superintendenta R. Martwicka w Bismarck HotelZmysł Węchu

HERE

Z MILWAUKEE

Polsko-Amerykańska

KUCHNIA DOMOWA

Cena $3.25$3.00 — Pocztą

Imię i Nazwisko

Ulica

'Zip Code”Miasto 1 Stan

Drugie, powiększone wydanie książki kucharskiej opracowanej 
przez redaktorkę Dziennika Związkowego — HELENĘ MOLL.

Rady Praktycsne
600 PrzepMw

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Około
100 Uurtraajl

Miary 1 wagi 
amerykańskie

STAN KAPKA
4325 N. WESTERN AVE.
CHICAGO, ILL. 60618 
Tel. 784-1030 Bus. 
Tel. 965-7488 Home

MÓWIMY PO POLSKU.

NASTĘPNYM GENERACJOM ŻYCIE
W DOBROBYCIE, POKOJU 

I WOLNOŚCI
W TYM WSPANIAŁYM KRAJU.

MIELKE & THOME 
HEATING COMPANY

• New Installation
• 24 Hour Service
• Free Estimates
• Work Guaranteed

(414) 762-3678 
Oak Creek, Wise.

Phone In Advance 
For Take Out Orders

1604 W. Chicago Ave. 
Phone HA 1-3979

CORY
HEARING AID 

CENTER 
12 Plankinton Building 

“31 Years in the same location' 
Phone: 276-6813 
MILWAUKEE, WIS.

Przepisy

w tezyku oolakim

Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa
W załączeniu przesyłam przekaz na sumę $3.25 (włącznie 

z Kosztem wysyki) i proszę o przesłanie mi nowego wydania 
książki kucharskiej—“Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa” 
na następujący adres:

(D.P.) — Z wyjątkiem F. D. 
Roosevelta, który, jak to 
stwierdził jego rodzony syn w 
biografii swego ojca, od lat 
nie żył ze swą żoną, natomiast 
romansował, nawet jako ka­
leka, ze swą przystojną sekre­
tarką, Miss Le Hand, rodowi­
tą Amerykanką, dużo od nie­
go młodszą, wszyscy ostatni 
prezydenci USA byli bardzo 
przywiązani do swych żon i 
byli b. dobrymi mężami.

Truman grał na pianinie dla 
swej żony, Bess, z którą miał 
jedną córkę, która b. późno 
wyszła za mąż. Eisenhower 
był przywiązany do swej żo­
ny, Mammie Eisenhower, któ­
ra z poświęceniem go pielę­
gnowała w ciągu długich lat 
choroby serca; Kennedy gru­
chał z Jackie; Johnson zno- 
wuż był w i er n y m mężem 
swej żony, zwanej Ladybird; 
wreszcie Nixon nie tylko był 
dobrym mężem, ale, jak wy­
nika z wielu rewelacji z ostat­
nich czasów, był on pod sil­
nym wpływem swej żony, pa­
ni Pat Nixon. Jeżeli wierzyć 
prasie, to właśnie Pat Nixon 
całe życie zachęcała swego 
męża do zajmowania śię poli­
tyką i do niepoddawania się 
przygnębieniu, gdy fortuna 
odwracała się od niego. Tak 
miało być po przegraniu przez 
Nixona walki o gubernator­
stwo Kalifornii; tak miało być 
i teraz, gdy Watergate zaczął 
rzucać cień na Biały Dom.

O ile wzorowe pożycie mał­
żeńskie szefów państw, za­
równo królów, jak i prezyden­
tów, jest zawsze godne sza­
cunku i nawet podziwu, o tyle 
wpływy małżonek na mężów 
zajmujących b. wysokie i b. 
odpowiedzialne stanów iska 
bywały nieraz w przeszłości 
kwestionowane i to nie tylko 
przez przeciwników politycz­
nych tych dostojników,, ale

Bezpłatne Lekcje 
Języka Angielskiego 
w Nie jskich Kolegiach

Chicago Skill Center Miej­
skich Kolegiów w Chicago 
zawiadamia, iż miejskie ko­
legia oferują bezpłatne lekcje 
języka angielskiego dla pol­
skich imigrantów. Klasy roz­
poczynają się 10 września i 
będą odbywać się w każdy 
wtorek i czwartek od 6:30 do 
8:30 wieczorem, w sali szkoły 
par. św. Heleny, pnr. 2319 W. 
Augusta Blvd.

W sprawach zapisania się 
na kurs, należy dzwonić na 
telef. 489-6692, między 6:30 a 
7:30 wieczorem, albo w ciągu 
dnia na nr. telef. 624-7300.

Organy powonienia u zwie­
rząt i człowieka są mniej zba­
dane niż inne zmysły. Układy 
powonienia posiadają wysoką 
czułość. Nie ma jeszcze mia­
ry, którą można byłoby zmie­
rzyć moc zapachu podobnie, 
jak mierzymy moc dźwięku, 
oświetlenia albo temperaturę. 
Nie istnieje dotąd ogólna teo­
ria, która by wyjaśniła, w ja­
ki sposób nos i mózg odbiera, 
porównuje i rozróżnia zapa­
chy. Bezspornie tylko stwier­
dzono, że zmysły powonienia 
reagują na obecność w po­
wietrzu pachnących cząste­
czek. Pogląd ten ma już wię­
cej niż 2000 lat.

Od roku 1941 istnieje hipo­
teza odbioru zapachu, która 
jest uznawana do chwili obec­
nej. Zakłada ona, że układ po­
wonienia zawiera receptyjne 
komórki kilku różnych typów. 
Każda z nich odpowiada o- 
kreślonemu pierwotnemu za­
pachowi. Molekuła pachnącej 
substancji wywołuje uczucie 
zapachu wchodząc w recep­
torowe komórki. Do substan­
cji, na które nasz nos jest 
najbardziej czuły należy zali­
czyć piżmo. Chemicy ustalili,

APPROACH INN 
5867 S. Howell Ave. 
presenting Tues.-Sat. 
GO-GO DANCERS

2 HALLS FREE WITH CATERING.
481-8080 

Milwaukee, Wis.

że z dowolnej niedużej po­
wierzchni roztworu piżma, z 
której w każdej sekundzie 
wydziela się 800,000 molekuł, 
w ciągu dwóch sekund wy­
dzieli się ich tyle, że człowiek 
może je zarejestrować. W 
przyrodzie istnieją setki ty­
sięcy zapachów, spośród nich 
człowiek może odebrać tylko 
niewielką część

Niedawno uczeni ustalili, że 
ryby mogą reagować także na 
pojedyńcze molekuły aroma­
tycznych substancji.

Powonienie psów już od 
niepamiętnych czasów jest 
wykorzystywane w celu śle­
dzenia zwierzyny i łapania 
przestępców. Każdy człowiek 
pozostawia za sobą tylko je­
den jemu właściwy zapach. 
Amerykanie zbudowali anali­
zator zapachu ludzi, który 
jest 1000 razy czulszy niż nos 
psa. Analizator ten nieomyl­
nie określa wszystkich ludzi, 
którzy znajdowali się w po­
mieszczeniu w ciągu ostatnich 
kilku godzin. Znalazła zastoso­
wane koncepcja wykorzysty­
wania organów powonienia 
muchy w celu rejestrowania 
gazu kopalnianego. Bardzo 
interesującym zagadnieniem 
jest budowa sztucznego nosa 
mogącego analizować zapachy 
i według nich określać rodza­
je kwiatów, wińa, tytoniu, ka­
wy. Sztuczny nos mógłby 
mieć zastosowanie do badania 
zapachów pokarmów oraz w 
różnych procesach przemysło­
wych. Istnieją możliwości 
stawiania diagnozy różnych 
chorób przy pomocy zapa­
chów. Ustalono, że według 
zapachu można określić nie 
tylko stan zdrowia człowieka, 
ale również wzrost, płeć oraz 
podać w przybliżeniu rejon, 
w którym żyje.

Turniej Wisły 
w Yorkville 

2-go Września
Tradycyjny turniej drużyn 

piłki nożnej odbędzie się w 
najbliższy poniedziałek, w dn. 
święta państwowego Labor 
Day, w Obozie młodzieżowym 
ZNP w Yorkville. Grają dru­
żyny seniorów, juniorów, i 
Old-Boy’ów. Turniej odbędzie 
się bez względu na pogodę. 
Początek o godz. 12:30.

Wisła SAC jest organizato­
rem turnieju. Turniej jest 
sankcjonowany przez tutej­
szą National Soccer League.

Zarząd Obozu ZNP jest go­
spodarzem. Na zakończenie 
okresu wakacyjnego Obóz 
ZNP i turniej 'Wisły to ideal­
ne miejsce na świąteczną wy­
cieczkę.

Selling Your Home?
COMMISSION 

/O WHY PAY MORE?
BUDGET REALTY 

543-4433 542-8154

Nowy Kurs Języka 
Angielskiego 

w Dawnym Domu KP
Zawiadamiamy, że lekcje 

języka angielskiego, przezna­
czone wyłącznie dla osób mó­
wiących po polsku, będą pro­
wadzone w każdą sobotę: dla 
zaawansowanych od 1 do 3 
po południu, dla średnio zaa­
wansowanych od 3 do 5 po 
południu i dla początkujących 
od 5 do 7 wieczorem.

Zapisów na jesienny kurs, 
języka angielskiego należy 
dokonać już w sobotę, 7-go 
września, od 1-5 po południu, 
w lokalu 1838 W. Division.

Lekcje prowadzone będą 
metodą konwersacyjno-pod- 
ręcznikową przez nauczycieli 
z “high school” i “college” z 
zastosowaniem objaśnień w 
języku polskim by połączyć 
“przyjemne z pożytecznym”.

Opłata za semestr jesienny 
(3 miesiące) wynosi tylko 6.

Bliższych informacji udzie­
la telefonicznie p. Wanda 
Rozmarek — AV 3-0779.

Far Lunch or Dinner

BRAVERMANS
Cafeteria & Restaurant

STEPHENSON
TV & RADIO 

SERVICE 
• Admiral • Emerson 

• RCA Victor 
SALES 

COLOR/BLACK & WHITE.
Dependable Service. 

Day or Night 
263-9032 

Reasonable On All Makes. 
Radio-TV- Phonographs-Hi-Fi 

Antenna Sales & Erection. 
2105 W. Center St. 

Milwaukee, Wis.

Nauka Jęz. Polskiego 
Na Jackowie

Zapisy dzieci, młodzieży i 
dorosłych do Sobotniej Szkoły 
Polskiej im. św. Jacka odby­
wać się będą w sobotę, 7-go 
września od 9 do 11 rano, w 
sali parafialnej pnr. 3636 W. 
George ul., blisko Milwaukee 
i N. Central Park ave.

Oprócz 8 klas podstawo­
wych, szkoła sobotnia prowa­
dzi przedszkole dla dzieci od 
4-5 lat oraz klasy specjalne 
dla nieznających języka pol­
skiego. Lekcje języka polskie­
go i przedmiotów ojczystych 
prowadzić będzie 10-osobowy 
zespół dyplomowanych polo­
nistów.

Nowo przybyli mogą także 
skorzystać z wykładów języka 
angielskiego.

Opłaca za rok szkolny wy- j 
nosi $25 od osoby lub $30 od ■ 
rodziny (bez względu na ilość 
osób). ,

Po spełnieniu niżej podanego kuponu tamówienia należy 
przesiać wraz z czekiem lub “money order”

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, Dl. 60622

UWAGA: - Na C.O U. książek nie wysyłamy.

NA OKRES URLOPU od 7 Września do 7 Października, 1974 
Biuro Nasze Będzie Zamknięte.

Rekordzistka
W Mikołajkach na Górnym 

Śląsku urządzano zawody 
wędkarskie, do których sta­
nęli naj tężsi i najbardziej 
doświadczeni wędkarze oko­
liczni zaopatrzeni w sprzęt 
“jak się patrzy”.

Triumfatorką zawodów sta­
ła się jednak . . . 15-letnia 
Lusia Muszyńska z Chorzo­
wa: w ciągu jednej godziny 
wyciągnęła na wędce 50 fun­
tów ryb, w tym jednego suma 
o wadze 30 funtów i 2 szczu­
paki po 4 funty każdy.

“WHERE THE 
CORNED BEEF 

REALLT COMES
THROUGH ■
THE RYE" n

Also ■ Ltrfi Selection 

olluropeon Dishes 
Like Mother used to mote

JUŻ ZA TYDZIEŃ!!!

TYLKO JEDEN RAZ
CARMEN
gościnny występ primadonny z Polski
ANTONINY KAWECKIEJ

Orkiestra, Chór i Balet
Sobota, 7 Września—Pocz. 7:30 wiecz. 

Audytorium Św. Trójcy 
Bilety już do nabycia — albo Tel. HU 6-8399

VIOLETTA COCKTAILS
Otwarte w Piątek od 9 Wieczór - 2 w Nocy 

W Sobotę od 9 Wieczór - 3 w Nocy 
W Niedzielę od 8 Wieczór - 2 w Nocy 

4244 N. MILWAUKEE AVE.
685-1194 lub 671-1448

Do Tańca Przygrywa Orkiestra KONTRASTY 
Śpiewa Pani Regina Pisarek 

Zapraszają Właściciele 
WIESŁAW I MIECZYSŁAW BORYSZEWSCY

MAN
To see for all your 

family insurance needs

W DNIU ŚWIĘTA PRACY
ŁĄCZYMY SIĘ Z POLONIĄ W HOŁDZIE DLA TYCH, 

KTÓRZY SWĄ CIĘŻKĄ PRACĄ W CIĄGU DWÓĆH 
STULECI ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH

Żony Amerykańskich 
Prezydentów

także przez ich najbliższych 
współpracowników i poplecz­
ników. Historycy surowo osą­
dzali wpływ żon na politykę 
monarchów; i trudno twier­
dzić, by wpływ histerycznej 
Aleksandry Fiodorowny na 
słabego Mikołaja II, wzięcie 
przez nią Rasputina na dorad­
cę tronu, nie były katastrofą 
dla caratu. Na jedną Evitę Pe­
ron, która okazała się nieoce­
nionym aliantem Peron a w 
dojściu do władzy i popular­
ności tego generała, można 
przytoczyć setki królowych 
czy prezydentowych, które 
szalenie zaszkodziły karierze 
mężów. Pani Gerald Ford ro­
bi, b. sympatyczne wrażenie, 
ale, gdyby miała być głów­
nym doradcą prezydenta Sta­
nów Zj ednoczonych, nie 
wszyscy Amerykanie by się z 
tego cieszyli.

Na Weekend Dnia Pracy 
’‘LABOR DAY” 

ODPOCZNIJCIE I ZABAWCIE Się! GRA I ŚPIEWA 
ZESPÓŁ KRZYSZTOFA KLENCZONA W 

LETNISKU TARNAWA
Bass Lake, Knox, Indiana

Po Informacje i Rezerwacje Dzwonić (219) 772-2351 
od 12 do 1 i po 6 wieczorem.

* Wygodne i ładne mieszkania /
★ Smaczne domowe jedzenie
* Przyjemna kąpiel w czystym jeziorze
★ Ładne spacery w pięknej okolicy

TARNAWA SUMMER RESORT
Knox, Indiana 46534

Bass Lake, Route 3, Box 224

SPRING MFC. CO.
MANUFACTURER OF 

AUTOMATIC WIRE FORMS AND SPECIALTIES 
SPRING AND METAL STAMPINGS

5100 W. Roosevelt Rd. Tel. 379-4100

LARAS TRAVEL AGENCY
1608 N. Milwaukee Ave. — Pokój 208 

Chicago, 111. 60647 Telefon: 278-5033
ZAPRASZAMY PO WAKACJACH.

r£NITM

STEFAN WICIK

Na zdjęciu: prezes Kongresu Polonii i ZNP, m e c. Alojzy A. Mazewski i wiceprezeska 
ZNP Helena Szymanowicz wzięli udział w bankiecie urządzonym dla superintendenta 
szkół pow. Cook Richarda J. Martwicka (w środku), w hotelu Bismarck. Dochód z przy­
jęcia przeznaczony jest na fundusz kampanijny R. Martwicka.

ANTONINA KAWECKA

STATE FARM 
Insurance Corńpanies
Home Offices: 
Bloomington, Illinois

9
Bezpłatne Kursy
Rozpoczynają Się 

3-go Września 
POPRAWCIE SWÓJ 

ANGIELSKI 
PRZYGOTUJCIE SIĘ DO 

LEPSZEJ PRACY— 
PRZYGOTUJCIE Się NA 

EGZAMIN OBYWATELSKI
Posiadamy ponad 1,000 lekcji na 
taśmach w naszym Laboratorium 
Językowym i dwudziestu pięciu 
zawodowych nauczycieli z kole­
giów.

JACKSON ADULT 
EDUCATION CENTER 
820 S. CARPENTER UL. 

Telefon: 243-1650
Godziny: 9 Rano - 3 Po Południa

Wedding 
Announcements

Wedding Bells 
Wedding Signs 
Center Pieces 

Streamers 
Brides & Grooms 

Misc. Gifts (Many) 
CORNET STATIONERS 

& OFFICE EQUIPMENT 
3227 W. 63rd St. 737-4200

Open Daily at 9:00 A.M.

POT Qirif?
PROGRAMY RADIOWE 

I TELEWIZYJNE 
W CHICAGO 

Nadawane Raz w Tygodniu

“CZERWONE MAKI”

Stacja WZRT-FM, 93.1 KC 
W Każdą Niedzielę 

10-11 Rano 
REF-REN 
Właściciel

GODZINA 
MięDZYNARODOWA 

W Każdą Sobotę 
6:35-7:30 Wieczór

Stacja WTAQ \ 1300 KC
777-2800

Jadwiga i Tony Pieńkowski 
Kierownicy

“KONCERT 
NIEDZIELNY”

Stacja WXRT-FM, 93.1 KC 
W Każdą Niedzielę 

11-12 W Pol.
Kierownik Programu 

STAN ŁOBODZIŃSKI

GODZINA RELIGIJNA 
OO SALWATORIANÓW
Stacja WJOB—1230 KC

Niedziela 12:00-12:30

“W DRODZE DO EMAUS” 
Program Religijny 
OO Salwatorianów

Stacja WTAQ—1300 KC
Sobota 7:00-7:30 Wiecz.

PROGRAMY RADIOWE 
JANA CAPUTY 
W NIEDZIELĘ 

WJOB—1230 KC 
(Hammond, Ind.) 

1:30 do 2:00 Po Pol.

“PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI I EUGENIUSZA 

ZŁOB1N-RYLSKICH”
Stacja WSBC—1240 KC 

W Każdą Niedzielę 
3-3:30 Po Pol.

“WIECZÓR
PRZY MIKROFONIE”

Stacja WSBC—1240 KC 
W Każdy Wtorek 

9-10 Wiecz.
Kierownik Programu 

ROMUALD 
MATUSZCZAK

PROGRAM
ZWIĄZKU KLUBÓW 

MAŁOPOLSKICH
Stacja WOP A—1400 KC
W Sobotę od 6:30 Wiecz.

Kierownik 
TADEUSZ KUCZEWSKI

ZENON KWIATKOWSKI
WCIU-TV (Kanał 26) 

W Każdą Sobotę 
6-7 Wiecz. “Polska 

Godzina Rozrywkowa” 
7-7:30 Wiecz. “Polka Party”

WESOŁY PROGRAM 
RADIOWY

Stacja WOPA 1490 KC 
W Każdą Niedzielę 

10:30 Rano 
Kierownik 

MAŁY WŁADZIO 
JAGIEŁŁO

MICHAŁ PRZEMYSKI 
WCIU-TV (Kanał 26) 

W Każdą Niedzielę 
4-4:30 Po Pol.

ROBERT
LEWANDOWSKI 

WCIU-TV (Kanał 26) 
W Każdą Niedzielę 

4:30 Po Poł. - 6 Wiecz.
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News and Views
By Ken Konrad

PIŁKARSKI

that's what we're all about.

Pomysłowe urządzenie tre­
ningowe w postaci elektrycz­
nego manekina bokserskiego 
skonstruował i opatentował 
Andrzej Wawrzuta z Bielska- 
Białej. Powierzchnia maneki­
na podzielona została na ob­
szary, ograniczone przez syg­
nalizację świetlną, wyłączaną 
i włączaną przez uderzenie. 
Elektryczny manekin ułatwia 
wyrobienie refleksu i pozwa­
la na kontrolowanie przebie­
gu treningu przez trenera.

WINNER of the recent Chicago 
Bar Association golf tourney at 
River Forest Country Club was 
Steven Kubiatowski with a low 
gross of 72; Judge Casimir Wa­
chowski came in second... Suzan­
ne Kozyra has been selected Lit­
tle Miss Peanut from among 12 
contestants to represent the Bel- 
mont-Cragin Kiwanis Club... Ac­
cording o a report, Jadwiga Szczo­
tka, daughter of Mr. and Mrs. 
Emil Szczotka, has enlisted in the 
Air Force and chosen a job as an 
administrative specailist, under 
the Air Force’s new guaranteed 
job program... Among the com­
mittee members for the 25th re­
union of the class of 1949 of Loyo­
la University are Miss Genevieve 
M. Fruzynski, Nursing, and Mrs. 
Margaret Klasa Dryanski, Uni­
versity College. Reunion will be 
held in Mertz Hall on the Lake 
Shore Campus Sept 28, starting 
at 6:30 p.m... Therese Rapala, 
who is planning on engineering as 
her college major, got a jump on 
her studies by taking a new three- 
week introductory summer session

of Po- 
pianists. 
“Poland 
still not

W meczu o mistrzostwo I 
ligi piłkarskiej warszawska

W Zakopiańskiej wytwór­
ni nart rozpoczęto produkcję 
nowego sprzętu narciarskiego, 
przeznaczonego dla wyczy­
nowców. Pod względem ja­
kości zakopiańskie narty nie 
będą ustępowały najlepszym 
wzorom zagranicznym.

DAKKA. — O lipca br., to jest od chwili straszliwej 
powodzi, jaka nawiedziła duże rejony Bangladesz, z 
głodu i chorób zmarło tani ponad 1,200,000 ludzi, a milio­
ny pozostały bez dachu nad głową.

Lake Placid organizowało 
Igrzyska Olimpijskie.

Ta ósemka żużlowców — 
spotka się na Wembley — w 
Anglii z ósemką wyłonioną 
z finału anglo-amerykańsko- 
nordyckim. Przeprowadzony 
on został ostatnio w duńskim 
mieście Fredericia. Po zacię­
tej walce zwyciężył Duńczyk 
Ole Olsen — 14 pkt., przed 
Ivanem Maugerem (N. Ze­
landia) — 13 pkt., Peterem 
Collinsem, Johnem Louisem, 
Terry Bettsem, Dave Jessu- 
pem (wszyscy Anglia) — po 
10 pkt., Da gem Loovasem 
(Dania), Scottem Murrayem 
(Szkocja — po 9 pkt. Rezer­
wowym został Australijczyk 
John Bougler.

People, like our officers, who have provided the proper 
guidance to keep our Association running smoothly.

Celebrating our 65th year
Assets over $200.000.000.00
Reserves over $18,000,000.00

People, like you, our depositors, who have entrusted us 
with your savings and financial matters, whether large 
or small.

People, like our employees, who have worked hard to 
make your business transactions easier.

Program całego dnia jest 
przebogaty, gdyż w grupie 
seniorów zapowiedziały przy­
jazd drużyny: — Błyskawica’, 
Maroons, Juventus i gospoda­
rze Wisła oraz drużyna ko­
reańska “Koreans”. — Jako 
“młodsi” Old-boy’e wystąpią 
gracze “dawnej” drużyny ju­
niorów Wisły którzy grali w 
latach 1962 i 1963. Organiza­
torem tej drużyny jest John 
Guzik.

Our success over the past 65 years can be attributed to 
only one thing — people.

Dziś w sobotę, 31 sierpnia 
na torze w Wembley rozegra­
ny zostanie finał europejski 
indywidualnych mistrzostw 
świata na żużlu. Wystąpi w 
nim trójka Polaków: — Zenon 
Piech, Jan Mucha i Edward 
Jancarz. Oni oraz piątka za­
wodników rosyjskich a mia­
nowicie: Władimir Gordiejew, 
Michaił Starostin, Michaił 
Krasnow, Anatolij Kuzmin i 
Grigorij Chłynowski wywal­
czyli awans z finału konty­
nentalnego jaki odbył się w 
czerwcu w Togliatti (ZSRR). 
Rezerwowym jest Ryszard 
Fabiszewski.

Władze kanadyjskiego 
sportu podały do wiadomości, 
że rezygnują — ze zgłaszania 
Vancouver do organizacji Zi­
mowych Igrzysk Olimpijskich 
1980 roku. Tak więc jedynym 
miastem, które ubiega się o 
Zimową Olimpiadę jest obe­
cnie Lake Placid, N.Y. Warto 
przypomnieć, że w 1932 r. —

THOSE FINE music presenta­
tions being given weekends dur­
ing the “Poland Today” exhibit 
at the Museum Science and In­
dustry will continue until the fi­
nale of the popular event. Aug. 
31 at 3 p.m., Stefan Wicik, the 
popular singer, will present a re­
cital of Polish songs; Sept. 1, 
Andriej Dutkiewiex, Polish pia­
nist, will perform; Sept. 7, Eliza­
beth Pachers, well known Amer­
ican singer, will sing old modern 
Polish songs. On previous week­
ends, the artists were Regina Pi­
sarek, a singer from Poland, and 
Maciej Szymanski, one 
land’s top young concert 
If you haven’t seen the 
Today” exhibit yet, it’s
too late because the final day is 
Sept 8. ..Miss Chris Simkoski 
and Richard Wilczyński received 
a beautiful trophy as the Polka 
champs of the ethnic dance con­
test, which was held in the Buck­
ingham Fountain area as part of 
Chicago’s Lakefront Festival. They 
were terrific!... Among the win­
ners at the recent Portage Park 
Art Fair were Collette Michno, 
Jan Kokot, Tom Pudelo, Regina 
Kosicki, Elizabeth Piątek, Robert 
Rogala, Joe Potoczek, Margaret 
Grudziński, Sandy Lewandowski, 
Lisa Perlinski, Bonnie Briska, 
Leanne Rogala and Thomas Bri-

TURNIEJ 
WISŁY w LABOR DAY
Tradycyjnym już zwycza­

jem w święto Pracy (Labor 
Day) w poniedziałek 2 wrze­
śnia odbędzie Się na pięknych 
terenach Obozu młodzieżowe­
go Okr. 12 i 13 ZNP wielki 
turniej piłkarski, który rok 
rocznie jest licznie obsadzony. 
Początek turnieju o godzinie 
12 w południe, i turniej prze­
prowadzony zostanie — bez 
względu na przepowiednie 
pogody, a że pogoda zawsze 
dopisuje turniejom piłkar­
skim klubu sportowego Wi­
sła, dlatego spodziewany re­
kordowy najazd publiczności.

W klubowych rozgrywkach 
sezonu 1974-75, organizowa­
nych tradycyjnie przez euro­
pejską unię piłkarską: UEFA 
(turniejach o Puchar Europy 
klubów mistrzowskich, Pu­
char Zdobywców Pucharów i 
Puchar UEFA), — weźmie 
udział 126 drużyn. W Klubo­
wym Pucharze Europy wystą­
pi 30 mistrzów krajów euro­
pejskich, w Pucharze Zdo­
bywców Pucharów — 32 dru­
żyny, a w Pucharze UEFA — 
64 drużyn.

Piękna Czy Mądra
Kleopatra uznawana za naj­

piękniejszą kobietę wszech­
czasów była w rzeczywistości 
potworną brzydulą. Tak przy­
najmniej twierdzi z całą po­
wagą ceniony numizmatyk, 
pan Rochette. Na jakiej pod­
stawie?

Otóż na starych monetach 
znajduje się Wizerunek Kleo­
patry i pan Rochette ocenił, 
że jest ona bardzo brzydka. 
A przecież — twierdzi — ko­
bieta tej miary, mając taką 
władzę, nigdy nie zgodziłaby 
się na puszczenie w obieg mo­
net z jej wizerunkiem niepo­
dobnym do oryginału.

Tak więc na Webley wystą­
pi: 5 żużlowców sdwieckich, 
4 angielskich, 3 polskich, 2 
duńskich i po jednym szkoc­
kim i nowozelandzkim. Z tej 
s-estnaStki jedenastu wywal­
czy alwans do światowego fi­
nału w Goeteborgu, który od­
będzie się 6 września. Piątka 
Szwedów, gospodarzy finału, 
wystartuje w Goeteborgu bez 
udziału we wcześniejszych 
eliminacjach.

Huey Newton 
Poszukiwany

San Francisco (UPI) — Tu­
tejsza prokuratura federalna 
wydała nakaz aresztowania 
niejakiego Huey Newtona, 
współzałożyciela agresywnego 
ugrupowania murzyńskiego 
“Czarne Pantery’”,

Newton, lat 36, był na wol­
ności za kaucją w wysokości 
$42,000. W piątek ubiegłego 
tygodnia miał stawić się w są­
dzie na sprawie, gdzie jest 
oskarżony o trzy napady z in­
tencją dokonania zabójstwa. 
Jedną z niedoszłych ofiar jest 
policjant.

Newton, który dotychczas 
mieszkał w eksluzywnym do­
mu, wynajmowanym za $650 
miesięcznie, podlega areszto­
waniu w każdym stanie.

Inny współzałożyciel “Czar­
nych Panter”, Bobby Seale 
rzekomo zrezygnował z człon­
kostwa w organizacji, aczkol­
wiek rzecznik bojówkarzy te­
mu zaprzecza. Seaile, lat 38, 
który ubiegał się o urząd ma- 
yora w Oakland — zdobywa­
jąc drugą największą ilość 
głosów — koncentrował swo­
ją uwagę ostatnio na popiera­
niu kandydatów “Panter” do 
zarządu miejskiego.

Turnieje piłkarskie w Obo­
zie Młodzieżowym ZNP w 
Yorkville mają już ustaloną 
renomę, gdyż przy współpra­
cy z zarządem Obozu na cze­
le z kom. P. Kaczmarkiem—- 
nawiązał zarząd klubu spor­
towego Wisła b. bliską współ­
pracę. Nic Więc dziwnego, że 
Zarząd Obozu przejął patro­
nat nad tym turniejem. W 
czasie week-endu Labor Day 
mecze ligowe NSL są skaso­
wane, dlatego warto pojechać 
do Obozu ZNP w Yorkville 
nie tylko popatrzeć na mecze 
piłkarskie, ale spędzić kilka 
przyjemnych godzin na świe­
żym powietrzu z dala od co­
dziennego zgiełku.

$110,000 Za Dolara
Los Angeles, Calif. — Ralph 

Andrews zapłacił $110,000 za 
srebrnego dolara wybitego w 
1794 roku. Jak się okazuje, 
tylko 80 sztuk tej monety 
znajduje się w różnych ko­
lekcjach i są one mocno pod­
niszczone.

Warto nadmienić, że do­
tychczasowy właściciel srebr­
nej dolarówki, Lawrence 
Goldberg zakupił ją w 1969 r. 
za $13,000. Pięć lat wcześniej 
została ona sprzedana na auk­
cji w Londynie za $10,000.

Najdroższą dotychczas mo­
netą amerykańską była 5-cen- 
tówka “Liberty” z 1913 roku. 
Zapłacono za nią $100,000 w 
1972 r.

Co prawda jak na razie kie­
rownictwo nie pozyskało no­
wych zawodników, ale pozy­
skało nowego trenera Henry­
ka Łożę. Łoża zaczynał ka­
rierę trenera z drużyną junio­
rów Szkółki Stadionu śląskie­
go, oraz prowadził przez pe­
wien czas reprezentację ju­
niorów Śląska, a następnie 
był drugim trenerem cho­
rzowskiego Ruchu. Dotych­
czasowy trener Jerzy Panek 
dalej będzie pełnił obowiązki 
trenera z kol. H. Łożą.

♦ O ♦
Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
Feliks Wawrzoń z Tarnovii 

był głównym bohaterem dru­
giego dnia lekkoatletycznych 
mistrzostw Polski juniorów, 
odbywających się na stadio­
nie warszawskiej Skry. Tar­
nowianin wygrał bieg na 800 
m w stylu rzadko spotykanym 
w Polsce, prowadził od startu 
do mety, a zakończył bieg 
nowym rekordem życiowym, 
będącym również rekordem 
Polski w kategorii juniorów 
— 1:49,48.

Z A.A.C. EAGLES
Przed wakacjami kierow­

nictwo Eagles zapowiadało 
zmiany personalne w składzie 
osobowym' drużyny piłkar-

Ole Olsen (z lewej) i Ivan Mauger w mistrzostwach 
świata stawali już na najwyższym podium. Czy i w tym 
roku walka o tytuł rozegra się między nimi dwoma?

in engineering at 
University. Therese 
Sacred Heart of 
School, Rolling Meadows.

A 25-GAME schedule for the 
1974-75 Loyola University basket­
ball team has been announced by 
George Ireland, coach and athle­
tic director. Of the 25 games on 
the schedule, 13 games^will be 
played on Loyola’s home floor, 
Alumni Gym, 6525 N. Sheridan 
Rd. Ireland also announced a 
one-year suspension of the Chi­
cago Stadium doubleheader pro­
gram. Opening game for the Ram­
blers will be Nov. 30 vs. St. John’s 
of Minnesota... Northern Illinois 
University’s 1974 soccer team will 
be relying heavily on the talents 
of Ed Żelechowski, a senior and 
winner of three letters.. . Airman 
Joseph G. Karwinski, of Mt. 
Prospect has been graduated from 
the aircraft mechanic course at 
Chanute AFB, Ill., and is being 
assigned to Charleston AFB, S.C., 
for duty with a unit of the Mili­
tary Airlift Command... Don’t 
forget, easy does it when you’re 
driving during this Labor Day 
weekend and you’ll live longer!

Gwardia pokonała w ub. ty­
godniu Łódzki Klub Sporto­
wy 1:3. W drużynie ŁKS — 
jak wiemy — występuje je­
den z najlepszych bramkarzy 
ostatnich mistrzostw świata 
Jan Tomaszewski. A tymcza­
sem warszawscy kibice emo­
cjonują się występami Polo­
nii. Popularne w stolicy — 
“Czarne Koszule” powróciły 
po kilkunastu latach do 2 li­
gi. Jak dotychczas, Polonia 
nie odnosi sukcesów i w ko­
lejnym meczu przegrała z 
Gwardią Koszalin 0:1.

$ * #
Aż 6 bramek przepuścił — 

Sepp Mąfer, — bramkarz mi­
strzowskiego zespołu świata, 
w inauguracyjnym meczu I-ej 
ligi piłkarskiej NRF. W spot­
kaniu Kickers Offenbach — 
Bayem Monachium Bawar- 
czycy doznali sensacyjnej po­
rażki 0:6. W pokonanym ze­
spole obok Maiera występo­
wali Beckenbauer, Mueller, 
Hoenes i Schwarzenbeck. (!)

» ♦ *
Na Sardynii rozpoczęły się 

Mistrzostwa Europy w koszy­
kówce kobiet. W pierwszym 
meczu Polska wygrała z Hisz­
panią 82:50, a w drugim prze­
grała z Rumunią 63:68. Aby 
zapewnić sobie awans do fi­
nału, Polki muszą w ostatnim 
meczu eliminacyjnym poko­
nać reprezentację Bułgarii.

♦ * •
Podczas mityngu lekkoat­

letycznego w Berlinie wyró- 
nane zostały dwa rekordy 
świata. W skoku wzwyż Wit- 
schas (NRD) uzyskała 194 
cm, a w biegu sztafetowym 
4 x 100 m kobiet, reprezenta­
cja NRD osiągnęła czas 42:6.

GOLF ANY WEEKDAY
2 GREEN FEES AND CAR — $15.00 
JUST CLIP AND BRING THIS AD. 
Brand new 18 Hole Championship. 

CALL (219) 365-4331
PALMIRA GOLF COURSE 

1211 W. 119th Street 
. St. John, Indiana

Take U.S. 30 to U.S. 41 then South to Second SpoUight (Indian Route gl) 
then West 3 blocks.

Premier Tanaka 
Złoży Wizytę 

w Białym Domu
Washington. (UPI) — Pre­

mier Japonii Kakuei Tanaka 
zatrzyma się na 3 godziny w 
Washingtonie 21-go września 
w drodze powrotnej do kraju 
z podróży do Brazylii i Mek­
syku. Tanaka spotka się z 
prezydentem Fordem, który 
przyjął już oficjalnie zapro­
szenie złożenia wizyty w Ja­
ponii w końcu listopada lub 
na początku grudnia br. Bę­
dzie to pierwsza podróż Pre­
zydenta Stanów Zjednoczo­
nych do Janonii.

25-go września, na specjalne 
zaproszenie prezydenta For­
da, przybędzie do Washing- 
tonu Prezydent Włoch Gio­
vanni Leone z małżonką. Se­
kretarz prasowy Białego Do­
mu F. J. terHorst oświadczył, 
iż zarówno Prezydent jak i 
Leone “chętnie oczekują moż­
liwości wymiany poglądów na 
tematy istotne dla obu kra­
jów”.

WjBW SlflND/lRD
BBB FEDEĄĄI.

BBB s/h/ings
4192 Archer Avenue lat Sacramentol

Chicago, Illinois 60632 - 847-1140

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego
To Historia w Obrazach 
ZDRADZONEJ POLSKI 

PtaUJei* U aweto blMte 
KaląSke ta drukowana UtoMAcs- 
nie w kolon* brunatnym. fetami* 
(i« prsedatawia. Rozmiar IHxil 
160 (tron Rywunkńw.
Podpiay pod Rysunkami w l»*yku 
polatam i aiiaiaMrhn

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN ----

Na Czarnym Torze w Wembley

75C prm^^l.00 
naleinotai* n*drjiat aataiqr: 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
UM Milwaukee Avenue Chicago, Illinois 60022

ST/IND/IRD FEDEtyU. S/1\AnGS

I ’ I l.<>J
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[INSURED]’

Notre Dame 
is a senior at
Mary High
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Funeral Homes
1810 W. 18 ulica 
Tel. CAnal 6-2298

107 W. CHICAGO AVK 
Tel. MO 6-2671
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WALTER L. SOJKA 
FUNERAL HOME

Nowoczesne Kaplice 
Ochładzane

Dziennik Polski
(Londyn)

PATKA
Funeral Home
Zakład Dla Pogrzebów 

Air Conditioned.
JAN PATKA, Dyrektor

1256-58 W. 51st Street 
BO 8-5257

Tajemnice 
Starych Recept

Agasaf Rustanow, kandy­
dat nauk farmaceutycznych, 
poświęcił dziesięć lat na roz­
szyfrowanie średniowiecznych 
recept z Azerbejdżanu i kra­
jów Bliskiego oraz Środko­
wego Wschodu. Rustanow 
przeliczył średniowieczne jed­
nostki miar i wag, którymi 
posługiwali się ówcześni far­
maceuci i przetłumaczył na 
rosyjski i łacinę nazwy dwu 
i pół tysiąca substancji lecz­
niczych. Praca azerbejdżań- 
skiego uczonego posiada zna­
czenie praktyczne. Niektóre 
leki, wykonane na podstawie 
rozszyfrowanych recept, prze­
szły pomyślnie próby. Okaza­
ło się, że zasługują na stoso­
wanie w praktyce lekarskiej.

W ten sposób wzbogacił się 
arsenał współczesnych medy- 
kantów.

Łowy Wielorybów
Moskwa. — W związku z 

szybko zmniejszającą się ilo­
ścią wielorybów, odbyła się 
w ubiegłym roku międzyna­
rodowa konwencja, która 
zabroniła łowów na dwa naj­
bardziej zagrożone gatunki 
tych ssaków morskich. Sprze­
ciwiła się temu Japonia i 
ZSRR.
'Obecnie protest ten pokry­

wa milczenie. Ani międzyna­
rodowa konwencja nic o nim 
nie mówi, ani też Moskwa.

Co więcej, Wiaczesław Li- 
panow, sowiecki wiceminister 
rybołóstwa, oficjalnie zaprze­
czył, jako by Sowiety sprze­
ciwiły się zakazowi. Tymcza­
sem rybacy rosyjscy łowią 
wieloryby, gdzie się tylko da. 
Ich łupem padło w ubiegłym 
roku 85 proc, tej zwierzyny 
morlskiej.

Premier Kanady Trudeau, 
reorganizując s w ój rząd, 
skasował stanowisko mini­
stra dla spraw wielokulturo- 
wości, które piastował poseł 
dr. Stanisław Hajdasz z To­
ronto.

Wywołało to zrozumiałe 
rozgoryczenie nie tylko wśród 
Polonii kanadyjskiej, ale i 
wśród innych grup etnicz­
nych Kanady. Wychodzący w

PODRÓŻE KRAJOWE:
Do Kalifornii, Lu Vegas i innych miast.

Dla młodzieży specjalnie zniżone ceny przy wyjazdach 
do Polaki i Europy.

“VOLKSBOTE” triumfalnie 
obwieszcza sukces rewizjo­
nistycznego skrzydła w cha­
deckiej frakcji parlamentar­
nej CDU, które pod prze­
wodnictwem Kupki, Czajki i 
Windelena skłoniło klub po­
słów CDU/CSU do zawiesze­
nia w,sali obrad tych frakcji, 
dużej mapy z granicami Nie­
miec,z 1937 r. Polska granica 
zachodnia jest na tej mapie 
jedynie “linią demarkacyjną.”

Podobnie na mapie nie o- 
znaczond granicy państwowej 
NRD-NRF. Zawieszenie mapy 
potraktowano jako oficjalny

Edmund Ostoja-Zagórski 
pułkownik dyplomowany ur. 
12 lipca 1896, żołnierz POW 
Wschód, szef sztabu dowódz­
twa artylerii 2 Korpusu w 
bitwie o Monte Cassino, ko­
mendant Centrum Wyszkole­
nia Armii w Italii, odznaczo­
ny Orderem Virtuti Militari 
V klasy, zmarł w Londynie 9 
stycznia 1974 r. Prochy złożo­
no w grobie rodzinnym na 
Powązkach w Warszawie.

Toronto “Związkowiec” pisze 
na ten temat m.in.:

“W krótkim okresie swego 
ministrowania dr. Hajdasz 
przeprowadził wiele.

“Uruchomił programy ba­
dawczo-naukowe, ośrodek 
studiów uniwersyteckich, u- 
stanowił wymianę profesorów 
wyższych uczelni, zorganizo­
wał szereg konferencji zaj­
mujących się problematyką 
etniczną, powołał federalną 
komisję doradczą spraw et­
nicznych, zorganizował w 
Ottawie w ub. roku wielką 
konferencję spraw etnicz­
nych z udziałem przedstawi­
cieli wszystkich grup, ośrod­
ków naukowych, młodzieżo­
wych itp.”

“Związkowiec” dodaje: "Ja­
ko pierwszy w dziejach Ka­
nady minister dla spraw 
wielokulturowości (dr. Haj­
dasz) położył podwaliny, któ­
re służyć będą — mamy na­
dzieję — jego następcom.”

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, brat, dziaduś i pradzia- 
duś nasz ś. p.

Józef Mizera
(Mąż śp. Antoniny)

Członek Tow. Ks. J. Poniatow­
skiego, Grupa 662 ZNP, po 
długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 30go sierp­
nia 1974 roku, o godzinie 9:50 
rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
niedzielę od godziny 2-ej.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtroek, dnia 3-go września, o 
godzinie 9-ej rano z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6000 N. Mil­
waukee Ave. do kościoła 
Młodzianków, a stamtąd 
cmentarz Św. Wojciecha 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Rozalia, Helena, Loreta, Sta­
nisława, Józefa, córki; Edward 
Gunia, Stanisław Śląski, Hen­
ryk Gniazdowski, Stanisław 
Gunia i Jan Majka, zięciowie; 
Rozalia Boruch, siostra, wnuki, 
wnuczki i prawnuczęta; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie 
Telefon 774-4100

Poseł Hajdasz Nie Wszedł 
Do Nowego Rządu Kanadyjskiego

PLICHTA-BAJEK
FUNERAL HOME 

Polski Zakład Pogrzebowy
KAROL PLICHTA 

właśc.
2325 S. California 

BI 7-6123
4348 W. Walton 

BE 5-7136

DOSTARCZAMY BANKNOTY DOLAROWE 
W POLSCE 

(Ohywauu policy moIą legalnie pniadae dolary)

Biuro jest nadal prowadzone pod kierownictwem 
BRONISŁAWY GORELL.

5129 S. Ashland Ave. Tel. YA 7-4440

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza, 
ś.p.

Mary S. Grudziński 
(z domu Czuchra) 

(żona ś.p. Benjamin, 
matka ś.p. Henry)

Członkini Klubu Zassów, ■ po 
długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 29go sierp­
nia, 1974 roku, wieczorem, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 3go września, o go­
dzinie 9:15 rano, z Zarzycki 
Manor Chapels pnr. 5088 So. 
Archer Ave., do kościoła Św. 
Kazimierz, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Leo (Edna), Lillian (John) 
Filipowicz, syn, córka, synowa 
i zięć; 7 wnucząt, 5 prawnu- 
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Manor Chapels.
Telefon 767-2166.

Ksiądz Biskup 
Deskur w Polsce

Z Rzymu przybył do War­
szawy niedawno konsekrowa­
ny na biśkupa przez papieża 
Pawła VI ks. biskup Andrzej 
Deskur, przewodniczący Pa­
pieskiej Komisji do spraw 
środków społecznego przeka­
zu. Bezpośrednio z lotniska 
Okęcie ks. biskup Deskur udał 
się z, wizytą do ks. kardynała 
S. Wyszyńskiego. Z Warszawy 
ks. biśkup Deskur pojechał do 
Krakowa, gdzie był gościem 
ks. kardynała K. Wojtyły. W 
krakowskiej bazylice Mariac­
kiej ks. biskup Deskur, który 
jest kapłanem archidiecezji 
krakowskiej, odprawił swą 
prymicyjną. mszę św. bisku­
pią. Podczas nabożeństwa ka­
zanie wygłosił metropolita 
krakowski ks. kardynał Woj­
tyła. Na zakończenie uroczys­
tości przemówił do wiernych 
również i ks. biskup A. Des­
kur. > ■'

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i babcia na­
sza i prababcia moja, ś. p. 

Leofcadia Ogrodnik
(z domu Majerczyk)

Członkini Klubu Czarny Duna­
jec, po krótkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
30-go sierpnia, 1974 roku, 
godzinie 5-ej ipo południu, 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać 
niedzielę od 3-ej do 10-ej,
poniedziałek od 2-ej do 10-ej.

Pogrzeb odbędzie się we wto- 
wtorek, dnia 3-go września, o 
godzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 4901-07 S. 
Archer Ave., do kościoła św. 
Turybiuisza (msza św. o godzi­
nie 11-ej rano), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef Sr., mąż; Dorota z mę­
żem Tadeuszem Maschnek, cór­
ka i zięć; Józef Jr. z żoną 
Elżbietą i Robert z żoną Pame­
lą, synowie i synowe; Teddy, 
Sophia, Joseph i David, wnuk 
i wnuczka; Elżbieta, prawnucz­
ka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Szykowny Funeral Home 
Telefon 735-7521

“Sukces” Rewizjonistów

KOZERA
Funeral Home

; 1718 Wast 48-ma UUca 
(Mpieeei* hofclato (w. IMi)

T«L YArda 7-3M8

/Wic/iał Jurek
Członek Tow. Polskich Kade­
tów Grupa 1816 Z.N.P., po 
krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 29go sierp­
nia, 1974 roku, o godzinie lej 
po południu, w starszym wieku. 
Zamieszkiwał w dzielnicy 
Brighton Park.

Zwłoki można odwiedzać w 
niedzielę od 12ej w południe.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 3go września, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 4401 So. Kedzie 
Ave., do kościoła Św. Pankra­
cego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Mary (z domu Urbańska), 
żona; Frances (Mitchell) Sta­
nieć, Paul (Barbara) i Kathryn 
(Edward) Czerepinski, córki, 
syn, zięciowie i synowa; 7 wnu­
cząt i 1 prawnuk; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Fortuna Funeral Home, 
Telefon LA 3-7781.

(30, 31)

Aleksander Kingman

Złamane Polskie 
Krzyże w Jerozolimę

Zakończono 
13-Miesięczny 

Strajk Górników
Washington (UPI). — Po 

16-tu godzinach negocj a c j i 
non-stop, — filia elektrowni 
Duke Power Co. w Brookside, 
Ky., zawarła kontrakt — ze 
strajkującymi górnikami ko­
palni węgla. Strajk górników 
trwał 13 miesięcy.

Wielokrotnie dochodziło do 
gorzkich starć między straj­
kującymi a władzami porząd­
kowymi. Jak dotychczas nie 
ujawniono szczegółów poro­
zumienia, aczkolwiek zako­
munikowano, że kontrakt bę- 
dzie podobny jaki unia gór­
ników posiada z innymi fir­
mami.

Trudne negocjacje zostały 
opóźnione ze względu — na 
zmianę zarządu unii w mię­
dzyczasie. Eastover Mining 
Company odmawiała uznania 
nowego zarządu i przystąpie­
nia do rozmów.

Zmierzch w Jerozolimie 
jest nagły. Słońce do ostatniej 
chwili jakby upiera się przed 
koniecznością ustąpienia miej­
sca księżycowi, który przy­
czaił się na skraju nieba. Je­
szcze srebrzyste promienie 
słoneczne igrały na złocistej 
kopule meczetu el-Aksa, a już 
wysoki krzyż na kościele 
świętego Grobu ledwie wi­
doczny jest na tle ciemnego 
nieba.

Długą chwilę trzeba się 
przyglądać — po zapadnięciu 
zmroku — krzyżom na gro­
bach na cmentarzu katolickim 
na Górze Syjon, aby rozpo­
znać ich kontury. Wiele krzy­
ży jest połamanych i w ciem­
ności wyglądają jak złamane 
gałęzie starego drzewa. Leżą 
na tym cmentarzu polscy 
żołnierze z drugiej wojny 
światowej. Wyryte na krzy­
żach daty śmierci wskazują, 
że tu, w Jerozolimie, kilka 
kroków od Grobu świętego, 
urwała się bojowa tułaczka 
wielu polskich żołnierzy. Dla­
tego, że była wojna, wiele 
krzyży zbudowano z nader li­
chego cementu, z dużą domie­
szką żwiru. Silne wichry na 
Górze Syjon, deszcze i chłód 
jerozolimskiej zimy, wykru­
szyły lichy cement.

Złamany jest krzyż na gro­
bie Stefana Kałeckiego i z za­
tartego niemal doszczętnie 
napisu z trudem można odcy- 
frować, że był on majorem — 
pilotem Wojska Polskiego, 
urodził się w Warszawie 1-go 
września 1893 — a więc do­
kładnie w 46 lat przed wybu­
chem wojny. Zmarł w Jerozo­
limie 19 marca 1942 roku.

“Każdy silny, o pół kroku
— ku Bogu świat pchnąć dzi­
siejszy — Jutro jeszcze sil­
niejszy”. Te słowa Słowackie­
go wyryte są na krzyżu Zofii 
z Pohoskich Poniatowskiej, 
urodzonej w Dubnie 9 czer­
wca 1888 i zmarłej w Breta­
nii w 1942. W jaki sposób jej 
grób — skoro zmarła w Bre­
tanii — znalazł się w Jerozo­
limie? Nikt nie umie odpo­
wiedzieć.

Spaceruję między grobami 
i staram się odcyfrować star­
te napisy. Oto “Woźnicki 
Henryk Wiktor, urodzony w 
1894, w Łodzi, żołnierz Le­
gionów, urzędnik Sztabu 
Głównego, kapral Brygady 
Strzelców Karpackich, zmarł 
29 czerwca 1942 w Jerozoli­
mie”. Licznie reprezentowani 
są na tym cmentarzu bojow­
nicy, którzy swój szlak o 
Wolną Polskę rozpoczęli 
podczas pierwszej wojny 
światowej. Oto Krzewski Ka­
rol (“Kapral Szczapa”), ma­
jor legionista, literat, urodzo­
ny w 1893, w Lublinie, zmarł 
29 kwietnia 1944 w Jerozoli­
mie.

Nie brak również grobów 
kobieLbojowniczek. Odczytu­
ję napis ze złamanego krzyża: 
“Piskozubowa z Tymiaków 
Julia, działaczka tajnej orga­
nizacji Armii Polskiej, uro­
dzona 2 listopada 1900 w Ko­
sowie, zmarła 17 czerwca
1944 w Jerozolimie”. “Krup- 
kowa z Godziszewskich, harc- 
mistrzyni, urodzona w 1899 w 
Kijowie, zmarła w 1942”. 
Niektóre napisy są krótkie: 
“Werasko Mikołaj, pułkow­
nik lekarz WP, 22.10.1884 — 
2.1.1944”. Obok zaś leży “Eg- 
ga Van Haard, polska arty­
stka malarka, Polish Painter, 
ur. 2.11.1912 we Lwowie, 
zmarła 25.3.1944 w Jerozoli­
mie”.

Są też groby przedwojen­
nych urzędników państwo­
wych, bez zaznaczenia ich 
wojskowych stopni. W roku
1945 pochowany tu został Ja­
strzębiec Strzembosz Stefan 
Maria, sędzia Sądu Okręgo­
wego w Stanisławowie, uro­
dzony w 1895 w Tarnopolu. 
Podhajecki Władysław, dy­
rektor RIP, urodzony w War­
szawie w 1894, zmarły w Je­
rozolimie w 1941. Z trudem 
można te informacje odcyfro­
wać ze złamanego kryża na 
jego grobie. Nieopodal znaj­
duje się grób burmistrza mia­
sta Jaworowa, Tadeusza Nef- 
fa, urodzonego w 
Stryju, zmarłego w 
mie w 1944.

Jest też wśród 
grobów kilka krzyży z napi­
sami, że wieczny spoczynek 
znaleźli tu Czesi, którzy o 
wolność swojej ojczyzny wal­
czyli pod biało-czerwonym 
sztandarem. Jest grób Czecha
— “Linhart Jiri, student a

Jan F. Lamka
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 29-go 
sierpnia, 1974 roku, o godzinie 
6:55 wieczorem, w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
niedzielę od godziny 2-ej.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 3-go września, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 6000 N. 
Milwaukee Ave., do kościoła St. 
Miary of the Woods, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bronisława (z domu Lisek), 
żona; Jan i Daniel, synowie; 
Geraldyna i Elaine, synowe; 
Gerry Chipper, Irena i Włady­
sława, siostry; Józef, brat; Sta­
nisław Srenaski i Max Birkel- 
bacłi, szwagrowie; Gerry, bra­
towa; Paulina Lisek, teściowa^ 
oraz wnuki, wnuczka; wraz 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie 
Telefon 774-4100

vojak, narodzeń 16.5.1920 w 
Praze, zemerl 27.8.1944 w Je- 
rusaleme — tak jako sini za 
svobodn vlasti”.

Ogółem naliczyłem
cmentarzu, wśród grobów 
Arabów (katolików), Cze­
chów, Słowaków, Jugosło­
wian, Greków i nawet jedne­
go niemieckiego (grób zdewa­
stowany, można tylko odcyf­
rować napis “Kier ruht in 
Gott”), 75 grobów polskich. 
Jest kilka grobów powojen­
nych. Pod numerem 74 prze­
czytałem “S. P. Klapa Stani­
sława, urodzona 5.1.1895, 
zmarła 23.4.1962 — Zdrować 
Maryo”. Pod numerem 75 po­
chowana jest Kunegunda Ei­
sen, z domu Janke, ur. 14.1. 
1904 w Polsce, zmarła 20.4. 
1958”.

Ogromna większość to jed­
nak groby żołnierskie. Być 
może, iż rodziny nie wiedzą 
nawet, że ich najbliżsi pocho­
wani zostali tu, w Mieście 
Chrystusa, kilkaset metrów 
od Golgoty. Rodziny, które 
pozostały w Polsce, gdyby 
nawet wiedziały o tych gro­
bach, nie mają możliwości 
opiekowania się nimi, nie są 
w stanie zadbać o to, aby 
krzyż odnowić, napis odświe­
żyć.

ŻYWA PAMIĘĆ
Pamiątkowy kielich lub cyborlum (puszka na ko­
munikanty wygrawerowane z pamięcią o Waszym 
najdroższym • zmarłym, który można podarować 
potrzebującym misjom lub jakiemuś księdzy, którego 
wybierzecie, będzie zawsze żywym wspomnieniem, 
pięknym i niezwykłym. Szybka dostawa, celem 
wystawienia w domu pogrzebowym. Ornaty, Alby 1 
wiele innych Przedmiotów Liturgicznych i religijnych 
dla Waszej Parafii w Polsce. Także posiadamy inne 
Darnią tki.

WATRA MEMORIAL CENTER
2848 W. Cermak Road Chicago, 111. 60623

247-2425 Area Code 312

Podziękowanie
Dotknięci bolesną stratą po śmierci ukochanego męża mego, oraz 

naszego ojca, dziadka, zięcia, brata, szwagra, stryja i wuja, ś.p.

Edwarda M. Goreli
Pragniemy wyrazić najserdeczniejsze podziękowanie wszy­

stkim krewnym, przyjaciołom, współpracownikom i znajomym, 
którzy wzięli udział w pogrzebie, lub w jakikolwiek inny sposób 
przyczynili się do oddania Zmarłemu ostatniej przysługi.

Szczególnie gorąco dziękujemy Wielebnemu Duchowieństwu 
za modły w kaplicy zakładu pogrzebowego i za odprawienie Mszy 
św. w kościele. Dziękujemy organiście za grę i śpiew w kościele, 
oraz pogrzebowemu p. Stanisławowi Broda za sprawife i troskliwe 
pokierowanie pogrzebem.

Z prawdziwym wzruszeniem składamy podziękowanie wszy­
stkim tym, którzy w tych ciężkich dla nas chwilach złożyli nam 
wyrazy współczucia, oraz tym, którzy nadesłali kwiaty i odwie­
dzili zwłoki w kaplicy.

Składamy wyrazy podziękowania członkom Stowarzyszenia 
Polsko Amerykańskich Biur Podróży za ogłoszenie rezolucji ża­
łobnej i złożenie nam wyrazów współczucia. '

Nie mając możliwości uczynienia tego osobiście, tą drogą 
składamy z głębi serca płynące staropolskie “Bóg zapłać”.

Pogrążeni w żałobie:
Bronisława, żona; wraz z całą rodziną.

Otwarte codziennie 1 w niedziele 
Obłiucuje Chicago 1 przedmlMcla 

CHICAGO MONUMINT CO.
2125 N. PUŁASKI 

(Blllko Armitage 1 PulaaJd) 
CA 7-MM

Pod Nowym Kierownictwem. 
Oodz. w tygodniu 8 rano do B ppŁ 

w niedziele 
u umówieniem się tylko.

KALENDARZYK
Dziś—sobota, dnia 31 sierp­

nia—Rajmunda, Marka
Jutro — niedziela, dnia 1 

wześnia«— Idziego, Bronisła­
wy, Napad Niemców na Pol­
skę

Pojutrze — poniedziałek, 
i dnia 2 września—Święto Pra- 
I cy, Stefana

Wiktoria Cholewa
(Z DOMU ŚLEDŹ — ŻONA Ś.p. JANA)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Tow. Dzwon Zygmunta 
Grupa 1979 Z.N.P. i Tow. Św. Agnieszki Nr. 110 Macierz Polska 
w Am., po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 29go sierpnia, 1974 roku, o godzi­
nie 9:30 wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3go września, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 So. Kedzie, do 
kościoła ŚŚ. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefania (Piotr) Benevich, Zofia (Stefan) Rusiecki, Włady­
sław (Adela), Edward (Wanda), Irena (Edward) Block i Leokadia 
(Władysław) Gizowski, córki, synowie, zięciowie i synowe; Anna 
i Paweł Śledź, siostra i brat w Polsce; 18 wnucząt, 7 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Zemsta Rozkoszą
Na targu w Świebodzinie 

pewien mężczyzna uporczy­
wie poszukiwał pary zwyk­
łych szczurów oferując za nie 
wygórowaną — zważywszy 
nieprzydatność tych gryzonii 
— cenę 100 zł. Zapytany, po 
co mu szczury, odpowiedział, 
że chce je wpuścić swym są­
siadom do mieszkania jako 
rewanż za to, iż wcześniej za­
instalowali mu oni gniazdo z 
myszami w jego kuchni. Pra­
wdopodobnie się zanosi na 
dłuższą wojnę w postaci wza- 

'jemnego podgryzania.

PODZIĘKOWANIE
Śp. Zygmunt Maliszewski

Zmarł w sobotę, 10 sierpnia 1974 r.
Pogrzeb odbył się we wtorek, 13 sierpnia, z kościoła św 

Wopciwh^ B’ 1 M> w Cragin. Zwłoki złożono na cmentarzu Św'.

Pragniemy podziękować Wiel. Ks. Janowi Pawelczak C R 
rA^-aWlemlAmSZy św’,za scrdeczne słowa współczucia i otuchy; 
również za modlitwy w kaplicy, kościele i na cmentarzu. 7

Członkom Chóru parafialnego Niewiast za upiększenie Mszv 
św. śpiewem. Członkom Chóru Filareci Dudziarz za śpiew w kaplicy pogrzebowej nr» r> ____ 7^. . w Kupucy
Nowe Życie za pożegnalne słowa przy. trumnie.
, 1 Koleżankom z Ligi Morskiej za liczne przybycie
i oddanie Zmarłemu ostatniej przysługi.

Członkom Tow. Najśw. Imienia Jezus za odwiedzenie zwłok 
w kaplicy pogrzebowej.

Wielebnemu Ks. Edwinowi Bak, CR za wzruszające słowa po- 
chwały zasług śp. Zmarłego, oraz za słowa współczucia.

Jerzemu tendrach i Wiel. Ks. Józefowi Baker; oraz 
Wiel. Ks. Marcin Bratek z grupą Scoufów przy par. Św. Stanisła­
wa B. i M.; Członkom Sodalicji Bractwa Niewiast Różańca i Oł­
tarza Sw.; Członkom i Członkiniom Tow. Korona Polska Grupa 771 
ZNP za przybycie i za modlitwy w kaplicy pogrzebowej.

P. Stanisławowi Matlakowskiemu, prezesowi Oddziału Białego 
Orła Ligi Marskiej w Am., za pożegnalną i wzruszającą mowę na 
cmentarzu kończącą się słowami: — “Zygmuncie, ta Polska, którą 
pokochałeś, niech się przyśni Tobie, a ziemia amerykańska niechaj 
Ci lekką będzie”.

Pogrzebowemu p. Ryszardowi Poterek za staranne i umiejętne 
pokierowanie pogrzebem. Wszystkim, którzy w jakikolwiek spo­
sób przyczynili się do upiększenia pogrzebu, z głębi serca staro­
polskie — “Bóg zapłać” składa:

Augustyna Maliszewska, żona; wraz z całą rodziną.

fifi O 1/1 WYJAZDY ZBIOROWIDU rULSKlsr^T^*
RODZIN I KREWNYCH

WYSYŁKA PACZEK 1 PRZEKAZÓW DO WYBORU. 
Mhtwi najlepiej Mara

B. ZALESKIEGO
WYRABIAMY TAKŻE: Pełnomocnictwa, 

akty darowizny, metryki urodzenia i ślubu 
ZAŁATWIAMY RÓWNIEŻ: Wszelkie sprawy 

spadkowe i majątkowe na terenie Polski

protest chadecji wobec faktu 
usunięcia przed kilkoma mie­
siącami z centralnego miejsca 
w gmachu parlamentu, takiej 
samej mapy rewizjonistycz­
nej i zastąpienia jej, na pole­
cenie przewodniczącej parla­
mentu Annemarie Renger ta­
ką, która pokazuje rzeczywi­
sty prawny układ granic w 
Europie.

CDU zapowiedziała rów­
nież zdecydowaną walkę 
przeciwko zami&rom rządu 
ostatecznego uregulowania 
sprawy dotacji dla rewizjoni- 
zmu.

Rzecznik partii Weiskirch 
oraz poseł dr. Goetz, odpo­
wiedzialny za kontakt z ru­
chem rewizjonistycznym, u- 
znali obcięcie lub zniesienie 
zasiłków za zamach na “wol­
ność obywatelską i zniszcze­
nie ruchu historycznego i 
koniecznego dla dobra pań­
stwa i obywateli.”

Reasumując Volksbote u- 
waża: “Wszystko to wskazu­
je, że CDU/CSU choć jeszcze 
nieśmiało, ale chyba zdecydo­
wanie wraca na pozycje ści­
słej współpracy z nami, gdyż 
przecież wiadomo, że tylko 
nasz sojusz z wrogami lewicy 
może zmienić układ politycz­
ny w kraju.”

Proces Urbanizacji
Po Olsztynie, który w 1973 

r. jako 25 miasto w Polsce 
przekroczył 100 tys. mieszkań­
ców w kolejce do 100-tysięcz- 
ników znajduje się obecnie 
Elbląg, Tarnów i Opole. Pro­
ces urbanizacji w Polsce 
wciąż się potęguje i jak wyni­
ka z danych statystycznych, 
ludność miejska stanowi 54.2 
proc, ogółu mieszkańców Pol­
ski i powiększa się szybciej 
aniżeli ludność wiejska.

Śmierć 
Pułkownika

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dziaduś 
nasz, ś.p.

1745 W. 47-ma Ulica 
Tel. YArds 7-8407

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, teść, dziaduś nasz 
i pradziadek mój, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia, prababcia i siostra nasza, ś.p.

NaJaurne Palakia Biuro PoAróćy, aatoćone * 120B rok*.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home,
Telefon LA 3-7781.
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Czy Flota ZSRR Już Ma Przewagę?Coraz Wyższe Wieżowce i Domy Z Dnia
Projektują Architekci

struktury jak np'. 1,000-stopo- r° emigracyjne nie obeszło się ....... n_ ’• i nimi nn “in>sfannwskii”

Jan Krawiec

XXI wieku" niedzielę, 8 września, przed

22 września przed kościołem

paozy chmur należy zauwa- | formy wieży i

kie posiada biuro imigracyj- 
ne. Może nie jest tak źle jak 
nam się czasem wydaje. Wła­
dze zbierają informacje, wie­
dzą co się dzieje, ale nie re­
agują, jak długo krajowi nie 
grozi niebezpieczeństwo lub 
ktoś nie przeholuje. Trudno 
pomagać kłamcom łamiącym 
prawa.

Ojców Saletynów, w Twin 
Lakes, Wis.

Urządzamy losowanie pre­
mii i zabawę benefisową w 
niedzielę, 24 listopada, w dol-

1239 N. Wood ul.
Prosimy koleżanki, które 

ehcą nam pomóc przy zbiór­
ce “Bławatka”’, aby porozu­
miały się z prezeską kol. Ma­
rią Stachoń, dzwoniąc na 745- 
9824 lub do sekr. H. M. Ster- 
mińskiej 276-5891. — Maria 
Stachoń, prezeska; Helena M.

SAN FRANCISCO. — Dr. Ti­
mothy Leary, wysoki ducho­
wny ISD z roku 1960, będzie 
koronnym świadkiem prze­
ciwko nielegalnej organizacji 
terrorystycznej, nazywającej 
siebie “armią rewolucyjną”.

(UPI)

! Sierżant policji John DiMag- 
gio, z wydziału śledczego przy 
Ul. Damen powiedział, że ofia­
ra została uduszona pończo­
chą nylonową.

Trzecia kobieta właścicielka 
pralni automatycznej pnr 5238 
Chicago ul. została zamordo­
wana przez osobnika, który 
zaofiarował jej pomoc przy 
sprzątaniu pralni.

Anna May Johnson, 53-let- 
nia wdowa, zam. pnr 739 N. 
Latrobe ul. myła podłogę, — 
gdy jakiś wyrostek wszedł i 
zaproponował, że jej pomoże. 
Po namyśle kobieta zgodziła 
się, dała mu kubeł z wodą, by 
zmywał podłogę za pralnią. 
Poszła za nim, a “pomocnik” 
wyjął z kieszeni nóż i zadał 
jej ranę w serce.

W ciągu niecałych 24 go­
dzin trzy kobiety, w różnych 
dzielnicach miasta i o róż­
nych porach dnia, padły ofia­
rą zbrodniarzy. We wszyst­
kich wypadkach policja pro­
wadzi dochodzenia, kierując 
się zeznaniami świadków, aby 
ująć morderców.

MOSKWA. — Leonid Breż- 
rfiew, szef sowieckiej kompar- 
tii, powrócił do Moskwy z ur­
lopu, który spędzał na Kry­
mie. (UPI)

“Szaleństwo Wysokości” w Budownictwie

“Oznacza to, że w morskiej 
potędze sowieckiej są słabe 
punkty. Niemniej jednak flota 
ta wykazała, że jest zdolna 
kontynuować swoją obecność 
w każdym punkcie globu, gdy 
tylko mogą być osiągnięte ko­
rzyści polityczne.”

Stan liczebny w tej chwili 
przedstawia się wg. “Jane’s” 
następująco: ZSRR posiada 
131 łodzi podwodnych o napę­
dzie atomowym i 266 o napę­
dzie konwencjonalnym, USA 
102 łodzie o napędzie atomo­
wym i 15 “konwencjonal­
nych,” z których 3 są w rezer­
wie.

Flqta amerykańska rozpo­
rządza 6 krążownikami, flota 
sowiecka ma ich 34. W kate­
gorii fregat, niszczycieli i 
okrętów konwojowych zazna­
cza się przewaga USA — 196 
takich jednostek, przy 102 po 
stronie sowieckiej.

Zdecydowaną przewagę ma­
ją Stany Zjednoczone w kate­
gorii lotniskowców, których 
mają 14 w służbie czynnej 
oraz 5 w rezerwie. Ponadto 
trzy lotniskowce o napędzie 
atomowym są w budowie.

ZSRR dopiero niedawno 
zbudował swój pierwszy lot­
niskowiec “Kijów,” a siostrza­
ny Okręt “Mińsk” jest dopiero 
budowany w stoczni czarno- 
.morskiej Nikołaj ew.

cił parametry, 1,000 stóp śre­
dnicy i 16 pięter głębokości. 
Podróż windą na najwyższe 
piętro trwałaby 3 minuty, a 
przy zatrzymywaniu się na 
każdej kondygnacji — 25 min. 
Autor przewidział żywotność 
swego kolosa na co najmniej 
500 lat.
Monstrualne Wymiary i _ .. .Sterminska, sekr.

Z kolei sowiecki inżynier --------- r————

nia podczas starania się o 
przedłużenie wizy w styczniu 
br. Obydwaj na przesłucha­
niu twierdzili, że złożyli po­
dania o przedłużenie wiz w 
jednym z biur podróży, ale do 
połowy sierpnia nie intereso­
wali się, co się stało z poda­
niami. Biuro imigracyjne nie 
posiada najmniejszego śladu 
otrzymania ich podań o prze­
dłużenie wiz. Przyzna pan, 
dodał na zakończenie, że biu-

Młodym będąc, pamiętaj, że 
starym będziesz.

Bezpłatna Nauka 
Języka Angielskiego 
W poniedziałek, 9 września, 
rozpoczyna się kurs języka 
angielskiego w Midwest 
Branch Library, 2335 W. 
Chicago ul. Lekcje będą od­
bywały się w poniedziałki i 
środy wieczorem od 6:45 do 
8:45. I

Zapisy w poniedziałek, 9-go, 
przed pierwszą lekcją. Nauka 
jest bezpłatna. Bliższych in­
formacji można uzyskać te­
lefonując do biblioteki, tel. 
278-7788.

Zebranie Stow. 
Domu Polskiego

Stowarzyszenie Domu Pol­
skiego, mające swą siedzibę 
pnr. 11935-37 S. Michigan ave. 
zawiadamia swych członków i 
członkinie, delegatów i dele­
gatki, o swym regularnym po­
siedzeniu, które odbędzie się 
w piątek, 6 września, o godz. 
8ej wiecz. Jest wiele ważnych 
spraw do załatwienja, przeto 
zarząd uprasza członkostwo i 
delegacje o gremialne przyby­
cie.—Jan Mucha, prezes; Jó­
zef Bytnar, sekr. prot.

szkaniowe drapacze chmur 
narodziły się również w Chi­
cago (jakże by inaczej) w r. 

• 1965. Były to dwie 60-piętro- 
we okrągłe wieże w pełnej 
ruder dzielnicy handlowej 
Marina City. Tak narodziła 

. się era mieszkalnictwa na 
podniebnych wysokościach. 
Każdy z tych gmachów, wy­
budowanych z inicjaty wy 
Charlesa Swibeła, syna pol­
skich emigrantów z Kielec­
czyzny, posiada 896 mieszkań. 
Poza tym cały kompleks dy­
sponuje restauracją, sklepa­
mi, sztucznym lodowiskiem, 
basenem, salą kinową i teat­
ralną, salą koncertowo-odczy- 
tową, kręgielniami i muzeum 
sztuk pięknych (na parterze 
i w budynku biurowo-usługo- 
wo-rozrywkowym sprężonym 
z oboma wieżowcami) oraz 
przystanią na 700 łodzi (bu­
dynki stoją nad rzeką)—jest 
to więc małe, samowystar­
czalne “miasteczko.”

Każde z mieszkań, usytuo­
wanych wokół centralnego 
rdzenia, zawierającego piony 
kanalizacyjne i komunikacyj­
ne (windy, schody, zsypy 
śmieciowe), ma kształt wa­
chlarza, kończącego się bal­
konami — balkony te formu­
ją przepyszną fasadę dwóch 
chicagoskich “baszt.” W USA 
“baszty” Marina City stały 
się wzorem miejskiego bu- 
d o w nictwa mieszkaniowego, 
przeznaczonego dla warstw 
średniozamożnych (czynsz 
jest uzależniany od wysoko­
ści zarobków).

W Marina City rozwiązano 
też znakomicie jeden z naj­
ważniejszych problemów 
związanych z budową drapa­
czy chmur. Jak stwierdzono, 
nawet 20-piętrowy budynek, 
ściągający jak magnes odpo­
wiednią ilość samochodów 
(mieszkańcy plus ich goście 
lub pracownicy i interesanci 
w przypadku gmachu publicz­
nego) jest w stanie spowodo­
wać w każdej metropolii ol­
brzymi korek, jeśli nie sąsia­
dują z nim duże parkingi. 
Dzieje się to w sytuacji, gdy 
już obecnie zapotrzebowanie 
na tereny parkingowe w Za­
chodniej Europie i w Stanach 
Zjednoczonych co najmniej 2- 
3-krotnie przekracza powierz­
chnie, jaką można na ten cel 
przeznaczyć. W chicagoskich 
“basztach” 40 najwyższych 
kondygnacji to mieszkania, a 
18 dolnych (obie grupy prze­
dziela piętro z mechaniczny­
mi pralniami) to spiralne ga­
raże dla 450 samochodów.
Dalszy Wyścig w Górę

Marina City było począt­
kiem. Wizje mieszkaniowe 
niektórych architektów, zwo­
lenników drapaczy chmur, 
idą o wiele dalej — powstają 
futurogiczne projekty wie­
żowców, przy których 1,672- 
stopowy Śtears Roebuck wy­
glądałby jak Guliwer w kraju 
gigantów. Projektów tych nie 
można nazwać utopijnymi, 
realizowanie monstrualnych 
wysokościowców jest tech­
nicznie możliwe. W dotych­
czasowych konstrukcjach sto­
sunek szerokości do wysoko­
ści nie przekracza 1:20-30, 
podczas gdy przyroda daje 
nam przykłady takich relacji 
jak 1:100 (palma), czy nawet 
1:200 (pszenica). To mówi sa­
mo za siebie.

Wizje domów pnących się 
na tysiące stóp w górę i mie­
szczących tysiące lokatorów 
zyskały nazwę “błękitnych 
miast” lub “miast drzew.” Ta 
ostatnia bierze się od 1-go z 
podstawowych próbie mów; 
konstrukcyjnych rozwiąza-

chel Ragon, który zresztą za­
chwyca się drapaczem chmur 
jako “najtrwalszą z konstruk­
cji” i “najbardziej godnym 
uwagi przedsięwzięciem XX 
wieku,” tak napisał w jednej 
ze swoich głośnych prac: — 
“Jest rzeczą niezmiennie waż­
ną, by nie popaść w błędy 
New Yorku, które Le Corbu­
sier nazwał katastrofą, 
wprawdzie katastrofą piękną 
i dostojną, ściśnięte obok sie­
bie nowojorskie drapacze czy­
nią z ulic mroczne nory i cho­
ciaż są wytworami wieku XX, 
zbudowane zostały przez ludzi 
myślących kategoriami XIX 
stulecia.”
Futurologiczne Koncepcje

Auto rzy futurologicznych 
koncepcji marzą więc o wie­
żowcach szanujących naturę 
i otwartą przestrzeń, pnących 
się wzwyż po to, by przyroda 
mogła swobodnie oddychać i 
służyć człowiekowi nie pod 
asfaltem, ale zamiast niego. 
Mnożą się więc architekto­
niczne “drzewa” o szalonych 
wysokościach.

Dość głośny już projekt 
“domu - Choinki,” zapropono­
wany Montrealowi przez nie­
mieckiego inżyniera Dollinge- 
ra (330 stóp wys.) był karłem 
wobec wysokiej na 5,313 stóp 
trój gr aniastej iglicy mieszka­
niowej, t. zw. Mile High 
Building, zaprojektowanej w 
r. 1956 dla Chicago przez 
Wrighta. Miała ona zawierać 
128 piętr (0.7 min stóp kw. 
powierzchni użytkowej), mie­
szczących 130 tys. lokatorów. 
Według projektu, płaszczyzny 
pięter osadzone były na 
wspornikach wyrastających z 
rdzenia, a kurtynowe ściany 
zewnętrzne z lekkich metali i 
szkła wisiały na stalowych li­
nach.

Wszelkie rekordy w dzie­
dzinie wysokości pobił je­
dnakże angielski inżynier 
William Frishman, projektu­
jąc 850-piętrowy dom-drzewo 
o wysokości 10,100 stóp (dla 
pół miliona mieszkańców!). 
Fundamenty tego gmachu, 
wzorowane na korzeniowym 
systemie drzew, były pogrą­
żone w ziemi na głębokość 
500 stóp, a poszczególne kon­
dygnacje oparto by na “kona­
rach” centralnego pionu, za­
wierającego komunikację i 
kanalizację. Frishman propo­
nuje swoją koncepcję jako 
skuteczny lek na rozwiązanie 
kwestii mieszkaniowej w 
Wielkiej Brytanii.

Niewiele mniejszy dom- 
miasto (800 kondygnacji, 
ćwierć milifona mieszkańców) 
przedstawili Włosi: na kilku­
dziesięciu rdzeniach piono­
wych osadzone są luźno po­
ziome warstwy struktur o 
różnych funkcjach, co przy­
pomina nieco japoński projekt 
(Kenzo Tange’a) centrum 
prasowego i radio-telewizyj- 
nego dla Tokio. Włosi zresztą 
mają godne podziwu “trady­
cje wieżowcowe,” przynaj­
mniej w dziedzinie estetyki i 
r o z w i ą zań funkcjonalnych, 
czego dowodem być może je­
den z najpiękniejszych wie­
żowców, jakie wybudował 
człowiek 
medio! 
zwany “Palazzo Pirelli:”

Domy-drzewa to tylko je­
dna z wersji kolosalnych dra­
paczy chmur. .. 1_L_. 
Istnieją też propozycje wie­
żowców o odmiennej struktu­
rze. ~ 
chitekt Robert Gabriel zapro-

nych dla architektów przez tecm olbrzvma któ- Ojców Karmelitów w Mun- . . n_ .naturę: by utrzymać pionową Cokół ^iałby ^64 stopy ster, Ind.; do Obozu Młodzieży na starosc w p
kolumnę, rdzeń gmachu-kolo- » . średnicę 425 stóp, skła- w Yorkville i do Klasztoru 
co nailwv Hor iotef fnndnmpn- ! - , \ . i _ \ i ._ c

Zebranie Klubu Pań 
Chicago, Grupa 2582

Powakacyjne posiedzenie 
Klubu Pań Chicago Grupa 
2582 ZNP odbędzie się we 
wtorek, 3 września, w sali 
posiedzeń Lo Rayne Chateau, 
5925 W. Diversey ave. Począ­
tek o godz. 7:30 wieczorem. 
Ważne sprawy są do załatwie­
nia, przeto obecność wszyst- ' 
kich członkiń jest pożądana. 
Roczna Zabawa Towarzyska 
odbędzie się we wtorek, 1-go 
października. Bliższe szcze­
góły na posiedzertiu. — Ste­
fania Michałowska, prezeska; 
Wiktoria Kolman, sekr. prot. \

Zebranie
Placówki 141 SWAP

Korpus Placówki 141 SWAP 
zwołuje swe pierwsze po-wa­
kacyjne posiedzenie, na nie­
dzielę, 8go września, o godz. 
2ej po poł., w sali Domu Wete-

Zwłoki trzech kobiet, za-, żem domu 1444 W. Winona, 
mordowanych w trzech róż­
nych miejscach znaleziono w 
czwartek i piątek nad ranem, 
w ciągu niecałych 24 godzin

Zwłoki 24-letniej kobiety— 
znalazł Moses Jones na cmen­
tarzysku samochodów, 1250 
Park Ave., East Chicago. — 
Jones przyszedł szukać części 
samochodów, zobaczył nogi 
kobiety pód krzakiem i po­
wiadomił policję. W nocy z 
czwartku na piątek — grupa 
młodzieży przechodząc tędy 
słyszała krzyk kobiety, ale nie 
zatrzymała się.

Zwłoki 64-letniej Arlene 
Zandulab, zam. 7600 N. Sheri­
dan Rd. znaleziono za gara-

Trzy Morderstwa w Chicago 
w Ciągu Jednego Dnia

Przysłowia
Czego z młodu nawykniesz, 

na starość tego nie unikniesz.
Co za młodu zaniedbasz, to 

ci się na starość nie wróci.
Drzewko póki młode nagi- 

nąć trzeba, bo potem się na­
giąć nie da./ ---- “*•--  ’

Za młodu trzeba uczyć, a 
nie potem głowę suszyć.

Musi za młodu pracować, 
kto na starość chce próżno­
wać.

Kto za młodu patrzy chłodu 
(t. zn. leni się w pracy), ten 
na starość umrze z głodu.

W młodości huczno-buczno 
żyje, a na starość zimno w 
pięty będzie.

Kto starał się za młodu być 
starym, ten na starość zawsze 
będzie młodym.

Za młodu żyjesz marze-

Największa Na
niedzielę, listopada, w aoi- - . . n«i i* . i
nej sali Domu Weteranów, SWlCCie DlOllOteRa

Gdy słynny architekt i pla­
nista grecki Constantinos Do- 
xiadis narysował (w oparciu 
o naukowe przesłanki) mapę 
USA r. 2000, przy założeniu, 
że miasta rozrastać się będą 
dwuwymiarowo, okazało się, 
iż na mapie tej w zasadzie nie 
istnięją plamy zieleni. Toteż 
nazwano ją “mapą rozpaczy.” 

A więc nie można rozlewać 
miast jak kałuż oliwy na po­
wierzchni planety, która nie 
jest z gumy. Sytuacja wyma­
ga rozwiązań, po pierwsze — 
radykalnych, po drugie — na­
tychmiastowych. Najbardziej 
radykalne rozwiązanie — eks­
pansja na inne planety — jest 
chwilowo nierealne, bo planet 
tych jeszcze nie opanowali­
śmy i z ich kolonizacją musi- 
my poczekać.

Pozostała więc konieczność 
rozwiązań natychmiastowych. 
Tej nie zlekceważono — pod 
ręką było inne modus vivehdi, 
które być może jest półśrod­
kiem, ale które jednak pcha 
architekturę w jednym możli­
wym do przyjęcia kierunku: 
wzwyż. Chodzi o “stary jak 
świat” symbol współczesnego 
budownictwa — wieżowiec 
vel drapacz chmur.
Ojczyzna Drapaczy Chmur

Dwunastopiętrowe (120 stóp 
wys.) domy znał już staro­
żytny Rzym, co nie zmienia 
faktu, że ojczyzną budynków 
wysokościowych stały się Sta­
ny Zjednoczone. Kolebką Wie­
żowca było Chicago. W latach 
1883-5 wzniesiono tu Home 
Insurance Building, kilkuna- 
stopiętrowy gmach zaprojek­
towany przez Williama Le 
Baron Jelnny’ego. Później je­
dnak, gdy władze miejskie 
Chicago ograniczyły wysokość 
wznoszonych drapaczy chmur 
do 260 stóp, a następnie w r. 
1914 do 200 stóp prymat wyso­
kości przejął New York.

W r. 1908 wyrasta w New 
Yorku 47-piętrowy (528 stóp 
wys.) Singer Building, uzna­
ny za pierwszy klasyczny dra­
pacz chmur. Wkrótce Man­
hattan najeżony był wieżow­
cami, jednak rekord wysoko­
ści, który dzierżyła paryska 
wieża Eiffla — 1,000 stóp, 
utrzymał aż do r. 1929, kiedy 
powstał 1,060-stopowy (77 
piętr) gmach firmy Chrysler. 
Nowy rekord utrzymał się 
tylko 2 lata — w r. 1931 zosta- 
je oddany do użytku 102-pię- 
trowy (1,260 stóp wys., a z 
anteną telewizyjną 1.490 stóp 
wys.) Empire State Building. 
Gigant ten utrzymał swój 
pn mat przez dokładnie 40 lat.

Kilka lat temu jeden z naj­
znakomitszych na terenie 
USA, Japończyk Minoru Ya­
masaki, specjalista od kon­
strukcji wieżowcowych, za­
projektował dwa wspaniałe 
drapacze chmur Światowego 
Centrum Handlowego. Obec­
nie jeden z nich wznosi się 
już na Manhattanie (drugi 
jest na ukończeniu) — ma on 
110 piętr i 1,356 stóp wysoko­
ści, a więc detronizuje po­
przedniego rekordzistę (licząc 
oczywiście bez anteny telewi­
zyjnej). Sam jednak będzie 
królem tylko przez 3 lata, re­
kord bowiem powrócił do 
ojczyzny wieżowca — Chica­
go. W r. 1974 w mieście tym 
został oddany do użytku kosz­
tem 100 min dolarów 1,672- 
stopqwy (110 pięter) “czarny 
drapacz chmur” (elewacje z 
czarnego aluminium) gmach 
firmy Sears Roebuck and 
Company.
“Marina City”

Wszystkie wyżej wymienio­
ne struktury to budjmki biu­
rowe i handlowe. Pierwsze z 
prawdziwego zdarzenia mie-

kacją i przykrytych kloszem 
dla zapewniania sztucznego 
klimatu. Każda para takich 
wież zawierałaby pełny kom­
plet usług i rozrywek i za­
pewniałaby mieszkanie i pra­
cę dla ćwierć miliona ludzi. : 
Japończyk Noriaki Kurokawa ' 
swoją Wizję miasta XXI wie­
ku (t. zw. “Helix City”) ze­
stawiał z helikoidalnych wież 
mieszkalnych o schodkowych, 
pnących się wzwyż platfor- 
mach-tarasach, na których 
można montować elastycznie 
prefabrykowaną architekturę. 
Wieże te Kurokawa chce 
umieścić w Zatoce Tokijskiej.

W s z y s tkie przedstawiane 
wyżej projekty, chociaż po­
zornie balansującej na grani-; 
cy fantazji, są obecnie tech-i 
nicznie realne: Paul May- 
mont powiedział. “Zadanie, I 
jakie stoi dzisiaj przed archi­
tektem, jest proste: znaleźć 
sposób ulokowania biliona lu­
dzi!”. Superstruktury wie-I 
żowce spełniłyby to zadanie. 
Czy jednak zrobiłyby to w, 
sposób właściwy, humanitar­
ny?

Waldemar Łysiak

M. Driazgow nie kwestionu-! Tunele Podmorskie 
jąc samej idei budowania wy-! „ , , . . , .
s o k o ściowców, skrytykował VnelA Po?morskJJe ata^ sl?

i iglicy, i w ich modne. Ostatnio podjęto wre- 
miejsce zaproponował formę j szcie decyzję budowy tunem 
ściętego stożka, o wys. 3,300 P°d kanałem La Manche, 
do 5,000 stóp i dolnej średnicy 1 dzięki czemu — jak żartują 
20-22 mil. Kondygnacje takie- niektórzy — Anglia przesca- 
go “miast a-g ó r y” dla 55 1 nie być wyspą. Następny pro- 
mln (!) mieszkańców wyno-jekt tunelu, to podziemne po- 
siłyby się schodlkowo, umoż-' łączenie Półwyspu Apeniń- 

. liwiając obok mieszkań zakła- • skiego z Sycylią. Projekt prze-

Sfinalizowany 
Układ Lotniczy 
Japonia - Chiny
Tokio (UPI) — Japońskie 

ministerstwo komunikacji po­
dało wiadomość, że uzgodnio­
no w pełni szczegóły technicz­
ne lotniczego układu JapOnia- 
Chiny i że komunikacja lotni­
cza między dwoma tymi pań­
stwami uruchomiana zostanie 
w przyszłym miesiącu:

Rzecznik ministerstwa po­
wiedział, że uzgodnienie obej­
muje kontrolę lotów, wymia­
nę informacji meteorologicz­
nych, łączność i inne proble­
my techniczne. Podstawą te­
go porozumienia jest umowa 
lotnicza podpisana w dniu 20 
kwietnia w Pekinie.

Przeloty na trasie Pekin- 
Tokio rozpoczną się w dniu 29 
września, dokładnie w drugą 
rocznicę podpisania traktatu 
japońsko-chińskiego, mocą 
którego po 40 latach wrogości, 
wznowione zostały 'stosunki 
dyplomatyczne.

Samoloty japońskie i chiń­
skie będą latały bez lądowa­
nia dwa razy w tygodniu na 
trasie Pekin-Tokio i z powro­
tem, inne obsługiwać będą tę 
sarną trasę via Osaka i Shang­
hai. Po 1 kwietnia 1975 roku 

i trasy przelotów będą wydłu- 
j żonę poza Pekin i Tokio.

Japońska linia lotnicza JAL
■ będzie korzystała z odrzutow­
ców DC-8, chińska linia, któ-

. rą zarządza agencja CAAC, 
używać będzie odrzutowców 
Boging 707 lub Trident. Do­
puszczenie odrzutowców chiń­
skich na lotnisko w Osaka

■ wywoła niewątpliwie kontro- 
j wersję w skali międzynarodo- 
1 wej, ponieważ Japonia odmó- 
1 wiła udostępnienia tego lotni­
ska na dodatkowe przeloty' 
innym międzynarodowym li-

. , ranów, 1239 N. Wood ul.
, 7~, . yC.Zny,! w progrdmie posiedzenia—lanski “zyletkowiec,’ wyb.P felegate£ na Zjazd

Okręgowy.
Bławatek odbędzie się w

Chodzi oczywiście o biblio-I
tekę Kongresu w Waszyngto- j __ ___
nie, utworzoną uchwałą par-j lotniczym, zasłaniając 
lamentu amerykańskiego w> si argumentem “walki z ha- 
i1800 roku. ! łasem ”

W 1971 roku biblioteka po-i
siadała 64 miliony sztuk zbio- ■ W. Brytania już zapowie- 
rów, które zajmowały półki■ działa kroki odwetowe, a to 
długości ponad 300 mil. Poza' znaczy ograniczenie z dniem 
16 min. książek w bibliotece 15 września lotow odrzntow- 

i znajduje się m. in. 121 tysię-, ców JAL do nong Kongu i 
1 cy oprawionych tomów gazet, j Singapore.
30 min. rękopisów, 3 min. Japońskie ministerstwo ko- 
map, 300 tys. płyt, 175 tys. munikacji utrzymuje jednak, 
rysunków, 750 tys. rolek mi- że dopuszczenie samolotów 
krofilmów oraz 155 tys. ksią- ’ chińskich nie oznacza spotę- 
żek na taśmach magnetycz- gowania ruchu lotniczego na 
nych. : lotnisku Osaka i że ilość lądo-

Biblioteka uważana jest wań i startów pozostanie l)ez 
ogólnie za największą na | zmian, ponieważ — w odwet 

■ świecie. za podpisanie układu Japonia-
,-----------------------------------— Chiny — rząd Chin Narodo-

Popierajcie Tych, , ' wych na Formozie anulował 
Którzy Ogłaszają
w Dzień. Związkowym; towców.

i (Ciąg dalszy ze stf. 1-ej)
zie nie ma lepszego. Agenci 

ka, są inne projekty, oparte uzbrojeni, ponieważ nie- 
o formę stożka: “miasto ideal- dawn<> w dzielnicy łacińskiej 
ne” J. C. Mazeta (wewnątrz 'cden z nich zSin^ł od kuli 
stożków przemysł, na ze- n’elega,nego imigranta, które- 
wnątrz mieszkania, pomiędzy ckc*al aresztować, 
stożkami zieleń) oraz t z w „ . . *
“Cites-intra” Waltera Jonasa ! DzieJe P- “S.” są bliźniaczo 
gdzie stożki są odwrócone i P°dobne d<> dziejów p. “D.” 
wyrastają z ziemi jak olbrzy- Nawet suma oszczędności w 
mie lejki o wys. 275-325 stóp banku Jest prawie identyczna, 
(mieszkania są umieszczone Z.łozył takze fałszywe zezna-

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
! składa się z 51 łodzi podwod- 
i nych, w tym przynajmniej je­
dna o napędzie atomowym, 
oraz z największej w świecie 
flotylli małych jednostek 
morskich.

“Obecna flota chińska jest 
tylko zwiastunem najwięk­
szej, światowej potęgi mor­
skiej na niedaleką przyszłość” 
— stwierdza “Jane’s.”

Wydawnictwo to jest zda­
nia, że flota sowiecka “przo­
duje światu w dziedzinie mor­
skich zbrojeń rakietowych, 
zarówno w kategorii broni 
strategicznych jak i taktycz­
nych, na okrętach nawodnych 
i w łodziach podwodnych. Na­
tomiast prawie wcale nie ma 
sowieckich baz nadbrzeżnych 
lotnictwa.” .

Liczebna i ogniowa prze­
waga nie oznacza jednak, że 
morska potęga ZSRR nie ma 
słabych punktów. Na pierw­
szym miejscu w tej kategorii 
jest brak odpowiednio wy­
szkolonych załóg, następnie 
niedoskonałość w dziedzinie 
technicznej opieki nad okrę­
tami, następnie brak systemu 
uciszania łodzi podwodnych, 

} przeprowadzania operacji 
(przeciwko łodziom podwod- 
i nym, brak lotnictwa morskie- 
i go oraz floty zaopatrzeniowej.

od wewnątrz lejka).
Na dużą uwagę zasługują 

badania nad racjonalnym ze- 
gęszczeniem architektury pię­
trzącej się i skoncentrowanej, 
prowadzone przez architek­
tów francuskich Parenta i Mi- 
rabauda. Podobne badania 
prowadzi Buckminister Full­
er, który zaprojektował dla 
Tokio dom o wys. 5,000 stóp. 
Sami zresztą Japończycy pro­
jektują dla swych miast takie j 

wej wysokości, obliczone na z nim* po gestapowsku . 
300 tys. mieszkańców “Neo- . * *
Mas ta by” architektów K Gdzie jest dru^ kraJ—P°- 
Aqui i T. Nozaba myslałem, w którym turyści

Obok koncepcji obiektów i P° kilku miesięcznym pobycie 
pojedynczych powstają już; ma« na kontacb oszczędno- 
futurologiczne wizje przy- ! s«°wych po przeszło trzy ty- 
szłych miast złożonych z dra- si9ce dolarów? Metodami ge- 
paczy chmur. Myślał o tvm stap° mogą naz?wać postępo- 
(i szkicował) Le Corbusier wan,e agentów błura imigra- 
(“Ville Radieuse” — 1935). cyjnego tylko ci, którzy nigdy 
Takie “Miasto piramid” pro- i nle zetknęli się z tą sforą nie- 
ponował Paul Maymount dla mieckich siepaczy. Wiemy, że 
Paryża. Na każdym ze 500- nie brak wsrod nas ewania- 
stopowej wysokości słupów kow’ gotowych okłamać krew- 
zawieszone miały być na ka- nych ’ Przyjaciół, byle osią- 
blach struktury tworzące g*ąc swój cel. Trudniej jest z 
osiedle dla 10-30 tys miesz- okłamaniem mnie’ P°niewaź 
kańców. Z kolei wizja Bosto- i i®81®"1 niewierny jak św To- 
nu r. 2050 to szereg usytuowa- masz’ a władze mają doku- 
nych parami, 100-piętrowych I mcnty ’ dowody. Co mnie w 
wież na przybrzeżnych wo- całeJ sprawie najbardziej u- 
dach oceanicznych, połączo- ^erzy^<>e t° dokładność in­
nych napowietrzną komuni- ^rmacij o aresztowanych, ja-

żyć, że ich twórcy zdecydo­
wanie odcinają się od wieźow- 
cowej koncepcji typu “Man­
hattan.” gdzie las olbrzymich 
gmachów pogrążył całe ulice 
w mroku głębokiego cienia, 
tworząc z arterii komunika­
cyjnych i placów ponure stu-___ _____ ___ ___________
dnie dla ludzi. danie ‘ogrodów, łąk i lasów.! widuje, że tunel będzie się

Najwybitniejszy chyba Mniej monstrualne w wymia- składać z dwu gigantycznych 
współczesny teoretyk archi- j rach, a przez to bardziej chy- | rur żelbetonowych: dla po- 
tektury futurologicznej, Mi-1 ba zbliżone do skali człowie-| ciągów i dla samochodów.

kościołem NMP Anielskiej— 
Cortland i Hermitage ul.; w 

Zachodnioniemiecki ar- niedzielę, 15 września przed 
ItoLcu GaLiltl xkościołem sw. Jadwigi przy 

panował miastu Bonn budowę Webster i Hoyne, w niedzielę, 
365-piętrowego miasta-wieży 22 września przed kościołem 
o wys. 4,390 stóp zawierające- Misyjnym sw. Jadwigi przy 
go 8,000 mieszkań (24 na każ-; Washtenaw i Fullerton Ave. 
dej kondygnacji), łącznie dla Zdane zostaną sprawozda- 
24 tys. mieszkańców. Struktu-1 nia z Wycieczki do Klasztoru

sa, należy dac jest fundamen- da].aby sję z 52 stalowych ko­
ty me mniej rozbudowane mz lumn 0 oiężarze 10 tys. ton 
korzenie drzewa, a komorki każ.da (belki poprzeezne z 
mieszkalne można sytuować duraiuminium). Fundamen- 
wokoł tego rdzenia na wysu- tom budynku Gabriel narzu- 
niętych zen wspornikach, jak I - ----- ■ •
na konarach wyrastających z 
pnia. System “drzew” wszedł 
przebojem do budownictwa. 
Jeden z pierwszych zastoso­
wał go ojciec współczesnej ar­
chitektury amerykańskiej F. 
L. Wright w swych projek­
tach i realizacjach (National 
Life Insurance Building — 
1924, laboratorium komplek­
su Johnson Wax Co. — 1950, 
Price Tower — 1954). Zanim 
jednak przejdziemy do prze­
glądu futurologicznych dra-'
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Teraz Przeczytajcie
4 Q Zaleceń Dla Konserwacji i
I Ochrony Automatycznej Transmisji

ZALECENIE NR. 4
Sprawdzajcie i smarujcie połączenia co 12,000 do 15,000 
mil. Będzie to zapobiegać wibracji i zmniejszy zużycie 
transmisji.

Zalecenie Nr. 5 w następną Sobotę.

NASZ RODAK 
“HUGH” KUBAK 
mówi po polsku 

2164 N. California
Telefon 772-3300

Zmarli w Polsce

AAMCO

W Warszawie zmarła w 
wieku 78 lat prof, dr Maria 
Ossowska — teoretyk moral­
ności i socjolog. W latach 1945- 
48 była profesorem uniwersy­
tetu w Łodzi, a od 1948 roku 
aż do chwili przejścia na eme­
ryturę — profesorem Uniwer­
sytetu Warszawskiego. W la­
tach 1956-62 kierowała Zakła­
dem Historii i Teorii Moralno­
ści Instytutu Filozofii i Socjo­
logii PAN. M. Ossowska była 
autorką wielu prac nauko­
wych, laureatką nagrody pań­
stwowej I stopnia za cało­
kształt działalności naukowej.

W Krakowie zmarł prof, dr 
Andrzej Waligórski, kierow­
nik Zakładu Socjologii, Oświa­

ty i Kultury w Instytucie So­
cjologii Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, b. kierownik Zakła­
du Etnografii i Socjologii Lu­
dów Afrykańskich tej uczelni, 
członek Komisji Socjologicz­
nej i przewodniczący Komisji 
Etnograficznej Oddziału PAN 
w Krakowie, członek Polskie­
go Towarzystwa Socjologicz­
nego i Polskiego Towarzystwa 
Ludoznawczego. Odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski. W 
Zmarłym nauka polska' i 
szkolnictwo wyższe straciły 
wysokiej rangi uczonego, za­
służonego wychowawcę i opie­
kuna młodej kadry naukowej.

Kompromitująca Choroba
Lekarze amerykańscy do­

nieśli, że liczni turyści, któ­
rzy odwiedzali Rosję i pili 
tam ’wodę z kranów, zachoro­
wali na infekcje i pasożyty 
jelit. Choroba taka może 
trwać długie miesiące jeśli 
nie będzie leczona specjalnie 
Skutecznymi lekami. Nazy­
wana jelst ona giardiasis, jest 
poważna i przybrała rozmia­
ry epidemii” wśród wzrasta­
jącej ciągle liczby turystów 
amerykańskich w bolszewiłi, 
znęconych okrzyczanym “od­
prężeniem”.

Doniesienia o tej chorobie 
wśród ludzi powracających 
z Rosji pojawiły się nie tylko 
w USA, ale także, w Finlan­
dii i w Szwecji. Wprawdzie 
choroba nie jest tak obrzyd­
liwa jak marksizm, którego 
się w Rosji także można cza­
sem nabawić, ale jednak jest 
to nieprzyjemne a nawet dla 
raju komunistycznego Kom­
promitujące, jeśli oczywiście 
nie zgodzimy się z propagan­
dą sowiecką, że to wszystko 
jest wymysł i kłamstwo kapi­
talistów amerykańskich.

Lekarzy amerykańskich in­
tryguje fakt, że turyści wra­
cający z Rosji do innych kra­
jów poza trzema wymienio­
nymi nie przywożą jednak 
jakoś tej infekcji i epidemii, 
z czego by wynikało, ze wodo­
ciągi W Rosji uwzięły się tyl­
ko na Amerykanów, Finów 
i Szwedów. Sowiecka agencja 
'podróży “Intourist” doniosła, 
że w roku 1972 odwiedziło 
Rosie 2 i pół miliona cudzo- 
ziemców. Za rok 1973 nie po­
dano jeszcze statystyk.

Giardiasis nie jest tym sa­
mym co biegunka, chociaż do 
iei objawów należy także roz­
wolnienie, bóle żołądka, utra­
ta wagi, nudności, wzdęcia 
i przemęczenie. Lekarstwami 
na tę chorobę są Atabrine 
i Flagyl.

Inną sprawą, która intry­
guje lekarzy amerykańskich 
jest pytanie, czy obywatele 
sowieccy są odporniejsi na tę 
chorobę od zagranicznych tu­
rystów i czy w takich samych 
okolicznościach unikają tej 
choroby, podczas gdy obcy 
turyści ją nabywają.

Ale sprawa jest nie do zba­
dania, bo jak dotychczas nie 
udało się skleić wspólnego 
zespołu amerykańsko-sowiec- 
kiego specjalistów badających 
zagadnienie. Prawdopodobnie

Zabytki Krzeszowa
Unikalne zabytkowe obiek­

ty XVIII wiecznego klasztoru 
Cystersów w Krzeszowie ko­
ło Kamiennej Góry wracają 
do dawnej świetności. Rozpo­
częto tu prace konserwator­
skie. Wkrótce wykonywana 
będzie renowacja ich fasad 
oraz bogatych reliefów i 
rzeźb. Specjaliści z wrocław­
skiej pracowni konserwacji 
zabytków prowadzą obecnie 
we wnętrzach klasztornych 
kościołów w Krzeszowie re- 

-n e-w a c j ę malowideł ścien­
nych. Odnowiona została juz 
całkowicie piastowska kapli­
ca, w niedalekiej przyszłości 
odrestaurowany będzie t. zw. 
“Dom Opata” w Krzeszowie. 
Mimo prowadzonych robot 
konserwa torsikrch 111- 
wieczny zesnół klasztorny jest 

zwiedzania turystom. •

dlatego, że samo wysunięcie 
takiej sprawy sowieciarze u- 
znaliby za obelgę i zniewagę 
wobec “najlepszego na świę­
cie systemu, w którym higie­
na góruje nad amerykańską” 
i “mowy nie ma o nabywaniu 
jakichkolwiek chorób z po­
wodu picia wody z sowieckich 
kranów”.

Skutkiem tego tajemnica 
chorowania po powrocie z Ro­
sji pozostanie prawdopodob­
nie nie wyjaśniona.

LECH 
(Narodowiec—Francja)

* Milwaukee 
Wisconsin

★ Praca Męska
DESIGNER 

HEAVY MACHINERY OR 
MACHINE .DESIGN

We need an experienced mechanical 
designer familiar with heavy equip­
ment machinery. Top salary and bene­
fits. Please call 774-9460.

REP CO.
617 S. 94th Milwaukee, Wise.

LANDSCAPE WORKERS
FULL TIME and PART TIME. 
Able to drive truck; experience 
helpful.

Apply in person.
W 156 N 9636 Pilgrim Rd. 
Germantown, Wisconsin 

_________(414) 251-3121

★ Praca Żeńska
AIDES

Ascot Nursing Center in Milwau­
kee is looking for experienced 
aides for our expanding Eastside 
facility. Excellent pay and work­
ing conditions. For more informa­
tion, please contact:
Mrs. Jo Matthews—(414) 271-1020

NURSE — L.P.N.
24 hrs. per week, day shift. Com­
petitive salary. For appointment 
call

414-933-4220
Between 10 A.M. - 3 P.M.

CAROLYN NURSING HOME 
Milwaukee, Wise.

NURSING ASSISTANTS
Full or Part Time 
2nd or 3rd Shift 

Pleasant working conditions
CAPITOL 

NURSING HOME 
4609 N. 92nd, Milwaukee, Wis.

(414) 461-4581

★ Kontraktorzy
PLASTERING SERVICE

Reputable patching, repairing and re­
modeling; dry wall corrections and re­
pairs; new ceilings over old specialty; 
one day service; superior hard plaster 
for new homes, no time loss. Custom 
Spanish plaster design, also.

earl gkanrath plastering 
SERVICE

1343 S. 10th St.
„ West Allis, Wis.
(414) 774-1600 (414) 744-8317

A Domy
LIST WITH 

GRANT PARK 
REALTY 
414-764-6868

Listing: Homes, Condominiums. 
Apartments, Businesses. 

Lake Property

★ ROZMAITE
EARN EXTRA 

CASH
From $40 to $75 Monthly 

DONATE PLASMA 
TWICE A WEEK

No Walting
Whole Blood Donors Also 

2126 W. Fond du Lac 
• 931-0600

WHOLE BLOOD DONORS 
1201 S. 16th St.

Mon thru Fri. 8:30 to 5: Sat. 9 to 3 
• Milwaukee. Wise.
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★ AUTA ★ auta ńr AUTA

< KUPUJCIE TERAZ i OSZCZĘDZAJCIE!
NATYCHMIASTOWA DOSTAWA ! I!

E 1 NAJNOWSZE i NAJPIĘKNIEJSZE 1974
• PONTIAC • LE MANS • VENTURA II

| • FIRE BIRD • GRAND PRIX
< TAKŻE ROZMAITE AUTA UŻYWANE

★ PRZYJDŹCIE___________★ WYBIERZCIE__________ ★ ZOBACZCIE

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI
K Otrzymujemy Dużo, w Doskonałym Stanie i Po Jednym Właścicielu.

AUT UŻYWANYCH
I Otwarty w Sobotę i Niedzielę, od 9:00 do 6:00.

I MONT CLARE pontiac
6811 W. GRAND AVE. ★ SXJSSJ5LS ★ ME 7-6000

★ Praca ★ Praca ★ Praca Męska

HOUSEKEEPING PERSONNEL
Full time. Steady Employment. Good working condi­
tions, excellent starting salary & benefits. — Day & 
evening shift now available. Experienced or will train 
in all areas of general housekeeping maintenance.
Must be able to communicate in English and have own 
transportation.. — Interested applicants please call: — 
Personnel Department 437-5500 Ext. 441 

ALEXIAN BROTHERS MEDICAL CENTER
80 W. Biesterfield Rd. 

Elk Grove Village, Ill.
We are 350 bed hospital in a fast growing N-W suburban area. 

An Equal Opportunity Employer

★ Pomoc Domowa CARETAKER
Couple for private club. Man for 
odd jobs, woman for general 
cleaning. Salary, plus apartment.

Call: Tuesday between 2-6.
DI 2-4700

RELIABLE woman. Baby sit. 2 
children, 4 nights. Some English 
necessary. Fullerton-Western. — 
278-3414.

HOUSEKEEPER
Live in. Private room, bath, T.V. 

Other help employed. 
Near North location. 

Recent references required.
Must speak, read, write English.

POTRZEBA GOSPODARZA
Do Domu Zw. KI. Małopolskich. 
ZAPŁATA I MIESZKANIE. 

Może być małżeństwo.
HA 1-9827 

po południu.

FOR WORKING MOTHER
Reliable girl or woman to care for 
one 5-year-old girl only. No house 
work. Live in. 5-day week. Recent 
references. Good home. English 
necessary.

234-6648 GIRLS, WOMEN, MEN
For office work, full and part 

time. Small friendly office. 
English necessary.

Varied work. Will teach.
372-8608 — Mr. Thomas 

108 W. Lake St. Room 200

CLEANING WOMAN NEEDED
2 days per week, permanent — 
Chicago, Near North. References 
required. Excellent transportation. 
Some English necessary. Write: 

c/o AF Box 381
225 W. Washington St. 
Chicago, Illinois 60606

POTRZEBNA osoba do wydawa­
nia kawy, musi rozmawiać po an­
gielsku. Zgłosić się do: Słodkowski 
Restauracja, 1219 N. Milwaukee.GOSPODARSTWO 

DOMOWE 
oraz opieka nad 3-letnim dziec­
kiem. Własny pokój, łazienka. ■— 
Dom w Evantson. Najwyższa za­
plata. Wymagane referencje.

Dzwonić po angielsku:
864-4767

★ Praca Żeńska
SEWING MACHINE 

OPERATORS
If you’re an experienced operator 
seeking a steady permanent posi­
tion with good pay — try us. 
You’ll work on single needle ma­
chines and do pleasant light work. 

Paid holidays, vacations. 
Public transportation to door.

MURPHY CO.
6 East Lake St. Room 401

332-2575

DOCTOR’S family with 3 chil­
dren needs housekeeper, live-in. 
English necessary.

Phone 771-5905
POTRZEBNA kobieta do sprząta­
nia 1 lub 2 dni w tygodniu. Ko­
nieczne trochę angielskiego. W bli­
skiej północnej dzielnicy.

332-3151 BILLING CLERK
Some light typing. Accuracy with 
numbers and English fluency es­
sential. Permanent full time em­
ployment. Fringe Benefits. Call

276-4474
Crystal Pure Candy Co.

RELIABLE
GOOD CLEANING WOMAN

Every other week. Steady. In 
Winnetka. Well kept home — no 
children. No pets. References. 
Must have own transportation

446-3586
Before 10 A.M. or After 6 P.M. DZIEWCZĘTA

W Wieku od 18 Lat i Starsze 
Potrzebne do obsługi maszyn 
modelujących plastyk.

Muszą mówić trochę 
po angielsku.

CORTINA TOOL 
& MOLD CO.

4334 W. Division 252-5133

DEPENDABLE 
WOMAN NEEDED

5 or 6 days per week. 
To take care for elderly gentleman 
— salary open. Chicago North­
west side. — English necessary.

965-2668
Any Time

POTRZEBNA osoba do opieki nad 
4 letnim dzieckiem, na pełny czas, 
może zamieszkać. Okolica Skokie, 
Evanston. 679-3214 lub 764-3320.

POTRZEBNE 
KOBIETY 

i DZIEWCZĘTA 
Do Lekkiej Pracy Fabrycznej 

Lekka, czysta i stała praca. Dobra 
zapłata, płatne wakacje i święta 
oraz udział w zyskach. — Muszą 
posiadać prawo stałego pobytu w 
USA (zieloną kartkę).

Zgłoszenia:—
CENTURY ENGRAVING 

& EMBOSSING CO.
1500 W. Monroe Ul. 

Rozmówicie się po polsku.

KOBIETY
Do ogólnej pracy dbmowej jeden 
dzień w tygodniu. Doświadczonej. 
Czystej i odpowiedzialnej. Musi 
rozumieć i mówić po angielsku. 
6000 .północ-3000 zachód. Zgłaszać 
się po angielsku

RO 3-1378

* Milwaukee 
Wisconsin Experienced Only Saleslady 

in coats, dresses and sportswear— 
and 1 Cashier

English speaking. No nights.
726-3579

PINT SIZE JUNIORS . 
17 N. State St.

★ MEBLE
QUITTING BUSINESS 

SALE
HENRY SCHELL 

FURNITURE CO. INC. 
Sussex, Wisconsin 

ONLY DAYS REMAIN ! 
Mon.-Fri. 9-9: Sat. 9-5; Sun. 1-5 

(414) 246-3510

★ CNC£ KUPIŁ

ZATRUDN I Ę, ekspedientkę do 
sklepu delikatesowego z doświad­
czeniem na część czasu. 539-6607.
POTRZEBNA niewiasta w śred­
nim wieku do sklepu z delikatesa­
mi, musi mówić po polsku i an­
gielsku, dobre warunki pracy — 
proszę dzwonić — 545-7105 lub 
545-6567.

COLLECTOR 
Will Pay 

any reasonable price for music 
box or phonograph with horn.

Please Call (414) 352-2953

Sklep z Wędlinami 
POTRZEBUJE 

MŁODĄ, INTELIGENTNA 
SPRZEDAWCZYNIĘ 

Na pełen czas.
Dzwonić po umówienie:

278-8863
★ INTERESY

TAVERN
Well equippe'd with $500 
additional income from 

flat and rooms.
Located at 738 S. 3rd, Milwaukee. 

Dre ’ 27.000.
RALPH MICHAEL BI.A! TV 

(414) 645-8560

; POTRZEBNA asystentka do leka­
rza, musi mówić i pisać dobrze po 
polsku i angielsku. Zgłoszenia do 
Noble Square Medical Building— 
1229 N. Ashland Ave.

★ Poszukuje Pracy
ZAOPIEKUJE się dziećmi za nie­
dużą opłatą. — Tel. 227-1915.

• AUTO MECHANICS
Experienced Journeyman Mechanics. 

Excellent working conditions. 
UNION SHOP — 5 day week. 

APPLY TO: Len Karel
OGDEN CHRYSLER PLYMOUTH 

2100 W. Ogden Avenue 
Downers Grove 

968-8800

JANITOR
Large Morgan Park Church 

For Southwest
Must be sober and reliable, with 
good references. Full time, days. 
Good salary. Benefits Must be 
able to work without supervision.

Experience not necessary.
________445-9443

Warehouse Man
Man wanted for nut and bolt 
warehouse. Experience helpful, 
but not necessary. Permanent, full 
time.

JIM ERICKSON
Bell Fastener

175 GORDON ST. 
Elk Grove Village 

437-0400

SLITTER OPERATOR
Experienced

Copper Based Alloys 
Excellent Working Conditions 

And Benefits
PENN 

PRECISION PRODUCTS 
Rolling Meadows, Ill.

Call Mr. Kuharich
392-8880

] •••••••••••••••••••••••«
PACKERS i

[ We need a dependable indl- i , 
i vidual who would like to 1 1 
' work in our shipping de- ] [ 
[ partment. Your duties would i i 
i be packing small machine ' [ 
j parts in boxes and getting , ( 
• them ready for shipment. i i> i •
> Our company offers excel- ] J

] [ lent pay, good benefits, and i > 
i i pleasant working conditions. 1 1 
;; call bob McKinney | |

at ;;
439-1150 :;

I [ R. J. FRISBY MFG. CO. ! !
1500 Chase Ave. , ’

Elk Grove Village, Hl. ,

An Equal Opportunity ] 1
Employer i i

I
DO OBSŁUGI PUNCH PRESS
Muszą rozumieć po angieiskeu. 

również
DO NASTAWIANIA 

PUNCH PRESS 
Dzienna zmiana. Godziny nadlicz­
bowe oraz wszystkie świadczenia. 

Zgłoszenia: — 
4259 S. WESTERN BLVD.

Machinist 
Snow Tappers 

Exp. set-up man and operator 
wanted.

Days or nites. 
Call H. KAMMINGA 

832-7714
KRAWIEC — DOFIASOWYW’ACZ 
w Męskim Sklepie z Ubraniami 

Na północnym przedmieściu. 
Musi mówić choć trochę 

po angielsku.
Doskonale wynagrodzenie oraz 

świadczenia.
Dzwońcie po umówienie: 367-1585

” SECURITY 
GUARDS

Immediate positions are available 
in the Chicago Metropolitan area. 

No experience necessary. .
Move up to a fine paying position 
with excellent opportunity for ad­
vancement. Must have clean rec­
ord, be High School Grad over 21 
years of age and United States 
citizen. Own means of transporta­
tion necessary.

ON THE JOB TRAINING 
APPLY IN PERSON 

BETWEEN 8 A.M. and 5 P.M. 
Monday Through Friday 

ATLAS 
GUARD SERVICES 

676 N. LaSalle St. Chicago 
: An Equal Opportunity Employer M/F

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu 
polskiego do mil­
czenia, “Dziennik 
(Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

★ Praca Męska ★ Praca Męska

These Openings Won’t Be Available Forever — 
APPLY NOW !

* Machinists
* Machinists

* Machinists
* OPENINGS ON FIRST AND SECOND SHIFTS *

Experienced Men who have Top Grade Skills (Journeymen) 
The Craftsmen WE NEED should Enjoy doing Quality Work, be 
able to make OWN SET-UP on own machines. Work in a 
CLEAN, MODERN AIR CONDITIONED PLANT with UP-to- 
date Machinery.
EXCELLENT RATES and COMPANY BENEFITS. (Our night 
shift Bonus is the BEST in the AREA). Steady work. Send 
application or CALL COLLECT (615 259-2348 to:

INDUSTRIAL RELATIONS MANAGER

WRIGHT INDUSTRIES, INC.
707 Spence Lane Nashville, Tennessee 37210

1 PORTERS
2 Modern New Sporting Goods Complex Needs Reliable Indivi- ]
• duals To Handle Various Janitorial Duties. No Experience i
• Necessary. Good Starting Salaries Plus Company Benefits, ]
• Including Employee Discounts. Must Speak English.

APPLY IN PERSON TO STORE MANAGER.

| HERMAN’S
| Division of W. R. Grace
2 Golf Mill Shopping Center Niles, Illinois ]

WANTED — 1st CLASS
BOLT MAKER — SETTER OPERATORS
NUT FORMER — SETTER OPERATORS

- COLD HEADER — SETTER OPERATORS
ROLL THROWING — SETTER OPERATORS

FOR 1ST, 2ND and 3RD SHIFT
Top rates commensurate with experience. 

Offering steady jobs with good working conditions!
Apply, Call or Write to:

CAPITAL METAL INDUSTRIES
61 Milne Ave., Scarboro, Ontorio, Canada 

416—694-3351

PRACOWNIKÓW 
FABRYCZNYCH

Doskonałe możliwości nauczania 
się pracy w przemyśle żywnościo­
wym. Doświadczenie niepótrcebnc 
— nauczymy. Wystarczy chęć do 
pracy i dążenie do osiągnięcia 
sukcesu. Wiele okazji do awia|ntsu i 
polepszenia bytu w rozwijającym 
się przemyśle żywnościowym.

Telef. 766-0061

PUNCH PRESS 
OPERATOR 

Some Experience Required.

BARTENDER
Wanted for Private Club 

Some Knowledge of English 
EVENING HOURS.

Call Tuesday between 2-6 P.M.
DI 2-4700

• JANITOR
General Clean-up. 

Small Shop and Machinery 
Maintenance. Part time.

Will consider semi-retired or 
retired. 

Air conditioned plant.
453-4826

Base rate with good incentive 
earnings. Other shop or machine 
experience can be a value. Per­
manent position.

CALL:— 
AL VETTER
242-0963

BANTHRICO, INC.

Mold Chaser 
and Fitter

POLISHER
EXPERIENCE REQUIRED

Polish & satin finish zinc castings.
VERY GOOD POTENTIAL 

INCENTIVE EARNINGS 
FOR A STEADY OPERATOR. 

PERMANENT POSITION.
Call:—

Al Vetter
242-0963

EXPERIENCE NEEDED BANTHRICO, INC.

Chasing and fitting semi-steel 
sectional molds for zinc flush 
casting. Unique opportunity 
for skilled mold man.
Well established old time 
company, located in Cicero. 
Compensation, commensurate 
with experience.

Call:—
AL VETTER
242-0963

BANTHRICO, INC.

PUNCH PRESS OPERATORS
Must understand English, 

slso
PUNCH PRESS SET-UP MEN
Day shift. — Overtime and all 
benefits. — Apply at:—

425,9 S. WESTERN BLVD.

MAINTENANCE 
MECHANIC

We need an experienced, capable 
person able to keep bldg, and 
equipment in working order. Must 
speak English. No lay-off, life­
time job for the right man. Free 
Blue Cross, Blue Shield. 5 day 
seek leave per year. 7 paid holi­
days.

Call MR. ANDERSON 
489-5520 
for interview.

FOUNDRY GRAY IRON
EXPERIENCED JOURNEYMAN 
SQUEEZER FLOOR MOLDERS

( Must be able to pass physical 
examination. Good wages. Fringe 
benefits. Pension plan. Insurance 
package including major medical

I and steady work.
WRITE or CALL:—

KENT FOUNDRY CO.
514 Butterworth Southwest 
Grand Rapids, Mich. 49504 
^CABINET MAKERS 

Experienced. Full Time.
• Top Salary • Fringe Benefits 

CALL MR. MICHEALIS 
439-5600

HARTMANN-SANDERS CO. 
1717 Arthur Avenue 
Elk Grove Village

Terrific Openings
SPRING MAKERS

The Fastest Growing Spring Man­
ufacturer in the MIDWEST has 
Openings for Experienced Spring 
Makers.
EXCELLENT STARTING PAY 

And Company Benefits 
Apply, Write or Call

(815) 385-6760

ILLINOIS COIL 
SPRING CO.

1415 N. Industrial Dr. 
McHenry, Ill. 60050

PRACUJĄCY 
“SUPER1VISOR”

Mężczyzna lub Kobieta
Doskonale możliwości nauczenia 
się pracy w zakresie przemysłu 
spożywczego dla odpowiedniego 
mężczyzny lub kobiety. Musi znać 
język polski i nieco angielski. 
Wiele świadczeń firmowych dla 
pracowitego i solidnego mężczyzny 
lub kobiety. Doświadczenie nie 
potrzebne.
Odpowiadającego nam kandydata 
wyślemy do szkoły na naukę ję­
zyka angelskiego.

Tel. 766-0061

JANITOR - HANDYMAN
Small Loop building. 

Daytime hours. 
Good job.,

372-8608 — Mr. Thomas
108 W. Lake St. Room 200

GRILL and 
COUNTER WORK

Experienced or Will Train 
Near North

Night work — 6 P.M. approx 3:30 
A.M. — Monday thru Saturday.

No Sunday or Holidays.
Speak and understand English. 

Honest and dependable with 
highest work references. 
$205 per week to start.
Call CL 4-0930

After 12 nóon and leave your 
address and phone number.

KIEROWCA na ciężarowy wóz. 
Pełen czas. Musi mówić po an­
gielsku. 2303 W. Cermak. 254- 
1700.
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TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
Blisko 51-EJ HERMITAGE

★ Praca Męska

Dec Realtors

LIS REALTORS
5629 N. Milwaukee Ave.

631-5700

2
1% Piętrowy Obity

30591305

53274318

30204122

HUMBOLDT REALTY
Tel. 545-12884746 Milwaukee Ave;

na

LIS REALTORS
5629 N. Milwaukee Ave.

631-5700

Real Estate Sales

NA 2-6200W. Belmont6213

An Equal Opportunity Employer

14 lat.
Jefferson Park

very

476-4064

NOWA z 3 sypialniami murowa­
ny ranch, pełen basement, zosta­
wiamy wszystkie przyrządy gos­
podarskie: pralka, suszarka itp. 
Okolica Central Ave. i Division, 
muszę sprzedać ze stratą, zmie­
niam miejsce pracy. 626-9430.

W 
na

ARLINGTON HEIGHTS 
WALK TO TRAIN, 

BUS AND SHOPPING

KOMPLETNIE nowy murowany 
3 mieszkaniowy, po 3 duże sypial­
nie w każdym. Całkowicie zelek­
tryfikowane, wszystkie urządzenia 
gospodarskie (appliances), oraz 
dywany. Centralne ochładzanie, 
1% ceraniikowej łazienki, oddziel­
ne jadalnie i duży dinette. Cicha 
dzielnica, duże kompletnie urzą­
dzone podwórze. Dobre komuni­
kacja, szkoły i kościoły. 3755 N. 
KOSTNER. Dom otwarty w nie­
dzielę od 1-5. Cena $106,000 — 
Dzwonić do właściciela: 469-8282.

SMALL 6 room brick cottage, 2 
car garage. For sale by owner. 
1800 West—500 North. Good con­
dition. $11,000 firm. 675-0438.

J DOM do sprzedania, 4 mieszkania, 
1x6, 1x5, 2x4, garaż na 3 auta, 
1% parceli. Duże pokoje, obity 
aluminium. Duży dochód, małe 
podatki. Bez agentów, bez FHA. 
Cena $36,000. Okolica Ashlaind- 
Diversey. LA 5-7477.

BARDZO czysty, murowany, 1x6 
i 1x5, gazowe ogrzewanie. 3200 
północ i 4900 zachód. Alto Realty. 
— 237-0770.

2 LATA stary, 2 mieszkaniowy, 
7151 S. Hamlin. 284-1696.

2, 
w

Po więcej informacji pro­
szę telefonować do pani 
NOWAK

Otwarty w Niedzielę, 1-4 
6030 W. LAWRENCE—4800 N. 
W tym miejscu to nie jest już 
handlowa ulica. Nowszy, muro­
wany 2-mieszkaniowy, 2 sy­
pialnie w każdym. Ozdoby z 
naturalnego drzewa. Ceramiko- 
wa łazienka i kuchnia. Osobne 
gazowe ogrzewanie gorącą wo­
dą. — Częściowo wykończony 
‘garden apt.”

NA SPRZEDAŻ drewniany 4x4, 
piecami ogrzewany. Okolica 47-ma 
ulica i Bishóp. — $12,500. — HE 
4-8534.

NA JACKOWIE — murowany 
dom. Właściciel sprzedaje. Mie­
sięczny dochód $325. 2x5. 1x3 i 
1x1. Tel. 276-1887.

mieszkanie dla teściów, 
basement, gazem gorącą 
Ogrzewanie. Murowany 

na 2 auta. Cena $27,900.
No. D-447

2x4 POKOJOWE mieszkania. Bli­
sko 42-ej ulicy i California Ave., 
piecem gazowym ogrzewany, zi­
mowe okna i siatki. Garaż na 3 
auta. — 586-0321.

N. KOLMAR
4 fiaty $72,000

W. BELMONT
2 fiaty i sklep $30,900

N. ALLEN
2 fiaty $23,900

PRZEZ WŁAŚCICIELA z powodu 
słabego zdrowia, dochodowy so­
lidny dom, bardzo tanio z całym 
urządzeniem — $39,500.

2337 N. Kedzie Blvd.

PO DALSZE INFORMACJE PROSIMY DZWONIĆ DO PAWŁA 
BĄUSZEK, BROKERA, który pomoże Wam w korzystnym 
kupnie lub oceni Wasz dom, jeśli chcecie go sprzedać.

KILDARE
fiatów $30,000
ALBANY 
fiaty $40,000

MUROWANY
4-o MIESZKANIOWY

Blisko Milwaukee i Belmont 
2x6 i 2x4, nowe gazowe ogrze­
wanie, 2 autowy graża, niskie 
podatki.
Dzwońcie do p. Grzybek 

CUNEO & HALSEY 
282-8100

2 MIESZKANIOWY. Całkowicie 
murowany. Nowoczesne kuchnie i 
łazienki. 2x4. Blisko 55-ej i Rock­
well. 476-5127.

PRZEZ właściciela. 4 pokojowy, 
murowany dom. Nowa łazienka,: 
kuchnia, elektryka i urządzenie! 
do ogrzewania. Okolica Cicero-Di- i 
versey. — 282-3045.

5 POKOJOWY, murowany z 
ośmiokątnym bungalow (octagon), 
2 sypialnie, na dole i 2 na górze, 
kryta weranda, garaż na 2 auta. 
Gazem gorącą wodą ogrzewany. 
Obudowane, (vanity) łazienki. — 
2256 N. Le Claire. — 237-6996.

Po więcej informacji 
proszę telefonować do 

pani NOWAK.

i CRAGIN. 2 rodzinny dom. Gorącą 
wodą ogrzewany oddzielnie. W 

j bardzo dobrym stanie. Właściciel. 
889-7721.

POMOCNIKÓW 
DO MASZYNY 

3:30 po poł. — do północy.
$4.33 na godzinę na początek. 
Po 1 rdku $5 na godzinę z au­
tomatycznymi podwyżkami i 
premią. Darmo ubezp. szpital­
ne i główne medyczne. Muszą 
mówić po angielsku.

MR. CATTONI 328-3000 
NATIONAL STEEL 

SERVICE 
2424 OAKTON ST.

EVANSTON, ILL. 60202
An Equal Opportunity Employer

SPECJALNIE 
DLA DUŻEJ RODZINY

Duży dom z 12 pokojami, 9 sy­
pialni, dobrze utrzymany, 2% 
łazienki. Pełen basement, ga­
zem gorącą wodą ogrzewany, 
blisko 60-ej i Kedzie. Porów­
najcie z innymi — a zaraz ku­
picie! W niskiej 40-tce.

No. D-367

47-MA I JUSTINE
Nie przegapcie tego, 1x5, 1x4, 
1x3, murowany, dochodowy 
budynek, garaż murowany na 
2 auta. Tylko $16,500.
BLISKO 26-EJ I TRUMBULL 
Doskonała inwestycja, w do­
skonałym stanie, 13-mieszka- 
niowy, dochodowy budynek, 
6x4, 1x5, 4x3, 1x2 oraz sklep. 
Nowoczesne łazienki, garaż na 
4 auta, pełen basement, wszy­
stkie mieszkania gazem ogrze­
wane. Ponad $18,000 rocznego 
dochodu. Cena $65,000.

PRZEZ WŁAŚCICIELA z żółtej 
cegły 2x6, pełen basement, garaż, 
par. Św. Jacka (Belmont-Pulaski) 

777-4304

PRZEZ WŁAŚCICIELA
OKOLICA H. S. BOGAN 

Z 4 SYPIALNIAMI 
LUKSUSOWY CAPE COD.

Wykończany basement.
737-6521

MUROWANY 
2-MIESZKANIOWY 
Blisko Austin i Higgin

3 sypialnie w każdym mieszka­
niu. 45-o stopowa lota, muro­
wany garaż.

Przejedzcie Się, Ale Nie 
Przeszkadzajcie — 

6030 N. KILBOURN—4500 W. 
Bardzo duża, cała z polerowa­
nej cegły rezydencja — 6 pokoi 
oraz duży pokój u góry. Potrze­
buje trochę farby. Choroba 
zmusza do sprzedaży. Cena w 
wysokich $40-tkach.

Pragniemy oferty.

PIĘKNY 8 POKOJOWY 
MUROWANY BUNGALOW

Na Północnym-Zachiodzie. Całko­
wicie nowoczesny, gazowe ogrze­
wanie. 2 szafkowe kuchnie, 2%> 
łazienki, idealny dla teściów. Ga­
raż na 2 auta. Piękny wykończo­
ny basement. Pokój rekreacyjny 
i patio. Piękna ogrodowa parcela. 
Niskie podatki.

ADAMOWSKI & SON 
3045 Milwaukee DI 2-1234

MUROWANY, 2x5% ,po 3 sypiał-1 
nie, szafki kuchenne, osobne i 
ogrzewania na gaz. garaż na 2, 
samochody. 4700 północ i 4100 za- ! 
chód. Alto Realty. — 237-0770.

Nowy luksusowy 2 mieszkaniowy 
przez budowniczego

Dom otwarty w niedzielę od 1-4 
5043 W. CORNELIA

Pełen basement, z łazienką, 3 sy­
pialnie, 1% łazienki, pokój fron­
towy, kuchnia-dtaette.

CANAVAN HOME BUILDERS 
777-1080

BELMONT-AUSTIN
Luksusowa, 6-o pokojowa murowana rezydencja. Blisko kościoła 
Św. Ferdynanda. Warto zobaczyć, bo to jest coś naprawdę 
pięknego.

BY OWNER — 2 STORY BRICK 
2x6, extra large lot 50x125, 2 car 
garage, side drive. Modem kit­
chen, tiled bath, new wall to wall 
carpeting. 1st & 2nd floor. Sep­
arate gas heating units. Tiled 
basement. Parkside & Hirsch.

237-5948

KAY REALTORS
5449 N. Harlem 775-7820Ml1 ROW. 4-MIESZKANIOWY

Ultra nowoczesne mieszkania. 
Wykończona piwnica z bieżącą 
wodą w barze. Garaż na 2 auta. 
Gazowe ogrzewanie gorąca wodą.

5700 Zachód i 1400 Północ
DEC REALTORS

5408 W. Division 261-2564

7800 W. FULLERTON
Murowany, 11 temu zbudowany, 9-o apartamentowy, luksu­
sowy budynek. Bardzo dobry dochód. Najlepsza lokata kapitału. 
Potrzeba $45,000 wpłaty.

VIC. lllth - CAMPBELL
By Owner. Deluxe 3 flat, 2-3 bdr. 
apts. Baseboard heat. 1-3 rm. gdn. 
apt. Radiant ht. Sep. gas h.w. boil, 
for top fir., plaster-rock lath cons. 
R.O.W. Removable windows + 3 
trk. alum. S&S thru-out. Beaut. 3 
c. br. gar. w. Ige. att. $65,000 firm.

Phone 238-1878

gaz, murowany garaż.
ALTO REALTY

237-0770

$18,900 MUROWANY 2x4
Pełen basement, parcela 60x125. 

Garaż murowany na 3 auta. 
Avers-Fullerton.

GALLIK 772-8554

Przez Właściciela
6500 SACRAMENTO

6 pokojowy, murowany, wy­
kończony strych i basement. 
Garaż nra 2 auta. Blisko szko­
ły.

N.
6

N.
3
W. GEORGE
2 fiaty $39,700

MOLD MAKING 
MACHINIST 

or Apprentice
Air conditioned shop. 

Plus overtime. Prefer tool room 
machining background.

Call 261-3886

Wszystkie te domy są w ładnej 
rezydencyjnej dzielnicy z ga­
rażami i gazowym ogrzewa­
niem.

Ver. ■ agressive and active office 
has opening for one sales person 
who
tags

3 MIESZKANIOWY murowany, 
po 4 pokoje i 2 sypialnie w każ­
dym. Piecem ogrzewane, bardzo 
czysty. Przez właściciela. Okolica 
Jackowa — 889-4216.

Murowany 2X6, 1X4 
pierwszorzędnym stanie, garaż 
2 auta murowany.

OKOLICA 
HARDING-FULLERTON 

GALLIK 772-8554

3100-3102 W. 44-MA ULICA
Murowany i drewniany dom za 
sklepem plus dwa ładne 6-o po­
kojowe mieszkania plus jedno 
cztero - pokojowe plus extra lota 
sąsiadująca z .domem. Właścicie! 
żąda za to wszystko tylko . $29,500 
Aby zobaczyć ten dom wewnątrz 
dzwońcie do cudotwórcy, dzwoń­
cie do Michaels zaraz

254-8500

POTRZEBNY SPRZEDAWCA 
REALNOŚCIOWY 

NA PEŁNY ETAT
Bardzo dobre warunki pracy, 
wysokie zarobki, dla doświad­
czanego wiele innych korzyści. 
Ustabilizowane biuro o dobrej 
opinii i członek Chicago Real 
Estate Board, Northwest Real 
Estate Board oraz 2 “Multiple 
Listing Services”. Proszę zgła­
szać się osobiście, lub telefo­
nicznie do:—

R. & L REALTY
5,920 W. Lawrence Ave. 

Tel. 736-9579
i rozmawiać z Leszkiem Nie- 
mirowskim, właścicielem.

CO-OP PÓŁNOC
5 POKOI I KRYTA WERANDA
Dywany od ściany do ściany w 

! salonie, jadalni i 1 sypialni, piec 
j i lodówka. Gazowe ogrzewanie. 
I Centralne ochładzanie. Wiele do- 
| datków. Okolica 5300 północ i
2700 zachód. Cena zredukowana 
na szybka sprzedaż, tylko $24,900

DEC REALTORS
; 5408 W. Division 261-2564

TANIOŚĆ
Spadek—Musimy Sprzedać 

3 Budynki Między Ashland 
i Damen na Augusta Blvd.

Sklep, 2 mieszkania 1x5 i 1x4; 
sklep, 2 mieszkania 2x5; 2 sklepy, 
2 mieszkania 2x6 pokoi. Okazja 
dla kupującego do nabycia po­
siadłości, która ma dobrą cenę.
Proszę Dzwonić do PALEWICZA

W Ciągu Tygodnia od 9 do 5 
A VV Soboty od 10 do 2:30 

AR 6-8266

6 PLUS 6
Dwu - piętrowy murowany, dwa 
ładne 6-o pokojowe mieszkania, 
nowy furnace, nowszy diwu - au­
towy garaż, przestrzeń wypoczyn­
kowa plus “powder room” a base- 
mencie. Dom ten mieści się w 

! parafii św. Pankracego. Niskie 
i podatki, cena, na szybką sprzedaż 
I zniżona do tylko..................$28,900
Dla Waszego własnego szczęścia 
dzwonić do cudotwórcy, dzwońcie 
do Michaels zaraz.

254-8500

McKINLEY PARK
Murowany 2 mieszkaniowy, 3 
mieszkaniowy i 4-ro mieszka­
niowy od $18,000 do $30,000.

• WELDERS 
Arc and Mig 

HARRIS EQUIPMENT CORP. 
1450 Lunt Ave.

“Elk GroVe Village 
921-6082

BRIGHTON PARK
Murowany 12-to letni dom, 3 
sypialnie, 1% łazienki, wykoń­
czony basement, gazem “forced 
air” ogrzewanie, garaż na 2 au­
ta. Cena $37,500. No. A-376

PR77Z właściciela, nowszy uno­
wocześniony, 4 mieszkaniowy, z 
żółtej cegły. 220 elektryka, dy­
wany od ściany do ściany, cen- 
tr ogrzewany. Garaż na 2 
auta. jJobry dochód. Blisko par­
ku Kościuszko. $42,000. 489-0943.

SKLEP i 6 POKOJOWE 
MIESZKANIE

Murowany blisko 35-ej i Da­
men. W dobrym stanie, gorącą 
wodą ogrzewany. Chora wdo­
wa musi sprzedać ze stratą w 
20-tu tysiącach. No. D-412

5408 W. Division
261-2564

BLISKO OAK PARK
Dla dużej rodziny 8 - pokojowy ' 
dom, blisko szkół i dobrej trasns- 
portacji. Parcela 100x125 stóp. 
Garaż. Świetny dom za tylko . . . 
$29,900.

DEC REALTORS
5408 W. Division 261-2564

41-SZA i KEDZIE
Bardzo duży sklep i atrakcyj­
ne 6 pokojowe mieszkanie. 
Asfaltowy parking. Ten muro­
wany budynek oraz garaż na 
2 auta z 82x130 stóp parcelę 
jest na sprzedaż ze stratą za 
$37,000. Odpowiedni na każdy 
interes. D-410

60-TA i MAPLEWOOD
Murowany1 z drewnianą przy­
budówką, 6 pokoi oraz 4 poko­
jowe 
Pełen 
wodą 
garaż

BELMONT - CENTRAL PK.
1-5, 1-4, 1-3, murowany. 
Par. Wacława. Nowoczesne 
łazienki. Garaż na 2% auta. 
220 elektrycz. 3300 N. Cena 
na szybką sprzedaż....$33,000 
KAMIN’S PATRIA 486-4130

PRZEZ właściciela w okolicy Bo- i 
gan. 6 pokojowy murowany, 4 ■ 
sypialnie, nowa łazienka, dywany , 
w bawialni, wykończony base- i 
ment z banem. Niska 30 - tka. : 
582-9515.

DOR-O-MATIC
7350 W. Wilson 
(West of Harlem) 

861-7400

5-CIO POKOJOWE 
MUROWANE BUNGALOW

Nadaje się do powiększenia, 
w pięknym stanie, nowa 
elektryczność. Garaż na 2 
samochody. Natychmiast do 
objęcia. $21,900. Okolica 4100 
na zachód i 2400 na północ.

GALLIK
772-8554

NAJSTARSZA POLSKA REALNOŚCIOWA FIRMA
J. B. PALLASCH i SYNOWIE

2871 N. MILWAUKEE AVE. Telefon: AR 6-1517 
ZAŁATWIA WSZELKIE SPRAWY REALNOŚCIOWE 
Jak: — kupno, sprzedaż, zamiana budynków, hipoteki, 

ubezpieczenia ogniowe i od wypadków.

NORWOOD PARK
Otwarty w Niedzielę, 1-4 

6487 N. NEWARK (6735 W.) 
Angielski, murowany, dla teś­
ciów. 5 pokoi i 3 pokoje. Bar­
dzo czysty. Centralne ochładza­
nie. Garaż na 2 auta. Spadko­
wa sprzedaż. Natychmiastowe 
objęcie.

Otwarty w Niedzielę, 1-4 
6511 NORTHWEST HWY.

‘Normandy” kondominium, 4 
pokoje, 1 sypialnia. Dobrej ja­
kości wykonanie. Wiele dodat­
ków. Musi być sprzedany. Za­
dana cena $32,500.

■ł-sypialmowy, murowany, w 
pierwszorzędnej okolicy." Wy­
kończona piwnica. Dla dużej 
rodziny. Nowy dach. Wiele do­
datków. Żądana cena $41,000.

• COLD HEADER 
OPERATORS

Must have 2 to 5 years experience. 
BOLT MAKER OR NUT FORMER 

EQUIPMENT.
OR will be willing to train anyone 
who has experience on other Cold 

Header Operations.
• GOOD WORKING CONDITIONS— 
ROUND THE CLOCK OPERATIONS.

• 1st and 2nd shifts.
APPLY

9375 Chestnut St, Franklin Park

3 PIĘTROWY, murowany, naroż­
na parcela 50x125. 1x5 pokoi, 2x4 

I pokoje. — 725-4034.

OKAZJA W PAR. ŚW. JACKA
4-o apartamentowy, oddzielne 
systemy ogrzewania, niskie po­
datki, dobry dochód. — Nie 
zwlekajcie, bo może Wam uciec 
ta okazja.

SUPERIOR REALTY
Tel. 235-3634

WDOWA 
MUSI SPRZEDAĆ 

4x4
Solidny murowany budynek 
w dobrym stanie. — $17,500. 

Złóżcie ofertę.
286-1132

Na Szybką Sprzedaż
Murowany 2x5%, 1x3. Nowocze­
sne łazienki i kuchnie. —- Nowa 
elektryczność 220. Garaż na 2 au­
ta. Nadzwyczajny dobry dochód. 
Jackowo. Pó 6-ej — Właściciel.

384-4393

WAREHOUSEMAN
Full charge, steady year round. 
Shipping —■ receiving. Mature per­
son with few years experience.

Must speak, read and write
1 English.

Call 276-4474
Crystal Pure Candy Co.

Gdy Chcecie Kupić Lub Sprzedać Dom 
Zapraszamy Was do odwiedzania Solidnego, Polskiego 

BIURA REALNOŚCIOWEGO
WSZYSCY MÓWIMY PO POLSKU

Ranch house, 2 or 3 B. Rms. 
Lge. Liv. Rm. and Kitch. Fuli 
Basmt. Lath and Plaster walls, 
att. Gar. all Brick constr. just 
beut. throughout. Across Church 
and School. Low Taxes arid 
reas. priced.

R.A.L. REAL ESTATE 
. 259-5555 ask for LOU

Otwarty w Niedzielę 1-5 
6215 W. BERNICE

4-sypialniowy, murowany,

PAR. ŚW. KONSTANCJI
Dla spokrewnionych, murowa­
ny, 4% pokoi na dole i'3 u gó­
ry. Dom ma tylko 14 lat. Ni­
skie podatki. Nowy garaż na 
2 auta. Aluminiowe zimowe 
okna i siatki. 3 łazienki. Gazo­
we ogrzewanie sprężonym po­
wietrzem.

HOMEFINDERS
6257 N. Milwaukee 

763-2323
Mówimy po polsku

21-SZA UL. I WASHTENAW 
Posiadłość musi być sprzedana. 
Wspaniała kondycja domu. 2x5, 
1x4, murowany, ze sklepem, 
piwnicą, gaizem, gorącą wodą 
ogrzewany. Łazienki. Garaż na 
2 auta.' Tylko $22,500.
JOSEPH CIEPŁY 

& SON
2636 West Cermak Rd.

BI 7-7220

NILES 
7960 PARK AVE.

Elegancki, 7-pokojowy, trójpo- 
ziomowy, formalna jadalnia, 3 
sypialnie, 1% łazienki, gabinet 
oraz pokój rodzinny. Murowa­
ny garaż na 2 auta.

SAUGANASH 
Otwarty w Niedzielę 1-4 

6105 N. LOWEL
12-letni, murowany ranch, 3 ła­
zienki, przyboczny garaż na 1% 
auta. Niskie podatki. Centralne 
ochładzanie. Wiele dodatków. 
Cena $46,900. Złóżcie ofertę.

Dom Otwarty Od 1-4:30 
6229 W. GUNNISON

Natychmiast do objęcia, 1% 
piętrowy dla krewnych. 2x5, po 
2 sypialnie w każdym. Parcela 
60x135. Włtściciel czeka 
oferty. $28,900

7-mio pokojowy murowany, 
może być powiększony, pełny 
basement z kontrolą zalewów, 
2 pełne łazienki, 2 kuchnie, 2 
pokoje bawialne, 3 sypialnie. 
Gazem gorącą wodą ogrzewa­
ny, nowy piec do ogrzewania, 
zamknięte werandy, okna zi­
mowe i siatki, oraz markizy. 
Idealny dom dla zamieszkania 
z teściami w okolicy parafii 
Św. Turybiusza. Nr. 270

Nie Czekajcie 
Dłużej

Wprowadźcie Się Zaraz 
Do Tego Pięknego Domu

Nowszy ranch, 3 sypialnie,
pełne łazienki, wykończona pi­
wnica, duża piękna parcela. 
Okolica Austin i Lawrence. 
Takie domy w tej okolicy są 
na sprzedaż bardzo rzadko. 
Dlatego też nie pomijajcie tej 
okazji. Mamy również duży 
wybór innych domów jedno­
rodzinnych, jak również domy

3 mieszkaniowe i większe 
każdej okolicy.
R&L REALTY

736-9579

PRZEZ WŁAŚCICIELA
6 pokoi na 1-szym, 2 1 na dole. 
Gazem ogrzewany. Garaż na dwa 
auta. Szeroka parcela i dodatko­
wa.

OKOLICA JACKOWA.
283-4225

DOBRY NA DAMSKA FRYZJERNIĘ
2 piętrowy, murowany budynek 10 lat temu zbudowany, z du­
żym biurem na 1-szym piętrze i 4-o pokojowem mieszkaniem 
na 2-gim piętrze Doskonała okazja, cena umiarkowana.

-- Dom I cellent condition. Must see to ap- 
I preciate. Call

NICK VRAMS
United Investors

283-2700

5 pokoi na dole i 2^ na dru­
gim, dwa wejścia, szeroka 
parcela, garaż. Natychmiast 
do objęcia.

4937 W. BERNICE
P/2 bloku do centra zaku­
pów na Irving Park. Dzwonić: 
GALLIK 772-8554

CRAGIN 
WŁAŚCICIEL SPRZEDA
2 piętrowy, murowany dom, 
zakład krawiecki i czyszczenia 
oraz 3 mieszkania. Okazja dla 
dobrego krawca, wyrobiony in­
teres w dobrej dzielnicy. Mu­
rowany garaż na 2 auta.

237-0028

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO 
(SOBOTA-NIEDZIELA) WYDANIA PRZYJMUJE SIĘ 

DO CZWARTKU DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE

Set-Up and Operate 
Multi and Single Spindle
LATHE OPERATORS 

CENTERLESS 
GRINDER OPERATORS

We need highly experienced and 
intelligent individuals who are 
capable of operating screw ma­
chines, lathes or centerless grind­
ing machines. Our company offers 
execellent pay, good benefits and 
pleasant worktag conditions.

Call BOB McKINNEY
At 439-1150

R. J. FRISBY MFG. CO.
1500 Chase Ave.

Elk Grove Village, DI.
An Equal Opportunity Employer

BELMONT-PULASKI
1-5, 1-6, murowany, kryta 
weranda, nowoczesne ła­
zienki, piwnica. Nowe ga­
zowe ogrzewanie. Garaż. 
Par. Św. Wacława.

Żądana cena $37,000.
Karnin's Patria 486-4130

Obejrzyjcie —
i Zacznijcie Się Pakować

Blisko 56-ej i Richmond
8 Pokojowy

Blisko 55-ej i Mozart
Murowany-7 Pokoi

Blisko 54-ej i Mozart
Murowany 6 Pokoi

Blisko 55-ej i Artesia
Murowany 6-6-1 pokoje

Blisko 55-ej i Tripp
Murowany 5%-5% i 4 pokoi

Otwarte w Niedzielę od 1-ej - 5-ej

PECH-SUSKI
2816 W. 55-ta Ul. RE 7-2300

2710 N. MEADE 
Otwarty w Niedzielę od 1 - 4:30 

Okolica Diversey-Austin 
Angielski z 2 sypialniami, mu­
rowany, nadający się do po­
większenia. Pełen basement, 
nowe gazowe ogrzewanie, no­
wy garaż na 2 auita. W ślicz­
nym stanie.

$31,900
4-ro pokojowy, murowany, peł­
ny basement, 2 sypialnie z dy­
wanami, dywan w pokoju ba­
wialnym, szafki kuchenne ta- 
felkowa łazeinka. Garaż z bo­
cznym wjazdem. Lota 40x125 
doskonale nadaje się na Ogró­
dek. Okolica 57-mej i Notting­
ham. Nr. 289

ARCHER REALTY
WEST CO.

6250 ARCHER AVE.
581-5600

NILES
Luksusowy, 2 szóstki, wykoń­
czony basement, 2 ogrzewania 
na

Dwu piętaiowy, murowany 2yi 
plus 2 pokojowe w basen »; - 
cie. Gazowe, gorącą -ą 
ogrzewanie. Extra niezabudo­
wana na lota koło domu. Wy­
jątkowa okazja.

BROM REALTY CO.
1857 West 51 st Street
W tygodniu 476-6100
W niedzielę RE 7-3400

32-GA i WOOD
Murowany i drewniany 2 mie­
szkaniowy, 2x5, pełen base­
ment, garaż na 1% auta, duża 
mniej więcej 50x127 stóp par­
cela. Cćna $24,000. No. D-436

KAMIN’S Patria Realty
2921 N. CENTRAL PARK AVE.

Tel. 486-4130
Duży wybór domów na północnym la- 
chodzie. Możecie obejrzeć u nas ich 
zdjęcia.

Piękny z 2 sypialniami muhowa- 
ny budynek. 18 lat stary, jadalnia 
oddzielna, doskonała transporta- 
cja.

Również w Avondale
2x4 — $15,500.

286-1132

MANUFACTURING
FACTORY 

SUPERVISOR
Meet production schedules within 
costs and quality guidelines. Re­
quires knowledge of incentive 
rates, union shop, blueprint read.- 
ing, punch presses, press brakes 
and shears.

Sheet Metal 
Assembly Supervisor 
Swing shift work between first 
and second shift -. Excellent bene­
fits, salary and growth potential. 
Modern plant located in beautiful, 
hilly, rural area. Send resume 
with salary history tr Personnel 
Manager.

Sperry Remington
MARIETTA, OHIO 45750

An Equal Opportunity Employer I ’ "F

CHCECIE DOBRZE ULOKOWAĆ 
WASZE PIENIĄDZE?

MAMY DUŻY WYBÓR KAŻDEGO RODZAJU DOMÓW 
PROSIMY OBEJRZEĆ JE NA ZEWNĄTRZ, 

NIE PRZESZKADZAJĄ LOKATOROM:

LEARN
REAL ESTATE

Many brokers have full or part- 
time openings for inexperienced 
people. If you want to do R.E 
sales work, we can show you how 
to find one who will help you get 
started. For info on a FREE sales­
men’s referral service write:

ILLINOIS STATE MLS 
Dept. DZ, Box 48083,

Chicago 60648 Phone: 905-4770

■ ■ ■ OUR LADY OF GRACE
ŁADNY MUROWANY PARISH

2x5, patio, garaż. Ładnie wykoń- Framei2 flats, 2x4, building in ex- 
czony basement z barem. - -----
otwarty w sobotę, niedzielę i po- I 
niedziałek.

3041 N. DAVLIN CT.
286-2982

l«/2 PIĘTROWY 
MUROWANY BUDYNEK

Na sprzedaż przez właściciela. No- 1 
woczesny i legalny, ma 4 lata, i 
Piękne 5% pokojowe mieszkanie 
oraz 4% pokojowe. Wiele dodat­
ków. Musicie zobaczyć, aby ocenić. 
Przynieście depozyt.

Okolica Archer i Kostner
582-4917

MONTROSE-CENTRAL PARK
Dwu-piętrowy, murowany, 2x5%, nowocześnie urządzony we­
wnątrz. W bardzo dobrym stanie. — Tylko $12,000 wpłaty.

LOGAN BLVD, i SACRAMENTO — TANIOŚĆ
5-o apartamentowy, murowany budynek. Bardzo dobry dochód. 
Pełna cena $29,850.

Wolski Realty
1941 W. 35-ta ulica Chicago

523-5544

vants to increase‘their earn- 
and improve their future.
Confidential interview. 
Come in — let’s talk!

DEDES

Uwaga, WŁAŚCICIELE DOMÓW!
Prosimy zgłaszać Wasze budynki do sprzedaży do odpo­
wiedzialnego i poważnego POLSKIEGO BIURA 
REALNOŚCIOWEGO:

2 syp., drew., ciysty $17,900
2-syp.. mur., nowocz. $23,900
2-syp. plus 3 pok. dla 

teściów ............. $20,900

PRIME REALTY
3419 N. Central Ave.

Telefon 283-1234
PAMIĘTAJCIE RODACY: “SWÓJ DO SWEGO PO SWOJE’

DEADLINE FOR SATURDAY-SUNDAY EDITION 
IS THURSDAY 4 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

* Set Up Man
• Day or Night Shift

Familiar with Drill Presses
• GOOD STARTING RATE

APPLY IN PERSON

W DOBRYM gatunku murowany 
bungalow, 6 pokoi oraz 3 pokojo­
we mieszkanie, wykończony base­
ment, szafkowa kuchnia, maszyna 
do zmywania naczyń. Północny- 
zachód. Niska 40-tka. Dzwonić po 
umówienie: 252-2325.
OKOLICA Alt. Greenwood, z 3 
sypialniami zbudowana na zamó­
wienie ranch, obszerne pokoje, od­
dzielna jadalnia, 2 cerarnikowe 
łazienki, wbudowany piecyk z ku­
chenką. 4x8 cedrowe szafy w ścia­
nie. Ochładzanie, pełen wykończo­
ny basement, garaż na 2% auta. 
3201 West 112-ty Place. 238-2516.
LUKSUSOWY, 6 APART. MUR. 

Belmont-Oak Park Ave.
Świetny budynek w pożądanej 
dzielnicy. Dom ma tylko

Murowany garaż. 
Cena $139,500.

DEDES REALTORS 
NA 2-6200 .
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* Domy Poza Chicago
GLENVIEW, beat this! 3 bed­
rooms, 2 baths, air-conditioned 
cape cod. Separate dining room 
or 4th bedroom. New kitchen with 
eating area. Family room, 1% car 
garage, large lot, low taxes. Walk 
to RR, bus & shopping. Reduced 
$5,000. Owner. $40,000 firm. — 
724-2979,______________________

ADDISON
Murowany, jedno piętrowy dom na 
całym akrze ziemi, salon 24x16, 
jadalnia i 3 sypialnie, 1% łazien­
ki, garaż na 2 samochody. Cena 
$57,000.

H. ORLICZ i D. DUDCZAK 
Tel. 620-8555,

WEBSTER REALTY— 
BEL AIR DIV. LOMBARD 

Sprzedajemy wszelkiego rodzaju 
nieruchomości na zachodnich 

przedmieściach.  

MŃniffluni  

TAWERNA z kompletnie wyposa­
żoną kuchnią, dobry interes. 3 
piętrowy, murowany budynek z 
dodatkową parcelą. Przez właś­
ciciela. $38,000. Dobiy dochod. —• 
Dzwonić po umówienie: 829-3793.

OKAZJA
Z powodu choroby, sprzedam dom 
dochodowy, 10 mieszkań i sklep 
oraz extra plac przy domu. Dobry 
interes dla krawca lub krawcowej. 

Dobry Dochód
PO INFORMACJE 

TELEFONOWAĆ PROSZĘ 
384-8582

★ Domy
NOWSZY

2 MIESZKANIOWY
1% piętrowy, murowany, 11 
lat temu zbudowany. 5% po­
kojowe mieszkanie z 3 sy­
pialniami na 1-szym piętrze 
plus 4tż pokojowe mieszka­
nie z bardzo dużymi pokoja­
mi na 2-im piętrze. Dębowe 
szafki, dębowe wykończenia, 
“hollywood” łazienki, ogrze­
wanie promieniujące (ra­
diant) z 2 bojlerami, ochła­
dzanie, 2 autowy garaż, licz­
ne dodatki. Cudowne kupno, 
bo cena tylko $42,900. Jest to 
jedna z najkorzystniejszych 
okazji w Brighton Parku. — 
Dzwońcie do cudotwórcy —- 
dzwońcie Michaels zaraz.

BLISKO
55-EJ I MERRIMAC

W doskonałym stanie 5 poko­ 
jowa rezydencja z 3 dużymi 
sypialniami plus pięknie obi­
ty basement z drugą łazien­
ką. 2 autowy garaż, patio, du­
ża, 42 stopowa lota, liczne in­
ne’ wartościowe dodatki. Ce­
na niska jak cud, bo tylko 
$35,900 za ten piękny dom, 
który przyniesie Wam szczę­
ście. Spieszcie się — dzwońcie 
do cudotwórcy — dzwońcie do
Michaels zaraz.

ERWIN J. 
MICHAELS 
REAL ESTATE 

4637 S. Archer Ave.
Tel. 254-8500

INTERES 
PLUS MIESZKANIA 

WYTWÓRNIA 
KIEŁBAS

Istniejąca 40 łat. Całe wyposaże­
nie plus materiał. Położony za 
północny zachód JVjspaniiałe kup­
no dla odpowiedniej osoby. Wła­
ściciel idzie na emeryturę. Stały 
interes detaliczny.

PISAĆ:
BOX AF 757

225 W. Washington 
Chicago, 111. 60606

★ Kondominium 
DELUXE CONDOMINIUM

South-West w parafii Św. Tury- 
biusza — otwarte do oglądania 
od poniedziałku do piątku — 
od 12 do 5 wieczorem i 6-8 wie­
czorem, sdboty i niedziele od 12-5, 
po południu z 1 i 2 sypialnie i 1-2 
łazienki, dywany od ściany do 
ściany, piec kuchenny, lodówka 
(garbage compactors), ochładzany, 
10% zadatku. Możliwość sfinan­
sowania.

KING’S COURT 
CONDOMINIUMS 
4550 W. 57th St.

284-0695 lub 776-1525

★ Osobiste
NIE ODPOWIADAM za długi mo­
jej żony, Józefy Wawrzyniak — 
Mieczysław Wawrzyniak, 4036 W. 
Hirsch. __________________

★ ODZIEŻ
UPRZĄTANIE WSZELKIEJ 

LETNIEJ ODZIEZY 50c 
Ostatnio nadeszły już piękne je­
sienne i zimowe suknie oraz pla- 
szczc.

MIZARCHI RESALE SHOP 
1530 W. Morse (6900 północ) 

Od 10 rano do 7 wieczorem co­
dziennie z wyjątkiem soboty.

★ FARMY
PÓŁNOCNY ZACHÓD

Puste 6ł6 akrów ziemi farmerskiej 
graniczące ze stawem, przy dobrej 
drodze. Dobre warunki.

231-1025

★ PARCELE

ZIEMIA —TO 
ZABEZPIECZENIE 
PRZED INFLACJA

SPRZEDAJEMY LOTY NA 
FLORYDZIE BLISKO MORZA I 

MAŁA WPŁATA 
BARDZO KORZYSTNE 

WARUNKI FINANSOWE

PRIME REALTY
3419 N. CENTRAL AVE.

Tel. 283-1234

Do Wynajęcia ★ Do Wynajęcia
4 POKOJE umeblowane lub nie. 
1031 N. Marshfield.
4 POKOJE z łóżkami do wynaję­
cia. — 276-5662.

6 ROOM APARTMENT
Heated, 2nd floor, nice decor­
ated, tile bath. Near all trans­
portation, shopping. Vicinity 
Montrose & Kedzie.

AVAILABLE NOW. 
677-6777 or 588-0366

5 POKOI, 2 sypialnie, dorosłym, 
okolica Kostner - Potomac. 1 - sze 
piętro. 384-0721.
3 POKOJOWE mieszkanie ume­
blowane na poddaszu, włącznie z 
użytecznościami. Tylko dorosłym, 
bez zwierząt. Belmont - Central 
Park. 588-0614, po 5-ej.
4 POKOJE do wynajęcia, z gorą­
cą wodą, Marianowo. 777-8299.

3 SYPIALNIOWE mieszkanie, do­
rosłym, blisko szpitala Nazareta­
nek, Św. Elżbiety, Norwegian 
American i Walther Memorial.

Dembski — 772-6195

4 POKOJE, czysty budynek, przy­
stępne komorne. 2016 N. Wolcott, 
po 6-ej wiecz.
4 POKOJE, ogrzewane, świeżo 
odnowione. — 276-6997.
5 POKOI na 3 -.cim, odnowione, 
ogrzewane, dla dorosłych. $140. 
2456 N. Rockwell.
4 POKOJE. Dla dojrzałego mał­
żeństwa. 523-0149, po 5:30.

5 POKOJOWE mieszkanie. Pierw­
sze piętro. Bezdzietnym. 5523 W. 
Thomas.

DUŻE, 5 pokojowe mieszkanie, 
Kostner-Diversey. $200 z ogrze­
waniem. Dorosłym. 342-8718, od 
9 rano-6 wieczorem.
4 POKOJE. 3-cie. Belmont-Mil­
waukee. Dorosłym. 539-9778.
NA WŁADYSŁAWOWIE. 5 pokoi, 
ogrzewanych, świeżo udekorowa­
nych, częściowo umeblowanych. 
Dla dwojga bezdzietnych. — 
725-5629.______________________
NA FRANCISZKOWIE. 4 pokoje 
umeblowane, w basemencie. 4224 
W. Crystal. — 227-85-77.________
4 POKOJE do wynajęcia. Gazem 
ogrzewane. — 486-1321.
4 POKOJE,- 938 N. Winchester, 
wyremontowana kuchnia i łazien­
ka, "paneled” sypialnie oraz dy­
wany. Gazowe piece do ogrzewa­
nia. Dzwonić po umówienie: — 
342-6708.

4 POKOJE ogrzewane. Dla doros­
łych. Półncono-zachodnia strona.

i — 384-7786.
• 4 POKOJE. 2-gie. Ogrzewane. Go­
rąca woda. Dla bezdzietnego mał- 

j żeństwa. Bez zwierząt. Pasterzo- 
wo. — LA 3-1839.I -------------------------------------------
2 CZYSTE, umeblowane pokoje, w 

i angielskim basemencie. Dla czy- 
| stego pana. Blisko Milwaukee i

Wolcott. Tel. — AR 6-7383.

5 ROOM APT. 2ND FLOOR
Newly decorated. Tenant heats. 
Enclosed porch, good transport- 

. ation & shopping. Adults. No pets..
583-9437

; 4 POKOJOWE mieszkanie dla 
dorosłych. 3-ga osób. Piecem o- 
grzewane. 666-4855.

j WYNAJMĘ mieszkanie 2 pókojo- 
I we dla 1 lub 2 pań. 486-1826.
j 5 POKOI ogrzewanych na 2-gim 
i dla starszych ludizi. 4042 N. Moni­
tor. 725-1090.
! 4 POKOJE do wynajęcia. Cena 
przystępna. 1351 N. Hoyne.

; 4 POKOJE, 2-gie piętro, świeżo 
| odnowione, nowy zlew. 1439 N. 
Paulina. 525-2291.

' 3 POKOJE do wynajęcia, ume- 
j 'blowane, ogrzewalnie, na drugim 
i piętrze z frontu Proszę zobaczyć.
! 2758 W. Chicago Ave. Telefon: 
HU 6-8615.
3 POKOJE umeblowane, angiól- 

| ski basement. Narragansett-Ber- 
I teau. 283-3635.
j NEW de luxe 3 bedrooms, 2 baths. 
Adults only. No pets. 5400 West 
—4400 North. 486-8459.
3 POKOJE, umeblowane, bez­
dzietnym, bez zwierząt. HA 1- 
6998.
4 POKOJE, ogrzewane, Cornelia- 
Pulaski. 916 N. Ashland — wła­
ściciel.
PIĘKNE 4 pokoje, na drugim, z 
dużą werandą, ogrzewanie, nowe 
dywany od ściany do ściany. Ta- 
felkowa łazienka, przy parku 
Kościuszki. $160. 489-0943.
SYPIALNIA bez gotowania, dla 
starszego palna. 3809 W. Fuller­
ton. 252-4023.
3 POKOJE umeblowane, do wy­
najęcia, ogrzewane, dła starszego 
pana. 3809 W. Fullerton. 252-4023.
4 POKOJE db wynajęcia, dla 
2-ga pracujących. 384-4231.

6 POKOI. 2 piętro. Gazem ogrze­
wane. Dorosłym, bez zwierząt. — 
2235 N. Campbell Ave.
4 POKOJE na Jackowie. 772-9189.
3 POKOJE w angielskim base­
mencie. — BR 8-4782.

6 POKOI. Ogrzewanie. Dorosłym.
Altgeld-St. Louis. 276-8340.
3 POKOJE W BEZ.MENCIE

Ogrzewane, umeblowane. Dla 
dwóch osób. Na południowej 
stronie miaslta.

776-4596 
5 POKOI. Parter. Centralne ogrze­
wanie. Nieumeblowane, świeżo 
odnowione. Półnoeny-zachód. Pol­
sko-włoska dzielnica. Blisko ko­
lejki. Dobra komunikacja. Tele­
fonować: 342-7574, 486-4946.
5 POKOJOWE mieszkanie, ogrze­
wane, kryta tylna weranda, pier­
wsze piętro. Północno-zachodnia 
strona. Blisko sklepów i komuni­
kacji. Wolimy dorosłych. 248-6279.
3 POKOJE, czyste, łazienka, ume­
blowane. — 1612 W. Julian.
NA JACKOWIE, 4 pokoje, loka­
tor sam ogrzewa. — 736-0861.
5 ROOMS heated, 2 batns, 2nd 
floor $165 — Oakdale, West of 
Pulaski. Call 685-6411 after 6 
P.M. (in Polish or English).
4 POKOJE. Starszym. 5300 za­
chód—2000 północ. 622-2852.  ; 
DO WYNAJĘCIA duży pokój, ob- ! 
szerna kuchnia i łazienka, umeblo- > 
wane, woluny bezdzietnych, ideal- ■ 
ne dla samotnej osoby pracującej. I

261-2532 po 4ej________'; 
4 POKOJE do wynajęcia, 1 sy-; 
pialnia, czyste i widne na dru-1 
gim piętrze. 1713 W. Jullian.
4 POKOJE, na 3-cim, dorosłym, 
nieumeblowane. 2071 N. Hoyne.

BR 8-6975__________
HELENOWO. 4 pokoje, 2-gie pię­
tro. Dorosłym. — 342-4417.
4 POKOJOWE mieszkanie, 3-cie, 
piecem ogrzewane. Dorosłym. 1909
W. Cortland — 227-2330. i
4 POKOJE do wynajęcia, nieume- I 
blowane. 2634 W. Cortez. j

l‘/2-ROOM KITCHENETTE 
APARTMENT

Private bath with shower. Wall- 
to-wall carpeting. Elevator build­
ing Nicely furnished and decor­
ated. Fine tenants. Reasonable.

★ Poszukuje Mieszkanie
RODZINA 4 osoby, 2 dzieci i 
pies, poszukują mieszkania 6-tka, 
lub wynajmę domek 6-9 pokoi. 
Musi być na Jaidwigowie. 342- 
1052.

★ INTERESY
• MEAT MARKET

Polish and German neighborhood.
Same location 40 yeans. 

Repeat and growing business.
"Try it — Before you Buy it”

725-6026
TAW EKN A 

Oraz Skład Wódek
NA SPRZEDAŻ

Okolica Fullerton i Central Ave. 
Interes istniejący od 35 lat pod 
tym samym adresem i właścicie­
lem.

889-9339

* Posiadłości w Polsce
KTO JEDZIE DO POLSKI?

Sprzedam kamienicę 4 piętrową 
przy głównej ulicy w Bydgoszczy, 
z powodu starości i podziału ma­
jątku, cena $15,000. Po informa­
cje pisać: M. Kailin, 40630 Clark 
Dr., Hemet, California 92343.
SPRZEDAM dom w ładnym poło­
żeniu i 2 hektary pola w woj. kra­
kowskim, koło Rabki. — Tel. — 
227-0955. Dzwonić po szóstej.

★ ROZMMTI
WYPRZEDAJĘ wszystkie meble 
oraz 200 książek, po $1.00 sztuka.
- 725-5457.

★ RUMMAGE SALE

★ MEBLE

948 W. CUYLER 
549-1022

WYJEŻDŻAM Z MIAST
Piękne nowoczesne meble z bawialni- 
gabinetu. Komplet do sypialni nieuży­
wany, skórzane kanapy łóżka, fotele 
dla pana i pani, złota welwetowa sek­
cyjna kanapa, szafkowe stereo, odku­
rzacz, olejne obrazy, lustra, maszyna 
do szycia.
7762 W. Higgins Rd., Apt. E 

384-1446 lub 774-1862

WYPRZEDAŻ 31 Sierpnia, 1 i 2 
_____ września, od 9 rano do 7 wieczór.

NA JACKOWIE 3 umeblowane 2704 N. Laramie, 
pokoje w basemencie. 252-0112.

4 ŁADNE pokoje, 3-cie piętro, ; 
1 sypialnia, ogrzewane, piec i lo- 1 
dówka, $145, tylko dorosłym. 4446 
N. Wolcott — RA 8-9451._______
MALY cottage, idealny dla nowo­
żeńców lub starszych ludzi. Bez 
zwierząt. — HU 6-6562.
5% DUŻYCH pokoi ogrzewane, 
na drugim. — Okolica Diversey 
i Cicero — 342-3039.

★ Kontraktorzy

Niskie
Kosztorysy

Wszelkiego Typu Przeróbki 
i Reperacje

• CIESIELSTWO
• DACHY i OBICIA
• CEMENT
• PLUMBING
• ROBOTY ELEKTR.
• MALOWANIE
My wiemy co robimy; 

Rejestrowani — 
w pełni ubezpieczeni.

348-4474
JOE MANJAK

* Elektryczne Rebety

A. RUTKOWSKI
UNIVERSAL ELECTRIC 

CONTRACTING CO. 
Wykonuje Wszelkie Roboty 

Naprawy i Instalacje 
Elektryczne

Tanio, Szybko i Sumiennie 
Dostosowuje Przewody 

Elektryczne 
Do Przepisów Miejskich 

Na 220 Volt 
Kosztorysy i Porady Darmo. 

Telefonujcie:— 
227-8010 lub 774-0105

:: Z. PODBIELSKI :•
POLSKA FIRMA ;J 

Licencjonowany Kontraktor
■; DAKIN
:: ELECTRIC SERVICE 1; 
;! Wykonuje wszelkie roboty oraz 11 
; 1 zmiany drutów na 220 volt we-;! 

dług wymagań miasta. Ceny;I 
<; niskie. Obliczenia i porady bez-;; 

płatnie. — Telefon: '
: SP 7-8044 lub HU 9-2012 ;

SZUKAMY PRAC 
ELEKTRYCZNYCH 

KOSZTORYSY
• WSZYSTKO • WSZĘDZIE 

• O KAŻDEJ PORZE
NEW WORLD 

CONSTRUCTION 
656-9337

Walter Zabrodzki 
TROY ELECTRIC

Licencjonowany Kontraktor 
Wykonuje Wszelkie Roboty 

Elektryczne 220 Volt — 
Według Miejskich Wymagań 

Przystępne Ceny 
Prosimy Telefonować: 

254-5595 lub 247-2978

★ DACHY
Reperujemy i Kładziemy

NOWE DACHY
WYKONUJEMY WSZELKIE 

ROBOTY BLACHARSKIE

LEŚNIAK ROOFING
and

SHEET METAL WORKS 
1806 West 18th Street 

Teleffon CA 6-0569 
OBLICZENIA DARMO.

CENY NISKIE.
ROBOTA GWARANTOWANA.

Reperujemy i Kładziemy

NOWE DACHY
Po Dobry i Trwały Dach, 

Przyjdźcie do Polskiej Firmy
ZAKŁADAMY ROCKWOOL 

INSULATION w DOMACH.
I WYKONUJEMY 

ROBOTY BLACHARSKIE. 

Follmer Roofing Co.
943 N. DAMEN AVE. 

BRunswick 8-4495

★ KANALIZACJA
KŁOPOTY Z KANALIZACJĄ 7 
Obsługujemy Polskie Dzielnice 

Zbiorniki zlewowe
wyczyszczone M
i dyzynfektowane  9 s* 
Elektryczną sprężyną wyczyszczone 
zablokowane zlewy, ścieki, wanny, 
muszle, rury itd.

PODAMY WAM CENĘ 
NIZ ROZPOCZNIEMY ROBÓT®

EKSPERCI 
PRZECIW WYLEWOM 
Sami Wykonujemy Pracę. 

J. & K.
SEWERAGE SERVICE 
3429 W. Shakespeare 

2316 West 51st Street 
Tel. 486-5546

Licencjonowani—Bondowanj 
Ubezpieczeni.

24 GODZINNA OBSŁUGA

ENCYCLOPEDIAS 1974, 20 vol­
umes. Original cost $275. Sacrifice 
$55. — 251-2187.

4 POKOJE. Piec i lodówka. Świe­
żo odnowione. Północno-zachodnia 
dzielnica. — 725-4034.
6 POKOI, 3-cie front, łazienka, 
częściowo umeblowane, piece i i
3 pokoje umeblowane. Dorosłym. 
1434 N. Greenview.
4 POKOJE ogrzewane, 1 sypialnia,
dywany. 2305 W. Charleston. $130 
miesięcznie. Dzwonić po 3-ej po 
poł. — BR 8-7296. 
5 POKOJOWE mieszkanie, pier­
wsze piętro, ogrzewane, dywany. 
Bez zwierząt. Belmont i Cicero. 
$195. — 286-0983. 
4 POKOJE. 2-gie piętro. Ogrze­
wane. Nieumeblowane. Dorosłym. 
2550 W. Walton.
2(4 POKOI. Ogrzewane. Północ­
no-zachodnia strona. — 384-7786.
2 UMEBLOWANE pokoje w base­
mencie, ogrzewane. Dobra trans- 
portacja. Mężczyźnie. — 486-8115. 
LUKSUSOWY budynek 2x8. 2954 I 
Logan. 489-1994 lub 252-1248. |

 

★ LEKCJE 
UDZIELAM lekcji języka angiel- ; 
skiego dla początkujących i za-1 
awansowanych. — 745-0393.

★ FUTRA
HAFTOWANE KOŻUCHY I 

GÓRALSKIE
(Grenoble) w Ameryce po cenach | 
jak w Polsce możecie już zama-; 
wiać u nas.

3053 N. Milwaukee Ave.
Chicago, III. 60618

Tel. 276-2441 lub 283-2553

★ ZGUBY
SKRADZIONO paszport polski na! 
nazwisko Franciszek Banaś. 912 •
N. Ashland.
DNIA 27/8/74 zgubiono polski 
paszport i dyplom na nazwisko
Zbigniew Lippert. Zwrot będzie 
nagrodzony. 1634 N. Wolootf. 

★ Skład Żelastwa
NORTH AVE. 

IRON & METAL 
KUPUJEMY

Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi.

278-4370
1917 W. NORTH AVE.

★ Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE 

CZARNO-BIAŁE 
Naprawia Ina. Fepraekt 

Gwarancja. — Teł.
235-0420

★ ENCYKLOPEDIA

ir Kontraktorzy ★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

KORZYSTAJCIE
z

Telefonujcie Dziś:

282-9090

DUŻEJ LETNIEJ ZNIŻKI 
DO 15 WRZEŚNIA

budowlanymi 
Okna i Drzwi 
Roboty Murarskie
• Ubezpieczona
• Licencjonowana
• Pod Bondem

BEZPŁATNE KOSZTORYSY ODRAZU 
Specjaliści We Wszystkich Rodzajach Odnowy i 
Przeróbki Domów. — Udzielamy Bezpłatnie Porad. 
Referencje Tysięcy Zawodowych Klientów, Mówią 
same za siebie.
• Kuchnie i Łazienki • Usuwanie Defektów niezgodnych
• Roboty Plumbiarskie i Elektryczne z przepisami
• Malowanie Mieszkań • Alumiinowe
• Dodatkowe Pokoje • Fugowanie i
Dobuduwujemy nowe werandy i reperujemy stare. Pokrywamy 
budynki różnego rodzaju obiciem “SIDING”. — Wstawiamy 
drewniane okna 1 drzwi. — W razie pożaru robimy kosztorysy 
na odszkodowanie od kompanii asekuracyjnej.

—  Finansowanie FHAAl PH CONSTRUCTION CO.ALliU 3608 Milwaukee■ WtoW • Róg Addison
Właśc. A. Szwajger 

obsłuży Was 
po polsku.

Walter Grzebieniak 
i Syn 

FUGOWANIE — 
TUCKPOINTING 
KOMINIARSTWO 

Reperacje i Przebudowa 
Kominów. 

Wszelkie Rodzaje Prac 
Murarskich jakich Wasz 

dom potrzebuje.
41 Lat Najlepszej Fachowej 

Roboty. 
Kompletnie Ubezpieczeni. 
KOSZTORYSY DARMO.

Telefon 774-7494

rou
ROOFING

Rodzinne Przedsiębiorstwo 
Od 3 Generacji 

W CAŁYM MIEŚCIE 
I NA PRZEDMIEŚCIACH 

Dach CLARKA . . . Istnieje Dłu­
żej . . . Kosztuje Mniej.
Obsługa w Nagłych Wypadkach.
• Dachy • Fugowanie
• Kominy • Rynny

NAPRAWA SZKÓP SPOWO­
DOWANYCH PRZEZ WIATRY.

Szybka Obsługa. Darmo Kosztorysy. 
24 Godzinna Obsługa telefoniczna. 

PO USŁUGI DZWOŃCIE:—
CLARK

ROOFING COMPANY, INC.
2717 N. CALIFORNIA SP 2-6250 
2716 N. CALIFORNIA SP 2-7410

PAUL SEENE
Ulepszenia Domów • Ogólne prze­
róbki • Ciesielstwo • Murarstwo
• Prace Cementowe • Fugowanie
• Malowanie • Aluminiowe Okna 

Zimowe • Drzwi • Markizy
• DYWANY 

Tri. 237-9270

WALTER JAKICH
CONSTRUCTION CO.

Wołajcie o darmowe obliczenie na 
roboty stolarskie, ciesielskie, ce­
mentowe, różne przeróbki . . . 
dobudówki, werandy, “dormers,” 
oraz generalne utrzymanie bu­
dynków.
Licencjonowani i ubezpieczeni.
GENERALNY KONTRAKTOR 

1831 N. Karlov Tri. 235-1201
JÓZEF NARAS 

Plumbiarka i Ogrzewanie 
INSTALACJE • REPERACJE

SPaulding 2-9769
3810 W. DIVERSEY AVENUE 

Chicago, Ill.

PRZERABIAM 
KUCHNIE, ŁAZIENKI 

NA NOWOCZESNE
oraz wykonuję wszystkie prace 
przy domu: cementowe, fugo­
wanie, malowanie, ciesielstwo, 
dachy, obicia “siding”, zimowe 
okna.

SEREDA REMODELING
342-3646 lub AL 2-7100

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się roapocznie po­
śpiech.—Posiadamy Workmen’* 
Compensation. Gen. Liabilities 
Insurance

General Contracting Co.
4146 W. ARMITAGE

278-1525

—,--------------------------------------------
REPERUJEMY - INSTALUJEMY 

Maszyny do Prania-Suszarki 
Speed Queen - Kenmore 

Whirlpool 
Lodówki - Okienne Ochładzacie 
Specjalizujemy się w maszynach 

do mycia naczyń 
i elektr. piecach kuchennych 

DARMO KOSZTORYSY. 
24 godz. czynny telefon. 

PAUL S. PETRICEK 
Washer & Dryer Repair 

754-1202

Mike Dragowicz 588-6535

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE e KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

S & H BUILDING MAINTENANCE
Wykonujemy Wszystkie Roboty Przy Budynkach 

Malowanie Okien $4.50 i Wyżej
• FUGOWANIE • ROBOTY MURARSKIE

• “PANELING” • MALOWANIE i DEKOROWANIE
• TAFELKOWANIE

• BUDUJEMY KOMINKI • “GLASS BLOCK WINDOW”
• PATIOS • TYNKOWANIE

Darmo Kosztorysy. Finansowanie. Kompletna Asekuracja.
•Dzwonić:—

489-5960 lub rano 278-0369
Mówimy wszystkimi językami słowiańskimi. 

PYTAJCIE O WŁADKA.

★ Ogrzewanie Ogrzewanie

EV 4 - 0600OBSŁUGA REJONU CHICAGO 
PONAD 25 LAT 

DARMO KOSZTORYSY

PAUL DUBROWSKI i SYN
WYKONUJEMY WSZELKIE 

PRACE CIESIELSKIE 
i inne naprawy domów.

DARMO OBLICZENIA.
Tel. 863-4126 lub BI 7-3735

• Kominy • Space
• Przetykania Ogrzewanie 

Przewodów • Ochładzanie

FIRMA REMONTOWO BUDOWLANA
Wykona Wszelkie Przebudowy, Naprawy, 

Dekoracje Mieszkań, Sklepów oraz Całych Budynków 
w Zakresie Prac Ciesielski (Carpentry). 

Proponujemy Naszym Klientom Artystyczne 
Wykończenie Wnętrz.

PROSIMY ZGŁASZAĆ SIĘ TELEFONICZNIE NA Nr.

342-1052
Jesteśmy Na Usługi 24 Godziny i Mówimy Po Polsku

UCZCIWOŚĆ — ZAWODOWE WYKONANIE
28 Lat Doświadczenia

THOMAS F. ZATOR
GENERAL CONTRACTOR

MURARSTWO — CIESIELSTWO REZYDENCYJNE 
PRZEMYSŁOWE — HANDLOWE 

DARMO KOSZTORYSY - BEZ ZOBOWIĄZAŃ
222 W. Norman Lane 5319 N. Hoyne Ave.
Wheeling, Ill. 60690 Chicago, Ill.
Bus (312) 537-3642 Res. 334-5714

Przed 9-tą rano po 9-ej wlecz.

Lincoln . . .
FURNACE CLEANING SERVICE 
3642-50 W. Diversey Chicago, Dlinois 60641

EV 4-6000
POSIADA

Najlepszy na świecie ekwipunek do czyszczenia 
fumesów o możliwościacti większych jak dwieście 
dużych przyrządów do czyszczenia furnesów.

24 GODZINNA OBSŁUGA 
W NAGŁYCH WYPADKACH 
CZYŚCIMY I REPERUJEMY

• Furnesy
• Bojlery

MODERN GENERAL CONTRACTORS, INC. 
WYKONUJEMY FACHOWO, TANIO I SZYBKO 

Poroże, schody, garaże i wszelkie roboty ciesielskie, obicia 
aluminiowe i inne — okna, schody, werandy, piwnice, kuchnie, 
łazienki, dodatkowe pokoje.
Udzielamy kredytu. Po więcej informacji dzwonić:—

Właść: A. Janas i Z. OlejkoZ/O “ ż.bZb LUB 729-8486Ponad 25 lat doświadczenia.

ZIMMER — Polska Firma

WAYNE DECORATORS
• Przeciętne 4 pokoje .... $160
• Przeciętna 3 piętrowa

weranda ........................ $185
• Przeciętne Okno ..........$ 3
• Drugi pokład farby ...... $ 1
• Przeciętna sień ........... $ 90
• Obicie przeciętnego

pokoju ............................ $ 70
Pokrywanie stiukiem, 
reperacje i malewąri-s

Tel. 528-5878 lub 929-3336

★ Malowanie-Dekor.

MALARZ
Przyjmuje Roboty Malarskie 

Oraz Wszelkie Roboty 
Reperacji Przy Domu.

Tel. 254-5310

UŻYTKOWNICY OLEJU — 
ZAMIEŃCIE NA GAZ TERAZ! 
Liczne gazowe palniki znanych 

firm teraz do wyboru. 
Darmo kosztorysy. 

Telefonujcie 
MARK’S HEATING SERVICE 

484-7945

ROBOTY MALARSKIE 
KŁADZENIE TAPETY 

I CERATY
UBEZPIECZENI
Tel PE 6-4485

—
SLOSARZYK I SYN

2025 W. Webster Ave
Tel. 486-4039

Malowanie wewnątrz i zewnątre 
Naszą specjalnością jest kładzenie 
tapety i ceraty. Używamy najlep­
sze farby “Dutch Boy.” Bezpłatne 
kosztorysy. Ubezpieczeni.

POLSKI KONTRAKTOR 
Instaluje, reperuje: łazienki, 
kuchnie, bojlery i kanalizację. 

Licencjonowany.
24 godzinna 

obsługa telefoniczna. 
776-2923

NAPRAWDĘ POLSKA 
OBSŁUGA WSZELKIEGO 
RODZAJU OGRZEWANIA 

Reperujemy, przerobimy na 
gaz oraz sprzedajemy nowe 
wszelkiego rodzaju ogrzewania 
tanio.

Tel. 439-3348
i *—
★ PLASTRÓW  ANIE
PLAJSTROWANIE, robota gwa­
rantowana. Obliczenia darmo — 
Philip Kafką. 736-6835.

★ Przeprowadzki

 
* KSIA2KI

i SPRZEDAM nowe książki z dzie- 
j dżiny elektro-mechanicznej.

728-5579 po 7ej wiecz.

BILL’S MOVING 
AND PACKING 
Umiarkowane Ceny.

Darmo Kartony.
Tel. 582-9114

041713
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Tajemniczy Zgon Świadka 
w Procesie Durso i Gargano

Fiorenzo Zmarł w Okresie Urlopu z Więzienia 
Obu Gangsterów

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOB.-NIEDZ. 31 SIERP.-l WRZEŚ. (AUG. 31-SEPT. 1), 1974
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Opinia Budowniczych w Sprawie 
Ewentualnego Prawa o Kondominiach

HONOLULU. — Po 56 dniach dryfowania na eksperymentalnej tratwie, jej załoga: — 
Charles Gore (z lewej) i George Sigler — zabrani zostali na pokład helikoptera i prze­
wiezieni do Honolulu. Do upragnionego celu, pozostawało im już tylko 140 mil mor­
skich. (UPI)

Dojazd Autobusami CTA 
Do Muzeum Przemysłu i Handlu

Chicagoska policja bierze 
udział w dochodzeniach, pro­
wadzonych przez policję w 
Dallas, Texas, w sprawie ta­
jemniczej śmierci 42-letniego 
Leonarda Fiorenzo, który 
przed 10 laty zeznawał prze­
ciw dwom gangsterom: byłe­
mu policjantowi Thomasowi 
Durso j Michaelowi Gargano. 
Obaj byli członkami syndyka­
tu kryminalnego, a Durso zo­
stał zwolniony z policji, gdy 
się dowiedziano, że pełniąc 
służbę był równocześnie na 
usługach syndykatu, jako 
przywódca działu handlu.nar­
kotyków.

Obaj zostali skazani w 1964 
roku na 100 do 150 lat za tor­
turowanie i morderstwo, po­
pełnione na ininypi członku 
syndykatu, Anthony’ego Mo- 
schiano, handlarzu narkoty­
kami, który miał zeznawać 
przeciw syndykatowi.

Jedynym świadkiem zbro­
dni był Fiorenzo, sam nałogo­
wy narkoman, który siedział 
w samochodzie i widział jak 
mordowano Moschiano, w ba­
gażniku auta. Ofiara była 
związana i zakneblowana. 
Durso zadawał związanemu 
rany nożem, podczas gdy Gar­
gano stał z rewolwerem w rę­
ku, w garażu Durso, dokąd 
obaj gangsterzy wjechali ze 
swą ofiarą. Fiorenzo uniknął 
śmierci tylko dlatego, że tego 
samego dnia widziano go w 
towarzystwie obu gangsterów 
i “nagły wypadek” byłby dla 
władz podejrzany.

Fiorenzo zgodził się stanąć 
jako świadek prokuratury i 
zeznawał przeciw obu gang­
sterom. Po zeznaniach, próku- 
r a t u r a ułatwiła świadkowi

Chic. Władze Transportacji 
(CTA) prowadzą duży pro­
gram wymiany ‘szyn na czte­
rech trasach kolejki w Chica­
go, kosztem $15.6 milionów. 
Program ten oznacza zarazem, 
iż pasażerowie będą przez o- 
kres następnych miesięcy — 
zmuszeni do wysiadania nie 
na stacjach, na których nor­
malnie wysiadali, a potem bę­
dą wracali do właściwej stacji.

Program CTA ma za cel 
wymianę starych, liczących 50 
lat szyn, na nowe. Strajk pra­
cowników rozwożących ce­
ment, który trwał 58 dni o- 
późnił niektóre fazy programu 
CTA. Np. program wymiany 
torów na północnej stronie 
miasta, który miał być ukoń­
czony na 1 listopada zdstaje 
przedłużony do 1 marca.

Strajk “cementowy” pod­
wyższy również przewidywa­
ne uprzednio koszty wymiany 
torów. Opóźnieniu ulegnie ter­
min na trasie PołnOc-Połud- 
nie, od Lawrence do Howard.

Część z prac tego projektu 
———  1 —  l

/Ireszfowano 
Handlarza 

Narkotykami
Policja aresztowała byłego 

studenta Uniwersytetu Chica­
go, oskarżonego o handel nar­
kotykami. W jego mieszkaniu 
pnr. 5442 S. Cornell, znalezio­
no 14 funtów marijuany, małą 
ilość kokainy i 300 pigułek 
amphetaminy, David Moyer, 
lat 25, został oskarżony o nie­
legalne posiadanie narkoty­
ków.

mu pracę w stanie Oklahoma, 
gdzie mieszkał w okresie 
ubiegłych 10 lat. Fiorenzo był 
spokojny, gdyż obu gangste­
rów skazano na 100 do 150 lat 
więzienia i nikt wówczas nie 
przypuszczał, że w 1974 r. dy­
rektor Dept. Więziennictwa 
będzie dawał niebezpiecznym 
bandytom urlopy z więzienia.

W maju b.r. Fiorenzo wyje­
chał z Oklahomy do Dallas, 
gdzie poddał się zabiegom le­
czenia Methadonem, w pro­
gramie pomocy narkomanom. 
Wiadomo, że przez cały okres 
pozostawał w kontakcie z 
władzami w Chicago.

Według informacji policji 
w Dallas, 70-letnia kobieta wi­
działa Fiorenzo w poniedzia­
łek, 26 sierpnia, a we wtorek, 
27, zwłoki jego znaleźli stra­
żacy, którzy wyważyli drzwi, 
gdyż ze szpar ulatniał się ja­
kiś dziwny zapach. Przy zwło­
kach znaleziono strzykawkę, 
zawierającą ślady narkotyku 
na uśmierzanie bólu, a na ra­
mieniu Fiorenzo ślady ukłu­
cia.

Ostatnio było szereg wy­
padków śmiertelnych wśród 
informatorów, którzy zezna­
wali przeciw syndykatowi. 
Zazwyczaj każdy taki wypa­
dek ma pozory nadużycia 
narkotyków, ale w kilku wy­
padkach władze podejrzewa­
ją, że doza została specjalnie 
zwiększona, bez wiedzy nar­
komana, powodując natych­
miastowy zgon.

Wydział śledczy policji chi- 
cagoskiej i agenci federalni 
biorą udział w dochodzeniach, 
gdyż Fiorenzo zmarł właśnie 
w tym okresie, gdy Durso i 
Gargano znajdowali się na

na odcinku od Loyola do Ho­
ward, która miała być ukoń­
czona na 3 listopada nie będzie 
mogła być wznowiona przed 
30 marca i będzie ukończona 
dopiero na dzień 25 maja.

Odnowienie odcinka Law­
rence i Howard stanowi koń­
cową pracę fazy pierwszej, o- 
gólnego programu CTA. Faza 
II programu obejmuje zakup 
nowego sprzętu kasztem $391 
milionów, odnowienie torów, 
ulepszenie urządzeń stacyj­
nych i inne prace, do 1979 r.

W ciągu 1975 roku program 
Fazy Ii-ej Obejmuje ulepsze­
nia torów i stacji na sumę 
$15,627,000 z czego sama 
wymiana i odnowienie torów 
na długość 31 mil kosztować 
będzie $13,145.000, odnowienie 
18 przecięć i skrzyżowań to­
rów dalsze $750,000, — a inne 
ulepszenia, chodniki dla pie­
szych itp. kosztować będą — 
$1,732.000.

W okresie 1975 roku odno­
wione mają być nast. odcinki 
torów na trasie w kierunku na 
południe między Howard i La­
wrence, jak również między 
Indiana a 59-tą ulicą i między 
skrzyżowanem Clark i Armi­
tage, na trasie północ-połu­
dnie.

Dalej na odcinku między — 
Keeler i Congress, na trasie 
Douglas, dalej pomiędzy La­
ramie i Harlem na trasie La­
ke; jak również między Camp­
bell a skrzyżowaniem się z 
Clark, na trasie Ravenswood.

Rząd federalny finansuje 80 
procent kosztów tych prac. 
Stan zapewnia 20 procent z lo­
kalnego udziału, używając 
wpływów ze sprzedaży bon- 
dów na transportaoję.

Na liczne zapytania Czytel­
ników podajemy informacje 
nadesłane do Dziennika z cen­
trali CTA w sprawie dojazdu 
autobusami z północno-za­
chodniej części miasta do 
Museum of Science and In­
dustry (Muzeum Nauki i 
Przemysłu).

Są dwie trasy autobusów 
CTA — Nr 1 Drexel-Hyde 
Park i Nr 55 Garfield, które 
dojeżdżają bezpośrednio do 
Muzżum.

1) Dojechać kolejką w kie­
runku południowym z Mil­
waukee do Washington i 
Dearborn — stacja Civic 
Center. Wejść schodami na 
górę i wsiąść do autobusu 
Nr 1 Drexel-Hyde Park w 
kierunku na południe po Wa­
shington. Autobus przystaje

Commonwealth Edison Co. 
ogłosiło w czwartek o dwóch 
już pogróżkach o podłożeniu 
bomby dla wysadzenia w po­
wietrze stacji nuklearnej w 
Zioń, nadto o możliwych 11 
i n c.y d entach sabotażowych, 
które mogą mieć łączność z 
tymi pogróżkami.

Pogróżki o podłożeniu bom­
by otrzymano na stacji w Zioń 
w dniach 10 czerwca i 11-go 
sierpnia. FBI wdrożyło swo­
je śledztwo w tą sprawę. W 
obydwóch wypadkach pogróż­
ki podane były telefonicznie, 
przez jakiegoś mężczyznę, 
który ostatnio ostrzegał straż­
ników o podłożeniu bomby 
przy zewnętrznym ogrodzeniu 
w pobliżu stacji generatorów, 
która jest w odległości 40 mil 
na północ od Chicago.

Budowa stacji w Zioń kosz­
towała $450 milionów. Ponie­
waż pogróżki odbierali różni 
strażnicy, a nie jeden, nie 
można sprawdzić czy je poda­
wał ten sam mężczyzna.

Drugim razem głos przez 
telefon podawał, iż umieszczo­
na została bomba na samej 
stacji i eksplozja nastąpi w 
dwóch godzinach czasu. Ro­
botnicy prowadzący prace zo­
stali wyewakuowani a cały 
rejon przeszukano, lecz bom­
by nie znaleziono.

Prowadzący śledztwo chcą 
stwierdzić, czy pogróżki te nie 
mają łączności z 11 już róż­
nymi incydentami, które wy­
darzyły się wewnątrz stacji od 
ubiegłego października i czy 
nie zachodzi wypadek sabota- 

I żów. Większość z nich daty- 
i czyła zaworów, które były 
i przestawione na błędną pozy­
cję-Najgorszy z tym ipcyden- 
tów związany był z wyłąeze- 

I niem zapasowej pompy wod- 
I nej, chłodzącej reaktor. Jeśli­
by właściwa pompa nie mogła 

i działać, nie możnaby było 
włączyć zapasowej, co mogło- 

‘ by wywołać stopienie się re­
aktora i katastrofalne skutki.

Od tego czasu postawiono 
i stałą straż przy tej pompie, 
jak oświadczył Jan Strasma, 

. przedstawiciel Komisji ener­
gii atomowej. Kwestia sabo- 
tażu nie jest wykluczona, 

i gdyż chodziło w tych incyden­
tach o jedną i tę samą pompę.

Byron Lee Jr., wiceprze- 
’ wodniczący kompanii Edison

przy 56ej i Hyde Park, na­
przeciw terenów Muzeum.

Zamiast jechać ze śród­
mieścia, można jechać kolejką 
dalej na południe i przesiąść 
się do autobusu Garfield. Z 
Washington i Dearborn 
przesiąść się do autobusu 
Garfield. Z Washington i 
Dearborn przejść korytarzem 
na stację Washington i State, 
stamtąd jechać kolejką, na 
południe do Howard-Jackson 
Park (kolejka “A”) do przy­
stanku autobusu Garfield-55 
ul. Autobus jedzie na wschód 
od stacji i zatrzymuje się na 
parkingu Muzeum.

Wszelkich informacji moż­
na zasięgnąć telefonując do 
CTA 670-5000. Obsługa tele­
foniczna czynna 24 godziny 
na dobę.

oświadczył, iż jego zdaniem 
incydenty wewnątrz zakła­
dów nie sito ją w żadnej łącz­
ności z pogróżkami.

Żadne z nich nie zatrzymały 
operacji normalnych na stacji 
w Zioń. Z drugiej strony, nie 
można ich lekceważyć ze 
względu na ewentualne sku­
tki. Dlatego kierownictwo 
stara się na każdą rzecz na 
każdym miejscu trzymać oko 
na baczności.

Pogróżki w odniesieniu do 
stacji nuklearnych nie są 
sprawą nową. Dawniej, w po­
czątkach pracy pogróżki ta­
kie otrzymywało bezpośrednio 
biuro Commonwealth Edison 
Zakłady w Zioń posiadają 
dwa reaktory atomowe, z któ­
rych jeden był od maja w na­
prawie i rozpoczął pracę w tę 
środę.

10 - letni Jimmy Conner, z 
Collinsville, Ill., chciałby ku­
pić nowy rower, bo w starym 
hamulce już źle działają, ale 
zwrócił znalezione pieniądze 
właścicielom, bo mówi — “oni 
naprawdę potrzebują, a poza 
tym, to ich własność.”

Jimmy często znajduje 
“skarby,” gdy jedzie rowe­
rem. Zawsze patrzy na drogę, 
a we wtorek, 27 sierpnia, 
Jimmy znalazł pudło z pie­
luszkami i brązową torbę pa­
pierową. W torbie było 
$13,000. Chłopak przyjechał 
do domu i wysypując zawar­
tość na podłogę w kuchni za­
czął wołać do matki “jeste­
śmy bogaci!”

Jeanne Conner w pierwszej 
chwili nie mogła wymówić 
słowa z wrażenia. Były to 
paczki banknotów 10 - cio i 
20 - sto dolarowych, owinięte 
w plastyk. Przypuszczając, że 
pieniądze zostały skradzione 
i złodziej je zgubił, zatelefo­
nowała na posterunek policji.

Naprzeciw domu Connerów, 
w pobliżu miejsca gdzie Jim­
my znalazł torbę z pienię­
dzmi, zatrzymała się młoda 
para prowadząc gorączkowe 
poszukiwania. Szukali nawet 
w śmietnikach obok motelu 
w którym spędzili noc.

Postrzelono 
Kierowcę Taksówki
64-letni kierowca taksówki 

został postrzelony w czwartek 
po południu przed domem 
3907 S. Cottage Grove Theo­
dora Spearman, zam. pnr. 6119 
S. Peoria ul., opatrzono w 
szpitalu Michael Reese i Zwo­
lniono.

Został wezwany pod powyż­
szym adresem ,by zawieźć 
pasażerkę do banku w śród­
mieściu, ale w drodze zabra­
kło mu benzyny i kobieta wy­
siadła. W tej chwili podeszli 
trzej mężczyźni do taksówki 
i jeden strzelił do Spearmana. 
Nie stwierdzono czy coś za­
brano z taksówki, ale policja 
przypuszcza, że był to napad 
rabunkowy.

Przedsiębiorcy 
Ignorują Plan 
Zatrudnienia

6-ciu przedsiębiorców budo­
wlanych, którzy otrzymali za­
mówienia od władz federal­
nych, nie wypełnili warunków 
planu zatrudnienia grup 
mniejszościowych (Murzynów 
i członków grupy łacińskiej) 
w tzw. Chicago Plan.

Fed. Dept. Pracy nie podaje 
nazwisk przedsiębiorców do 
czasu przesłuchań, jakie odbę­
dą się w ciągu najbliższych 30 
dni.

A.P. White, rejonowy dy­
rektor planu zatrudnienia po­
wiedział, że przedsiębiorcom 
tym grozi unieważnienie kon­
traktu, a wówczas nie będą 
mogli w przyszłości składać 
ofert na otrzymanie kontrak­
tów rządowych. Według planu 
zatwierdzonego w grudniu 
1973 r., przemysł budowlany 
obowiązany jest zatrudnić od­
powiedni procent z grup 
mniejszościowych, jeżeli kon­
trakty federalne przekraczają 
sumę $500,000.

Policja zaczęła indagować 
Jose Gandria, z Mathis Tek­
sasu, który powiedział, że on 
i jego żona sprzedali dwie 
ciężarówki i mieli wszystkie 
swoje oszczędności w brązo­
wej torbie. Jechali do szpitala 
powiatowego w Chicago, 
gdzie ich 17-miesięczny sy­
nek będzie poddany zabie­
gom neurologa.

Zatrzymali się na noc w 
motelu i umieścili paczkę z 
pieluszkami i torbę z gotówką 
na dachu samochodu, którym 
odjeżdżali. Gdy samochód 
ruszył ", miejsca, obie paczki 
spadły. Pani Conner oddała 
pieniądze policjantom, a ci 
zwrócili zgubę młodej parze.

Jimmy powiedział, że jest 
zadowolony. Wprawdzie ku­
piłby sobie rower, dałby ro­
dzicom pieniądze, ale ci, któ­
rzy zgubili, byliby w ciężkiej 
sytuacji gdyby ktoś inny zna­
lazł i nie zwrócił.

Ostatnie Wydanie
Paryż (UPI).. Dzisiejsze/ 

wydanie francuskiego dzien­
nika “Combat” jest wyda­
niem ostatnim. Dziennik, któ­
ry powstał jako organ praso­
wy francuskiego Ruchu Opo­
ru w czasie okupacji hitle­
rowskiej, przestaje wycho­
dzić.

Właściciele i budowniczy t. 
zw. kondominiów twierdzą, że 
wydanie nowego dodatkowego 
prawa stanowego chroniącego 
nabywców apartamentów jest 
niepitrzebne.

Opinię swoją wyrazili w 
czasie drugich z projektowa­
nej serji przesłuchów publicz­
nych, które odbyły się w ratu­
szu wioski Hoffman Estates. 
Przesłuchy te prowadzone są 
przez specjalny komitet Izbo­
wy Illinois rozpatrujący roz­
wój i sprzedaż kondominiów.

Przed rozpoczęciem się prze­
słuchów, stanowy poseł John 
Merlo (D-Chicago), który jest 
współprzewodniczącym komi­
tetu oświadczył, iż komitet za­
jął się sprawą rozpatrzenia 
kondominiów, ponieważ tego 
rodzaju apartamenty stanowi­
ły w 1973 roku połowę budo­
wy nowych domów w naszym 
stanie.

Poseł Merlo zaznaczył, iż 
stany Virginia i Nowy York 
przyjęły poprawkę do swych 
praw odnoszących się do kon­
dominiów i nabywania tego 
rodzaju mieszkań, — po podo­
bnych przesłuchach publicz­
nych.

Walter Eschelbach, repre­
zentujący budiwnictwo kon­
dominiów powiedział, iż nie 
ma konieczności do uzupełnia­
nia ustaw w tym rejonie, po­
nieważ istniejące obecnie pra­
wa dostatecznie chronią na­
bywców kondominiów i że — 
uczciwi i prawowici budowni­
czowie stosują się dó tych 
praw.

Jednakże obecna na przesłu­
chach Pat Christman z Bur-

Sześć osób oskarżonych o 
podrobienie podpisów i wy­
mianę skradzionych czeków 
Welfare wartości ogólnej 
$85,000 uznanych zostało win­
nymi tych zarzutów przez 
fed. ławę przysięgłych, w 
czwartek

US prokurator James R. 
Thompson, odczytując 35 o- 
skarżeń o fałszowanie czeków, 
zmowę i posiadanie skradzio­
nych czeków określił, iż jest 
to największe ujawnienie 
szajki operującej skradziony­
mi czekami “welfare,” w hi­
storii miasta Chicago.

Sprawa dotyczy około 200 
skradzionych czeków, opie­
wających na sumy od $17 do 
$785, przywłaszczonych od 
kwietnia 1969 roku do ostat­
nich cziasów. Czeki te w wię­
kszości wystawione były 
przez US Treasury, Departa­
ment pomocy publicznej po­
wiatu Cook lub Stan Illinois.

Według przeprowadzonego 
śledztwa, czeki te były spie­
niężone w Benson Lounge, 
pnr. 345% S. Pulaski Rd., oraz 
w sklepie z trunkami p. n. 
“Wag-A-Wag Liquors,” pnr. 
137 E. Pulaski Rd. Obie te 
firmy były w pewnym czasie 
prowadzone przez Occie Ben­
son, lat 51, z pnr. 4400 Wilcox 
ul., jednego z oskarżonych.

Agenci śledczy stwierdzają, 
iż Benson i inni z szajki dzie­
lili się tymi pieniędzmi. 
Śledztwo skierowane zostało 
przeciwko Bensonowi, kiedy 
stwierdzono, iż około 150 z

lett domagała się ustawy, któ- 
raby żądała od budowniczych 
używania prostego i zrozumia­
łego “języka” we wszystkich 
punlktach kontraktu, który o- 
bowiązuje przy nabywaniu.

Pani Christman powiedzia­
ła, że po zakupieniu przez nią 
i jej męża kondominaum w 
marcu 1972 roku, zaskoczeni 
zostali szeregiem uk r y t y c h 
kosztów. Najpierw zażądano 
depozytu zabepieczającego, o 
którym przedtem nie było lho- 
wy. Później wprowadzono o- 
płatę za basen i używanie lo­
kalu klubowego, a potem pod­
wyższono opłatę za utrzyma­
nie porządków.

Pani Christman wspomniała 
przy tym o słobej konstrukcji 
budynku, tak iż woda przecie­
ka do piwnicy oraz o hałasie 
od przejeżdżających w pobliżu 
domu, pociągów.

Wydania przez legislaturę 
staniową ustawy chroniącej 
nabywców, szczególnie emery­
tów domagał się również mie­
szkaniec Des Plaines, Richard 
Chorley. Wielu z emerytów, 
podkreślił nabywca kondomi- 
nia, popada później w kłopoty, 
ponieważ kontrakty zawierają 
utajone kosżty i wyższy poda­
tek od realności.

Joe Connelly, reprezentant 
Builders Condominium Con­
struction oświadczył, iż budo­
wniczy powinni odłożyć 10% 
od ceny zakupu i odstawić je 
na bok, na ewentualne uzupeł­
nienia kosztów czy utrzyma­
nie porządków. Jednakże Con­
nelly sprzeciwiał się dodatko­
wej ustawie, twierdząc, iż o- 
becne prawa są wystarczające.

tych 200 czeków zastało spie­
niężonych przez First Bank 
w Oak Park, były Oak Park 
National Bank, w którym 
Benson trzymał swoje konto.

Wśród innych, którzy zo­
stali uznani winnymi znajdu­
ją się Richard Benson, łat 26, 
z Justice, syn Occie Bensona; 
Warren D. A. Thompson, lat 

(45, zam. przy Maypole Ave., 
były sprzedający w barze 
Bensona; Mary Brooks, lat 
50, zam. przy Fullerton Ave., 
była sprzedająca w tawernie 
Bensona; Markus Bradfield, 
lat 51, zam. przy Polk ul., i 
James Hansbrough, lat 30, 
zam. przy ul. Van Buren.

W innej akcji, agenci Stan, 
biura śledczego aresztowali 
w czwartek rano mężczyznę i 
kobietę, których podejrzewa­
ją o udział w szajce kradzieży 
i fałszowania czeków, a któ­
rzy narazili cztery banki na 
stratę $5,000.

Nazwiska aresztowanych: 
36-letni Robert Borden, zam. 
przy Monroe ul. i 24 - letni 
Erika Weills, zam. przy Long 
ul. Para ta wraz z siostrzeń­
cem Bordena, 18-letnim Na­
thaniel Gipson oskarżeni zo­
stali o otwarcie konta oszczę­
dnościowego w różnych ban­
kach, używając skradzionych 
czeków z miejscowych firm 
realndściowych.

Gipson aresztowany został 
miesiąc temu i zwolniony z 
więzienia powiatowego za 
bondem w wys. $50,000.

Koman Polański, słynny reżyser filmowy, żeni się po raz 
trzeci. Jego kolejną wybranką! jest aktorka, Barbera 
Neilson. Oboje (na zdjęciu) poznali się we Włoszech.
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COLLINSVILLE, ILL. — Jimmy Conner, bohater nie­
codziennego wydarzenia, który znalazł 13,000 dolarów . . . 
(patrz artykuł . . .) (UPI)

zmianę nazwiska i znalazła wolności.

CTA Przeprowadza Wymianę
Szyn Kolejki Na Trasie “L”

Pogróżki i 11 Aktów Sabotażu 
Na Stacji Nuklearnej w Zioń

10-Letni Chłopiec Zwrócił 
Znalezione $13,000

Fed. Ława Uznała 6 Osób Winnymi 
Wymiany Skradzionych Czeków


